WARSZAWA 1938 r. "NUMER WYDANY Z OKAZJI 
— XX-LECIA eM 
ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI | 


“Q 


KAZDY URZAD POCTIOAY JEST TBIORNIEA PKD 


“h ο” + wa ΗΓ m. hs w boa 


| i Printed in Poland by Izba Handlowa 
$ Polsko-Łacińsko-Amerykańska 


BIULETYN 


POLSKO - EACINSKO - ΑΒΕΕ ν AN SIN i 
Boletín mensual — Miesiecznik — Boletim mensal 
ORGAN IZBY HANDLOWEJ POLSKO-LACINSKO-AMERYKANSKIEJ 
ORGANO DE LA CAMARA DE COMERCIO POLONO-LATINO-AMERICANA 


l tan, a hisa 4 
Cena 9 
Precio Yu” 


.= £, 


Rok V NUMER WYDANY Z OKAZJI XX-LECIA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI Ano V 


NUMER JUBILEUSZOWY 
p Z OKAZJI 


ta) 


NR d 
b 
DWUDZIESTOLECIA 
ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI 


Wielkie Dzielo Józefa Pilsudskiego 


Mowa P. Prezydenta Rzplitej ignacego Mościckiego 
w XX-lecie Niepodległości 


Dnia 10 listopada P. Prezy dent Rzplitej, prof. Ignacy Mościcki z okazji XX-lecia 
odbudowy Państwa Polskiego wygłosił przez radio następujące przemówienie: 


Znowu bije dziś na dziejowym zegarze Polski godzina wielkiej rocznicy. Znowu wska- 
zówka przysiaje na historycznej dacie: {1-σο listopada, wywołując w sercu i w umyśle 
każdego Polaka tyle wizji zwątpień i zwycięstw, upadków i porywów wielkości, tyle wspom- 
nień chmurnych i słonecznych, tyle rozważań nad przeszłością i mad przyszłością Polski. 

Dziś wskazówka historycznej rocznicy przystaje po raz dwudziesty, odkąd po prze- 
szło 120-letniej przerwie — poczęliśmy ponownie żyć politycznie na własny rachunek, na 
własną państwową odpowiedzialność. 

Dziś zamykamy ἡ bilansujemy pierwsze dwa dziesięciolecia w tej najbarwmiejszej 
księdze, w której historia obok wyroków Opatrzności zapisała na zawsze działania ludzi, 
w której fakty i czyny są nieodwołalne i już niezmienne, a której tytuł brzmi: Niepodległa 
i Zjednoczona Polska. 

Dzień 11 listopada 1918 r. zapieczetowal stare księgi naszego upadku, naszej niewoli, 
naszego rozdarcia i rozbicia, a zarazem otworzył nowe, niezapisane księgi dziejowe i posta- 
wil je obok tych, które od początków istnienia Państwa Polskiego, aż po zwyciestwo wiedeń- 
skie zapisały tyle wielkich czynów, tyle wielkich myśli, tyle bohaterstwa w służbie Pań- 
stwa, Narodu i Wiary — dawnej Polski. 

Dzień 11 listopada 1918 r. umożliwił nam nawiązanie do najświetniejszych tradycji, 
opierających potęgę Polski ma pracy i na ofiarności obywateli, umożliwił nam też przecięcie 
niewolniczego pasma upokorzeń w przymusowej służbie na obcy rachunek. 

W oczach tych, którzy przeżyli czynnie tę przełomową date, historia Polski zawróciła 
nagle, w sposób jakże niecierpliwie wyczekiwany i jakże niespodziewany zarazem, ma kie- 
runek wprost przeciwny. 

Zaborcy, którzy tak butnie wierzyli w swe prawo przemocy, w swą niezwyciezona 
potęgę, załamali się wszyscy równocześnie, niszcząc swe siły i swe zasoby aż do zupełnego 
bezwladu, a wyniszczony — zdawałoby sie do dna—naród polski, w chwili powrotu do War- 
szawy wielkiego Więźnia z Magdeburga, odzyskał cudowną świadomość jednolitości celu 
i siłę dostateczną dla obalenia wiekowego jarzma niewoli, do obalenia hańby podziałów. 

Obce wojsko doskonale uzbrojone, wojsko zwycięskie, powstrzymujące dotychczas 
napór całego prawie świata cywilizowanego, skoncentrowane licznie na ziemiach Polski, ma- 
gle zatraciło spójmię jednolitości i więzi ideowej; stało się więc słabe moralnie i fizycznie. 
I odwrotnie, bezimienne, formalnie niezorganizowane, nieuzbrojone rzesze robotników i rol- 
ników, studentów i pracowników umysłowych, rzemieślników i kupców, ludzi młodych i sta- 
rych, wszędzie gdzie tkwił od wieków zasięg polskości poczulo — pod wodzą Józefa Piłsud- 
skiego — żywiołową chęć walki o wolność i o zwycięstwo. 

I zmalazło wolność Państwa przez zwycięstwo z dnia 11 listopada 1918 moku. 

I od tej daty niejedno zwycięstwo polskie wpisane zostało do historii pierwszego 
dwudziestolecia niepodległości od bitwy Warszawskiej — aż po dzień powrotu Śląska Za- 
olzańskiego do Rzeczypospolitej. Tylko że nasze, polskie zwycięstwa mają czasami treść tak 
bogatą — że aż trudną do zrozumienia, szczególnie dla obcych. 

Któż bowiem w jednej syntezie uchwycić może skutki odwrócenia się takich falctów 
jak to, że rok rocznie przed wojmą Rosja carska wyciągała z Królestwa kilkadziesiąt milio- 
nów rubli na swoją korzyść; że do budżetu Austrii przedwojennej—najbiedniejszy kraj, Ga- 
licja, dopłacała roczniie sto kilkadziesiąt milionów koron; że w ciągu kilkudziesięciu lat 
w drugiej połowie ubiegłego wieku, nie zbudowano ani jednego kilometra dróg w b. Króle- 
stwie Kongresowym. 
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Clemenceau — rzetelny przyjaciel Polski — pisał o tym okresie naszego bytu w nie- 
woli: „Krzywda ta nie wytrzymuje żadnego porównania z innymi, nieprzebaczalnymi obja- 
wami przemocy w dziejach Europy“. — „Był to istny krwawy korowód niedoli“. 


Zło, siane na ziemiach Polski. w ciągu całych dziesięcioleci przez zaborców, miało się 
dopiero ujawnić w całej jaskrawości w wolnej Polsce. Pod obcym panowaniem, jakże ułam- 
kowy udział brało społeczeństwo polskie w budowie szkół polskich, w rozbudowie przemy- 
słu i komunikacji, w regulowaniu dróg wodnych, w wyzyskaniu bogactw naturalnych zie- 
mi, w tworzeniu instytucji społecznych, opiekuńczych i zdrowotnych, w procesie reform fi- 
nansowych i agrarnych, w procesie rozbudowy miast? Jedynym regulatorem tych codzien- 
nie narastających niedoli ludzkich ma ziemiach polskich, niedoli — nie wywołujących zbyt- 
nich trosk u rządów zaborczych — była emigracja najdzielmiejszych. najwartościowszych 
jednostek za gramicę i często za morze. 


Wielka wojna zniszczyła dwie trzecie naszego kraju doszczętnie. 


Nie potrzebuję kreślić tego strasznego ob razu ruiny materialnej, który wyzierał z każ- 
dego zalkatka Polski, gdyż tkwi on żywy i odstraszający w pamięci ludzkiej. Wsie i miasta, 
kościoły i muzea, fabryki i gospodarstwa rolne, lasy i pola, drogi i koleje, magazyny i urzą- 
dzenia domowe, wszystko to uległo — nieraz bezcelowo — orgii zniszezenia. 


Jedna piąta część majątku społecznego Polski uległa zniweczeniu w azasie wojny. 
Produkcja zbożowa w pierwszym okresie powojennym spadła do jednej trzeciej stanu nor- 
malnego. Nie było wówczas w Polsce ani jednolitego systemu rządzenia, ani armii, ani 
uzbrojenia, ani oświaty, ani prawa, ani waluty, ani norm podatkowych, ani sunoweów, ani 
dróg handlu zagranicznego. Co gorzej, otoczyło nas szczelnie lekceważenie i mieulność. 
Wszyscy przeciwnicy nasi próbowali przybić stempel sezonowości naszemu państwu i pra- 
wie równocześnie z dniiem odrodzenia naszego państwa zaatakowali nasze gramice, i od 
wschodu, i od zachodu i od południa i od północy. 


Nasi przyjaciele — jalk to często bywa między przyjaciółmi — nie wierzyli w słusz- 
ność naszych argumentów i wniosków. Pokutowata wówezas w mentalności wielu rządów ob- 
cych nadzieja, że świat rychło powróci nie tylko do równowagi przedwojennej, ale że odbu- 
dują się i przedwojenne siły, z caratem rosyjskim na azele. Dyplomacji wielu krajów wy- 
dawało się wówczas, iż obstawienie Polski miezbikwidowanymi konfliktami oznacza powiek- 
szenie własnego: bezpieczeństwa. 


Z tego dna braków, przywałeni ciężarem tak licznych trudności, musieliśmy się wydo- 
bywać sami, odsuwając nieraz pokusy pamocy materialnej, wiązanej z ogramiczeniem na- 
szej samodzielności politycznej. Była to twarda szkoła życia, w iktórej mogliśmy łatwo 
zejść na manowce bezwładu, na drogę ścierania tak cennej energii narodowej — na niepro- 
duktywne spory i walki wewnętrzne. 


Gdybyśmy przeszli bezczynnie, po prostu z prądem fali przez to pierwsze dziejowe 
dwudziestolecie, poddając się mamiętnościom walk o fikcje siły i organizacji, bylibyśmy 
pod jego koniiec przedmiotem lekceważenia obcych, pomniejszeni w swej roli nie tylko na ze- 
wnatrz, ale i wewnątrz maszego państwa. 


Daiś tedy nadchodzi chwila, by w sposób najbawdziej obiektywny stwierdzić, że 
w tym dwudziestoleciu potężna indywidualność Piłsudskiego zaważyła ma naszym rozwoju 
w taki sposób, że możemy z dumą patrzeć na cały dorobek nowoczesnej Polski. I nie o to 
lu idzie, by poddawać krytycznej analizie długą listę pozytywnych osiągnięć na tylu polach 
naszego życia państwowego i narodowego. 


| tak bowiem żaden fakt, żaden zarejestrowany błąd, który popełniony został przez 
nas w tym tak trudnym okresie i żadna choćby najdłuższa litania rzeczywistych braków 
naszych, nie będą w stanie osłabić ani naszych zdobyczy w zakresie stworzeniia wielkiej po- 
tęgi wojskowej, ami sukcesów w dziedzinie polityki zagranicznej, tak oczywistych dziś dla 
każdego Polaka, ami w zakresie postępów osiągniętych w dziedzinie kultury i oświaty, 
w dziedzinie gospodarstwa i finansów, wymiaru sprawiedliwości ii, administracji, w rozbudo- 
wie tylu ważnych obiektów narastającej siły państwowej jak Gdynia, jak przemysł w Okrę- 
gu Centralnym. jak gospodarcza rozbudowa Śląska, jak rozbudzenie prężmości handlowej 
w Polsce. 


Ponad wszystkie osiągnięcia i ponad błędy i braki, które i u mas muszą istnieć tak sa- 
mo jak istnieją w tylu bogatszych i ad dawna miezależnych społeczeństwach, za zdobycz 
największą i osiągnięcie najważniejsze poczytuję ten przełom, który pod wpływem i naci- 
skiem Piłsudskiego - Nauczyciela, dokonał się w sposobie naszego myślenia. 
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Dziś wiemy już, że treść historii każdego nowego dziesięciolecia zależeć będzie przede 
wszystkim od nas samych. 

Dziś wiemy, że chcąc właściwie oceniać teraźniejszość ἡ budować hasła dla przyszłości, 
musimy stale mieć przed wzrokiem i sumieniem narodowym obraz naszej przeszłości. Z niej 
bowiem wynika, że możemy łatwo zmarnować setki zwycięstw a setką bohaterskich wysił- 
ków nieraz nie zdołamy okupić jednej klęski! 

Wiemy, że 11 listopada 1918 r. jednoczyla naród polski słabość naszych zaborców; 
Piłsudski uczył nas potym przez lat kilkanaście, iz winniśmy jednoczyć się dla potęgi Polski. 

[1 listopada 1918 r. wspomnienie niewoli i uczucie narodowe jednoczyło nas dla wy- 
zwolenia Polski. Piłsudski zaś uczył nas, że obeanie rozum i konieczność utrwalenia niepo- 
dległości Polski wzywają nas do współdziała nia. 

11-go listopada 1918 r. słabość nasza wystarazala do zabezpieczenia Polski — wobec 
słabości i upadku wielu potęg świata. Dziś siła i praca innych narodów, wymaga pracy isiły 
— zwartej i czujnej — całego Narodu Polskiego. 

W rocznicę wymarszu pierwszej kompanii kadrowej powiedział Józef Piłsudski w roz- 
kazie dziennym: „Żołnierze! Krew waszych przodków pisała w dziejach smutne „nie zgi- 

.. T ,1* . b . D . . . . "d . D ες 
ποῖα". Wy — szczęśliwsi — krwią swą piszecie „żyje“. I „zginąć nie może”. 
Niech ten rozkaz Wielkiego Marszałka zachowa swą wagę—jako drogowskaz — i dla 


następnych, wyrastających w coraz większym poczuciu siły państwowej — pokoleń Rzeczy- 
pospolitej. 


Powrót Śląska Zaolzańskiego do Macierzy 


Sprawiedliwości dziejowej stało się zadość. Ziemie zrabowane w podstępny sposób 
19 łat temu, w czasie kiedy Polska krwawiła na wschodnich rubieżach swoich, broniąc cy- 
wilizacji europejskiej przed zdziczałymi hordami czerwonych najeźdźców — powróciły 
do Macierzy. 


Dzięki niezłomnemu patriotyzmowi ludu zaolzańskiego — polskość tej ziemi nie zo- 
stała zachwiana. 


Dzięki przewidującej, stanowczej i męskiej polityce kierowników naszej nawy pań- 
stwowej oraz dzięki jednolitej postawie całego społeczeństwa polskiego, gotowego każdej 
chwili stanąć pod sztandarami do walki o słuszną sprawę —- zaborca uznał opór za bezcelo- 
wy i zrabowane nam ziemie zwrócił bez strzału. 


Entuzjazm, jaki przeżyło społeczeństwo polskie w okresie zatargu o Śląsk Cieszyński, 
jego świadomość własnej siły i gotowość do spełnienia swego obowiązku obywatelskiego 
we wszelkich formach, radość i duma, jaka ogarnęła najszersze warstwy na wieść o po- 
wrocie Zaolzia pod skrzydła Orła Polskiego — świadczą dobitnie o żywotności, potędze 
i zwartości naszego Narodu i napełniają otuchą każde serce polskie nietylko w kraju, lecz 
również w najdalszych zakątkach Świata, gdzie tylko polskie serca biją. 


Izba Handlowa Polsko - Łacińsko-Amerykańska przeżywała tę radość i dumę wraz 
z całym społeczeństwem polskim. 


Rok niniejszy, jako rok dziesięciolecia prac Izby staje się w jej egzystencji tym 
bardziej pamiętny, że jest rokiem dwu wielkich triumfów polityki polskiej: zmuszenia Li- 
twy do nawiązania z Polską normalnych stosunków sąsiedzkich oraz zmuszenia Czechosło- 
wacji do zwrotu zagrabionych Ziem Zaolzańskich. 


Wartość gospodarcza Śląska Zaolzańskiego jest bardzo znaczna. Wraz z ziemią tą po- 
wróciły do Polski wielkie bogactwa: kopalnie wysokowartościowego węgla, koksownie, 
huty i duże warsztaty przemysłowe. 
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NADANIE ORDERU ORŁA BIAŁEGO ` 


Ministrowi Spraw Zagranicznych Józefowi Beckowi 


ZARZĄDZENIEM PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ Z DNIA 11 LISTOPA- 
DA 1938 ROKU NADANY ZOSTAŁ ORDER ORŁA BIAŁEGO JÓZEFOWI BECKOWI, Mi- 
NISTROWI SPRAW ZAGRANICZNYCH ZA WYBITNE ZASŁUGI DLA PAŃSTWA. 


Znaczenie gospodarcze Śląska Zaolzańskiego 


WYWIAD Z PANEM MINISTREM PRZEMYSŁU I HANDLU ANTONIM ROMANEM"), 


Powrót Śląska Zaolzańskiego do Polski 
stanowi pod względem gospodarczym wy- 
darzenie doniosłej wagi i przyczyni się 
do wydatnego wzmożenia potencjału gospo- 
darczego Polski oraz wzmocni naszą ekspan- 
sję gospodarczą. Przywrócone Polsce powia- 
ty: czesko-cieszyński i frysztacki wnoszą 
nam bogaty wkład lokalnego uprzemysło- 
wienia i bogactw naturalnych. Zwłaszcza 
w zakresie tych ostatnich nowe obszary wy- 
kazują wysokie liczby produkcji. Tak więc 
wydobycie węgla w 1937 r. wyniosło ok. 
714 milj. ton w 16 kopalniach, produkcja 
zaś koksu osiągnęła wysokość ok. 800 tys. 
ton w 5 koksowniach. Koks ten, odznaczają- 
cy się specjalnymi właściwościami technicz- 
nymi, jest jednym z najlepszych w świecie. 
Umożliwił on wspaniały rozwój lokalnego 
przemysłu weglopochodnego i hutniczego, 
ogniskującego się w okolicach Trzyńca. Po- 
siadanie tego koksu przez Polskę pozwoli 
jej na zaprzestanie importu koksu, a nawet 
na uzyskanie pewnych nadwyżek eksporto- 
wych. Import koksu w 1937 r. pochłomął ok. 
zł. 5 milj. z czego 70% przypadło Czecho- 
słowacji. Przemysł hutniczy charakteryzuje 
osiągnięta w mb. roku produkcja stali, wy- 
rażająca się kwotą ok. 700 tys. ton. Muszę do- 
dać, że poza przemysłem górmiczo - hutni- 
czym, stanowiącym tnzon przemysłowy oma- 
wianych obszarów, istnieją i rozwijają się 
na nich w dość poważnych rozmiarach rów- 
nież przemysły: żelazny, chemiczny, tkacki, 
drzewny, budowlany i in. 

Powrót Zaolzia do Macierzy postawił 
przed nami zadanie jak najszybszego wciele- 
nia tego terenu do organizmu gospodarczego 
Polski. Wcielenie to powinno nastąpić bez 
jakichkolwiek wstrząsów w przemyśle za- 
olzańskim, bez jakiegokolwiek naruszenia 
normalnego toku pracy kopalń, hut i innych 
warsztatów przemysłu zaolzańskiego. Musi- 
my wszystko uczynić, aby w okresie przej- 
mowania tych ziem zapewnić nieprzerwany 
bieg życia gospodarczego, a przede wszyst- 
kim zapewnić pracę dla naszych braci Śląza- 
ków z za Olzy. Toteż już w chwili, gdy spra- 
wa powrotu Zaolzia weszła w fazę decyduja- 


*) Udzielony przedstawicielowi Agencji „Iskra“ 


w dm. 5 października 1958 r. 


cych rozstrzygnięć uznałem za konieczne 
zorganizować prace, które by miały na celu 
przepracowanie zarządzeń niezbędnych dla 
Jak najsprawniejszego przejęcia przemysłu 
zaolzańskiego. W szczególności zatem skom- 
pletowano kadry inzynierów, techników i in- 
nego personelu kierowniczego, które by za- 
stapily «częściowo zdekompletowane załogi 
poszczególnych obiektów przemysłowych Za- 
olzia. Na wypadek opuszczenia większych 
placówek gospodarczych przez ich dotych- 
czasowych kierowników, względnie na wy- 
padek konieczności ich zastąpienia, przygo- 
towano listę zarządców przymusowych po- 
szczególnych zakładów. Poczyniono przygo- 
towania z jednej strony dla zapewnienia 
zbytu w kraju i za granicą produkcji prze- 
myslu zaolzańskiego, z drugiej strony — dla 
zapewnienia w razie potrzeby zakładom 
pracy aprowizacji żywnościowej. 

Zabezpieczenie normalnego toku pracy 
przemysłu zaolzańskiego wymaga zapewnie- 
nia dowozu surowców z za granicy oraz uła- 
twień eksportowych w celu utrzymania do- 
tychczasowych rynków zbytu dla przemysłu 
zaolzańskiego. Toteż zagadnienia reglamen- 
tacji obrotu zagranicznego dla artykułów. 
przeznaczonych lub pochodzących z Zaolzia, 
wymagają również specjalnej uwagi. 

W związku z tym zostały ustalone szcze- 
gółowe zasady normowania obrotu towaro- 
wego Śląska; Zaolzaüskiego, a w porozumie- 
niu: z Ministerstwem Skarbu ustalono zasady 
postępowania w zakresie spraw celnych. 

miare obejmowania przez wojska polskie 
obszaru Zaolzia, granica celna przesuwa się, 
obeimujac zajęte przez wojsko tereny. 
W celu utrzymania nieprzerwanej pracy za- 
kładów przemysłowych poczyniono odpo- 
wiednie ułatwienia celne w odniesieniu do 
towarów, niezbędnych dla utrzymania w ru- 
chu tych zakładów (surowce, inwestycje 
¡AO 

Oto najwazniejsze i najpilniejsze zada- 
nia gospodarcze na najblizsze dni. Musimy 
uczynić wszystko, aby dokonać jak  nairy- 
chlej zespolenia Zaolzia z naszym gospodar- 
stwem narodowym. Oby bohaterski i zawsze 
wierny Polsce lud tej ziemi znalazł w pola- 
czeniu z Macierza spełnienie wszystkich tak 
drogo okupionych swych pragnień! 


BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI Sur 7 


Y 5d | ! Í | id i 5d 


Przemómienie Prezesa Banku P.K.O. jako Prezesa Centralnego Ko- 
miietu Oszczednościowego R. P. p. dr. H. Grubera, wygłoszone przez ra- 
dio w dn. 29.X.58 r. o godz. 19.15 z okazji „Dnia Oszczędności”. 


Każdego roku obchodzimy w Polsce ..Dzień Oszczędności”, podobnie jak to czynią 
wszystkie cywilizowane narody. Pomimo ze oszczędność nie ma na pozór tej siły atrakeyj- 
nej, jaką mają inne tak liczne obchody — pełns barwy, wesela i sentymentu. dzień ten zdo- 
bywa coraz większe zrozumienie i popularność. Prawda, że przypominamy tu nakazy nie 
zawsze pociągającej rzeczywistości, gdyż zawiera ona jakgdyby czynnik abstynencji i ed- 
mowy. gdyż za naczelną cnotę uważa oddalenie przyjemności teraźniejszej na rzecz potrze- 
by przyszłej, a tak często niezawodnej. Są to jednak pozory. gdy bowiem potrzeba nadcho- 
dzi. wówezas hasło oszczędności, nabierając barwy, będzie zrozumiałe i zbawienne, gdyśmy 
o nim wcześniej pomyśleli. Myśl o przyszłości nie jest już wówczas frazesem: plon jej to go- 
towa pomoc w uchyłeniu troski i braków. Jednostka odczuwa ten zbawienny stan rzeczy 
bezpośrednio, gdy zaś chodzi o życie Państwa i Narodu, odczucie to potęguje się znacznie 
silniej. Oszczędność, jako da!ałanie zbiorowe, obrazuje wówczas podstawową zaletę narodu 
i daje mu zdolność nieprzerwanego rozwoju, bz względu na sytuację i wydarzenia. 


W tym znaczeniu Dzień Oszczędności siawia wszystkich obywateli przed obowiązkiem 
obrachunku z całorocznej pracy nad pomnażaniem tych sił gospodarczych, z drugiej zać 
„strony, przypominając, że mamy przed sobą dzień jutrzejszy, pozwala narodowi przygoto- 
wywać się zawczasu na niepewności losu — i niepewności te łagodzić i uchylać. 


Gdy zestawiamy za ostatnie lata bilans wysiłków, dokonanych przez Polskę, widzi- 
my, jak konsekwentnie Naród i Państwo idzie naprzód. Z każdym rokiem zespalają się te 
wysiłki coraz mocniej, coraz bardziej podnosi się zaradność. coraz silniej tężeje sila gospodar- 
cza. Widzimy ma przykładach, że tym silniejszym staje się Państwo i samodzielniejszym 
w swych poczynaniach, im więcej ma myślących i pracujących obywateli — i dlatego 
podnosimy wiarę i ufność w powodzenie podjętych prac —  wzmacniamy naszą zdolność 
do dalszych osiągnięć i idziemy po drodzenajlepszego rozwoju. 


Ten stan rzeczy tnzeba mieć na uwadze, gdy się przygotowuje dalsze roboty 
w dziedzinie budowy polskiego. majątku narodowego i podnoszenia polskiej gospodarki. 
Patrzmy na rzeczywistość nie tylko siłą naszego optymizmu lecz pozwólmy, aby „mędrca 
szkiełko i oko" przeciwstawilo ją długowiecznej niemocy, która tak często paralizowala 
najpiękniejsze i najpotrzebniejsze plany. I cóż z tego porównania wypadnie? Pokaże się, 
że gospodarka polska, która dawniej złym świeciła przykładem, która stawała się przysło- 
wilową, dziś, po latach doświadczeń, może niejednym posłużyć na wzór. Pracując mad no- 
wą i zasobną Polską, odzyskujemy w naszych poczynaniach siłę i prężność. Idziemy samo- 
dzielnie, założenia programowe polskiej gospodarki nie pochodzą już od impulsów zagra- 
nicznych, nie działają w orbitach zewnętrznych, lecz kierują się jedynie 1 niezmiennie 
zasadą obrony interesów polskich i budową kapitałów wyłącznie polskich. Rozumiejąc 
konieczność współżycia z innymi narodami, tworzymy pole dla polskiego rynku przemy- 
słowego, handlowego i górującego nad tym wszystkim — polskiego rynku pracy — by na 
zasadzie równi z równymi kontynuować współpracę z rynkami zagranicznymi. 


Bywały jednak sytuacje, w których widzieliśmy nieuzasadnioną płochliwość, i to 
płochliwość wzmacniana plotką, na której żerowała spekulacja. Ostatni nacisk na instytu- 
cje oszczędnościowe był tego widocznym dowodem. Choć niejednokrotnie instytucje te 
miały już podobne okazje, musiały one ponownie zdawać egzamin ze swej sprawności i 
ostrożności w gospodarowaniu powierzonymi im kapitałami i jeszcze raz wykazały, że są 
finansowo silne i odpowiedzialne. Racja jest zawsze po stronie tych, którzy ufają w siłę 
i powagę urządzeń w Państwie i zachowują postawę pełną godności: i spakoj u. 

Zdając sobie sprawę z konieczności wpajania w umysły obywateli poczucia ..dnia 
jutrzejszego , wszystkie cywilizowane narody przyjęły jako naczelne hasło, iż należy da- 
żyć do spokoju i wzajemnego zaufania i że na tym gruncie budować należy rynek pracy 
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i kapitałów. Nie tylko u nas, lecz wszędzie utrwala się przekonanie, że nie eksperymenty 
i mie cuda, lecz prosta, niewątpliwa i odwieczna prawda — zaradność i przezormość — zdol- 
ną jest do zabezpieczenia przyszłości Państwa i Narodu. Gdy mówimy o oszczędności, to 
oczywiście rozumiemy, że to nie to samo, co nadmierna wstrzemięźliwość i odmawianie 
sobie niezbędnych potrzeb. Przeciwnie, oszczędność to rozumne wydatkowanie, to mądrość 
życiowa, oceniająca zdarzenia nie z punktu widzenia chwili bieżącej, lecz pomna, że 
każdy dzień, każda godzina. może nas postawić w sytuacji trudnej, że po dniach radości mo- 
gą nastąpić dni potrzeby. Każda inna metoda, zamiedbująca tej prostej prawdy, musi za- 
wieść. Ten zwycięży, kto sam sobie będzie radzić. Każdy o własnych siłach budować 
musi swoje gospodarstwo. Talk się ma rzecz z jednostkami, tak również ma się nzecz z na- 
rodami. Na to, ażeby się uniezależnić, muszą same myśleć o sobie, came stworzyć swoją 
siłę gospodarczą i kapitał. 

Z tych założeń wychodząc, instytucje oszazędnościowe są propagatorkami wiary w 
Jutro, krzewicielkami zaufania. Mają one pełną świadomość swej odpowiedzialności. Na- 
wolujac do przezorności, same kierują sie tą zasadą i rozumieją dobrze, że poza czynni- 
kiem bezpośredniej natury — oszczędnością — istnieje czynnik inny równie ważny: wza- 
jemne zaufanie. Oba one są z sobą ściśle związane, jeden bez drugiego byłby bez znaczenia. 
Podkreślając więc, że celem każdego obywatela jest posiadanie kapitału osiągniętego 
z własnej pracy, musimy również wskazać, jak nieodzowną rzeczą jest zaufanie do instytu- 
ΟΥ] oszczędnościowych, które są instrumentem zbiorczym tych kapitałów. Budowa wiel- 
kiej i gospodarczo potężnej Polski musi być konsekwentnie prowadzona. pozwólmy wiec, 
aby oszczędności najszerszych warstw społeczeństwa w spokoju spełniały tę twórczą role, 
do której są przeznaczone. Pamiętajmy, że w miarę ich wzrostu wzrastać będzie moralny 
i gospodarczy autorytet Polski, zarówno nawewnątrz jak i wobec zagramicy. Drobne, 
w masowy ruch ujęte, kapitały. wprzegniete w ramy produktywnej pracy, oto gwarancja 
dobrze zagospodarowanej Polski. Samo oszczędzanie, bez nadania nagromadzonym kapita- 
łom odpowiedniego kierunku, byłoby bezcelowe i bezpłedne. Instytucje oszezędmościowe. 
gromadząc wielkie kapitały, dają im ujście w rozwoju gospodarczym i kulturalnym Pań- 
stwa. Zasilajac zaś rynek pracy. pozwalaja.aby program wałki z bezrobociem nie był już 
zagadnieniem doraźnege zatrudniania szerokich rzesz pracowników, lecz pozwolił na wy- 
tworzenie warunków, w których ludność mogłaby na stałe pracę uzyskiwać, mogła zara- 
biać, spożywać i oszczedzać. Ten trwały wysiłek zbiorowej woli całego narodu, którego 
instrumentem są instytucje oszczędnościowe jest właśnie fundamentem rozwoju gospodar- 
czego kraju i jego dobrobytu. 

Wiele przeszliśmy w ubiegłych latach, wiele nauczyliśmy się i wiele się jeszcze na- 
uczymy. Ale ten nie błądzi, kto się uczy. Jeszcze przed kilku laty liczyliśmy wiele na tę 
kurę, znoszącą rzekomo złote jajka, którą nazywaliśmy kapitałem zagranicznym, lecz wie- 
my już dziś, że ta kura uciekała tyle razy. ile razy Państwo znalazło się w trudnościach. 
a uciekała nieraz z głośnym gdakaniem. Trzeba było więc zabrać się do własnej hodowli, 
stworzyć własny rynek finansowy na gruncie obowiązujących przepisów dewizowych. Pol- 
skie instytucje finansowe i wiele przedsiębiorstw spłaciło swoje zobowiązamia zagraniczne 
i dziś opierają się one niemal wyłącznie na kapitałach krajowych. Instytucja emisyjna 
powiększyła znacznie swe zasoby kruszcowe,a zrównoważony budżet Państwa utrwala go- 
spodarkę na solidnych podstawach. 

Ten stan rzeczy uprawnia nas całkowicie do tego, abyśmy byli optymistami, abyś- 
my czuli wyraźnie wartość sił polskich, abyśmv ufali celowości organizacyj polskich. polskim 
instvtucjom finansowvm i bvli pewni. że nie pesymizm, nie zgorzkniała analiza, ale poczu- 
cie siły własnej, to podstawowy warunek zaufania i wiary w Jutro. 

Okoliczności, w których obchodzimy tegoroczny Dzień Oszczędności, są niezwykłe. Da- 
ia one nome perspektywy narodowemu. kulturalnemu i gospodarczemu życiu Polski. Wróci- 
lu do Polski prastare jej ziemie, obfitujace w bogactwa naturalne i przemysłowe. Pororócil 
do swego kraju lud pracomity, pilny i ofiarny; po latach niezlomnego harlu polskiej ludności 
na Śląsku złączyły się ziemie polskie το jedną nierozerwalną wieczystą całość. 


ALE JEST JESZCZE JEDNA POTĘŻNA POLSKA. JEST TO POLSKA ŻYJĄCA 
W SERCACH MILIONÓW NASZYCH RODAKÓW. ROZSJANYCH NA CAŁYM ŚWIE- 
CIE. PRACĄ I OSZCZEDNOSCIA EMIGRACTA POLSKA PODNOSI SWó]j POZIOM 
GOSPODARCZY I POWIĘKSZA POLSKI STAN POSIADANIA W KRAJACH EURO- 
PEJSKICH I ZAMORSKICH. 

PRZESYŁAMY IM POZDROWIENIA T CHCEMY IOH ZAPEWNIĆ. ŻE MYŚLĄ JE- 
STEŚMY PRZY NICH. 
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Polska dała światu dowód solidarnego i konsekwentnego działania; nie poszło na 
manne doświadczenie ostatnich dwudziestu lat. Liczymy i liczyć będziemy nadal na siebie 
samych, przyszłość naszą budować będziemy tylko własną pracą i wysiłkiem. Wiemy, że 

ogactwa naszej ziemi, choćby najobfitsze i najcenniejsze, nie rozwiną się same z siebie 
i dlatego będziemy je ożywiać pracą i orgamizacją, będziemy je podnosić wartościami 
etycznymi i gospodarezymi obywateli. Nie chcemy wymyślać nic nowego, przyjmujemy 
starą niezłomną prawdę, że energia, wytrzymałość i zaradność to są prawdy najprostsze 
ale najgłębsze. W pracy naszej przyświecają nam słowa Naczelnego Wodza Marszałka 
Śmigłego - Rydza: „BEZ MYŚLI O PRZYSZŁOŚCI NIE MOŻE ROZWIJAĆ SIĘ ŻADNE 
ŻYCIE, ŻADEN NARÓD, ANI ŻADNE PAŃSTWO". 

POLSKA MYŚLI O PRZYSZŁOŚCI. 


ODZNACZENIA 


Odznaczone zostały następujące osoby: 

EMIL MODRYCKI — Prezes Izby Handlowej Polsko - Laciásko - Amerykańskiej — 
KRZYŻEM KAWALERSKIM ORDERU ODRODZENIA POLSKI, 

KAZIMIERZ MARKON — b. członek Rady Izby Handlowej Polsko-Lacińsko-Ame- 
rykańskiej — KRZYŻEM KAWALERSKIM ORDERU ODRODZENIA POLSKI, Dr. 
FERDYNAND ZARZYCKI — b. Prezes Izby Handlowej Palsko - Łacińsko - Amerykańskiej. 
b. Minister Przemysłu i Handlu, MIECZYSŁAW FULARSKI — V-Prezes Izby Handlowej 
Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej, Dr. HUGO GROYECKT — Członek Rady Izby Han- 
dlowej Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej, JAN WOJNAR — Sekretarz Rady Izby Han- 
dlowei Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej, ANATOL MINKOWSKI — Czlonek Rady 
Izby Handlowej Polsko-Łacińsko-Amerykańskiejj TADEUSZ DZIEKOŃSKI — V-Prze- 
wodniczący Sekcji Transportów i Żeglugi Morskiej Izby Handlowej Polsko - Lacifisko - Ame- 
rykańskiej — ZŁOTYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI. 

MICHAŁ  PAINNKIEWICZ — V-Prezes [zby Handlowej Polsko - Łacińsko - Ame- 
rykańskiej — SREBRNYM WAWRZYNEM AKADEMICKIM. 

Dr. WŁADYSŁAW JÓZEF ZALESKI — Naczelnik Wydziału Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych — KRZYŻEM KAWALERSKIM ORDERU ODRODZENIA POLSKI, 

WIKTOR TOMIR DRYMMER — Dyrektor Departamentu Konsularnego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych — ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI. 

Dr. WIKTOR ROSIŃSKI — Radca Ministerstwa Przemysłu i Handlu, ZYGMUNT 
ŁADA — Radca Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Dr. APOLONIUSZ ZARYCHTA — Na- 
czelnik Wydziału Ministerstwa Spraw Zagranicznych, WACŁAW DOSTAL — [-szy Sekre- 
tarz Poselstwa R. P. w Buenos Aires, BOHDAN LEPECKI — V-Konsul R. P. w Kurytybie, 
MIECZYSŁAW BABIŃSKI — Radca Komisariatu R. P. w Gdańsku, KONSTANTY NA- 
RELL — Redaktor Agencji Prasowej „Iskra“, Dr. EMIL SPAT — Dyrektor Powszechnego 
Banku Kredytowego — ZŁOTYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI. 


GENERAŁ Dr. ROMAN GÓRECKI — Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego, Czło- 
nek Honorowy Izby Handlowej Polsko-Lacińsko-Amerykańskiej — KRZYŻEM KOMAN- 
DORSKIM Z GWIAZDĄ ORDERU ODRODZENIA POLSKI. 

JÓZEF KOŻUCHOWSKI — Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
b. V-Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego — KRZYŻEM KOMANDORSKIM Z GWIAZ- 
DĄ ORDERU ODRODZENIA POLSKI. 

Dr. ADAM KAROL ROSE — Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Przemysłu i Han- 
alu — KRZYŻEM KOMANDORSKIM Z GWIAZDĄ ORDERU ODRODZENIA POLSKI. 

MIECZYSŁAW SOKOŁOWSKI — Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu — KRZYŻEM KOMANDORSKIM Z GWIAZDĄ ORDERU ODRODZENIA POLSKI. 

KAZIMIERZ JÓZEF KOSCIESZA-STRZEGOCKI — V-Prezes Pocztowej Kasy Osz- 
czędności — KRZYŻEM KOMANDORSKIM ORDERU ODRODZENIA POLSKI. 

WIESŁAW DOMANIEWSKI — Dyrektor Departamentu Ministerstwa Skarbu — 
KRZYŻEM KOMANDORSKIW ORDERU ODRODZENIA POLSKI. 
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KORESPONDENCJA Z PARYŻA. 


Przy ul. Taitbout 23, róg Boulevard Haus- 
smann, wznosi się piękny gmach. Nad 
drzwiami wejściowymi widnieje napis: 
„Bank Polska Kasa Opieki S. A.“ Drugiego 
lipca b. r. odbyło się jego poświęcenie. 


W obszernej i pięknej sali bankowej, 
udekorowanej nader gustownie kwiatami, 
i której główną ozdobą jest płaskorzeźba, 
przedstawiająca Marszałka Piłsudskiego 
w staropolskiej zbroi na tle Polski powsta- 
jącej — wolnej i pracującej, wykonanej 
przez znaną artystkę rzeźbiarkę Jurgielewi- 
czową, poświęcenia nowego gmachu dokonał 
Rektor Polskiej Misji Katolickiej, ksiądz Dr. 
Fryderyk Cegiełka, w asyście księdza prof. 
Olszewskiego. Ksiądz Dr. rektor Cegiełka 
wygłosił podniosłą mowę i złożył życzenia 
rozwoju instytucji. Następnie zabrał głos 
przedstawiciel rządu polskiego, Chargé d' Af- 
faires p. Frankowski, który w dłuższym 
przemówieniu przypomniał historię Banku 
P. K. O. w Paryżu. Bank rozpoczął swą 
działalność w skromnym  kilkupokojowym 
zaledwie mieszkaniu, a po upływie kilku lat 
mógł nabyć na własność dom w pobliżu Pla- 
cu Alma. Obecnie zaś święci objęcie w po- 
siadanie wielkiego gmachu bankowego, któ- 
ry mieści się w samym sercu Paryża. 


P. Frankowski zaznaczył, że Rząd spe- 
cialnie sprzyja działalności Banku Polska 
Kasa Opieki, dowodem czego jest, że Pan 
Minister Spraw Zagranicznych wysłał spe- 
cjalnego swego przedstawiciela na tę uro- 
czystość w osobie p. Naczelnika Władysława 
Zaleskiego. Poza tym podniósł wielkie zasłu- 
gi założyciela Banku P. K. O., Prezesa Dr. 
Henrvka Grubera, jak również podkreślił 
działalność organizacyjną Naczelnego Dy- 
rektora Emila Modryckiego, oraz dotych- 
czasowego Dyrektora Okręgowego we Fran- 
cji Aleksandra Lisiewicza. 


Po przemówieniu Chargé d'Affaires 
p. Frankowskiego, Naczelny Dyrektor Ban- 
ku P. K.O. p. Emil Modrycki powital 
w imieniu wladz Banku przedstawicieli Rza- 
du Polskiego, z Panem Chargé d'Affaires 
Frankowskim na czele. Wśród przedstawi- 
cieli Rzadu znajdowali sie pp.: przedstawi- 
ciel p. Ministra Spraw Zagranieznvch Bec- 
ka — Zaleski, konsul ieneralny pułk. Kara, 
konsul Sidorowicz, radca finansowy Mohl, 
radca handlowy — Stebelski, radca Lechoń 
it. d. Również powitał przedstawicieli ze 
sfer francuskich oraz nrzedstawicieli i pre- 
zesów towarzystw społecznych, organizacji 
gospodarczych i instytucji finansowych. 


Zauważyliśmy obecność prezesa Szyma- 
nowskiego, ministra Pułaskiego, naczelnego 


dyrektora Banku Francusko - Polskiego 
Spitzera, prezesa Izby Handlowej Polsko - 
Francuskiej lersego. prezesa Syndykatu 


Dziennikarzy Polskich pułk. Ścieżyńskiego. 
oraz wiele innych wybiinych osobistości. 

Następnie Naczelny Dyrektor Banku 

O. zobrazował historię założenia i rozwo- 
ju Banku, podkreślając, że Bank nastawiony 
jest nie tylko na działalność finansową, lecz 
i społeczną. Sama już nazwa Banku zawiera 
program jego pracy, zaś skrót nazwy wska- 
zuje na jego łączność z największą instytu- 
cją oszczędnościowo - kredytową w Polsce. 

Bank, przejmując zasady i metody pra- 
cy swej założycielki, przeial również jej 
wzniosłe hasło: „Pewność i Zaufanie”. 

Bank P. K. O. w trosce o pewność wkła- 
dów emigracji na terenie francuskim, wpro- 
wadził oprócz wkładów frankowych wkłady 
złotowe, a w roku 1936 wprowadził nowy 
typ wkładów dwuwalutowych, to jest fran- 
kowo - złotowych. Wkłady złotowe i dwu- 
walutowe uchroniły emigrację naszą we 
Francji od strat ca. 60 milionów franków. 

Doniosły ten fakt, nie codzienny w histo- 
rii bankowości, nie pozostanie bez wpływu 
na dorobek emigracji i z pewnością zaskar- 
bi Bankowi P. K. O. uznanie wychodztwa. 

Bank P. K. O. z każdym rokiem rozszerza 
swą działalność, która w pierwszym rzędzie 
dotyczy zagadnień wychodztwa, osadnictwa 
i emigracji, a więc opieki nad dorobkiem 
wychodztwa, oraz dotyczy obrotów handlo- 
wych, clearingu towarowego. rozrachunków 
turystycznych i t. p. Bank Polska Kasa Opie- 
ki stara się być wszędzie tam. gdzie jest pol- 
ski wychodźca i tam, gdzie dochodzi towar 
polski. 

Uroczystość inauguracyjna świadczy nie 
tylko o rozwotu Banku P. K. O., lecz rów- 
nież o konsolidacji i stałości polskiego życia 
gospodarczego za granicą. Gmach obecny bę- 
dzie widomym znakiem trwałości poczynań 
i pracy Banku P. K. O. na terenie Francji, 
a także świadectwem łączności gospodar- 
czej emigracji z Macierza, oraz łaczności obu 
zaprzyjaźnionych narodów. Będzie on rów- 
nież wyrazem inicjatywy i myśli gospodar- 
czej, wprowadzonej w czyn przez założycie- 
la Banku Prezesa Dr. Grubera. 

Nastepnie zabrał głos przedstawiciel emi- 
gracji. Prezes Szymanowski, który wskazał 
na to, że Bank zawsze bardzo ściśle współpra- 
cuje z emigracją i patronuje jej ogólnym 
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przedsiewzieciom. Emigracja znajduje 
w Banku oparcie, zyezliwa rade i moznošé 
najkorzystniejszego zalatwiania spraw finan- 
sowych. Fakt nabycia nowego własnego 
gmachu w Paryżu związał jeszcze silniej 
Bank P. K. O. z osiadłą we Francji emigracją 
polską. — Na koniec p. Prezes Dr. Gruber 
podziękował mówcom za wyrażone życzenia 
1 uznanie pod jego adresem, i podkreślił, że 
odnoszą się one nie tylko do niego, lecz do 
wszystkich jego współpracowników, którzy 
wkładali w to dzieło pracę swą i całą swą 
duszę. Następnie POI a wszystkim 
obecnym za wzięcie udziału w uroczystości, 


oraz zaznaczył, że zadaniem Banku P. K. O. 
na przyszłość będzie dalsze podniesienie sta- 
nu majatkowego emigracji przez szereg ko- 
rzystnych usług. 

Na końcu postanowiono wysłać odpo- 
wiednie telegramy do osobistości kierują- 
cych polską nawą państwową. 

Po zakończeniu części oficjalnej. odbyło 
się w salach Banku przyjęcie dla kilkuset 
osób. Uroczystość zakończyła się w nader 
miłym nastroju i pod silnym wrażeniem, że 
i na gruncie francuskim nastąpiła dalsza 
konsolidacja życia gospodarczego wśród 
licznego wychodztwa polskiego. 


OD REDAKCJI. 


W roku bieżącym przypada rocznica XX- 
lecia Odzyskania Niepodległości Polski, któ- 
ra jest okresem przeglądu naszego dorobku 
gospodarczego i naszych sil gospodarczych, 
czynnie i twórczo pracujących mad podcią- 
gnięciem Polski wzwyż. Przegląd ten powi- 
nien objąć nie tylko instytucje pracujące 
wewnątrz kraju, lecz również i placówki za- 
graniczne, a zwłaszcza te, które są widomym 
znakiem trwałości naszych poczynań, sym- 
bolem naszej tezyzny i solidności, wyra- 
zem łączności gospodarczej między emigra- 
cją a krajem macierzystym. 

Te właśnie cechy posiada Bank Polska 
Kasa Opieki S. A. w Warszawie, którego 
owocną działalność niejednokrotnie omawia- 
liśmy na łamach naszego pisma. 

Dzisiaj mamy do zamotowania, że Bank 
Polska Kasa Opieki otrzymał koncesję na 


otwarcie samodzielnego oddziału w New 
Yorku. Oddział ten mieścić się będzie przy 
Broadway Nr. 905. Piłerwszym dyrektorem 
Oddzialu zostal mianowany Dr. Aleksander 
Gawlik, wieloletni przedstawiciel Banku ma 
terenie Stanów 7]jednoczonych. 


Bank Polska Kasa Opieki studiuje równiez 
możliwości kreowamia swej placówki w Bra- 
zyli. Niedawno z terenu tego powrócił dele- 
gat Banku, który zebrał nader ciekawe spo- 
strzeżenia i diane, dotyczące tego zagadnie- 
nia. 


W ten sposób organizacja zagraniczna 
Banku P. K. O. dozna dalszej rozbudowy, 


koniecznej dla utrzymania stosunków han- 
dlowych pomiędzy poszczególnymi krajami 
a Polską, oraz dla otoczenia: opieką finanso- 
wą szerokich mas naszego wychodztwa. 


Doroczne Walne Zgromadzenie izby Handlowej 
Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej 


W dniu 24 lipca b.r. — w lokalu własnym Izby przy ulicy Mokotowskiej Nr. 12 odbyło 
się przy licznym udziale członków Doroczne Walne Zgromadzenie Izby. 
Porządek dzienny obejmował następujące punkty: 
1) Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie z działalności Izby za rok 1937, 
5) Zatwierdzenie bilansu na dzień 31.X11.1937 oraz uchwalenie Budżetu na rok 


1938, 
4) Wybór nowych Władz, 
5) Wolne wnioski. 


Zgromadzenie zagaił Prezes Izby p. Emił Modrycki, witając zebranych i prosząc o wy- 


bór przewodniczącego. 


Zebrani przez aklamację wybrali p. Emila Modryckiego, który objął przewodnictwo 
Zgromadzenia, zapraszając do stołu prezydialnego pp.: Inż. Jana Kruszewskiego, Min. Wła- 
dysława Mazurkiewicza, p. Michała Pankiewicza, p. Juliana Dąbrowskiego. Do prowadze- 
nia protokółu zaproszeni zostali p. Józef Olechnowicz ἡ p. Mgr. Aleksander Kahané. 

Przystąpiono do obrad zgodnie z porządkiem dziennym. Za jednomyślną zgodą obec- 
nych, protokółu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia nie odczytywano, wobec tego iż 
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jest on znany wszystkim z Nr. 4—5 (kwiecień — maj 1937) Biuletynu Polsko-Łacińsko- 
Amerykańskiego. Następnie p. mgr. Aleksander Kahanć wygłosił sprawozdanie z dzialal- 
ności [zby za rok 1937. 

W dyskusji nad sprawozdaniem, odpowiadając na pytania zadane przez reprezentanta 
Państwowej Wytwórni Prochu w Pionkach — wyczerpujących wyjaśnień udzielili: Prze- 
wodniczący p. Emil Modrycki i p. Min. Władysław Mazurkiewicz. 

P. Józef Olechnowicz odczytał sprawozdanie finansowe z działalności lzby za rok 
1937, oraz preliminarz budżetowy na rok 1938. 

Na wniosek Przewodniczącego p. Emila Modryckiego, Zgromadzenie uchwaliło podzię- 
kowanie dła Komisji Rewizyjnej za trudy pomiesione przez jej członków i ofiarowany 
CZAS. 

Następnie Przewodniczący p. Emil Modrycki omówił cyfry sprawozdania finansowego. 

W przemówieniu swoim, Przewodniczący p. Emil Modrycki wskazał na poparcie, jakie- 


go doznaje Izba ze strony Banku Polska Kasa Opieki, który jest Instytucją prowadzącą rów- 
nież pracę pionierską na wspólnym terenie Ameryki Południowej. 

Obie te Instytucje wzajemnie dzielą się zdobytym doświadczeniem. 
A Skolei Zgromadzenie udzieliło absolutorium i podziękowania ustepujacym Władzom 
zby. 

Przystapiono do wyborów uzupełniających 1/3 członków Rady, ustępujących w roku 
bieżącym. 

Z Rady ustąpili następujący członkowie: 


1) Emil Modrycki 7) Leopold Tomaszkiewicz 
2) Mieczysław Fularski 8) Tadeusz Wassung 

3) Ludwik Dembiński 9) Wiktor Bereszko 

4) Kazimierz Markon 10) Adolf Berlinerblau 

5) Jakub Krajkeman 11) Tadeusz Geppert 

6) Kordian Tarasiewicz 12) Władysław Zaleski 

W wymiku wyborów przez aklamację powołano do Rady Izby — 

ponownie: 1) Emila Modryckiego, jako prezesa Rady i Zarządu 


2) Mieczysława Fularskiego, jako wiceprezesa Rady 

3) Ludwika Dembińskiego 

4) Leopolda Tomaszkiewicza 

oraz: 5) Dra Mimistra Tadeusza Grabowskiego, b. Posła R. P. w Rio de Janeiro — 

jako wiceprezesa Rady 

6) Dra Staniasława Sembrata, Dyrektora Konwencji Przedzalá Wełny Cze- 
sankowej w Polsce, 

7) Sędziego Maksymiliana, Friede, komsula honorowego Ekwadoru i prezesa 
Rady Izby Handlowej Polsko-Palestyńskiej, 

8) Fryderyka Czapskiego, ziemianina, eksportera, członka Komisji Rewi- 
zyjnej Izby w kadencji ubiegłej. 

9) Jerzego Sturma, Dyrektora Zrzeszenia Importerów Kawy i Herbaty. 
Członika Komisji Kawowej Kompanii Handlu Zamorskiego. 

10) Tadeusza Żółkiewskiego — Komsula Boliwii. 

11) Kazimierza Szczerbę-Likiernika — Konsula Generalnego Peru. 

W uznaniu zasług położonych dla Izby, prezesem na następną kadencję wybrany zo- 
stał ponownie p. Emil Modrycki. 

Wybór p. Emila Modryekiego powitany został przez zebranych hucznymi oklaskami. 
Pan Prezes Emil Modrycki podziękował za wybór. 

Następnie uchwalono zarezerwować w Radzie jedno miejsce dla Tow. Akc. Fabr. 
Ekstr. Garb. „Quebracho“. Na pozostałe miejsce (do ogólnej liczby przewidzianej statu- 
tem 51) — członek Rady zostanie dokooptowany w ciągu roku bieżącego. 

Postanowiono zaprosić do Rady p. Tadeusza Gepperta, Dyrektora Departamentu 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu oraz p. Władysława Zaleskiego, Naczelnika Wydzia- 
łu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 

W wyniku powyższych wyborów skład Władz Izby uległ zmianie i przedstawia sie 
obecnie w sposób następujący: 


Preze s EMIL MODRYCKI — 


Wiceprezesi 
urzedujacy: 


Wiceprezesi: 


Sekretarz: 
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CZLONKOWIE HONOROWI 


JÓZEF BECK — Minister Spraw Zagranicznych 

Dr. ROMAN GÓRECKI — Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego 
Dr. HENRYK GRUBER — Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności 

Inż. EUGENIUSZ KWIATKOWSKI — Wicepremier i Minister Skarbu 
ANTONI ROMAN — Minister Przemysłu i Handlu 


PREZYDIUM RADY 


Izby 


Handlowej 


Naczelny Dyrektor Banku P. K. O. V -Prezes 
Polsko- Angielskiej, 


V-Prezes Izby Handlowej 


Polsko-Amerykańskiej i t. p. 


Inż. JAN KRUSZEWSKI — Przemystowiec 
WŁADYSŁAW MAZURKIEWICZ — b. Minister Pelnomocny R. P. 


STEFAN BENZEF — V-Prezes Tow. Szkoły Gł. Handlowej w Warszawie 


MIECZYSŁAW FULARSKI- Konsul Paragwaju, Nacz. Dyr. P.B.P. „Orbis“ 
Dr. TADEUSZ GRABOWSKI — Minister Pełnomocny R. P. 
ALEKSANDER LESZCZYŃSKI — Nacz. Dyr. Gdynia-Ameryka L. Ż. 


MICHAŁ PANKIEWICZ — Prezes Okręgu Warszawskiego Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, Dyrektor Międzynarod. Tow. Osadniczego, Poseł na Sejm R.P. 


JAN WOJNAR — Dyrektor Tow. Żeglugowego .Bergtrans” w Gdyni 


CZŁONKOWIE RADY 


. Brygiewicz Julian 


¡Konsul Meksyku/ 


. Czapski Fryderyk 


|Ziemianin, eksporter/ 


. Dabrowski Julian 


|Dyrektor Delegatury Warszawskiej Polskich Kopalń 


Skarbowych/ 


. Dembiñski Ludwik 


IDyrektor Związku Eksportowego Polskich Hut Zelaznych/ 


Friede Maksymilian 
[Konsul Ekwadoru, Prezes Rady Izby Handlowej Polsko- 
Palestyńskiej/ 


. Goldberg Daniel 


JNacze!ny Dyrektor Związku Fabrykantów Dykt i Fornierów 
w Polsce/ 


. Dr. Groyecki Hugo 


[Naczelny Dyrektor Powszechnego Banku Kredytowego! 


. Kowarski Miron 


|Dyrektor Towarzystwa Handlu Zamorskiego Skórami S A./ 


. Kudelski Tadeusz 


Dyrektor Warszawskiego Biura Państwowych Zjednoczo- 
nych Fabryk Związków Azotowych w Mościcach i Chorzowie/ 


. Mak-Piątkowski Mieczysław 


|Generalny Sekretarz Koncernu „Małopolska 


Minkowski Anatol 


Dyrektor Polskiego Instytutu Rozrachunkowego. 


12. 


13. 


14. 


15 


16. 


w. 
18. 
19. 


20. 


ΑΝ 
22. 


Milewski Tadeusz 

|Dyrektor Oddziału Warszawskiego Firmy Rothert i Kita- 
czycki w Gdyni/ 

Dr. Sembrat Stanisław 
|Dyrektor Konwencji  Przędzalń 
w Polsce/ 

Sokołowski Władysław 
[Dyrektor „Sepewe” Eksport Przemysłu Wojennego! 
Dr. Stamirski Mieczysław 


/Przemyslowiec, eksporter i importer/ 


Czesankowe 


Wełny 


Sturm Jerzy 

| Dyrektor Zrzeszenia Importerów Kawy i Herbały repre- 
zentujący Kompanię Handlu Zamorskiego/ 

Szczerba - Likiernik Kazimierz 

[Konsul Generalny Peru/ 

Tomaszkiewicz Leopold 

[Senator R. P./ 

Trojanowski Józef 


[Reprezentant Warszawski Polskiej Agencji Morskiej 
SENZOR 


Zólkiewski Tadeusz 

'Konsul Boliwii/ 

vacat 

[Przedstawiciel Tow, Akc. Fabr. Ekstr. Garb. „Ouebracho”/ 

miejsce zarezerwowane celem dokoopto- 
wania Czlonka Rady w ciqgu roku. 


Zaproszeni do Rady 


Dyrektor Tadeusz Geppert 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu 


Naczelnik Dr. Władysław Zaleski 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
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ZARZAD IZBY 
Prezes Emil Modrycki 


| Wiceprezes Inz. Jan Kruszewski Sprawy finans.iskarbowe Stefan Benzef 

|| Wiceprezes Władysław Mazurkiewicz Sprawy gospodarcze Julian Dqbrowski 

ill Wiceprezes Dr. Mieczysław Stamirski Zastępca Członka Edward Pliszewski 
Sekretarz Dr. Hugo Groyecki Zastępca Członka Józef Olechnowicz 


BIURO IZBY 
p. o. Dyrektora — Józef Olechnowicz Wicedyrektor — Mgr. Aleksander Kahané 


KOMISJA REWIZYJNA 


Przewodniczący: Profesor Witold Góra (Dyrektor Banku) 
Członkowie: Stefan Chojecki (eksporter) 
Kazimierz Rechthand (eksporter i importer) 
Karol Mielnik (Dyrektor Rady Nacz.Zw. Przem. Garbarsk.) 
Zygmunt Łada (Dyrektor Huty Bankowej) 
Zastępcy Członków: Jan Boratyński (Prokurent Banku) 
Mgr. Leonard Jaroszewski (Inspektor Banku) 
Stefania Olszewska (Kierown. Wydziału Księgowości Banku) 


Delegat Ministerstwa Przemysłu i Handlu Delegat Ministerst. Spraw Zagranicznych 


Radca Zygmunt Łada Radca Dr. Stefan Fiedler- Alberti 


PRZEWODNICZĄCY SEKCJI 


1) Sekcja Argentyńsko-Chilijsko-Urugwajska: 
Przewodniczący — Prezes Emil Modrycki, Zastępcy: 1-szy — b. Minister Władysław Mazurkiewicz, 


2-gi zasiępca — vacat, 3-ci — Dr. Mieczysław Stamirski. Sekretarz: — Józef Olechnowicz. 
2) Sekcja Brazylijska: 
Przewodniczący - Min. Dr. Tadeusz Grabowski, Zastępcy: 1-szy — Inż. Jan Kruszewski, 2-gi za- 


stępca — vacat. Sekretarz — Michał Czarnota-Bojarski. 


3) Sekcja Paragwajsko-Boliwijsko-Peruwiańska: 
Przewodniczący—Konsul Gen. Mieczysław Fularski, Zastępcy: 1-szy—Konsul Gen. Tadeusz Zołkiewski 
2-gi — Konsul Gen Kazimierz Szczerba, 3-ci — Inż. Tomasz Oxiński. Sekretarz — Edward Pliszewski. 


4) Sekcja Ekwadorsko-Kolumbijsko Wenezuelaáska: 
Przewodniczący — Prezes Stefan Benzef, Zastepcy: 1-szy — Konsul Maksymilian Friede, 2.gi zastęp- 
ca — vacat, Sekretarz — Jan Boratyński. 


5) Sekcja Meksykańsko-Kubańsko-Nicaraguańska: 
Przewodniczący — Konsul Julian Brygiewicz. Zastępcy: 1-szy — Konsul Stefan Czarnecki, 2-gi — 
Konsul Adam Isbert. Sekretarz — Tadeusz Kuszyński. 


6) Sekcja Naukowa: 


Przewodniczący — b. Min. Władysław Mazurkiewicz, Zastępca — Senator Leopold Tomaszkiewicz. 
Sekretarz — Mgr. Leonard Jaroszewski. 

7) Sekcja Traktatowa: 
Przewodniczący — b. Podsekretarz Stanu Dr. Franciszek Doleżal Zastępca — vacat. Sek- 


retarz Mgr. Leonard Jaroszewski. 


8) Sekcją Transportów i Żeglugi Morskiej: 
Przewodniczący — Prezes Aleksander Leszczyński, Zastępcy: 1-szy — Dyrektor Tadeusz Dziekoński, 


2-gi zastepca — vacat. Sekretarz — Dyrektor Jan Szeronos. 
9) Sekcja Morsko-Kolonialna: 
Przewodniczący — Prezes Michał Pankiewicz, Zastępcy: 1-szy — Płk. Dypl. Leon Bączkiewicz, 


2-gi zastępca — vacat. Sekretarz — Stefania Olszewska. 
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Wolne wnioski 


Zabrał glos członek Izby p. Kazimierz Rechthand. Z uznaniem podniósł skuteczną 
działalność Izby w rozmaitych dziedzinachpracy gospodarczej — w pierwszym rzędzie 
w zakresie rozwoju bezpośrednich stosunków handlowych pomiędzy Polską a krajami 
Ameryki Łacińskiej. š : E E ES 

Następnie p. Inz. Jan Kruszewski, omówił w krótkich słowach działalność Izby. od 
chwili objęcia prezesury lzby przez p. Emila Modryckiego. Podkreślił jego ofiarną pracę 
i zasługi położone dla rozwoju Izby. Zwrócił uwagę na zintensyfikowanie i podniesienie spre- 
żystości w pracach lzby na wszystkich odcinkach jej działalności — oraz na wzrastające 
stale zainteresowanie dla działalności lzby ze strony ster urzędowych i gospodarczych. Przy- 
pomniał, że wszystkie odczyty izbowe są bardzo licznie uczęszczane, a że zorganizowany 
i opracowany przez lzbę odczyt z udziałem p. Mjr. Makowskiego, zgromadził ponad 600 słu- 
chaczów. Na jubileuszowym zaś obiedzie Izby było ponad 89 uczestników. | 

Na wniosek przemawiającego, Zgromadzenie wyraziło Prezesowi Emilowi Modryc- 
kiemu uznanie hucznymi oklaskami. 

W odpowiedzi Prezes Emil Modrycki podziękował zebranym, wzywając członków Izby 
ponownie do aktywnej współpracy i podkreślając pionierskie zadania Izby. 

Następnie Prezes Izby podziękował za współudział w pracy członkom Rady, Zarządu 
i Dyrekcji Biura Izby, oraz — za życzliwe ustosunkowanie się do prac Izby i pomoc — Pre- 
zydium P.K.O. i Banku P.K.O., w szczególności Członkowi Honorowemu lzby Panu Preze- 
sowi Doktorowi Henrykowi Gruberowi, Ministerstwu 5praw Zagranicznych i Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu, zwłaszcza Panu Naczelnikowi Władysławowi Zaleskiemu i Panom Rad- 
com: Zygmuntowi Ladzie, Mieczysławowi Babińskiemu i Jerzemu Lechowskiemu oraz 
wszystkim tym, którzy przyczynili się do pięknego rozwoju Izby. Następnie Prezes Izby 
podziękował polskim placówkom dyplomatycznym i konsularnym, w szczególności Posel- 
stwu w Buenos Aires i Poselstwu w Rio de Janeiro za udzielanie cennych intormacji doty- 
czących poszczególnych krajów Ameryki Łacińskiej, Równocześnie wyraził Pan Prezes 
Izby podziękę Zarządowi Tow. Akce. „Quebracho“, poza tym p. Dr. Mieczysławowi Stamir- 
skiemu oraz innym członkom Izby, którzy przyczynili sie do umożliwienia Izbie prowa- 
dzenia kursów językowych i wykładów, mających na celu szerzenie wiedzy o kra- 
jach Ameryki Łacińskiej nawet wśród szerokich kół inteligencji. W dalszym ciągu Prezes 
Izby podziękował prelegentom zwłaszcza p. Prezesowi Mieczysławowi ILepeckiemu, p. Mi- 
nistrowi Tadeuszowi Grabowskiemu, p. Ministrowi Władysławowi Mazurkiewiczowi, p. 
inż. Pilotowi Wacławowi Makowskiemu, Konsulowi Mieczystawowi Fularskiemu, Prezeso- 
wi Michałowi Pankiewiczowi, oraz wszystkim tym, którzy bezinteresownie ofiarowali swój 
trud i czas, wygłaszając szereg wysoce interesujących i wartościowych pogadanek i odczy- 
tów. 

W końcu Prezes Emil Modrycki podziękował licznym współpracownikom Biuletynu 
Polsko-Łacińsko-Amerykańskiego oraz Zarządowi Koła Młodych. 

Na tym Zebranie zostało zamknięte. 


Sprawozdanie z działalności Izby Handlowej 
Poisko-Łacińsko-Amerykańskiej w r. 1937 


Rok sprawozdawczy 1937 działalności 
izby Handlowej Polsko-Laciñsko-Amerykañ- 
skiej cechuje zmiana w stosowanym uprze- 
dnio przez polskie czynniki miarodajne sy- 
stemie wykonywania wymiany handlowej 
między Polską a państwami Ameryki Środ- 
kowej i Południowej — zmiana, polegająca 
na zawieszeniu w lipeu r. 1937 przez Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu tranzakcji 
wiązanych. 

System ten nie mial na celu ani nie byt 
wstępem do uzyskania generalnej równowa- 
gi naszego bilansu handlowego. Z góry na- 
rzucono mu wąski odcinek wymiany, ograni- 
czony niemal wyłacznie do artykułów kolo- 
nialnych. Mial on na początku głównie na 
celu stworzyć podsiawę dodatkowego lub no- 


wego wywozu, pokrywającego conajmniej 
wartościowo kompensacyjny przywóz. 

Z wprowadzeniem reglamentacji dewizo- 
wej doszedł cel nowy — uzyskiwanie 
w tranzakcjach wiązanych stosunku — war- 
tości wywozu do przywozu — możliwie ko- 
rzystnego, a zatem zapewniającego nadwyż- 
kę przypływu dewiz netto, w najgorszym 
razie zapewnienie przywozu szeregu towarów 
bez przydziału dewiz. Cele te wprawdzie 
zostały zrealizowane, zbyt jednak szeroka 
ich gama i różnorodność stały się w pewnej 
mierze również przyczyną powstania szerc- 
gu wad. Udział tranzakcji wiązanych w wv- 
mianie handlowej  polsko-łacińsko-amery- 
kańskiej stanowił po stronie wywozu ponad 
30%, a po stronie przywozu około 50% ogól- 
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nej warlošci wymiany na systemie wiązań 
opartej. Przez długi okres czasu przyznawa- 
ne byly tranzakcje, przewidujące w relacji 
niekorzystnej na rzecz wywozu — import 
skór surowych, których niemal jedynym do- 
stawcą były kraje Ameryki Łacińskiej. Od- 
powiednikiem wywozu do krajów Ameryki 
Łacińskiej po stronie importowej były w ra- 
mach wiązań głównie następujące artykuły: 
kawa, ziarno kakaowe, skóry oraz owoce 
(banany—zwłaszcza do Amervki Srodkowej) 
Nie były to artykuły jedyne, ale stanowiące 
o istocie wymiany z krajami Ameryki Łaciń- 
skiej. Wpływy natury gospodarczej wyeli- 
minowały z pośród tych artykułów dwa: 
skóry i ziarmo kakaowe; pozostały dwa ar- 
tykuły, z których owoce stanowiły minimal- 
ny procent udziału, właściwie więc pozosta- 
ła jako jedyny poważny element kawa, na 
którą w rzeczywistości przerzucił się cały 
ciężar tranzakcji wiązanych z Ameryką Ła- 
cińską. W tych warunkach ilość wniosków 
na tranzakcje nie tylko nie malała, ale prze- 
ciwnie wzrastała, stwarzając chwilowo przy- 
najmniej podaż tych artykułów. Spowodo- 
walo to z kolei zniżkę cen, ofiarowanych 
importerom. Zniżka ta posunęła się znacznie 
dalej, niż to było życzeniem czynników re- 
gulujących system, i przekroczyła dolną gra- 
nicę opłacalności przywozu, przyjmowaną 
do kalkulacji w ramach poszczególnych 
tranzakcji wiązanych, wylamujae zasady 
ustalonego obciążenia importu i pomocy dla 
rynku zgodnie z przyjęią relacją. W tym 
stanie rzeczy dopuszczenie do dalszego zgła- 
szania tranzakcji, bez możliwości jednak ich 
zrealizowania mogło by mieć konsekwencje 
jaknajgorsze. Albo importer nie mógłby się 
wywiązać ze swoich zobowiązań wobec eks- 
portera, powodując w konsekwencji zała- 
manie wywozu, albo wypłacając przyjęte 
obciążenia ponosilby sam straty. 

Czynniki miarodajne zawiesiły więc wy- 
konywanie systemu i narazie wprowadziły 
nieprzyjmowanie nowych zgłoszeń na tran- 
zakcje wiązane. Zawieszenie to umożliwiło 
z jednej strony zorientowanie się w realnym 
stanie nasycenia rynku importem, zahamowa- 
nie zniżki cen, z drugiej strony umożliwiło 
wykonalność tranzakcji zgłoszonych. jak rów- 
nież zobowiązań w  tranzakejach, których 
realizację rozpoczęto. 

Wobec powyższego, jakkolwiek od lipca 
1937 roku obroty handlowe polsko-łacińsko- 
amerykańskie odbywały się tylko w grani- 
cach automatycznych kontyngentów surow- 
cowych dla wszystkich krajów Ameryki Ła- 
cińskiej oraz surowcowych kontyngentów na 
wełnę 1 skóry z Argentyny i Urugwaju — 
moment zawieszenia tranzakcji wiązanych 
nie mógł jeszcze mieć reperkursji na rozmia- 
ry wymiany handlowej między Polską a kra- 
mi Ameryki Środkowej i Południowej, jaka 
została dokonana w drugim półroczu 1957 
roku. 
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WSFÓŁUDZIAŁ IZBY W OGÓLNEJ AKCJI 
SPOŁECZNEJ. 

W odniesieniu do współudziału lzby kl. 
P. L. A. w ogólnej akcji społecznej, nad- 
mienić wypada, że, bezpośrednio po ogłosze- 
niu w roku sprawozdawczym Deklaracji 
ldeowej p. Fik. Koca — Zarząd Izby H. p. 
Ł. A. w wykonaniu jednomyślnej uchwały 
zgłosił w imieniu własnym i Koła Młodych 
przy lzbie H. P. Ł. A., akces do Obozu Zje- 
dnoczenia Narodowego. 


PRACA NAD WZMOŻENIEM OBROTÓW 
HANDLOWYCH POLSKO-ŁACIŃSKO 
AMERYKAŃSKICH. 


W roku 1937 prowadziła Izba w dalszym 
ciągu prace nad rozwojem i zacieśnieniem 
stosunków handlowych pomiędzy Polską 
a krajami Ameryki Łacińskiej. Nieustanne 
usprawnianie pracy Biura lzby pozwoliło 
jej na coraz skuteczniejsze wywiązywanie 
się ze swoich szerokich zadań w tym dziale 
swojej pracy. 

Dział ten obejmował: 

1) bezpłatną siużbę informacyjną, pole- 
gającą na udzielaniu wszystkim zaintereso- 
wanym, zgłaszającym się do lzby (tak człon- 
kom jak 1 nie eztonkom) wszelkich będących 
w rozporządzeniu lzby informacji i danych 
dotyczących rynków południowo, i é$rodko- 
wo-amerykańskich. 

Mając na względzie pionierski charakter 
naszego eksportu na rynki łacińsko-amery- 
kańskie— i małą παορό! znajomość tych ryn- 
ków przez nasze sfery zainteresowane --- 
lzba stała się źródłem najbardziej miarodaj- 
nych informacji. lnłormacje te dotyczyły 
wielu dziedzin pracy z rynkami łacińsko- 
amerykańskimi: możliwości  nawiazamia 
stosunków handlowych, informacji o ryn- 
kach łacińsko - amerykańskich, przepisów 
dewizowych, zamrożenia należności naszych 
eksporterów, spraw celnych, spraw żeglugo- 
wych i frachtowych, wywiadów o zdolności 
kredytowej kontrahentów '— tak polskich 
jak i łacińsko-amerykańskich. 

2) zbieranie i systematyczne opracowy- 
wanie danych, dotyczących życia gospodar- 
czego krajów łacińsko-amerykańskich, opra- 
cowywanie odnośnych statystyk oraz studio- 
wanie i opracowywanie zagadnień istotnych 
dla rozwoju wzajemnych stosunków  han- 
dlowych. W tym zakresie swojej pracy lzba 
położyła szczególny nacisk na rozbudowę 
i zacieśnienie stosunków z korespondentami 
własnymi, jak również stosunków  bezpo- 
średnich z instytucjami gospodarczymi na 
terenie krajów łacińsko - amerykańskich. 

3) kontynuowanie badań nad środkami 
normalizacji handlu z krajami Ameryki Ła- 
cińskiej. 

Wzmożenie pracy Izby i rozszerzenie jej 
działalności na nowe dziedziny — spowodo- 
wało wzrost pracy sekretariatu Izby, co zna- 
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lazlo swój wyraz w znacznym zwiekszeniu 
się ilości załatwionej korespondencji — tak 
przychodzacej jak i wychodzącej. 


AKCJA INTERWENCYJNA IZBY. 


Wzorem lat ubiegłych, Izba przeprowa- 
dziła w ciągu roku sprawozdawczego liczne 
akcje interwencyjne w sprawach między 
firmami polskimi, a ich partnerami w kra- 
jach Ameryki Środkowej i Południowej. 
Dzięki wymienionej akcji lzby — spory 
między stronami zostały załatwione ku zu- 
pełnemu ich zadowoleniu w drodze arbitra- 
zu. Ma to bardzo doniosłe znaczenie dla usta- 
lającej się dopiero w Ameryce Łacińskiej, 
dobrej opinii o polskim kupiectwie zamor- 
skim. Zwracanie się do Izby o arbitraż przez 
strony świadczy o wzrastającym jej autory- 
tecie tak w Polsce jak i w krajach Ameryki 
Łacińskiej. 


WYJAZD KORESPONDENTA IZBY DO 
PARAGWAJU. 


W sierpniu roku sprawozdawczego wy- 
jechał do Faragwaju korespondent lzby p. 
Bronisław Makowski. 

P. Makowski reprezentować będzie w Pa- 
ragwaju szereg firm polskich. Kontakt Izby 
z p. Makowskim winien zapewnić jej otrzy- 
manie bezpośrednich i miarodajnych imfor- 
macji o rynku paragwajskim — i możliwo- 
ściach rozwoju naszych stosunków z tym 
krajem. 


WSPÓŁPRACA Z EMIGRACJĄ. 


W swojej pracy nawiązywania i ułatwia- 
nia kontaktów handlowych Izba zwracała 
baczną uwagę na wykorzystywanie w tym 
zakresie emikracji polskiej, rozsianej w kra- 
jach Ameryki Łacińskiej. 


SPÓŁFRACA Z PLACÓWKĄ BANKOWĄ 
POLSKĄ W ARGENTYNIE. 


Izba przywiązywała wielka wagę do in- 
formowania zainteresowanych o istnieniu 
w Argentynie polskiej placówki bankowej- 
Banco Polaco — Oddziału Banku P. K. O. 

lzba kładła nacisk na konieczność korzy- 
stania z usług Banco Polaco — zapewniaja- 
cego swoim klientom najbardziej staranna 
i fachową obsługę w zakresie wszelkich 
czynności bankowych. 


SPÓŁPRACA Z POLSKIMI LINIAMI 
ŻEGLUGOWYMI. 


Nie mniejsźą wagę przywiązywała Izba 
do informowania zainteresowanych o ko- 
nieczności korzystania z bezpośrednich linii 
żeglugowych, łączących porty polskie z por- 
tami Ameryki Łacińskiej. 


WPÓŁPRACA Z MINISTERSTWEM 
SPRAW ZAGRANICZNYCH I MINISTER- 
STWEM PRZEMYSŁU I HANDLU ORAZ 
Z SAMORZĄDAMI GOSPODARCZYMI. 


Władze Izby pozostawały w ścisłym kon- 
takcie z Ministerstwem Przemysłu i Handlu 
i odbyły szereg konferencji z pp. Radcami: 
M. Babińskim, Dr. W. Rosińskim i Z. Lada. 

Izba współpracowała ściśle ze Związkiem 
Izb Przemysłowo-Handlowych (a w drugim 
półroczu również z powołaną do życia Radą 
Handlu Zagranicznego R. P. i jej odnośnymi 
Komitetami). Z informacji Izby korzystały: 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, Świato- 
wy Związek Polaków z Zagranicy, Komisja 
Dewizowa i t. d. 


WSPÓLFRACA NAD POROZUMIENIEM 
PRASOWYM POLSKO-BRAZYLIJSKIM. 


W Izbie H. P. £. A. odbyła się z udzia- 
łem p. Ministra Dr. T. Grabowskiego kon- 
ferencja w sprawie porozumienia prasowe- 
go polsko-brazylijskiego. W konferencji 
uczestniczyli również: V-Prezes Zw. Dzien- 
nikarzy Red. H. Wierzyński, Red. R. Pilarz 


1 inni. 


UDZIAŁ DELEGATA IZBY W OTWARCIU 
BIURA HANDLOWEGO BRAZYLII 
W PRADZE. 


Delegat Izby brał udział w uroczystości 
otwarcia w Pradze biura handlowego Bra- 
zylii dla Europy Środkowej. Przy tej sposo- 
bności odbył on konferencję z przybyłym 
z Rio Dr. J. M. de Lacerda, generalnym se- 
kretarzem Ministerstwa Handlu Brazylii. Na 
konferencji ustalono zasady współpracy 
Izby H. P. L. A. z brazylijskim μήλο, 
stwem Pracy, Frzemysłu i Handlu. 


STARANIA NAD WYKORZYSTANIEM 
PORTU W GDYNI PRZEZ RUMUNIĘ. 


Izba przeprowadziła rozmowy z Posel- 
stwem Król. Rumunii — w sprawie ewent. 
wykorzystania polskiej linii okrętowej 
i portu w Gdyni dla handlu z Ameryką Po- 
łudniową przez Rumunię, która nie posia- 
da bezpośredniej transatlantyckiej komuni- 
kacji morskiej. 


PROPAGANDA IZBY NA RZECZ UDZIAŁU 
W WYSTAWACH. 


Izba współdziałała na odcinku propagan- 
dowym w organizowaniu: w czasie 15,[X. — 
15.X. ub. r. wystawy maszyn i narzędzi rol- 
niczych w Asuncion, stolicy Paragwaju oraz 
X międzynarodowej wystawy wzorów w Rio 
de Janeiro, która się odbyła w czasie 12.IX. — 
IZ X. ub 
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BIULETYN POLSKO ŁACIŃSKO- 
AMERYKAŃSKI. 


Podkreślić wypada wydatną rolę, jaką 
„w mozliwie wszechstronnej działalności go- 
spodarczej lzby H. P. r. A. odgrywał — 
wzorem lat ubiegłych — w ciągu roku spra- 
wozdawczego organ prasowy lzby, Biuletyn 
lFolsko-Lacinsko-Amerykañski, który w tym 
roku wyszedł w ilości b-ciu podwójnych nu- 
merów, wydanych w językach: polskim 
oraz częściowo hiszpańskim i portugalskim. 
Na łamach Biuletynu poruszane były tema- 
ty, mające ogólne znaczenie dla wymiany 
iiandlowej  polske-łacińsko-amerykańskiej; 
pomieszczane były ponadto liczne artykuiy 
na temat zagadnień specjalnych, odnoszą- 
cych się do tej wymiany. Specjalną uwagę 
zwracała redakcja organu na gruntowne 
opracowywanie działu informacyjnego pis- 
ma, aby za jego pośrednictwem móc wpły- 
wać na powstawanie konkretnych tranzak- 
cji handlowych pomiędzy kupiectwem oby- 
dwu stron. Biuletyn dociera do wszystkich 
najodleglejszych zakątków w krajach Ame- 
ryki Środkowej i Południowej, które infor- 
muje o możliwościach polskiego eksportu. 
Jest on wysyłany stale do państwowych re- 
sortów gospodarczych wszystkich państw 
Ameryki Łacińskiej, do wszystkich w tych 
państwach akredytowanych polskich placó- 
wek dyplomatycznych i konsularnych jak 
również do Poselstw i Konsulatów państw 
Ameryki Środkowej i Południowej, akredy- 
towanych w Folsce. 


STAN LICZEBNY CZŁONKÓW IZBY. 


W roku sprawozdawczym Izba H. P. L. A. 
liczyła członków rzeczywistych, płacących 
składki — 89, w czym  10-ciu nowoprzyję- 
tych. 

Izba dąży konsekwentnie do corocznego 
zwiększania ilości swych członków, przy 
przyjmowaniu ich jednak przeprowadzając 
nader ścisłą selekcję pod względem solidno- 
ści ogólnej i kupieckiej. Członkowie Izby 
korzystają w całej rozciągłości ze wszyst- 
kich świadczeń lzby bezpłatnie, jak również 
otrzymują bezpłatnie Biuletyn P. L. A 


ZEBRANIA WŁADZ IZBY. 


W roku sprawozdawczym odbyło się: 

Posiedzeń Rady: 12 

Posiedzeń Zarządu: 10, 

Ponadto odbył się szereg zebrań komisji 
technicznej Zarządu dla załatwienia spraw 
specjalnych. 

Posiedzenia Prezydium odbywały się 
w ciągu całego roku sprawozdawczego z re- 
guły co tydzień, a w wielu wypadkach -— 
częściej; ponadto Prezes lzby pozostawał 
w codziennym kontakcie z biurem Izby. 


WALNE ZGROMADZENIE IZBY. 


Walne Zgromadzenie Izby H. P. L. A. od- 
było się w dniu 30 maja roku sprawozdaw- 
czego w lokalu Izby przy nader licznym 
udziale członków lzby. W Zgromadzeniu tym 
wzięli udział również przedstawiciele Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu, oraz Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych. 

Zostały załatwione wszystkie sprawy, 
przewidziane — zgodnie ze Statutem lzby— 
przez porządek dzienny Walnego Zgroma- 
dzenia. 

Odnośnie dokonanego wyboru — przez 
Walne Zgromadzenie—nowych władz Izby na 
następujący czasokres nadmienić należy: na 
skutek jednomyślnej uchwały nadano Człon 
kostwo Honorowe Izby H. P. L. A.: 

p. V-Premierowi, Ministrowi Skarbu, Inż. 
E. Kwiatkowskiemu, 

p. Ministrowi Przemysłu i Handlu A. Ro- 
imanowi. 

Na skutek zgłoszonej, wobec nawału 
prac, przez p. Ministra Ferdynanda Zarzyc- 
kiego rezygnacji z piastowanego dotychczas 
stanowiska Prezesa Rady Izby H. P. ἵ.. A. — 
Walne Zgromadzenie postanowiło na wnio- 
sek p. V-Prezesa Emila Modryckiego, wyra- 
zić p. Ministrowi Zarzyckiemu gorące po- 
dziękowanie za dotychczasowe kierowanie 
sprawami lzby. 

Z kolei Walne Zgromadzenie wybrało 
przez aklamację na stanowisko Prezesa Ra- 
dy Izby H. P. £. A. — dotychczasowego I-go 
V-Prezesa tej Rady p. Emila Modryckiego, 
Dyrektora Naczelnego Banku P. K. O. — 
w uznaniu dotychczasowej ołiarnej pracy 
i wielkich zasług, położonych przez Niego 
dla całokształtu działalności Izby i jej sytu- 
acji finansowej. 

Walne Zgromadzenie wybrało ponadto na 
stanowisko ll-go V-Prezesa Rady lzby H. P. 
Ł. A. — p. Ministra Wł. Mazurkiewicza, 
wieloletniego Posła R. P. w Argentynie. P. 
Min. Mazurkiewicz objął równocześnie prze- 
wodnictwo, utworzonej w ciągu roku spra- 
wozdawczego, Sekcji Naukowej lzby, przy 
której ukonstytuowaniu się i dla której roz- 
woju położył wielkie zasługi. 


POSZCZEGÓLNE SEKCJE IZBY. 


Nader wszechstronną i bardzo  zróznicz- 
kowaną działalność gospodarczą w roku 
sprawozdawczym pe s Izba pod kie- 
rownictwem Prezydium za pośrednictwem 
następujących Sekcji: 

Argentyjskiej — przewodniczący Prezes 
Emil Modryocki, 

Brazylijskiej — przewodniczący  V-Pre- 
zes Inż. Jan Kruszewski, 

Kubańskiej — przewodnicz. Adam Isbert, 

Kolumbijskiej — przewodniczący Dyr. 
Stefan Benzef, 
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Urugwajskiej —  przewodniczacy Dr. 
Mieczysław Stamirski, 

Morskiej i Kolonialnej — przewodniczą- 
cy Dyr. Michał Pankiewicz, 

Studiów i Badań Nauk. — przewodniczą- 
cy Min. Wł. Mazurkiewicz, 

Odezytowej — przewodniczący Pos. Le- 


opold Tomaszkiewicz. 


DZIAŁALNOŚĆ ODCZYTOWA IZBY. 


Odnośnie działalności odczytowej — za- 
znaczyć należy, że w roku sprawozdawczym 
lzba H. P. Ł. A. zorganizowała następujące 
odczyty: 

„O stosunkach handlowych polsko-brazy- 
lijskich" — p. Inz. K. Millera — w dniu 30.V. 

„O Brazyli" — p. Min. Dr. T. Grabow- 
skiego — w dniu 15.1X. 

„O Wenezueli i Kolumbii" — p. Inż. J. 
Muszyńskiego — w dniu 2.XI. ub. r. 

Dwa ostatnie odczyty odbyły się w ra- 
mach Sekcji Studiów i Badań Naukowych. 


KURSY JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO 
I PÓRTUGALSKIEGO. 


Na specjalną uwagę zasługują, odbywa- 
jące się w roku sprawozdawczym, zorgani- 
zowane z inicjatywy lzby H. P. L. A. kursy 
języków: hiszpańskiego i portugalskiego. W 
roku tym prowadzone były 3 kursy: kurs 
języka hiszpańskiego niższy, kurs języka 
hiszpańskiego wyższy, oraz kurs języka por- 
tugalskiego niższy. Czas trwania kursów jest 
6-cio miesięczny. Ogółem na wszystkie wy- 
mienione kursy zapisało się około 200 osób. 

Podkreślić należy niewątpliwie dodatnią 
rolę i wpływ, prowadzonej przez Izbę na 
kursach językowych akcji pedagogicznej. 
Władze Izby wychodzą ze słusznego założe- 
nia, że poznanie kultur krajów iacińsko - 
amerykańskich — czemu kursy językowe 
w znacznej mierze są poświęcone — ułatwi 
penetrację gospodarczą tych krajów. 


SEKCJA NAUKOWA BADAŃ I STUDIÓW. 


Uroczysta inauguracja Sekcji Studiów 
i Badań Nauk. Izby H. P. L. A. nastąpiła 
w dniu 15 listopada roku sprawozdawczego. 

Sekcja sprawuje pieczę nad usystematy- 
zowaną biblioteką lzby, liczącą ca. 500 
egzemplarzy. Szereg osób, zgłaszających się 
do Izby, korzysta z tej biblioteki, posiadają- 
cej również specjalny dział czasopism zagra- 
nicznych. 

Sekcja nawiązała cały szereg kontaktów 
w drodze korespondencji z redakcjami cza- 
sopism i wydawnictw zagranicznych, w celu 
otrzymywania od nich egzemplarzy wymien- 
nych broszur i książek, na tematy gospodar- 
cze o krajach Ameryki Łacińskiej. Sekcja 
zwróciła się również do przedstawicieli dy- 
plomatycznych krajów Ameryki Łacińskiej, 
akredytowanych w Polsce z prośbą o kon- 
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takt i poparcie jej prac. Współpracuje ona 
w ścisłym kontakcie z Kołem Miodych. Sek- 
cja opracowała ponadto cały szereg poszcze- 
gólnych konkretnych zagadnień, tyczących 
się stosunków handlowych polsko-facińsko- 
amerykańskich, które to zagadnienia opra- 
cowane w formie referatów, pomieszczane 
były na łamach Biuletynu. 

Frzechowywane są one w archiwum Sek- 
cji, jako materiał dla użytku zgłaszających 
się osób zainteresowanych. 


KOŁO MŁODYCH FRZY IZBIE. 


Rok sprawozdawczy był rokiem ener- 
gicznej i wydajnej pracy, istniejącego przy 
izbie H. P. L. A. Koła Młodych, w którym 
odbywa się dokształcanie miodych fachow- 
ców i przygotowywanie ich do prac pionier- 
skich w handlu zamorskim polsko-łacińsko- 
amerykańskim. 

Z zakresu pracy wewnętrznej Koła wy- 
mienié należy: wznowienie i uruchomienie 
dzialalności poszczególnych Sekcji Koła: bi- 
bliotecznej, prasowej, Językowej, traktato- 
wej, handlowej, celno-dewizowej, komuni- 
kacyjno-transporiowej i ubezpieczeń mor- 
skich. W ciągu okresu sprawozdawczego po- 
między członków Koła zostały rozdzielone 
do opracowania tematy z dziedziny zagad- 
nień gospodarczych w zakresie wymiany 
polsko-lacińsko-amerykańskiej. Z pomiędzy 
tych tematów, dyskutowanych następnie na 
zebraniach, wymienić należy: 

„lomigracja Polska w Ameryce Południo- 
wej — jej znaczenie i rola”, 

„Wenezuela — jako rynek zbytu dla to- 
warów polskich“, 

„Układy clearingowe", 

„Handel między Polską i Ameryką Ła- 
ciñska”. 

„Zarząd Koła przeprowadził konferencje, 
między innymi w sprawach stypendiów, 
udzielanych za pośrednictwem Rady Handlu 
Zagranicznego R. P., wychowankom akade- 
mickich szkół handlowych, pragnącym 
w przyszłości pracować w handlu zamor- 
skim. 

Kolo liczyło w roku sprawozdawczym 
60-ciu członków (w tym 5 członkiń). 

5-ciu członków Koła przebywa na prak- 
tykach zagranicą. 

Koło współpracuje ściśle z Sekcją Nauko- 
wą oraz z pozostałymi Sekcjami Izby. 

Działalność Izby Handlowej Polsko-Ła- 
cińsko-Amerykańskiej w roku 1937 — przed- 
stawiona pokrótce powyżej, omawiana była 
szczegółowo na łamach wydanych w roku 
sprawozdawczym Biuletynów Polsko-Laciñ- 
sko-Amerykańskich. 

Pracę lzby H. P. L. A. w roku 1957 cecho- 
wał bezwzględnie wielki wzrost zakresu jej 
działalności. ¿Y 

Kuratorem Koła Młodych jest Prezes Izby 
Emil Modrycki. 
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Budowa Domu Polaków z Zagranicy 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 


w Warszawie 


II Zjazd Polaków z Zagranicy, który 
w 1954 r. obradował w Warszawie, powziął 
następującą uchwałę: 


„l Zjazd Polaków z Zagramücy, pragnąc 
upamiętnić powstamie Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy, oraz sbworzyć widocz- 
ny symbol trwałej łączności Polonii Zagra- 
nicznej z Macierzą, poleca władzom Świlato- 
wego Związku przeprowadzić odpowiednią 
akcję, celem wzniesienia w majblizszym pie- 
cioleciu Domu Polaków z Zagranicy im. Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego w Warszawie”. 


II Zjazd przesądził tę sprawę w pełnym 
zrozumieniu, jak wielkie znaczenie dla Polo- 
nii Zagranicznej, dla stale rozwijających się 
prac Swiatowego Związku, mieć będzie po- 
siadamie wlasnego domu. 


Dla czytelników, którzy nie mieli możli- 
wości zapoznać się bliżej z działalnością 
Światowego Związku Polaków z Zagranicy — 
podajemy garść informacyj. 


Światowy Związek jest związkiem naczel- 
nych organizacyj polskich zagranicami kra* 
ju. Organizacje te jednoczą w sobie wszyst- 
kie inne organizacje polskie społeczno-naro- 
dowe na każdym terenie zagranicznym. 
W ten sposób każdy Polak zagranicą należąc 
do miejscowej organizacji polskiej jesi 
członkiem Światowego Związku Polaków 
i korzysta w pełni z praw członkowskich. 
Dzisiaj na wszystkich terenach gdzie prze- 
bywają Polacy pow stały już naczelne orga- 
nizacje lub formy organizacyjne, zastępują 
ce je. W wyjątkowych pozatem wypadkach 
kiedy organizacji naczelnych na ie m tere- 
nie brak Światowy Związek może przyjąć na 
członków poszczególne orgamizalc je z danego 
terenu. Są też w Związku reprezeniowane or- 
gamizacje krajowe polskie, zajmujące δὺς 
sprawami Polomid Zagraniczne j j omaz badają- 
ce naukowo zagadnienia mniejszościowe lub 
emigracyjne. 


Najwyższą władzą organizacyjną Swiato- 
wego Związku Polaków z Zagranicy są Zjaz- 
dy Polaków z Zagranicy, które odbywają się 
eo lat pięć w stolicy Rzeczy pospolitej. Zjaz- 
dy Polaków z Zagranicy są wielkimi uroczy- 
stościami, pełnymi podniosłego nastroju. 
W 1959 roku w lipcu odbędzie się skolei 111 
Zjazd Polaków z Zagranicy, II Igrzyska Po- 
laków z Zagranicy, Zlot Młodzieży oraz cały 
szereg imprez. 


Dzisiaj, po dziesięciu łatach pracy dla Pos 
lonii Zagranicznej i jej wielkiej idei — dzia- 
lalmosé Światowego Związku jest nadzwyczaj 


szerolka. Związek przepojomy 
by nie zaniechać żadnej sprawy, żadnego 
problemu, który posiada istotne znaczenie 
w życiu Piołaków z Zagranicy. Wszystkie or- 
ganizacje polskie zagraniicą, wszyscy Polacy 
potrzebujący z Ojczyzny poparcia moralne- 
go czy poparcia w swych poczynaniach naro- 
dowych, mogą w każdej chwili znaleźć opar- 
cie w Zw igalcu. 


jest ambicją, 


Zakres więc działalności jest wielki, a rola 
do spełnienia ogromna. Zwłaszcza obecnie, 
kiedy skończył się okres rozproszkowania, 
kiedy przed zgodnie współpracującymi czyn- 
niikami Polonii stanęło wielkie zadanie poda- 
żać w budowie polskiego życia narodowego 
zagranicą za Mzeczpospolitą, zmierzającą 
wielkimi krokami w gigantycznym wysiłku 
do budowy swej potęgi. 


Dla zrealizowania uchwały Il Zjazdu 
wzniesienia Domu Polaków z  Zagrani- 
cy — Prezydium Rady Naczelnej Świa- 
towego Związku powołało Komitet Budo- 
wy Domu Polaków z Zagranicy im. Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego w mastępu jącym 
składzie. Prezesem Komitetu Budowy jest dr. 
Bronisław  llelozynski, prezesem Komitetu 
Zbiórki dr. Henryk Gruber, wiceprezesami 
pułk. dypl. Władysław Kiliński i dyr. Stefan 
Szwedowski, skarbnikiem prezes Emil Mo- 
drycki, sekretarzem dyr. Stefan Lenartowicz. 


Komitet dzieli się na szereg sekcyj i ko- 
misyj, a mianowicie: Sekcji Finansowej — 
przewodniczy prezes Emil Modrycki, Sekcji 
l'echnicznej — dyr. inż. Leopold Toruń, Sek- 
cji Propagandy — inż. Jerzy Grabowski, Ko- 
misji zbiórki zagranicą — dyr. nacz. Mieczy- 
sław Fularski, Komisji zbiórki w przemyśle 
i handlu — prezes inż. Czesław Klarner, Ko- 
misji Rewizyjnej — prezes Stanisław Oko- 
niewski. Zbiórkę w kraju organizuje i prze- 
prowadza przez swe okręgi Towarzystwo 
Pomocy Polonii Zagranicznej. 


Po utworzeniu Komitetu Budowy, przy- 
stąpiono do prac przygotowawczych. Skarb 
Państwa oddał bezpłatnie na Wybrzeżu 
Gdańskim parcelę budowlaną o powierzchni 
ca 6,000 mtr. kw. W porozumieniu z S.A.R.P. 
rozpisano konkurs na projekt Domu Pola- 
ków z Zagranicy. Do wykonania przyjęto 
projekt inżynierów architektów Jana Gali- 
ng ss ję, i Jerzego Romańskiego — nagro- 
dzony w konkursie II nagrodą. Wreszcie 
Bos do budowy, która w obecnej 
chwili jest do$6 znacznie zaawansowana, bo- 
wiem jeszeze w obeenym sezonie budowla- 
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nym Dom Polaków z Zagramicy bedzie wy- 
konany w stanie surowym i pokryty dachem. 


Dom budowany jest wspólnym wysiłkiem 
państwa i społeczeństwa w kraju, oraz Po- 
lonii Zagranicznej. Poszczególne środowiska 
polskie za granica fundują w nim sale i po- 
koje, jak naprzykład: Polacy w Stanach 
Zjednoczonych A. P. zrzeszeni w Radzie Po- 
lonii Amerykańskiej funduja dużą sale 
obrad własnego imienia, kosztem 36,000 dol. 
am. Najwcześniej zapoczątkowana zbiórka 
na budowę Domu na terenie Kanady przv- 
niosła do obecnej chwili około 2,500 dol. Ze 
wszystkich stron świata z Chin, Mandżurii, 
Argentyny, Szwecji, Holandii. Francji i t. d. 
płyną datki na rzecz budowy Domu Polaków 
z Zagranicy, Domu — symbolu, Domu --- 
twierdzy, Domu — ośrodka promieniującego 
świadomością narodową do wszystkich ότο- 
dowisk polskich zagranicą. 


W równym stopniu okazało zrozumienie 
i społeczeństwo w kraju. Szereg przedsię- 
biorstw i osób ze wszystkich stron kraju zło- 
żyło poważne datki w materiałach i gotówce 
na rzecz budowy Domu. Nie pozostała głu- 
chą na apel Komitetu i młodzież, składająca 


z uzbieranych groszaków ołiary drobne, ale 
jakże wymowne w swej wartości moralnej. 

W tym miesiącu Towarzystwo Pomocy 
Polonii Zagranicznej przystąpiło do zorgani- 
zowania powszechnej zbiórki w kraju za po- 
$rednictwem okręgów Towarzystwa. Ostat- 
nio odbyło się przy udziale przedstawicieli 
organizacji działających na terenie woje- 
wództwa Lubelskiego zebranie, na którym 
powołano Komitet Zbiórki dla województwa 
Lubelskiego. Na zebraniu tym postanowiono 
przeprowadzić zbiórkę w jak najszerszym 
zakresie pod hasłem „Społeczeństwo woje- 
wództwa Lubelskiego funduje sale interna- 
tową w Domu Polaków z Zagranicy dla mło- 
dzieży polskiej z zagranicy”. . 

W okresie działalności Komitetu z akcji 
zbiórkowej wpłynęło około zł. 250,000,— 
łącznie. 

W stosunku do potrzeb stanowi to mniej 
wiięcej piątą część przewidzianych wydat- 
ków na budowę Domu. To też zwracamy się 
do wszystkich czytelników, dla których za- 
gadnienia i sprawy Poloni Zagranicznej nie 
są obojętne o przyczynienie się do powsta- 
nia dzieła, które będzie symbolem jedności 
wszystkiego co polskie w świecie. (rk) 


Objęcie władzy w Urugwaju przez Prezydenła Baldomira 


W ostatnim głosowaniu powszechnym 
w Urugwaju wybrany został prezydentem 
Generał Architekt Alfredo Baldomir, wice- 
prezydentem zas — Dr. Cesar Charlone. 
W dniu 19 czerwca Prezydent Baldomir zło- 
żył przysięgę w Parlamencie oraz mianowa- 
ny został gabinet w następującym składzie: 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych — Dr. 
Alberto Guani. 

Ministerstwo Spraw Wewnetrznych—Dr. 
Manuel Tiscornia. 
i Ministerstwo Skarbu — Dr. Cesar Char- 
one. 

Ministerstwo Zdrowia Publieznego — Dr. 
Julio Mussio Fournier. 

Ministerstwo Robót Publicznych — Inz. 
Juan Josć de Arteaga. 

Ministerstwo Oświaty — Arch. 
Vasquez Varela. 

Ministerstwo Obrony Państwa -- Gen. 


Alfredo R. Campos. 


Jacobo 


Ministerstwo Przemysłu i Pracy — Dr. 
Abalcazar Garcia. 

Ministerstwo Rolnictwa — Esteban Elena. 

Pan Prezydent Baldomir opracował ob- 
szerny plan prac, które mają być wykonane 
przez Rząd. 

Prasa w Montevideo wielokrotnie opubli- 
kowała oświadczenie nowoobranego prezy- 
denta. Program jakoteż ideologia Prezydenta 
Baldomira pozwalają przypuszczać, iż Uru- 
gwaj będzie dalej szedł po linii do tychcza- 
sowego rozwoju gospodarczego. Nowy Rząd 
będzie kontynuował już rozpoczęte prace 
elektryfikacji Rio Negro, co pozwoli wkrótce 
zaopatrzyć wszystkie miejscowości w Uru- 
gwaju w tanią energię elektryczną i ułatwi 
eksploatację nowych przemysłów. 

Nowy Rząd rozpoczyna swe prace przy 
poparciu całego narodu, który wykazał swą 
wolę podczas ostatnich wyborów jakie od- 
były się dnia 27 marca roku bieżącego. 


Zwracamy uwagę eksporterów i importerów 
na ODDZIAŁ BANKU 
POLSKA KASA OPIEKI $. A. 


w BUENOS AIRES 


c. Tucuman 462|6 
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Zawarcie traktatu handlowego pomiędzy Polską a Argentyną 


Polska Misja Handlowa w Argentynie 


Dnia 19 czerwca b. r. przybyła do Buenos 
Aires Polska Misja Handlowa w osobach: 
b. Wicemimistra Hamdlu i Przemysłu, człon- 
ka Komitetu Ekonomicznego Ligi Narodów 
p. Franciszka Doleżala i Naczelnika Wydzia- 
łu w Min. Przem. i Handlu Dr. Wiktora Ro- 
sińskiego, mająca na celu przeprowadzenie 
pertraktacji z Rządem Argentyńskim i Uru- 
gwajskim ewent. także Chilijskim w celu 
zawarcia traktatu handlowego. W skład Mi- 
sji wchodzi również Attaché Handlowy przy 
Poselstwie R. P. w Buenos Aires p. Antoni 
Marczyński. 

Przyjazd Misji wywołał wielkie porusze- 
nie i zainteresowanie nie tylko w Kolonii 
Polskiej, która dała temu wyraz w szeregu 
artykulów opublikowanych na łamach tam- 
tejszej prasy polskiej, ale również w sferach 
rządowych i gospodarczych Argentyny. Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych wyznaczy- 
ło dla prowadzenia pertraktacji specjalną 
Komisję, złożoną z następujących osobisto- 
ści, obeznanych z tytułu sprawowanych 
przez nich funkcji i nabytego doświadczenia 
z problemami handlu zagranicznego Argen- 
tyny: Dra Carlos Torriami, dyrektora depar- 
tamentu handlowego Min. Spr. Zagr. dra Ma- 
ximo Ezcurra, dyrektor Biura Dewizowe- 
go, p. Eric Schacher, urzędnika tego biura, 
dra Andres Maspero Castro, Dyrektora dep. 
Handlu i Przemysłu Mim. Rolnictwa i dra 
Ovidio Schiopetto, dyrektora departamentu 
statystyki Mim. Rolnictwa. 

Dzienniki argentyńskie opublikowały ca- 
ly szereg wzmianek, notatek i artykułów wi- 
tając Misję i wyrażając przekonanie, iż po- 
byt jej przyczyni się do zacieśnienia stosun- 
ków handlowych pomiędzy Polską i Argen- 
tyną. W szczególności wybitny organ świa- 
ta handlowo-przemystowego ..1] Cronista 
Comercial“ poświęcił przyjazdowi Misji nie- 
zwykle dużo miejsca, publikując artykuły 
o sytuacji gospodarczej Polski, o stosun- 
kach handlowych polsko - argentyńskich 
i perspektywie ich rozwoju. 


Jak świadczą publikowane na innym 
miejscu dane o handlu połsko-argentyńskim 
w ciągu pierwszego półrocza rb., przyjazd 
Misji nastąpił w momencie odpowiednim, 
podczas bowiem gdy eksport argentyński 
wykazuje ogółem olbrzymi spadek w poró- 
wnaniu z r. 1937, eksport do Polski uległ 
zwiększeniu, zwiększył się także import pro- 
duktów polskich co świadczy, że rozwój sto- 
sunków handlowych idzie nieprzerwanie 
wciąż naprzód poczynając od r. 1955. 

W związku z faktem, iż uwaga Rządu Ar- 
gentyńskiego do połowy lipca zajęta była 


nieomal wyłącznie sprawą traktatu pokojo- 
wego boliwijsko-paragwajskiego, który to 
traktat podpisany został definitywnie dnia 
22 lipca, pierwsze kilka tygodni pobytu Mi- 
sji zeszły na ogólnych przygotowaniach 
i rozejrzeniu się w sytuacji. Natomiast po- 
czynając od drugiej połowy lipca sprawy 
poszły szybszym tempem i w dniu 31 sierp- 
nia podpisany został przez p. Ministra Kur- 
nikowskiego Posła R P. w Buenos Aires 
i p. Ministra Doleżala, szela Delegacji Haa- 
dlowej Polskiej z jednej strony a p. Mini- 
stra Spraw Zagranicznych Argentyny, Dr. 
Cantilo z drugiej strony traktat handlowy, 
oparty na klauzuli największego uprzywile- 
jowania. Stosownie do traktatu przyznana 
zostaje wzajemnie bezwarunkowa i nieogra- 
niczona klauzula największego uprzywilejo- 
wania odnośnie do stawek celnych i wszel- 
kiego rodzaju opłat dodatkowych, przyczym 
wszelkie ikorzyści, przywileje itd. jakieby 
w przyszłości którakolwiek ze stron podpi- 
sujących umowę przyznała jakiemukolwiek 
trzeciemu państwu, będą automatycznie za- 
stosowane bez kompensaty do takichże pro- 
duktów, pochodzących z drugiego podpisu- 
jącego umowę kraju. 


Klauzula największego uprzywilejowa- 
nia zostaje przyznana również w dziedzinie 
żeglugi. Podobnież obywatele każdej ze 
stron będą korzystali na terytorium drugiej 
strony z klauzuli największego uprzywile- 
wania, w szczególności odnośnie do ich po- 
łożenia prawnego, cyrkulacji, pobytu, osie- 
dlenia się wykonywania handlu i przemysłu, 
wykonywania zawodów agentów handlo- 
wych i komiwojażerów itp. Klauzula naj- 
większego uprzywilejowania obejmuje wre- 
szcie towarzystwa i spółki cywilne, handlo- 
we, przemysłowe, finansowe, żeglugowe i in- 
ne o charakterze ekonomicznym. Umowa 
została zawarta na jeden rok z możnością 
przedłużania jej. 


W związku z umową Polska przyznała Ar- 
gentynie poczynając od 1 stycznia 1938 +. 
kontyngenty na: wełnę surową, praną, skó- 
ry bydlęce, końskie, owcze, bawełnę, suro- 
wą, kazeinę, jelita, herbatę paragwajską, 
śliwki suszone niecukrzone oraz zniżki celne 
na jabłka i winogrona. 

Z okazji zawarcia traktatu handlowego. 
który niewątpliwie przyczyni się wydatnie 
do rozwojm obrotów handlowych z Argen- 
tyną, Izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Ame- 
rykańska składa jaknajserdeczniejsze gra- 
tulacje Panu Ministrowi Kurnikowskiemu. 
oraz Polskiej Delegacji Handlowej z Panem 
Ministrem Doleżalem na czele. 
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Traktat Handlowy Polsko-Argentyñski 
El Tratado de Comercio Argentino - Polones 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
i Prezydent Republiki Argentyńskiej, pra- 
gnąc ułatwić i rozwinąć możliwości mające 
na celu wzmożenie stosunków  gospodar- 
czych pomiędzy obu krajami, postanowili 
zawrzeć w tym celu Traktat Handlowy 
i mianowali swymi Pelnomocnikami: 

Jego Ekscelencja Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Polskiej — J. Eks. Pana Zdzisława 
Kurnikowskiego, Posła Nadzwyczajnego 
i Ministra Pełnomocnego Polski akredytowa- 
nego przy Rządzie Argentyńskim i J. Eks. 
Pana Doktora Franciszka Doleżala, Prze- 
wodniczącego Delegacri Polskiej, b. Podse- 
kretarza Stanu. Członka Komitetu Ekono- 
micznego Ligi Narodów i 

Tego Ekscelencja Pan Prezydent Renubli- 
ki Argentyńskiej — T. Eks. Pana José Maria 
Cantilo, Ministra Spraw Zagranicznych 
i Wyznań, 

którzy, po wymienieniu swych pełnomoc- 
nictw uznanych za będące w dobrej i nale- 
żytej formie, zgodzili się na postanowienia 
następujące: 


ARTYKUŁ I. 


a) Wysokie Układające się Strony zga- 
dzają się przyznać sobie wzajemnie trakto- 
wanie bezwarunkowe i nieograniczone kraju 
największego uprzywilejowania odnośnie 
wszystkiego co się tyczy ceł i wszelkich 
opłat dodatkowych, sposobu ich pobierania, 
jakotez przepisów, formalności i obciążeń, 
jakim mogą być poddane czynności przy od- 
prawie celnej; 

b) Produkty naturalne lub fabrykaty, po- 
chodzące z jednej z Wysokich Układających 
się Stron, nie będą poddane, w żadnym wy- 
padku, przy imporcie na terytorium drugiej 
Strony, w warunkach poprzednio wymienio- 
nych, clom, opłatom lub obciążeniom od- 
miennym lub wyższym, ani też przepisom 
i formalnościom odmiennym lub uciążliw- 
szym jak te, którym podlegają lub w przy- 
szłości podlegalyby produkty tego samego 
rodzaju, pochodzące z jakiegokolwiek kraju 
trzeciego; 

c) Produkty naturalne lub fabrvkaty 
eksportowane z terytorium jednej z Wyso- 
kich Układających się Stron przeznaczone 
dla terytorium drugiej Strony, nie będą 
poddane w żadnym wypadku, na podstawie 
tvch samych warunków οἴοπι. opłatom lub 
obciążeniom odmiennym lub wyższym. ani 
też przepisom lub formalnościom odmien- 
nym lub uciążliwszym jak te. którym ρο- 
dlegaja lub w przyszłości podlegałyby tego 
samego rodzaju produkty przeznaczone dla 
terytorium jakiegokolwiek innego kraju: 


El Presidente de la República de Polonia 
y el Presidente de la República Argentina, 
deseosos de facilitar y desarollar todas las 
posibilidades tendientes a imtensificar las 
relaciones económicas entre los dos paises. 
han resuelto celebrar un Tratado de Comer- 
cio y, con tal fin, han designado sus Ple- 
nipotenciarios, a saber: 

El Excmo. Señor Presidente de la Repú- 
blica de Polania, a S. E. el Señor Zdzisław 
Kurnikowski, Enviado Extraordinario y Mi- 
nistro Plenipotenciario de Polonia acredi- 
tado ante el Gobierno Argentino y a S. E. 
el Señor Doctor Franciszek Dolezal. Presi- 
dente de la Delegación Polaca, ex Subsecre- 
bario de Estado, Miembro del Comité Eco- 
nómico de la Sociedad de las Naciones; y 


El Excmo: Señor Presidente de la Repú- 
blica Argentina a S. E. el Señor Don José 
Maria Cantilo. Ministro de Relaciones Exte- 
riores y Culto; 


Quienes. después de haber canjeado sus 
Plenos Poderes hallados en buena y debida 
forma, han convenido en las disposiciones si- 
gujentes: 


ARTICULO I 


a) Las Altas Partes Contratantes convie- 
nen en concederse reciprocamente el trata- 
miento incondicional e ilimitado de la mación 
más favorecida para todo lo que concierne 
a los derechos de aduana y a todos los de- 
rechos accesorios, al modo de percención de 
los derechos, asi como para las reglas, for- 
malidades v cargas a que las operaciones de 
despacho de aduana pudieran estar sujetas; 


b) Los productos naturales o fabricados, 
originarios de mna de las Altas Partes Con- 
tratantes no estarán sujetos, en ningún caso, 
al ser importados en el territorio de la otra 
Parte, en las condiciones precitadas, a dere- 
chos, tasas o cargas distintos o mas elevados, 
ni a reglas y formalidades distintas o más 
onerosas que aquéllas a que están o en el 
futuro estén sutetos los productos de igual 
clase originarios de un tercer país cualquiera: 

c) Los productos naturales o fabricados 
exportados del territorio de uma de las Altas 
Partes Contratantes con destino al territorio 
de la otra Parte, no estarán sutetos en nin- 
gún caso, bajo las mismas condiciones, a de- 
rechos, tasas o cargas distintos, o más ele- 
vados, ni a reglas y formalidades distintas 
o más onerosas que aquellas a que están oen 
el futuro estén suietos los mismos productos 
destinados al territorio de cualquier otro 
país: 
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d) Wszelkie korzyšci, ulatwienia, przywi- 
leje i inmunitety, które zostały udzielone 
lub w przyszłości zostałyby udzielone przez 
jedną z obu Wysokich Układających się 
Stron, w sprawach poprzednio wymienio- 
nych, w stosunku do produktów naturalnych 
lub fabrykatów pochodzących z jakiegokol- 
wiek innego kraju, będą zastosowane bez- 
zwłocznie i bez kompensaty, w odniesieniu 
do tego samego rodzaju produktów drugiej 
Wysokiej Układającej się Strony, lub prze- 
znaczonych dla terytorium tejże Strony; 

e) Wyłącza się z postanowień ustalonych 
w niniejszym Traktacie, ułatwienia, których 
się udziela, lub które mogłyby być udzielo- 
ne później przez jedną z Wysokich Układa- 
jących się Stron państwom granicznym ce- 
lem ułatwienia obrotu granicznego, jakoteż 
tych które wynikalyby z Unii Celnej zawar- 
tej później przez jedną z Wysokich Układa- 
jących się Stron. 


ARTYKUŁ II. 


Bezwarunkowe i nieograniczone trakto- 
wanie kraju największego uprzywilejowa- 
nia udziela się również w przedmiocie że- 


glugi. 
ARTYKUŁ III. 

Zakazy lub ograniczenia, przywozu lub 
wywozu, wprowadzone lub które będą 
wprowadzone w życie dla jakichkolwiek 
przyczyn na terytorium celnym jednej z Wy- 
sokich Układajacych się Stron, nie będą sto- 
sowane do handlu drugiej Strony jak li tyl- 
ko w wypadku, gdyby te zakazy lub ograni- 
czenia tyczyły się wszystkich innych kra- 

ów. 

; Zostają wyłączone z zobowiązania za- 
wartego w ustępie poprzednim te środki. 
które każda z Wysokich Układających się 
Stron widziałaby się zmuszoną zastosować, 
a które dotyczyłyby: 

a) bezpieczeństwa publicznego; 

b) handlu bronią, amunicją i materiałem 


wojennym; j 
c) ochrony zdrowia publicznego, jak 
również ochrony zdrowia zwierząt 


i roślin od chorób, owadów i szkodli- 

wych pasożytów; 

obrony własności narodowej, arty- 

stycznej, historycznej albo archeolo- 

gicznej; 

monopolów państwowych, które ist- 

nieją obecnie lub mogą być w przy- 

szłości ustanowione; 

f) wywozu złota i srebra w monetach lub 
w kruszczu; oraz 

g) w końcu i w sposób ogólny zarządzeń 
fiskalnych lub policyjnych, przezna- 
czonych do rozciągnięcia na produk- 
ty cudzoziemskie postępowania stoso- 
wanego wewnątrz kraju w odniesieniu 
do tego samego rodzaju produktów 
krajowych. 


= 


o 
~ 


d) Todas las ventajas, favores, privile- 
gios e inmunidades que se han concedido 
Ə se concedan en el futuro por una de las dos 
Altas Partes Contratantes, en la materia 
precitada, a los, productos naturales o fabri- 
cados originarios de otro pais cualquiera. 
se aplicarán inmediatamente y sin compensa- 
ción, a los productos de igual clase origina- 
rios de la otra Alta Parte Contratante o des- 
tinados al territorio de esta Parte; 


e) Se exceptuán de los compromisos for- 
mulados en el presente Tratado, los favores 
Gue se concedan o pudieran concederse ul- 
teriomente por una de las Altas Partes Con- 
tratantes a Estados limitrofes para facilitar 
el tráfico fronterizo, asi como los que resul- 
ten de una Unión Aduanera, ulteriormente 
celebrada por una de las Altas Partes Con- 
tratantes. 


ARTICULO Ἡ 


El tratamiento incondicional e ilimitado 
de la nación más favorecida se concede tam- 
bién en materia de navegación. 


ARTICULO III 


Las prohibiciones o restricciones a la im- 
vortación o a la exportación que en el territo- 
rio aduanero de alguna de las Altas Partes 
Contratantes son o fueren puestas en vigor 
por cualquier motivo, no serán aplicables al 
comercio de la otra Parte, sinó en el caso de 
que estas prohibiciones o restricciones  al- 
canzaren a todos los demás paises. 


Quedan  exceptuadas del compromiso 
contenido en el párrafo anterior, las medidas 
que cada mna las Altas Partes Contratan- 
tes se viese obligada a adoptar y que se 
refieran: 


a) a la seguridad pública: 

b) al tráfico de armas, municiones y ma- 
terial de guerra; 

c) a la protección de la salud püblica, co- 
mo asimismo a la de los animales y ve- 
getales, contra enfermedades, insectos 
o parásitos nocivos; 

d) a la defensa del patrimonio nacional 
artístico, histórico c arqueológico; 

e) monopolios de Estado que esten ac- 
tualmente en vigor o que puedan ser 
establecidos en el futuro: 

f) a la salida de oro y de plata, en mo- 
nedas o especies; y 

g) finalmenie. y de un modo general a las 
medidas fiscales o policiales destina- 
das a hacer extensivo a los productos 
extranjeros el régimen impuesto en el 
interior del pais a los productos simi- 
lares nacionales. 
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ARTYKUŁ IV. 


Obywatele każdej z Wysokich Ukladaja- 
cych się Stron będą korzystali na terytorium 
drugiej z traktowania kraju najbardziej 
uprzywilejowanego, w szczególności co się 
tyczy ich sytuacji prawnej, podróży, poby- 
tu, osiedlenia i wykonywania handlu i prze- 
mysłu, wykonywania zawodu agentów han- 
dlowych i komiwojażerów i wszystkich 
praw i interesów, które z tego wynikają, bez 
naruszenia ustaw. przepisów i zarządzeń 
kraju. 

Spółki cywilne, handłowe, przemysłowe, 
finansowe, żeglugowe i inne o charakterze 
gospadarczym, utworzone legalnie. zgodnie 
z ustawami i przepisami każdej Układającej 
się Strony, korzystać będą z traktowania 
kraju najbardziej uprzywilejowanego. 


ARTYKUŁ V. 


Produkty naturalne i fabrykaty pocho- 
dzące z jednej z Wysokich Układających się 
Stron, wprowadzone na terytorium drugiej, 
nie będą podlegać w żadnym wypadku opła- 
tom wewnętrznym od sprzedaży, obiegu lub 
spożycia, wyższym lub mciążliwszym niż te. 
które obciążają produkty tego samego ro- 
dzaju pochodzące z jakiegokolwiek kraju 


trzeciego. 
ARTYKUŁ VI. 


Produkty naturalne lub fabrykaty pocho- 
dzące z jednej z Wysokich Układajacych się 
Stron i przechodzące tranzytem przez tery- 
torium drugiej, nie będą podlegać żadnej 
opłacie tranzytowej, czy to w wypadku tran- 
zytu bezpośredniego. czy tez jeśli w czasie 
tranzytu będą musiały być przeładowywane 
łub składowane i spowrotem załadowywane. 
Towary lub produkty te w żadnym wypad- 
ku i z żadnego powodu nie będą podlegały 
traktowaniu mniej uprzywilejowanemu niż 
przyznanemu produktom i towarom  prze- 
chodzącym tranzytem, pochodzącym z jakie- 
gokolwiek państwa trzeciego. 

Powyższe zwolnienie nie będzie się roz- 
ciagało na różne opłaty pobierane celem po- 
krycia istotnych wydatków związanych 
z tranzytem, jako to składowanie, przełado- 
wywanie, stawki kolejowe lub rzeczne, opła- 
ty statystyczne i podobne; jednak w żadnym 
wypadku te opłaty nie będą w:yższe od tych. 
które mogłyby być pobierane od produktów 
i towarów jakiegokolwiek państwa trze- 


ciego. 
ARTYKUŁ VII. 


Celem zabezpieczenia i stwierdzenia po- 
chodzenia towarów importowanych, władze 
jednego i drugiego kraju będą mogły wyma- 
gać, aby te towary przychodziły zaopatrzone 
w świadectwa pochodzenia wystawione i wi- 
zowane przez władze lub instytucje, które 
wyznaczy kraj importujący. 


ARTICULO IV 


Los nacionales de cada una de las Altas 
Partes Contratantes gozarán, en el territorio 
de la otra, del tratamiento de la nación más 
favorecida, especialmente en lo que con- 
cierne a su situación jurídica, al viaje, a la 
permanencia, a la radicación y al ejercicio 
del comercio y de la industria, al ejercicio 
de la profesión de agentes comerciales y via- 
jantes, y a todos los derechos e intereses que 
de ello deriven, sin perjuicio de las leyes, 
reglamentos y ordenanzas del pais. 

Las sociedades, civiles, comerciales, indus- 
viales, financieras, de navegación y otras 
de carácter económico, constituidas legal- 
mente de acuerdo a las leyes y reglamentos 
de cada Parte Contratante, gozarán del trata- 
miento de la nación más favorecida. 


ARTICULO V 


Los productos naturales y fabricados ori- 
ginarios de una de la Altas Partes Contra- 
tantes, introducidos en el territorio de la 
otra, no estarán, sujetos en ningún caso a de- 
rechos internos sobre la venta, la circula- 
ción o el consumo, más elevados o más one- 
rosos que los que gravan los productos si- 
milares originarios de un tercer país cual- 
quiera. 


ARTICULO VI 


Los productos naturales o fabricados óri- 
ginarios de una de las Altas Partes Contra- 
tantes y en tránsito por el territorio de la 
otra, no estarán sujetos a ningün derecho de 
tránsito, ya sea que transiten directamente, 
ya sea que, durante el tránsito, deban ser 
transbordados o descargados, depositados 
y vueltos a cargar. Los mismos, en ningün 
caso y por ningün motivo, podrán ser some- 
tidos a un tratamiento menos favorable del 
acordado a los productos o mercancías en 
transite originarios de un tercer pais cual- 
quiera. 

La precedente excepción no se extenderá 
a las diversas tasas percibidas para cubrir 
los gastos efectivos inherentes al tránsito, 
como ser almacenate, eslingaie, guinche, fle- 
tes ferroviarios o fluviales, derechos de esta- 
dística y similares; pero estas tasas no serán, 
en ningún caso, superiores a las que se co- 
bren a los productos o mercancíás de un ter- 
cer país cualquiera. 


ARTICULO VII 


Con el fin de asegurar y comprobar el ori- 
gen de las mercancías importades las autori- 
dades de uno y otro país podrán exiger que 
las mismas vengan acompañadas de un certi- 
ficado de origen expedido o visado por las 
autoridades o entidades que designe el país 
importador. 
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ARTYKOŁ VIII. 

Rząd Polski, do którego należy prowadze- 
nie spraw zagranicznych Wolnego Miasia 
Gdańska, zgodnie z artykułem 104 Traktatu 
Wersalskiego i z artykułami 2 i 6 Konwencji 
Paryskiej z dnia 9 listopada 1920 r., pomię- 
dzy Polską i Wolnym Miastem Gdańskiem, 
zastrzega sobie prawo oświadczenia, ze Wol- 
ne Miasto jest Stroną Układającą się w ni- 
niejszym Traktacie i że przyjmuje zobowią- 
zamia oraz nabywa prawa z niego wypływa- 

ce, 

To zastrzezenie nie stosuje sie do posta- 
nowieú niniejszego Traktatu, które Rzecz- 
pospolita Polska zaciągnęła co się tyczy Wol- 
nego Miasta Gdańska, zgodnie z jej prawa- 
mi wynikającymi z odpowiednich traktatów. 


ARTYKUŁ [X. 

Niniejszy Traktat będzie ratyfikowany 
zgodnie z postępowaniem Konstytucyjnym 
każdej z Wysokich Układających się Stron 
i wymiana ich ratyfikacji będzie dokonana 
w Warszawie, w możliwie najkrótszym cza- 
sie. i 

Niniejszy Traktat zawarty jest conaj- 
mniej na jeden rok licząc od daty następu- 
jącej w trzydzieści dni od dnia wymiany je- 
go dokumentów ratyfikacyjnych oraz będzie 
przedłużony na następujące okresy roczne. 
o ile nie zostanie wypowiedziany na trzy 
miesiące przed ich upływem. 

Na dowód czege wymienieni wyżej peł- 
nomocnicy podpisują Traktat niniejszy, spo- 
rządzony w dwóch egzemplarzach w języ- 
kach polskim i hiszpańskim, przy czym oba 
są jednakowo ważne i wyciskają na nim 
swe odnośne pieczęcie w mieście Buenos- 
Aires, dnia trzydziestego pierwszego sierp- 
nia tysiąc dziewięćset trzydziestego ósmego 
roku. 

Są trzy pieczęcie lakowe z inicjałami po- 
wyżej podpisanych Pelnomocników R. P. 
i Argentyny. 

Za zgodność: Poseł R. P. 

(—) Zdzisław Kurnikowski 


ARTICULO VIII 


El Gobierno Polaco. al que corresponde 
asegurar la dirección de las relaciones exte- 
riores de la Ciudad Libre de Dantzig en 
virtud del articulo 104 del Tratado de Ver- 
sailles y de los articulos 2 y 6 de la Conven- 
ción de Paris entre Polonia y la Ciudad Li- 
bre de Danizig de fecha 9 de noviembre de 
1920. se reserva el derecho de declarar aue la 
Ciudad Libre es Parte Contratante en el pre- 
sente Tratado y que acepta las obligaciones 
y adquiere los derechos resultantes de él. 

Esta reserva no se refiere a las disposi- 
ciones del actual Tratado que la Repüblica 
de Polonia tiene concertadas en lo que atañe 
a la Ciudad Libre de Dantzig de conformi- 
dad con sus derechos resultantes de los Tra- 
tados correspondientes. 


ARTICULO IX. 


El presente Tratado será ratificado se- 
gun el procedimiento constitucional da cada 
una de las Altas Partes Contratantes v el 
canje de sus ratificaciones se efectuará en 
Varsovia, a la brevedad posible. 

Tendrá una duración mínima de un año, 
contado a partir de los treinta dias de la fe- 
cha, del canje de sus ratificaciones, y conti- 
nuará en vigor por períodos succesivos de un 
año, st no fuerá denunciado tres meses antes 
de su vencimiento. 


En fé de lo cual. los Plenipotenciarios ar- 
riba nombrados suscriben el presente Trata- 
do. hecho en dos ejemplares en polaco v es- 
pañol. que hacen igualmente, fé v le aplican 
sus respectivos sellos en la civdad de Buenos. 
Aires. a los treinta y un dias del mes de 
agosto del año mil novecientos treinta y ocho. 


(—) Zdzislaw Kurnikowski 
(—) Franciszek Dolezal 
(—) José Maria Cantilo. 


Protokut dodatkowy 
do traktatu handlowego Polsko-Argentyńskiego 


Zgodnie z protokułem dodatkowym pod- 
pisanym jednocześnie z traktatem świeże 
jabłka argentyńskie w paczkach 20 kg. lub 
mniejszych, importowane przez porty pol- 
skie opłacać będą między 15 marca i 31 lipca 


stawki celne niższe od 35 zł. za kwintal. Na 
świeże winogroma w opakowaniach 10 kg. lub 
mniejszych oznacza się maksymalne cło 
w wysokości 40 zł. za kwintal w okresie od 
15 lwtego do 31 maja. 


Układ Polsko-Urugwajski 


W Montevideo podpisany został polsko- 
urugwajski układ handlowy. Ze strony pol- 
skiej umowa podpisana została przez posła 
Kurnikowskiego i b. wicemin. Doleżala, ze 


strony zaś urugwajskiej przez ministra spr. 


zagr. Guani. Nowy układ handlowy oparty 
jest na klauzuli największego uprzywilejo- 
wania i reguluje sprawy: żeglugi, osiedlenia, 
opodatkowania, tranzytu itd. 
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Wyjazd Radcy M. Wecławowicza 


W lipcu b. r. wyjechał do Peru, Boliwii 
i Ekwadoru w Misji Urzędowej b. Naczelnik 
Wydziału w Min. Przem. i Handlu i b. Rad- 
ca w Min. Spraw Zagranicznych p. Marian 
Węcławowicz. Przed wyjazdem p. Radca 
Węcławowicz złożył wizytę w Izbie i odbył 
konferencję z W-Prezesem p. Ministrem Wł. 
Mazurkiewiczem, który zastępował przeby- 
wającego na urlopie Prezesa Izby. Izba Han- 
dlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska usto- 
sunkowała się do misji p. Węcławowicza 
w sposób jak najbardziej życzliwy, uważa- 
jąc iż zbadanie przez osobę tak kompetentną 
jak p. Węcławowicz możliwości zacieśnienia 
stosunków handlowych z wymienionymi 
krajami, ewent. w formie zawarcia umów 
lub układów handlowych lub też przygoto- 
wania pod nie gruntu, jest rzeczą ze wszech- 
miar wskazaną. 

W szczególności, jak na to już niejednokrot- 
nie zwracaliśmy uwagę w naszym Biulety- 
nie, rynek peruwiański jest traktowany po 
macoszemu przez nasze sfery handlowe, tym- 
czasem ogólne cyfry obrotów handlowych 
tego kraju, brak ograniczeń dewizowych 
i względny dobrobyt, przy fakcie, że jest on 


zdany na import ogromnej ilości artykułów 
przemysłowych, które nasz kraj produkuje, 
stwarzają daleko idące możliwości o ile cho- 
dzi o naszą penetrację na tym rynku. Dodaj- 
my do tego, iż w Peru żywą jest pamięć sze- 
regu znakomitych inżynierów i profesorów 
Polaków, którzy położyli podwaliny pod 
rozwój górnictwa, a więc stworzyli podsta- 
wy bogactwa tego kraju. 

Co się tyczy Boliwii to niedawno zawarty 
układ emigracyjny stwarza również podatny 
moment (aczkolwiek chłonność tego rynku 
jest nieznaczna), do nawiązania z nim bar- 
dziej regularnych stosunków handlowych. 
Wreszcie o ile chodzi o Ekwador, to koniecz- 
nym jest zawarcie z tym krajem przynaj- 
mniej prowizorium, które by pozwalało na- 
szym towarom na korzystanie z taryfy pre- 
ferencyjnej, czego brak uniemożliwia nam 
jakikolwiek, większy nieco, eksport. Z po- 
siadanych informacyj zdaje się wynikać, iż 
nastawienie w tym względzie ze strony Rzą- 
du Ekwadorskiego jest życzliwe. 

Życzymy więc powodzenia Misji p. Wę- 
clawowicza i liczymy, że przyniesie ona re- 
alne korzyści. Red. 


Nowy Dekret Argentyński o imigracji 


Dnia 1 sierpnia b. r. Rząd Argentyński 
ogłosił dekret Nr. 8972 w sprawie imigracji. 
Dekret ten wchodzi w życie z dniem 1 paź- 
dziernika i zmienia zasadniczo liberalną 
ustawę imigracyjną z r. 1878, oraz unieważ- 
nia wszystkie zarządzenia sprzeczne z zasa- 
dami nowego dekretu. 

W praktyce ustawa z r. 1878 nie miała 
mocy prawnej już od r. 1930 — kiedy wpro- 
wadzono obostrzenia i zaczęto stosować za- 
sade „imigracji selekcionowanej". — Myślą 
przewodnią nowego dekretu jest właśnie 
imigracja selekcjonowana; z tym, iż utrzy- 
mana ona zostanie w granicach odpowiada- 
iacych interesom gospodarczym kraju. — 
W związku z powyższym rolnicza imigracja 
kolonizacyjna, odpowiadająca rządowym 
planom  kolonizacyjnym nie będzie utrud- 
niana. Restrykcje zawarte w nowym dekre- 
cie wywołane zostały względami. ekonomicz- 
nymi i potrzebą zwiększenia kontroli ruchu 
cudzoziemców. — Pogorszenie się sytuacii 
gospodarczej Argentyny w roku bieżącym 
pociagnęło za sobą wzrost bezrobocia. Utrud- 
nienia w stosunku do imigracji robotniczej 
mają zapobiec zaburzeniom na rynku pracy 
i obniżeniu poziomu płac. Poprzednia ustawa 
imigracyjna uważała za imigrantów tych, 


którzy przybywali do Argentyny klasą 3-cią 
lub 2-ga. 

Nowy dekret podciąga pod pojęcie imi- 
grantów również 1 pasażerów klasy 1-ej. Pa- 
sażerowie tacy poddawani będą również „,se- 
lekcji”. 

Okres pobytu turystów ograniczony zo- 
stał do 3-ch miesięcy. 

Ponadto nowy dekret ogranicza możność 
wezwania członków rodziny tylko do osób, 
zamieszkałych w Argentynie przez przeciąg 
conajmniej 2 lat, a z pośród członków rodzi- 
ny, których można wezwać, wyklucza ro- 
dzeństwo. Nowością w dekrecie jest otwarte 
przyznanie się, iż imigranci będą selekcjono- 
wani także według przekonań politycznych. 
Świadczy o tym fakt, iż 'do komisji dorad- 
czej, mającej udzielać świadectwa o „libre 
desembarco” — należeć będą prócz repre- 
zentantów Ministerstwa Rolnictwa także 
przedstawic'ele Ministerstwa Spraw Wewn. 
i Spr. Zagr. Na postanowienie to wpłynęły 
zapewne perspektywy masowej imigracji 
po zakończeniu wojny domowej w Hiszpanii 
craz imigracji tych elementów, o których 
traktowała Konferencja w Evians. 

Zasadniczo Argentyna przyjmować bę- 
dzie w pierwszym rzędzie wychodźców, któ- 
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rzy najlatwiej sie asymiluja a wigc Hiszpa- 
nów i Włochów. dalej rolników z własnym 
kapitałem. 

Wstęp omawianego dekretu powołuje się 
również na konstytucję, która daje państwu 
pełne prawa normowania imigracji. Pierw- 


Art. I-szy przeprowadza zasadę, że każdy cudzo- 
ziemiec (nie mieszkaniec Argentyny), cheąc przybyć 
do Argentyny winien zwrócić się za pośrednictwem 
odnośnego Konsulatu do Dyrekcji Imigracji w Bue- 
nos Aires, z prośbą o udzielenie zezwolenia na lądo- 
wanie (permiso de libre desembarco). Konsulowie nie 
będą mieli prawa udzielania wiz bez przedstawienia 
takiego permiso. 

Art. Il-gi ustanawia Komitet Doradczy, który skła- 
dać się będzie z przedsławieieli Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, Zagranicznych i Oświaty oraz Rolnic- 
twa. Dyrekcja Imigracji wydaje permiso po uprzed- 
nim porozumieniu się z Komitetem Doradczym. 

Art. Ill-ci przewiduje, że Konsulaty oprócz pro- 
śby petenta, przesyłać będą informacje w sprawie 
przyczyn, powodujących przeniesienie się petenta do 
Argentyny. Konsulaty podawać będą zarazem maro- 
dowość petenta, jego zajęcie lub zawód, zamierzony 
czas pozostania w Argentynie, jakimi środkami ma- 
terialnymi rozporządza oraz inne możliwe dane per- 
sonalne petenta. Niezależnie od tego podanie kandy- 
data musi być zaopatrzone w odnośną opinię Konsu- 
latu. 

W art. V-tym stwierdza sie, że Funkcjonariusze 
konsularni etatowi mogą zwolnić petenta cudzoziemca 
od konieczności przedstawienia permiso. Dotyczy to 
tylko takich cudzoziemców, których sytuacja mate- 
rialna, stanowisko społeczne, pełnione funkcje oraz 
cele i zamiary wjazdu do Argentyny przekonywują 
o zbędności przedstawienia zezwolenia na wjazd. 

Punkt ten daje, jak widać, swobodę działania 
płatnym (t. j. etatowym, a nie honorowym) funkcjo- 
nariuszom konsularnym 


Art. VI-ty zezwala na udzielanie wiz, bez uprzed- 
niej zgody Dyrekcji Imigracji, zbiorowym transpor- 
tom emigrantów, udających się przejazdem drogą 
rzeczną do państw ościennych. Mowa jest o wi- 
zach tranzytowych. 

Art. X-ty brzmi: „Dyrekcja Imigracji będzie mo- 
gła, bez uprzedniej prośby zainteresowanych Funk- 
cjonaniuszów konsularnych argentyńskich oraz 
w myśl art. Il-go dekretu. zezwolić na przyjazd do 


Zdzisław Łopieński 


szeństwo ma ten rodzaj imigracji, który jest 
najbardziej zdolny do zaasymilowania i do- 
stosowania się do kulturalnych, społecznych 
i gospodarczych potrzeb kraju. Napływ cu- 
dzoziemców musi być podporządkowany in- 
teresom kraju, a nie odwrotnie. 


kraju rodziców, małżonków, dzieci i wnuków cudzo- 
ziemców, zamieszkałych stale w Republice lub przy- 
najmniej od 2-ch lat, o ile ci ostatni zobowiążą się 
utrzymywać wzywanych na swój kosał i wykażą sie 
poprawnym zachowaniem i wystarczającymi $rodka- 
mi do życia. Dyrekcja lmigracji będzie mogła rów- 
nież zezwolić na przyjazd cudzoziemców, wezwanych 
do kraju w celu zawarcia związku małżeńskiego z ar- 
gentyńczykiem lub z osobą stale zamieszkałą w Ar- 
gentynie i mającą wszystkie uprawnienia. Dyrekcja 
uprawniona jest do wydawania zezwoleń na wjazd 
zespołom teatralnym, technikom - specjalistom i za- 
kontraktowanym kolonistom. o ile wymagają tego po- 
trzeby rolnicze kraju“. 

Z art. tego wynika, że zezwolenia na wjazd dla 
rodziców, małżonków, dzieci, wnuków i narzeczonych. 
będą wydawane, ale przypuszczalnie w dość ograni- 
czonej liczbie, gdyż uwarunkowane to będzie od cza- 
su pobytu w Argentynie osoby wzywającej, od jej 
zasobów materialnych lub zarobkowych i od moral- 
nego prowadzenia się. 

W art. wyżej przytoczonym znajdujemy zwrot, 
że Dyrekcja Imigracji będzie mogła, bez wniosku ar- 
gentyńskich funkcjonariuszów konsularnych, zezwo- 
lić na wjazd zakontraktowanym kolonistom. 

Nie wiemy na razie jak sprawa wjazdu rolników 
będzie rozstrzygnięta przez władze argentyńskie i jak 
punkt ten ujęty będzie w przepisach wykonawczych. 
Może pozostawi sie Funkejonariuszom Konsularnym 
swobodę korzystania z art. V-go. We wstępie bowiem 
do dekretu znajdujemy wyraźnie zwrot: „że w obec- 
nych warunkach i z wymienionych względów eko- 
nomicznych — wskazanym jest popierać jedynie imi- 
gracje, która odbywa się w celach kolonizacyjnych 
i dla wykonania odnośnego planu rządu. 

W art. XIV-tym wyjaśnia się, że uzyskane zezwo- 
lenie na wylądowanie lub udzielona wiza konsularna 
nie zapewnia podróżnemu (nie mieszkańcowi Argen- 
tvny) wpuszczenia go do kraju, o ile w czasie przy- 
bycią stwierdzi się, że warunki, na podstawie któ- 
rych otrzymał zezwolenie lub wizę, zmieniły się i nie 
odpowiadają warunkom ustanowionym przez istnie- 
jące ustawodawstwo imigracyjne. 


Motywy tranzakcji kompensacyjnych 


(Dokoñezenie”) 


Powstaje pytanie, jaki jest cel praktyko- 
wania przez pewne kraje tak pojetego po- 


*) Poezatek 
był w numerze Biuletynu 


niniejszego artykułu drukowany 
„styczeń — kwiecień”. 


wiązania obrotów. Powiązanie takie bowiem 
wywołuje niewątpliwie podrożenie towaru 
importowanego dla odbiorcy o premię pła- 
coną eksporterowi plus koszty powiązania. 
Otóż najważniejszym powodem takiej meto- 
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dy wymiany jest zazwyczaj potrzeba forso- 
wania nadzwyczajnego wywozu pewnych 
towarów. Jak powiedzieliśmy, jest to forso- 
wanie nadzwyczajne wywozu danego towa- 
ru, to znaczy takiego towaru, dla którego 
środki zwyczajne stosowane dotychczas lub 
do innych towarów nie wystarczają. Często- 
kroć też motywem stosowania takiej polity- 
ki wywozu jest osiąganie wywozu dodatko- 
wego (Zusatzexport), czyli wywozu ilości 
większych danego towaru od dotychczas 
normalnie uzyskiwanych. 

Zdarza się, choć rzadko, sytuacja odwrot- 
na. Jeśli eksporter ma do czynienia z krajem 
reglamentacji dewizowej i należności jego 
są zablokowane, a mogą być upłynnione to- 
warem kraju blokującego, bywa on zmuszo- 
ny do forsowania zbytu towarów tego kraju 
u siebie. 

Wreszcie motywem tej polityki nieraz 
podawanym jest pomoc dla handlu pionier- 
skiego t. zn. wprowadzającego dany towar na 
jakiś rynek poraz pierwszy w większych ilo- 
ściach w celu uplasowania się na nim. 

Przy tym uplasowanie (zdobycie rynku) 
należy rozumieć jako uznanie dostaw dane- 
go towaru z danego kraju jako równego pod 
względem jakości i warunków zbytu z do- 
iychezasowej konkurencji. Uznanie takich 
dostaw ża konkurencyjne pozwala na na- 
wiązanie stałych stosunków handlowych 
i otwarcie dodatkowego rynku zbytu. 

Motywy te zresztą zazębiają się z sobą. 
Faktycznym motywem takiej akcji jest 
zwiększenie wywozu w kraju, cierpiącym 
na niedostatek dewiz lub rynków zbytu dla 
pewnych produkcji posiadających nadwyż- 
ki eksportowe. Motywy te przypominają 
dość wyraźne uzasadnienie dumpingu t. zn. 
sprzedaży po cenie niezależnej od ceny ko- 
sztu. Kraje praktykujące takie forsowanie 
wywozu kierują się jeszcze jednym momen- 
tem natury polityezno - administracyjnej. 
Normalna drogą postępowania byłoby obto- 
żenie przywozu towarów importowanych 
stanowiących obiekt dla obrotów kompensa- 
cyjnych cłami nadzwyczajnymi. Dochody do- 
datkowe z tych ceł mogłyby być przeznaczo- 
ne na dodatkowe wyrównywanie różnic cen 


w wywozie dodatkowym czy pionierskim. 
Skutek byłby ten sam. Kosztem obniżenia 
cen towarów eksportowanych  uzyskanoby 


zwiększenie wywozu w kierunku pożąda- 
nym. Wszelako zwłoka i koszty, jakie po- 
ciąga za sobą zbieranie dochodów oraz takie 
administrowanie tymi dochodami, aby tra- 
fiały one niezwłocznie i w odpowiedniej wy- 
sokości do eksporterów, są duże. Dlatego też 
sprawę ściągania obciążeń od importu i od- 
powiednie dotowanie eksportu pozostawia 
się importerowi i eksporterowi względnie 
obu tym stronom oraz pośrednikowi — kup- 
cowi. specjalizującemu się w handlu ekspor- 
Lowym. 


POWIAZANIE HANDLOWE IMPORTU Z 
EKSFORTEM W OBROCIE KOMPENSA- 
CYJNYM. 


Ponadto podkreślić trzeba jeszcze jedną 
cechę takiego obrotu, o której wspominaliś- 
my już wyżej: obopólne zainteresowanie 
w lokacie towarów na dwóch rynkach. Ku- 
piec zagraniczny dostarczający, dajmy na 
to, maszyny do pisania do Polski, o ile zbyt 
jego maszyn uzależniony jest od zbytu na- 
przykład Inu z Folski, gotów jest przyczynić 
się do otworzenia rynku na len z Polski 
w danym kraju. Jeśli jest to kupiec zasob- 
niejszy w kapital od kupca polskiego, posta- 
wi dla eksportera lnu z Polski kredyt do dy- 
spozycji, ułatwi nawiązanie stosunków ban- 
kowych, być może zaręczy za solidarność 
polskiego dostawcy, zachęci firmy przemy- 
słowe, związane z nim do poczynienia prób 
technicznych z lnem polskim zamiast na- 
przykład z łotewskim tub rosyjskim. To po- 
wiązanie handlowe zbytu towarów impórto- 
wanego z eksportowanym na danym rynku 
jest w praktyce rzadkiem, jednakże zdarza 
się i powoduje najtrwalsze związanie inte- 
resów  kompensacyjnych. Oczywiście im 
bardziej masowe jest praktykowanie takiej 
wymiany, im jest mniej wyjątkowe i indy- 
widualnie stosowane, tym więcej zatraca się 
charakter naturalny takiej wymiany i pozo- 
staje obraz obciążenia importu dla premio- 
wania eksportu, czyli powiązania wyłącznie 
kalkulacyjnego. 


Inaczej mówiąc, jest niewiele towarów 
importowanych, znoszących spore obciąże- 
nia dodatkowe, potrzebne na podobne forso- 
wanie wywozu. Są to towary przeważnie 
bezpośredniej konsumcji raczej spożywcze, 
takie jak owcce, pożywki, wyroby gotowe 
nie niezbędne i t. d. Zastosowanie tych me- 
tod obrotu już w półgotowych wyrobach po- 
draża poważnie ceny wyrobów gotowych 
z nich wyrabianych. Zastosowanie zaś tych 
obciążeń w surowcach daje już w wyniku 
poważne trudności zbytu, kurczenie się na- 
wet rynku wewnętrznego, nie mówiąc już 
o zagranicznych rynkach zbytu dla wyro- 
bów z danych surowców. Jest jasnym, że tyl- 
ko w odniesieniu do niektórych towarów im- 
portowanych i eksportowanych można tym 
sposcbem osiągnąć zwiększenie obrotu. 
W gruncie rzeczy uzyskuje się raczej 
zmniejszenie importu za cenę niewielkiego 
zwiększenia wywozu. 


Chcąc temu przeciwdziałać, wprowadzo- 
no dla takiej wymiany, np. kawy za węgiel 
w t. zw. zamorskich tranzakejach kompensa- 
cyjnych, nieraz warunek kilkakrotnie więk- 
szego wywozu od przywozu‘). Wartość wv- 

1) Należy „dodać, że w tak pojętej kompensacji 
obrót dewizami jest wolny; za cenę wolności obrotu 
spodziewano się jeszcze nadwyżki dewizowej. 
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wozu miala byé dwa, trzy lub wiecej razy 
wyższa od wartości przy wozu. Liczono na to, 
ze kalkulacja importu zniesie tak duze ob- 
ciazenia w niektorych towarach, ze starczy 
na pomoc dla wywozu większego od równo- 
wartości przy wozu. Inaczej mówiąc, obciaze- 
nia, jakie można w tej kombinacji przerzu- 
cać na konsumenta ponad cenę światową, 
pozwalały na wyrównanie różnicy cen więk- 
szej ilości towaru eksportowanego. Jednak- 
że takie ustosunkowanie cen istnialo tylko 
w niewielkim kręgu towarów i w praktyce 
takie obroty kompensacyjne nie rozpo- 
wszechniły się. W każdym razie umyślnie 
omówiliśmy i tę formę obrotów kompensa- 
cyjnych dla podkreślenia raz jeszcze, że ce- 
chą istotną, odróżniającą kompensację od 
rozrachunku, jest bezpośrednie wiązanie 
kalkulacyjne i handlowe importu z ekspor- 
tem, podczas gdy w rozrachunku mamy po- 
wiązanie mechaniczne należności z należno- 
ściami. Dalej w kompensacie mamy do czy- 
nienia z obrotem od tranzakcji do tranzak- 
cji, w rozrachunku zaś tranzakcje importo- 
we biegną niezależnie od eksportowych. 
Ww tranzakejach kompesacyjnych o wyrów- 
nanie równowartości troszczy sig sam ku- 
piec, w obrotach rozrachunkowych — po- 
wiernik. 

Wyrównanie to należy rozumieć nietylko 
w sensie dokonania obrotów w granicach 
równowagi wartości. Chodzi tu jeszcze o in- 
ną bardzo doniosłą dla kupca sprawę, a mia- 
nowicie o wyrównanie należności w jaknaj- 
krótszym czasie. Eksporter nie może czekać 
na zapłatę dłużej niż pozwala na to jego sy- 
tuacja finansowa. Nie posiada on nigdy tak 
wiele pieniędzy ponad terminy normalnie 
udzielanego kredytu. Zagraniczny dostawca 
towaru jest w tej samej sytuacji. W tran- 
zakcjach wiązanych bezpośrednio zaintere- 
sowami w tej synchronizacji zapłaty są ek- 
sporter, importer i jego dostawca. W rozra- 
chunku rolę synchronizatora pełni instytucja 
rozrachunkowa. Ona właśnie w interesie ze- 
społu eksporterów dba o istnienie dostatecz- 
nego pokrycia rozrachunkowego, czyli o za- 
peln ienie konta rozrachunkowego należno- 
ściami wobec danego kraju zagranicznego. 
Gdyby tworzenie się tego pokrycia było po- 
zostawione samemu cron wypadków, ist- 
niałyby stale zatory. Eksporterzy musieliby 
oczekiwać na swe malean si zamrożone. Za- 
mrozeniem nazywamy tu stan, przy którym 
mimo że odbiorca towaru zapłacił za towar 
w kraju w walucie krajowej, dostawca nie 
może tej należności otrzymać u siebie w kra- 
ju, ponieważ instytucja rozrachunkowa nie 
rozporządza w danej chwili pokryciem, czy- 
li że konto rozrachumkowe jest puste. 


W jaki sposób można przeciwdziałać zja- 
wieniu sie zamrozeñ w rozrachunku, skoro 
tranzakcje importowe biegną niezależnie od 
eksportowych? Jedynym sposobem na to jest 


planowanie obrotów. Planowanie polega wla- 
sciwie na kontyngentowaniu rozmiarow im- 
portu i eksportu, na dopasowywaniu rozmia- 
rów płatnosci bilansu z danym krajem. Pre- 
cyzyjne planowanie polega ponadto na bra- 
mu pod uwagę, jeszcze terminów zapadania 
sumy poszczególnych płatności. řlanowa- 
niem takim zajmują się nietylko instytucje 
rozrachunkowe, do których należy czasem 
tylko wykonanie zawartych umów państwo- 
wych. Zajmuja się nim częstokroć komisje 
rządowe, czyli ciała, złożone z reprezentan- 
tów urzędów, zajmujących się polityką han- 
dlową w obu krajach stających do umowy. 
Komisje te zbierają się periodycznie i wy- 
znaczają obopólnie kontyngenty wzajem- 
nych importów. Oczywiście komisje te nie 
istnieją w obrotach z każdym krajem, czę- 
stokroć zajmować się tą kwestią musi sama 
instytucja rozrachunkowa, przy pomocy 
związków branżowych. 

Dodać należy, że nawet przy planowaniu 
w ramach t. zw. plafonów okresowych lub 
w drodze porozumień instytucji rozrachun- 
kowych ze związkami branżowymi, zdarza 
się, że powstaje zamrożenie należności. 
Wówczas do pomocy eksportera staje albo 
bank, albo prywatny dyskonter. Eksporter 
ceduje na bank swą przyszłą należność, któ- 
rą dyskontuje. 

Cmówilismy wyżej motywy kompensa- 
cji, jej formy i praktyki. Należy dodać, że 
częstokroć ze względu na jej formy nazy- 
wa się ją „obrotami kompensacyjnymi”, 
czyli obrotami w stosunku do danych towa- 
rów lub krajów w postaci łańcuchów po- 
szczególnych tranzakcji importowo - ek- 
sportowych, powiązanych kalkulacyjnie ze 
sobą. Z tychże względów obroty w tej for- 
mie nazywają się „tranzakcjami wiazanymi" 
dla podkreślenia, że na obrót taki składają 
się oddzielne szeregi tranzakcyj importowo- 
cksportowych, powiązanych ze sobą. 

W obecnym stanie rzeczy w Polsce ma- 
my do czynienia z tak pojętymi obrotami je- 
dynie w wymianie z kilku krajami zamor- 
skimi oraz Hiszpanią i Szwajcarią. 


TRANZAKCJE WYMIENNE. 


Od wiązanych tranzakcyj kompensacyj- 
nych, które bądź co bądź zajmu a pewien 
odcinek obrotów z zagranicą, należy odróż- 
nić tranzakcje wymienne. Są to tranzakcje 
wymiany beztransterowej towaru na towar, 
bez powiązania kalkulacyjnego. Polska 
praktyka dewizowa, jak również i innych 
krajów, ułatwia powstawanie takich tran- 
zakcyj na tle oszczędności ruchów dewiz 
w indywidualnych wypadkach. Sa to wy- 
padki, gdy np. pewne przedsiębiorstwo 
w Polsce stale wymienia pewne wyroby na 
surowce od jakiegoś przedsiębiorstwa za- 
granicznego, będącego zarazem dostawcą su- 
rowea i odbiorcą wyrobu. [est to właściwie 


zaplata towarem za towar. Ponadto jest to 
jedyna forma prywatnego rozrachunku, któ- 
rej nie można nazwać kompensacja. Właśnie 
dlatego gdy wyjaśnialiśmy pojęcie rozra- 
chunku, mówiliśmy o wymianie płatności za 
towar importowany płatnościami za towar 
eksportowany, podczas gdy wymiana, którą 
tu przytaczamy, jest pozbawiona momentu 
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płatności rozrachunkowej. Importer nic nie 
płaci, ani też jego dostawcy nie należą sie 
pieniądze. lmporter otrzymuje za swój to- 
war inny towar, eksporter również. Właśnie 
gdyby rozrachunek był wymianą towaru na 
towar, obrót musiałby się odbywać w posta- 
ci poszczególnych umów wymiennych. Jakże 
wtedy rozrachunek byłby skomplikowany! 


Paragwaj jako teren gospodarczy 


(Dokończenie*) 


STRUKTURA EKONOMICZNA. 


Pod kątem widzenia gospodarczym Para- 
gwaj jest krajem o charakterze wybitnie 
rolniczym. Okoio 76% ludności oddaje się 
pracom na roli, w znacznej części w sposób 
prymitywny. Natomiast kolonie europej- 
skich emigrantów (a jest ich przeszło 60). 
a między nimi przede wszystkim kolonie 
niemieckie (Hohenau — założona w r. 1898, 
San Bernardino — zał. w r. 1881, Indepen- 
dencia — zał. w r. 1919, Jesus, Trinidad itp.), 
austriackie (Pfannl), mieszane, jak Fram, od- 
znaczają się mniej lub wiecej wysoką kulturą 
rolniczą. 

Nawet w Chaco Faragwajskim (zwanym 
Chaco Boreal) znajdują się na kilkaset kilo- 
metrów na zachód od rzeki Paraguay, na 
wysokości miast Concepcion i Puerto Casa- 
do kwitnące kołonie (21) Menonitów, którzy 
tam przywędrowali z Kanady, Rosji połud- 
niowej, Polski i t. d. i tworzą zwarte osiedli- 
ska, licząc przeszło 6.000 dusz. Kolonie te 
obejmują obszar ok. 100.000 mil paragwaj- 
skich. Mieszkańcy zajmują się przeważnie 
plantacją bawełny, najwyższe plony dającej 
właśnie w Chaco. Zresztą Chaco ze swoimi 
wielkimi, wolnymi względnie przestrzenia- 
mi, nadaje się najbardziej na hodowlę by- 
dła. To też cały trójkąt stworzony przez rze- 
ki Paraguay i Filcomayo zajęty jest przez 
wielkie imprezy hodowlane oraz przez prze- 
mysł mięsny przetwórczy (łój, ekstrakt mię- 
sny, konserwy i t. d.). 


Większa część bydła rogatego, obliczane- 
go na około 4 miliony sztuk w roku 1935 
znajduje się w Chaco, chociaż w całym kra- 
ju hodowla bydła odgrywa poważną rolę. 
Ta cyfrą nie są jednak objęte trzody 
dziko żyjące w zachodnim Chaco, które 
są dosyć liczne. Hodowła bydła w Paragwa- 
ju nie stoi na takiej wysokości jak w Argen- 
tynie i Urugwaju, chociaż i tutaj czyni się 
wielkie starania o ustalenie pewnych spe- 
cjalnych typów rasowych, w szczególności 


*) Początek niniejszego artykułu drukowany Dv! 
w numerze Biuletynu „styczeń — kwiecień“. 


bydła angielskiego, jak Durham, Hereford 
i Polled Angus. l 

Fóinccna połać terytorium Chaco, ciągną- 
ca sie nad rzeką Faraguay, na ρόΐπος od 
miasta Concepcion az do Puerto Guarani, 
Jest wybitnie przemysłowa. lu znajdują się 
poza Fuerto Guarani czysto przemysłowe 
miasta: Puerto Sastre i Puerto Casado, cen- 
tra wyrobu ekstraktu quebrachowego, no- 
szącego po nazwach tych miejscowości swe 
marki powszechnie znane. Drzewo quebra- 
chowe, z którego kory ekstrakt ten jest ta- 
brykowany, pochodzi z selwasów niezmie:- 
nych Chaco Boreal. 

Słynny badacz - geolog Dr. Bertoni, któ- 
ry wielce się zasłużył dokładnym, długolet- 
nim. badaniem możliwości produkcyjnych 
Paragwaju, tak dzieli ten kraj na trzy nata- 
ralne części: 

1) Zona CHACO — na zachód od rzeki 
Paraguay. Jest to olbrzymia przestrzeń, po- 
kryta w znacznej części wzgórzami, bardzo 
nadająca się dla hodowli bydła oraz eksploa- 
tacji leśnej. Opady deszczowe średnie, od 
1000 do 1350 mm., temperatura średnia 23,6 
stopni. Florystyka: lasy palmowe — zalesie- 
nie ogólne — pola niskie. Planty charaktery- 
pe quebracho, czarna palma i palisan- 

er. 

2) Zona rzeki PARAGUAY, polozona mie- 
dzy ta rzeką a 56” zach. dług. geogr. Nadaje 
się specjalnie dla rolnictwa — na południe — 
bardziej na hodowlę bydła. Opady deszczo- 
we dobre, od 1350 do 1850 mm., temperatura 
średnia 22. Formy florystyczne: 60% lasów, 
pola wysokie i niskie, planty charaktery- 
styczne: Mbocaya, cedry, yerba mate (ilex 
mate). 

3) Zona CAAGUAZU, między 56" zach. 
dług. geogr. a brzegami rzeki Parana oraz 
granicą brazylijską. [est to olbrzymia połać 
kraju, pokryta gęstym lasem dziewiczym, 
o wysokim drzewostanie. Teren falujący, po- 
siadający gleboka warstwę gleby żyznej. 
Różne gatunki drzew szlachetnych, a poza 
tym yerba mate, znajdują się w tej części 
kraju, posiadającej wielkie możliwości roz- 
woju na przyszłość z punktu widzenia rolni- 
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czego oraz przemyslowego (przemysl prze- 
twórczy). Przyczyniają się do tego liczne 
rzeki i silne wodospady, mogące dać wprost 
nieograniczoną ilość siły napędowej. W ca- 
lej tej części kraju rolnictwo nie potrzebuje 
sig posługiwać irygacją. Opady deszczowe 
w mm.: 1850—2100, temperatura Średnia 22". 
Formy florystyki: 97% lasów. Planty cha- 
rakterystyczne: Pino. cedry, yerba ma- 
te i t. d. 

Geologicznie Paragwaj jest jeszcze malo 
zbadany i co za tym idzie, wykorzystany. 
Bertoni znalazł pokłady miedzi w okolicach 
Encarnacion, w innych mangan i cynk. Naj- 
bogatsze pokłady żelaza magnetycznego, he- 
manitu i t.d., znajdują się w okolicach Ibicui, 
Quiquyo, Caapucu, lecz zasadniczo ist- 
nieją pokłady żelaza w całym kraju. Poza 
tym istnieją w Paragwaju pokłady pirytów, 
nadtlenku manganu, siarki i t. d. oraz 
kwarc, bazalt, marmury i t. d. 

Na samej granicy boliwijsko-paragwaj- 
skiej, w boliwijskiej prowincji Santa Cruz. 


wiercenia amerykańskiego koncernu Stan- 
dard Oil Co, wykazały, że pola naftowe 
znajdują się nie tylko na terenie boliwij- 


skim, lecz przechodzą na ieren paragwajski. 
Obecnie jeszcze nieeksploatowane zupełnie, 
na przyszłość, ze względu na łatwy tran- 
sport po rzece Pilcomayo ku morzu (Ocean 
Atlantycki), ie części kraju rokują wielkie 
możliwości. 


Handel koncentruje się w głównych mia- 
stach, jak Asuncion Encarnacion, Villarica, 
Rosario, Concepcion i t. d. i znajduje sie 
przeważnie w rękach cudzoziemców: Angli- 
ków, Niemców, Włochów, Francuzów, llisz- 
panów i t. d. Nie ma dotychczas ani jednej 
tirmy polskiej. 

Głównymi gałęziami eksportu są: baweł- 
na, tytoń, ekstrakt quebracho, skóry bydlęce 
mokro-solone oraz suche, ekstrakt mięsny, 
szczecina, skóry dzikich zwierząt i płazów, 
ekstrakt „petit grain", olej rycynusowy (pro- 
dukt roślinny ,tartago"), oleje jadalne, drze- 
wa szlachetne jak mahoñ, palisander, mbo- 
cáyá, cedr i t. d., yerba mate, owoce jak po- 
marańcze, mandarynki i grapefruity, słynne 
ze swej dobroci i t. d. 

Uprzemysłowienie Paragwaju jest słabe, 
ograniczając się przeważnie do przetwarza- 
nia i obróbki pewnych produktów natural- 
nych. (Quebracho, wyroby mięsne, oleje ja- 
dalne i t. d., ekstrakt petit grain, ekstrakt 
tung i t. p.). 

W ostatnich latach powstał drobny prze- 
mysł różnego rodzaju, jak trykotarzowy, 
tkacki, galanteryjny i t. p., lecz ze względu 
na ograniczenia imigracyjne oraz bardzo 
ograniczone pole rozwoju, nie posiada wiel- 
kiego znaczenia. 

Głównymi ośrodkami przemysłu  prze- 
twórczego są, ze względu na łatwość komu- 
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nikacji wodnej, znacznie rozwiniętej w Pa- 
ragwaju, przede wszystkim porty nad rze- 
ką Paraguay, jak Puerto Guarani, Puerto 
Casado, Puerto Sastre, Puerio Pinasco, Puer- 
to Cooper i t. d. Poza tym w miastach: As- 
suncion, Concepcion, San Pedro, Villarica, 
Villa Hayer, Fuerto Emiliano, koncentruja 
się pewne gałęzie przemysłu, których pro- 
dukty są przeznaczone dla rynku wew- 
nętrznego 1 użytku codziennego, jak browa- 
ry, fabryki artykułów spożywczych i t. p. 
Komunikacja kolejowa jest słaba, łącząc 
zasadniczo tylko stolicę Asuncion z główny- 
mi miastami na południu, z końcówką En- 
carnacion, oraz μίας od głównych portów 
rzecznych nad rzeką Paraguay, jak Puerto 
Guarani, Puerto Pinasco, Puerto Casado, 
Puerto Sastre, Puerto lbapobo, Tebicuary, 
Concepcion, z których najdłuższa linia jest 
z l'uerto Sastre (225 mil angielskich). Razem 


posiada Faragwaj około 950 km. kolei, 
w tym większość wąskotorowych (1 mtr. 
i mniej). 

Sieć dróg jest również jeszcze bardzo 


słabo rozwinięta i także na tym odcinku jest 
dużo do zrobienia w przyszłości. 


FARAGWAJ JAKO KRAJ SUROWCOWY 
W STOSUNKU DO POLSKI. 


Ważne surowce, potrzebne Polsce dla 
różnych gałęzi przemysłu możnaby sprowa- 
dzać z Paragwaju. 

Do surowców niezbędnych, które w znacz- 
nych ilościach  importowano regularnie 
w ostatnich latach, należy przede wszyst- 
kim ekstrakt quebrachowy, z którego całko- 
witej produkcji przypada 25% na Paragwaj, 
a 75% na Argentynę. Import tego ważnego 
garbnika, którego wartość jeszcze w ostat- 
nich latach przekraczała pół miliona zł. war- 
tości (ok. 1.250.000 kg. wagi w r. 1936) skur- 
czył się w ostatnim roku do 154745 zł. 
(366.985 kg. wagi) z powodu braku pozwo- 
leń na wwóz. 

Ważniejszym jeszcze, na przyszłość, su- 
rowcem paragwajskim jest bawełna surowa, 
mogąca ze względu na swą doskonałą jakość, 
w niczym nie ustępującą bawełnie amery- 
kańskiej, a wyższą od argentyńskiej i bra- 
zylijskiej, — z powodzeniem zastąpić bawełnę 
północno - amerykańską, obecnie mającą 
prym w imporcie tego surowca do Polski. 
lmport bawełny paragwajskiej do Polski 


wynosil w ub. r. 230.121 kg., wartości zł. 
419,415. => 
Import skór bydlęcych paragwajskich 


mógłby także zająć poważną pozycję. Nie- 
stety został ten import w ostatnich latach 
prawie zupełnie wyeliminowany na skutek 
trudności wwozowych. Skóry płazów i dzi- 
kich zwierząt są też ciekawym artykułem 
surowcowym (dla torebkarstwa, kuśnier- 
stwa i t. d.). 


Surowcem powaznym, stale importowa- 
nym, lecz nie bezpośrednio, bo via Niemcy— 
jest esencja „Petit Grain“ — wysokowarto- 
ściowy olejek aromatyczny, wytwarzany 
w Faragwaju ze skórek oraz kwiatu gorz- 
kiej pomarańczy, a będący podstawowym 
surowcem przy fabrykacji wody kolońskiej 
i perfum w ogóle. 

Poza tym może dostarczyć Paragwaj sze- 
reg gatunków szlachetnych drzew dla tabry- 
kacji fornierów i meblarstwa, jak mahoń, 
palisander, cedr i t. d. 

Niedawno zapoczątkowane w Paragwaju 
plantacje drzew „tung“ doskonale się roz- 
wijające, będą mogły dostarczyć używany 
w przemyśle włókienniczym do apretury 
ekstrakt „tung“. 

Cyfry importu i eksportu paragwajskiego 
obracają się wg. posiadanych statystyk oli- 
cjalnych, w łatach 1934 do 1936 około 11 mi- 
lionów pesos złotych (pesos oro sellado) dla 
importu (t. j. około 65 milionów zł. pol.) 
i około 12 milionów pesos oro dla eksportu 
(czyli ok. 75 milionów zł. polskich). 

Bilans handlu zagranicznego Paragwaju 
jest zatem prawie zrównoważony, w każdym 
razie aktywny. 

Z cyfr importu do Paragwaju, na który 
składają się przede wszystkim: manufaktu- 
ra bawełniana oraz jedwabna, manufaktura 
żelazna, maszyny, samochody i t. p., wyroby 
papierowe, drewniane, metalowe, szklane, 
kryształowe, chemikalia, medycyny, perfu- 
meria, farby, napoje, artykuły spożywcze 
it. p. wyroby lniane, konopiane, jutowe 
i t. p. — wynika, jak ograniczone są możli- 
wości eksportowe z Polski do Paragwaju. 

Głównymi krajami eksportowymi są: Ar- 
gentyna, Niemcy, Stany Zjednoczone, l'ran- 
cja, Urugwaj, Holandia. 

Co do dotychczasowego eksportu pol- 
skiego do Paragwaju, który jest niezwykle 
nikły (w roku 1937, najlepszym dotychczas 
roku, wynosił on: 30.313 kg. wartości 20.869 
z1.), to składa się on głównie z następują- 
cych artykułów: meble gięte, karbid, saletra 
syntetyczna, artykuły emaliowane, obuwie 
gumowe, wyroby lniane, biel cynkowa, ma- 
szyny tkackie i elektryczne. 

Cyfry eksportu polskiego do Paragwaju 
w porównaniu do importu z tego kraju (wy- 
noszącego 607.745 kg. wartości 595.875 zl.) 
wyrażają się w r. 1937 w stosunku 1:24 war- 
tości. W stosunku do lat poprzednich stosu- 
nek ten polepszył się coprawda znacznie, 
lecz dzieje się to raczej na skutek coraz to 
bardziej zaznaczającego się kurczenia im- 
portu produktów paragwajskich do Polski, 
na które władze polskie nie udzielają po- 
zwolenia wwozu. Obserwuje się to przede 
wszystkim na skórach bydlęcych, dawniej 
sprowadzanych w znacznych ilościach, obec- 
uie prawie zupełnie niedopuszczanych (w r. 
1937 — 14.959 kg. wartości 30.000 zł.) oraz 


jak wyżej wspomniano na ekstrakcie que- 
bracho. 

Nie ulega wątpliwości, że Polska mogla- 
by eksportowac do Paragwaju znacznie 
większe ilości tych artykulów, które obecnie 
są wywożone w minimalnych ilosciach. jak- 
kolwiek pojemność rynku paragwajskiego 
jest mala 1 nie można wymagać, by kraj jak 
raragwaj, o jednomilionowej (w znacznej 
części prymitywnej) zaledwie ludności, im- 
portowal z Polski tyle co Polska, licząca 55 
razy tyle ludności, to można wymagać od 
eksportu polskiego większego  wysniku na 
tym odcinku, po pierwsze przez staranie się 
o powiększenie eksportu tych artykułów, 
które już sa zaprowadzone w Paragwaju, 
a poza tym przez zaprowadzenie szeregu 1n- 
nych artykułów, które mają szanse powo- 
dzenia. 

Do tego mogłaby się przyczynić w znacz- 
nej mierze odpowiednia organizacja handlo- 
wa polska, posiadająca aktywne- 
go odpowiednika na terenie Paragwaju 
w formie własnej firmy importowej, wzglę- 
dnie własnego wyłącznego przedstawiciela, 
oddanego caikowicie sprawom wymiany to- 
warowej między Polska a Paragwajem. Nie 
ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
żadna z istniejących na terenie Paragwaju 
firm importowych, przeważnie znajdują- 
cych się w rękach cudzoziemców, nie może 
mieć specjalnego zainteresowania w impor- 
cie polskich produkiów, lecz lansuje przede 
wszystkim wyroby własnego kraju macie- 
rzystego (Anglia, Francja, Ameryka, Niem- 
cy, Czechosłowacja, i t. d.). Z tego wynika 
zupełnie jasno konieczność utworzenia choć 
jednej na początek, poważnej i posiadającej 
odpowiedni kapitał obrotowy, placówki han- 
dlowej, dość silnej, by wytrzymać koniecz- 
ny pierwszy okres pionierskiej pracy i zdol- 
nej reprezentować odpowiednio polskie in- 
teresy w tej ważnej dziedzinie. 

Nic nie pomogą tego rodzaju pociągnię- 
cia, jak zamykanie rynku polskiego dla im- 
portu ekstraktu quebracho, skór í t. p. su- 
rowców, gdyż nikt nie będzie za Polskę i jej 
eksport ozynil wysiłków na terenie Para- 
gwaju, jeżeli tego nie uczynią sami Polacy 
i polskie firmy. Paragwaj znajdzie zawsze 
jeszcze ujście dla swego eksportu w innych 
krajach, a eksport polski nic nie zyska na 
zamknięciu rynku polskiego dla surowców 
paragwajskich. 

Powstanie poważnej polskiej placówki 
handlowej w Paragwaju ο αν μιά pocia- 
gnie za soba powiekszenie importu z Polski 
w wielu dziedzinach. Istnieja mozliwošci ek- 
sportu polskiej manufaktury bawełnianej 
i ze sztucznego jedwabiu, jak i lnianej — 
także gotowych ubiorów i t. p. z lnianych tka- 
nin; dykt, maszyn różnego rodzaju, zwłasz- 
cza rolniczych, narzędzi, plugów it. p. 
sprzętu rolniczego, wyrobów żelaznych róż- 
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nych, chemikalii, wyrobów szklanych i i. p. 

Froblemat emigracyjny i kolonizacyjny 
wiąże się ściśle z problematem zwiększenia 
eksportu oraz ujęcia we własne ręce importu 
dotychczas jeszcze w olbrzymiej części idą- 
cego przez ręce obcych pośredników, otrzy- 
mujących z tego tytułu poważne zyski. Im 
większa ilość emigrantów polskich pracować 
będzie nad rozwojem wewnętrznym Para- 
gwaju, stojącego otworem nie tylko dla na- 
szej emigracji rolniczej, lecz również dla 
naszych towarów, których wwóz nie natra- 
fia na żadne trudności ze strony władz pa- 
ragwajskich, tem większy powinien być 
zbyt towarów polskich w tym kraju. 

Do tego mogą się przyczynić w znacznej 
mierze składy towarowe (utworzenie skła- 
dów) na poszczególnych większych  kolo- 
niach, znajdujących się w rękach polskich 
(lub przyjaznych) — ewentualnie na skutek 
utworzenia jednostek spółdzielczych, a po- 
siadające na sprzedaż wszystko, co kolonista 
potrzebuje, w tym możliwie wysoki procent 
iowarów pochodzenia polskiego (bo nie 
wszystko może być polskie w takim „baza- 
rze“ na kolonii) — oozywi$cie konkurencyj- 


Konsul Kazimierz Szczerba 


PE 


Peru w handlu zagranicznym posiada bilans czyn- 
ny i w wymianie międzynarodowej prowadzi politykę 
bardzo liberalną, w której główne podstawy opierają 
sie na następujących tezach: 


a) obsolutna wolność przekazów dewizowych, 
b) wolny import wszelkich produktów, bez żadnych 
restrvkeyj, bez kontyngentów i pozwoleń wwożu, 
e) cla stosunkowo niskie, d) wolny eksport wszystkich 
artykułów, nawet złota, z zastrzeżeniem jedynie pła- 
cenia podatków ustanowionych przez prawo, e) za- 
sadnicza skłonność do podpisywania traktatów han- 
dlewych apamtych o klauzule największego uprzywi- 
lejowania, 1) brak wszelkiej tendencji do podpisywa- 
nia umów opartych o zasadę clearing'u lub kompen- 
saty. 

Peru, które nie ucierpiało na skutek trudności spo- 
wodowanych brakiem dewiz zagranicznych, nie było 
nigdy zmuszone do wprowadzenia żadnych restrykcyj, 
z tych samych też względów, kraj ten nie był zmuszo- 
ny do utrudniania wwozu, nawet artykułów najbar- 
dziej luksusowych, które są sprowadzane w dużych 
ilościach, a i wysokość cła w porównaniu z innymi 
krajami Ameryki Południowej jest stosunkowo niska. 
Wysokość cła w stosunku do wartości towaru wynosi 
w Peru 15%, w Brazylii 23%, w Ekwadorze 28%. 
a w Chile dochodzi do 56%. 


W przeciągu osłatnich 5 lat Peru podpisało umo- 
wy handlowe z Wielką Brytanią, Argentyną, Francją 
i Chile. Umowa z Francją opiera się na tej bazie, iż 
Francji została przyznana specjalna redukcja cła na 
koniak i szampan, wzamian za co Francja zastosowała 


nych pod względem jakości cen i warunków 
sprzedaży. 


»Faktorie” te winny przyciągać także 
kolonistów ze względu na możność sprzeda- 
ży produktów rolnych uzyskanych przez 
nich, zwłaszcza masowych, jak np. bawełna 
surowa, nieoczyszczona i inne. Stałyby się 
tym sposobem punktem wymiany towaro- 
wej, a przy dalszej rozbudowie  koloniza- 
cji — dzisiaj jest ok. 10.000 kolonistów z Pol- 
ski w Paragwaju — mogłyby odegrać waż- 
ną rolę. 


Biorąc pod uwagę, że emigracja rolna do 
Paragwaju, płynąca obecnie stałym i rów- 
nym potokiem w tym kierunku, przy natę- 
żeniu tego rodzaju, jak w r. 1937, w którym 
emigrowalo 5.335 osób, czyli ok. 1.300 rodzin, 
dalej się będzie rozwijała, należy przedsię- 
wziąć jak najwcześniej kroki, by konsumcja 
tych kolonistów nie wzbogacała obcego han- 
diu zagranicznego, co bezsprzecznie będzie 
miało miejsce, o ile nadal polski eksport 
i kapitał będzie zachowywał się biernie na 
tym dzisiaj skromnym odcinku, rokującym 
jednakże na przyszłość większe możliwości. 


minimalną taryfę celną do kontyngentu 
wiańskiej. 

Z Wielką Brytanią traktat handlowy oparty jest 
na klauzuli największego uprzywilejowania, prócz te- 
go traktat zawiera klauzulę, iż w czasie trwania trak- 
tatu, na cały szereg produktów wymienionych w trak- 
tacie, cło nie zostanie podniesione. 


kawy peru- 


Z Chile umowa handlowa oparta jest również na 
klauzuli największego uprzywilejowania na wymienio - 
ne w traktacie artykuły. Wobec tego jednak. że w Chi- 
le istnieją ograniczenia dewizowe, które  utrudniaja 
wywóz, to Peru zastosowało również specjalną taryfę 
celną na wwóz pewnych produktów ezylijskich, głów- 
nie zboża, wzamian za to Chile przydziela waluty za 
eksport cukru. 

Co się tyczy Argentyny — Feru obnizylo cła na 
import określonego kontyngentu zboża wzamian za ob- 
niżkę cla argentyńskiego na naftę peruwiańską. 
żadnej 


podpisało umowy 


Dotychczas Peru nie 
clearingowej z innymi państwami. 

W ostatnich latach w wymianie handlowej z za- 
granicą wartość takowej przekroczyła sumy, które kic- 
dykolwiek przedtym figurowałv w słatystyce obrotów 
peruwiańskich. Nawet sumy cbrotu z roku 19:9, któr: 
odznaczał się wielkim ożywieniem gospodarczym, zo- 
stały obecnie w dużym stopniu przekroczone. Ostatnie 
4 lata wykazują ciągły wzrost handlu zagranicznego. 
wówczas, kiedy cały handel zagraniczny wynosi! 
w 1952 r. — 1.984 tys. ton. to w 1956 r. doszedł do su 
towarów importowanych 


my 7.500 tys. ton: wartość 
wynosiła w 1934 r. cirea 255 mil. soli”). w 1956 r. wzro- 
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sla do circa 540 mil. soli. wykazując ciągłe tendencje 
da lszego wzrostu. 

Wartość eksportu z Peru wzrosła również w prze- 
ciągu tego samego okresu o 183%. 

Bilans handlowy jest wciąż dodatni i saldo dodat- 
nie, które w 1932 r. wynosiło soli 102 miliony, w 1956 1. 
wzrosło do soli 156 mil. 

Biorąc pod uwagę poszczególne produkty, możemy 
skonstatować znaczny wzrost eksportu bawełny: 
w 1932 r. Peru wyeksportowalo 46 tys. ton a 1936 r. 
już przeszło 80 tys. ton; wartość tego eksportu, która 
w roku 1952 wynosiła 54 mil. soli, wzrosła do 92 mil. 
soli w 1936 r. Do Polski niestety bawełna peruwiańska 
mimo swego wysokiego gatunku, dorównywającego, 
a może nawet przewyższającego bawełnę egipską, do- 
tychczas w ilościach wchodzących w rachubę nie do- 
ciera. 

Drugim bardzo poważnym artykułem wywozo- 
wym z Peru jest cukier z trzciny cukrowej i eksport 
tego artykułu wynosi circa 326 tys. ton. Głównymi od- 
biorcami tego artykułu jest Anglia i Stany Zjednoczo- 
ne. 

Stale też wzrasta wartość eksportu wełny surowej, 
która w 1956 r. wynosiła 5 mil. soli (4 tys. ton). Welua 
ta gatunku „punta arenas* mogłaby również znaleźć 
odbiorców na naszym rynku. 

To samo dotyczy skór surowych. które sprowadza- 
my z innych krajów Południowej Ameryki. 

Bardzo poważną pozycją w bilansie wywozu pe- 
ruwiańskiego są metale i minerały. Wartość eksportu 
tych artykułów w 1957 r. przekroczyła 200 mil. soli. 
Specjalnie interesować może Polskę import miedzi 
w płytach, której w 1956 r. Peru wyeksportowało 
35 tys. ton, wartości 45 mil. soli. 

Rozpatrzmy teraz jak wygląda kwestia importu do 
Peru, w r. 1957 Peru importowalo z pośród artykułów, 
które Polska produkuje następujące: wyroby bawe- 
niane na soli 16 mil, wyroby z wełny i futer — soli ó 
mil, wyroby z konopi, Inu i july również soli 6 mil. 
Meble — :/» mil. soli, glinki, ceramika i krysztaly 
7 mil. soli, drzewo — 9 mil. soli. Artykuły piśmienne. 
papier i karton — 10 mił. soli. Broń i środki wybucho- 
we — 5 mil. soli, artykuly i aparaty elektryczne — 10 
mil. soli, zabawki i artykuły sportowe 2 mil. soli. 
Napoje i likiery — 1 mil. soli. Produkty spożywcze - 
40 mil. soli, produkty chemiczne — 12 mil. soli. W ca- 
łym tym obrocie Polska uczestniczyła sumą 500 tys. 
soli, wówczas, gdy wartość importu Niemiec do Peru 
wynosi 46 mil. soli, Wielkiej Brytanii 25 mil. soli, Sta- 
nów Zjednoczonych 85 mil. soli, Belgii — 6 mil. soli, 
Francji 5 mil. soli, Holandi — 4 mil. soli, Italii — 4.900 
tys. soli, Norwegii — 1,500 tys. soli, Szwecji — 2.200 
tys. soli i Szwajcarii — 3 mil. soli. 

Handel zagraniczny Peru, jak widać z tego, rozwi- 
ja się coraz bardziej, przemysł jest jeszcze słabo roz- 
winięty, to też baczniejsze zwrócenie uwagi na powie- 
kszenie obrotów handlowych z tym krajem nasuwa się 
samo przez się. 

Największym bogactwem Peru jest bezwatpienia, 
bogactwo górnicze. Produkcja wszystkich metali i mi- 
neralów wykazuje za ostatnie lata poważny wzrost. 


1) Sol. = 1 zł. 20 gr. 


Złota Peru produkuje obecnie 4700 klg. rocznie warto- 
ści 22 miliony soli, srebra — 620 tys. klgr. wartości 36 
mil sol. Produkcja ołowiu wynosi obecnie 56 tys. ton. 
Następujące metale poza wyżej wymienionymi są jesz- 
cze w Peru wydobywane: miedź, cynk, bizmut, anty- 
mon, vanadium, cyna, wolfram. Dokładniejsze zazna- 
jomienie się naszych hut żelaznych z możliwościami 
eksportowymi Feru, mogłoby dać duże rezultaty przy 
ożywieniu wymiany handlowej. 

Największą trudnością, o ile chodzi o ożywienie 
wymiany gospodarczej, jest brak bezpośredniej linii 
okrętowej. Co prawda linia czilijska łącząca Valparai- 
so, Callao (największy port Peru) dochodzi aż do 
llamburga, prócz tego również istnieje stała niemiecka 
linia do reru, jednakowoż większość produktów eks- 
portowanych z Peru z trudnością wytrzymuje kalkula- 
cję dodatkowego przeładunku. Również i konkurencyj- 
ność naszego eksportu jest na rynku tamtejszym osła- 
biona z tych samych względów. Należałoby się zasta- 
nowić nad tym, czy — gdybyśmy nie mieli uruchomić 
własnej linii okrętowej na Pacyfik — nie należałoby 
ewentualnie porozumieć się z linią czilijską w sprawie 
przedłużenia jej rejsu do Gdyni. Nie wydaje się to rzs- 
eza niemożliwą. a wplyneloby nader dodatnio nie tyl- 
ko na ożywienie stosunków z Peru lecz i z innymi kra- 
jami Ameryki Południowej. 

Nasze sfery zainteresowane powinny zwrócić uwa- 
ze na to, iż w Limie istnieje konsulat polski, kierowa- 
ny przez p. Konsula Tarnawieckiego i vice-konsula 
Wrońskiego. Konsulat pracuje nadzwyczaj sprawnie, 
niestety jednak wiele wysiłków konsulatu, mających 
na celu ożywienie wymiany handlowej, idzie na mar- 
ne z powodu braku zainteresowania i nie doceniania 
u nas możliwości rynku peruwiańskiego. Należałoby 
zwrócić uwagę na to, iż nadsyłanie do konsulatu w Li- 
mie katalogów w języku rosyjskim, czego byłem osobi- 
ście świadkiem, nie może przyczynić się do finalizacji 
tranzakcji. Kupiectwo peruwiańskie naogół wogóle nie 
118. języków innych poza hiszpańskim, to też Niemcy 
u nawet Czesi drukują swoje katalogi w języku hisz- 
pańskim, co należałoby również czynić i u nas, tym- 
bardziej, że takie katalogi mogą się przydać na obsza- 
rze całej Ameryki Południowej. Jedynymi propagato- 
rami ożywienia wymiany gospodarczej są Biuletyny 
Izby Polsko-Łacińskiej, częściowo pisane po hiszpan- 
sku oraz Biuletyn Informacyjny, wydawany przez 
Konsulat polski, który jest bardzo uważnie przez pe 
ruwiańskie sfery gospodarcze studiowany. Czynniki 
zainteresowane w propagandzie swoich artykulów mo. 
gą też nie wielkim kosztem, nadsyłać do Konsulatu 
w Limie, notatki i monografie poszczególnych towa- 
rów dla umieszczenia ich w Biuletynie. Koszty takiej 
imprezy byłyby minimalne a rezultat mógłby byś 
duży. 

Prócz Konsulatu w Limie urzęduje również dele- 
gat Związku Izb Przemystowo-Handlowych p. Golew- 
ski, który również zawsze chętnie udziela informacyj. 

Pierwszym krokiem do zbliżenia gospodarczego 
jest zorganizowanie na miejscu placówki reprezentują- 
cej interesy polskiego przemysłu. Adresy dobrych 
przedstawicieli handlowych posiada na miejscu 
w Warszawie Izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Amery- 
kańska, Konsulat Generalny Peru w Warszawie oraz 
Konsulat Polski w Limie. Należałoby się jednak zasta- 
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mowić czy dla eksportu do Peru nie należałoby stwo- 
rzyć specjalnej placówki, względnie powierzyć kwestie 
eksportu już istniejącym domom eksportowym. Peru 
jest krajem typowo importującym, jednakowoż koszty 
korespondencji, kabla i t. p. są tak wysokie, iż przy 
małych tranzakcjach, które z konieczności początkowo 
będą miały miejsce, nie stoją w żadnym stosunku 
z wartością eksportu, to też nawet Niemcy, pracują 
przeważnie z Peru za pośrednictwem eksporterów. 
Stworzenie w Feru firmy, któraby zajęla się z jednej 
strony eksportem surowców peruwiańskich do Polski, 
a z drugiej strony, rozporządzając kapitałem, sprzeda- 
żą importowanych z Polski artykułów, nie napotkało- 
by na wielkie przeszkody. 

Sprawa takiej organizacji byłaby tymbardziej wa 


Włodzimierz Wroński 


Wicekonsu! R. P. w Limie 


Przedstawiciel Izby Handlowej] Polsko-Łacińsko-Amerykańskiej 


zna, iż chcąc ożywić nasze wzajemne obroty należy, 
wzorem innych narodów, otworzyć na miejscu w Peru 
składy konsygnacyjne niektórych artykułów polskich. 
Trudno sobie bowiem wyobrazić, by w obecnej sytua- 
ο, gdy składy takie dla konkurencyjnych towarów 
już istnieją, polskie artykuły, o ile nie będą znacznie 
tańsze, mogły znaleźć duży zbyt. Transport do Peru 
trwa naogół od 5 do 8 tygodni, to też duże tranzakcje 
są uzależnione od sprawnej organizacji handlowej tam 
na miejscu. Warunki płatności naogół są w Peru dość 
dogodne; większość artykułów sprzedaje się za gotów- 
kę, a udzielany kredyt nie przekracza naogół 5 mic- 
sięcy. Ryzyko niewypłacalności jest niewielkie, kraj 
bowiem jest bardzo zamożny i procent upadłości i pro- 
testów bardzo niski. 


Informacje dolyczące eksportu do Peru 


UWAGI OGÓLNE O RYNKU 
PERUWIAŃSKIM. 


Peru zajmuje przestrzeń 1.249.049 kilo- 
metrów kw. i posiada 6.500.000 mieszkańców, 
stanowiących przeważnie mieszaninę rasy 
białej i czerwonej. Panujaca w Peru jest ra- 
sa biała hiszpańskiego pochodzenia. Stolicą 
Peru jest Lima, miasto liczące 375.000 miesz- 
kańców. 

Peru jest rynkiem wolnym, nie znającym 
ograniczeń ani obrotu towanowego, ani też 
dewizowego. Zezwolenia na przywóz wyma- 
gane są jedynie przy prochu strzelniczym, 
substancjach wybuchowych, broni, zwierzę- 
tach, nasionach i roślinach żywych. W roku 
1958 zakazany jest przywóz krosien tkackich. 

Podstawę systemu monetarnego Peru sta- 
nowi sol w złocie, istniejący wyłącznie jako 
miernik idealny, o zawartości teoretycznej 
42,1264 centygramów czystego złota. Jedna- 
kowoż wymiana banknotów na złoto zawie- 
szona została Ustawą Nr. 7526 z dnia 18 
kwietnia 1932 roku. 

Kurs przeciętny sola w raku 1937 wyno- 
sił: 4.24 sole za 1 dolara A. P. — W roku 1938 
nastąpił spadek sola, który dziś (27.1X.58) mo- 
towany jest: 4.82 sola za 1 dolara A. P. 

Ceny w ofertach winny być notowane: cif 
Callao, względnie: cif Iquitos, jeśli chodzi 
o eksport do Montanii peruwiańskiej. 

Warunki płatności: trata płatna po 60 lub 
90 dniach. Zapłatę w gotowiźnie przy wrę- 
czeniu dokumentów daje się uzyskać z dużą 
trudnością i to tylko przy szczególnie zachę- 
cających cenach. — O akredytywach nie ma 
tutaj wogóle mowy. 

Rynek Peru jest kredytowo zdrowy i ry- 
zyko jest niewielkie, szczególnie, gdy ekspor- 
ter polski posiada tutaj dobrego przedstawi- 


ciela, ze wzmianką w bankach: „nie było do- 
tąd trudności z inkasem u jego klientów”. 

Konsulat R. P. w Limie dysponuje karto- 
teką przedstawicieli zawierającą szczegóło- 
we informacje. Pomieważ w Limie nie istnie- 
je poważna wywiadownia hamdlowa, Komsu- 
lat zbiera o wskazanym kliencie informacje 
handlowe w tutejszych bankach i firmach 
i przekazuje je zaimteresowanym eksporte- 
rom polskim za pośrednictwem Państwowe 
go Instytutu Eksportowego w Warszawie, za 
zwrotem porta lotniczego. 

W Limie wydawany jest nakładem lzby 
Handloroej Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej 
m W arszamie miesięcznik eksportomy m języ- 
ku hiszpańskim pod tytułem „Boletin Infor- 
mativo sobre Exportacion de Polonia". Mie- 
siecznik ten rozsylany jest bezplatnie ro nakla- 
dzie 1.200 egzemplarzy do roszystkich firm 
importowych i agenlturowych m Peru, jak 
róroniez do instylucyj rzadomych i gospodar- 
czych. Bliższych informacyj co do ogłoszeń 
udziela Izba Handlowa Polsko-Lacirisko- Ame- 
rykańska, Warszawa, ul. Mokotowska 12. 


Z tutejszych banków, zajmujących się 
tranzakcjami importowymi i eksportowymi, 
wymienić należy: 

„Banco Italiano“, „Banco Alemán Trans- 
atlántico”, „Banco de Londres y America del 
Sur Ltd", „Banco the Roval Bank of Cana- 
da". 


WYCIAG Z REGULAMINU CELNEGO 
PERUWIANSKIEGO. 


Waga, o której jest mowa w Taryfie Cel- 
nej Peruwiafskiej jest trojakiego rodzaju: 
1. — waga brutto, 2. — waga legalna i 3. — 
waga netto. 
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1. — Pod „wagą brutto“ rozumie się waga 
towaru łącznie z całkowitym opakowaniem, 


osznurowaniem, owinięciem, zarówno  ze- 
wnetrznym, jak i wewnętrznym. 
2. — Pod nazwą „waga legalna" rozumie 


się waga towaru z dołączeniem opakowania 
wewnętrznego. Dio wagi legalnej nie dolicza 
się za tym wagi słomy, obrzynków papiero- 
wych lub t. p. przy pomocy których ułożone 
zostały towary w opakowaniu zewnętrznym. 

5. — Pod nazwą „waga netto" rozumie się 
waga towaru bez opakowania wewnętrznego. 

Ważne. — Towary, elo od których podane 
jest w Taryfie od wagi brutto, które znajdu- 
ją się w skrzymi z innymi towarami o innym 
znaczeniu celnym, albo podlegającymi innym 
stawkom celnym, lub też łącznie ze wzorami 
bez wartości o wadze większej niż 5 kilogra- 
mów, opłacają zwyżkę cła w wysokości 35% 
od swej wagi legalnej; wyjątek stanowią: 
łóżka polowe, pianina, meble ze szlachetnego 
drzewa, artykuły aluminiowe, z celuloida 
i żełaza emaliowanego, zwyżka od których 
wynosi 50%. 

Artykuły, od których οἷο pobierane jest 
od wagi legalnej, a które posiadają tylko ze- 
wnętrzne opakowanie, płacą zwyżkę od wa- 
gi netto w wysokości 4%. 

Przy tkaninach. które opłacają cło od wa. 
gi legalnej, a przybywają do Peru w belach. 
potrąca się od ich wagi netto: 7% na tarę. 

Substancje płynne lub ziarniste, które 
opłacaja cło od wagi netto, a przybywają 
w baryłkach, ustala się waga brutto, po czym 
na tarę odlicza się 15%. Przy takichże sub- 
stancjach, opłacających cto od wagi legalnej 
odlicza się na tarę 10%. 

Opakowanie próżne, które przybywa 
w tej samej skrzyni, eo towary, opłacające 
` elo od wagi legalnej i które to towary mają 
być w tym opakowaniu umieszczone, lub też 
opakowanie objęte tą samą fakturą komsu- 
larna. opłaca te same cło, co i odnośne towa- 
τν. (Ważme naprz. dla wysyłki filmów do Pe- 
ru: szpule i puszki winny być wysyłane i fak 
turowane oddzielnie, inaczej młaci się od 
nich to same cto, co i od filmów). 

Wzory bez wartości. Za wzory bez war: 
tości uważane będą odcinki tkanin nie din ' 
sze niż 30 centymetrów, kawałki kartomu pa- 
pieru, jak również wzory, które mie nadają 
się do sprzedaży. (Naprz. wzory konfekcji 
w miniaturze). 

Artykuły zawierające etykiety, na któ- 
rych podane są wyższe zalety towaru, które 
mogą wpłynąć na uzvskamie wyższej ceny 
sprzedaży. opłacają cło podług wartości to- 
waru. wymienionej na etykiecie (szyldziki 
e. b c). 

Obliczenie cla, pobieranego ad valorem.-- 
Za podstawę do oclenia przyjmuje się war- 
tość. podaną w fakturze konsularnej. i doli- 


cza się do niej 20% na koszty transportu aż 
do składów celnych. Wyjątek stanowi biżu- 
teria szlachetna, przy której do wartości fak. 
tury konsularnej dolicza się tylko 5%. 


PRZEPISY SZCZEGÓLNE DOTYCZĄCE 
WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH. 


O ile w Taryfie Celnej nie wymieniono 
inaczej, uważać się będzie za włączone w wa- 
gę netto deseczki, kartony i płytki, na które 
są nawinięte tkaniny, jak również i papiery, 
włożone w fałdy tkaniny. Natomiast ramki 
i wałki, z metalu lub drzewa, nie są włączone 
do wagi netto. 

Jeżeli w jednej wysyłce tkanin różnego 
asortymentu znajdują się tkaniny białe, to 
pomimo iż będą one tej samej jakości, co tka- 
niny kolorowe, zawarte w tej samej wysyłce, 
każdy rodzaj tkamin opłaca cło, jakie podług 
taryfy na niego przypada, jednakże z doli- 
czeniem tary, która zostanie rozdzielona pro- 
porcjonalnie pomiędzy poszczególne gatunki, 
zawarte w danej przesyłce. 

Dla ustałenia wagi na metr kwadratowy 
tkanin przyjmie sie pod uwagę, że waga ta 
ustalana być winna z odliczeniem nici. które 
stanowią obrebienie (obrzeże). 

Aby ustalić ilość nitek, należy noliezyé ni. 
ci na przestrzeni 6 milimetrów z każdej stro- 
ny, sumując następnie ilość nitek z obu stron. 
Za nić przędzy uważana bedzie nić utworzo- 
na z dwuch lub więcej włókien skręconych. 

Za średnią domieszkę w tkaninie uważa 
się domieszkę włókien, która przewyższa 
pięć na sto, a nie przewyższa 15 na sto całko- 
witej wagi tkaniny. 

Za mieszaninę z materiałem gorszym uwa- 
ża się tkaniny, w której domieszka takiego 
materiału przewyższa 15 od sła, a nie prze- 
kracza 60 od sta całkowitej wagi tkaniny. Za 
mieszaninę z materiałem lepszym uważa się 
tkaninę, w której domieszka innego materia- 
lu lepszego przewyższa 15 na sto, a nie prze- 
kracza 40 na sto całkowitej wagi tkaniny. 

Nie bedzie się uważać za tkanime miesza- 
ną taka tkaninę, w której dane włókna two- 
rzą całkowitą osnowę lub całkowity wątek. 
bez względu na to w jakim stosunku znajdu- 
ją się do wagi całej tkaniny. 

Za konfekcie mercervzowaną opłaca się 
clo z nadwyżka 20%. Tkaniny, wvnroduko- 
wane z dwuch lub więcej materiałów, clone 
są jak następuje: 

a) Tkaniny bawełniane. zawierające do- 
mieszkę innego włókna roślinnego, z wyłą- 
czeniem sztucznego jedwabiu, bez względu 
na stosunek domiesziki do wasi tkaminv. opła- 
cata cto nodług pozycvi działu 111 Tarvfv 
Celnej, (Konovie, Len Pokrzvwy, Yuta i iv- 
ne temu podobne wlókna rošlinne i wyroby 
z mich). ] 
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b) Takiez tkaniny, posiadające przędzę 
bawełnianą merceryzowaną, w ilości nie 
przewyższającej 5% wagi tkaniny, opłacają 
cło jakgdyby nie zawierały wspomnianej do- 
mieszki przędzy z bawełny merceryzowanej. 

c) Takiez tkaniny, które zawierają przę- 
dze wełnianą, w ilości nieprzekraczającej 
pięciu od sta i przędzę merceryzowaną w sto- 
sunku nieprzekraczajacym pięciu od sta, 
oplacaia cto odpowiadajace danemu gatun- 
kowi tkaniny bawełnianej, jednak z nadpła- 
tą 20%. 

d) Takież tkaniny z domieszką lub ze śre- 
dmia domieszką wełny opłacają cło jak od 
tkanin wełnianych, w których osmowa lub 
też wątek są z materiału niższego gatunku. 

e) Tkaniny z włókien roślinnych z jedwa- 
biem, o ile w Taryfie nie wymienione ina- 
czej, opłacają cło z następującymi dodatka- 
mi: 

1. Do5% jedwabiu — 50% (towary bry- 
tyjskie nie), 

2. Więcej niż 5% do 15% — 100%. 

5. Więcef niż 15% do 25% — 200%, 

4. Więcef niż 25% do 40% opłacają cło 
jak tkaniny jedwabne mieszane. 

5. Więcej niż 40% — opłacają cto jak 
tkaniny jedwabne. 

f) Od tkanin wełnianych zawierających 
domieszkę jedwabiu. o ile nie sa specjalnie 
wymienione w Taryfie Celnej, pobierane be- 
da następujące nadpłaty do stawek celnych, 
odpowiadających tkaninom wełnianym: 

1. Do 5% jedwabiu — 25% 

2. Więcej niż 5% do 15% — 60% 

3. Więcej niż 15% do 25% — 100% 

4. Więcej niż 25% do 40% — opłacają 
οἷο jak tkaniny jedwabne mieszane. 

5. Więcej niż 40% opłacają cło jak tka- 
ninv jedwabne. 

Tkaniny z jakiegokolwiek materiału in- 
nego niż jadwab. haftowane iedwabiem 
w stosunku 25 do 40%, opłacają οἷο jak tka- 
ninv jedwabne mieszane, zaś haftowane te- 
dwabiem w stosunku przewyższającym 40%, 
opłacają cło jak tikaniny jedwabne. 


FORMALNOŚCI PRZY WYWOZIE 
TOWARÓW DO PERU. 


Formalności, dotyczące towarów. przezna- 
czonych do portów peruwiańskich, polegają 
na przedłożeniu Konsulowi Peru w οἀπού- 
nych portach załadowania następujących do- 
kumentów: 

a) Faktury konsularnej w czterech egzem- 
plarzach dla każdego ładunku. która zainte- 
resowany przedklada Konsulowi Peru dla 
dokonania odpowiedniej legalizacji, za co 
pobiera 6% od zadeklarowane! wartości. For- 
mularze dla wspomnianych faktur kosztuja 
bo 10 centawów peruwiańskich w złocie za 
każdy egzemplarz. 


b) Konosamentu ładunku. który dla kaz- 
dego ładunku otrzymuje osoba zainteresowa- 
na od towarzystwa okrętowego i przedkłada 
Konsulowi Peru, łącznie z odnośnymi 4 
egzemplarzami faktur konsularnych, jak to 
wyżej wymieniono, który to konosament 
ładumiku zostaje również poświadczony przez 
przedstawiciela konsularnego, za co opłaca 
się stawkę stałą jednego dolara. 


c) Mamifestw ładunku wydanego przez 
okręt, który agenci okrętu przedkładają dla 
legalizacji Konsulowi Peru. — We wspomnia- 
nym dokumencie należy wymienić, w porząd- 
ku numerycznym otrzymania, ładunki towa- 
rów dla każdego portu. Opłaty za legalizację 
wspomnianego manifestu ładunku ida na cię- 
żar linii okretowej i obliczane sa jak nastę- 
puje: przeładunek lub manifest bezpośredni 
— 0.02 dolara za tonę rejestrowa. Przeladu- 


nek lub manifest tranzytowy — stała opłata 
dwuch dolarów. Przeładunek lub manifest 
przeładunkowy — stała opłata dwuch dola- 


rów. Przeładunek i manifest przeładowania— 
stała stawka 0.50 dolara. 

d) W wypadkach wysłania likierów, któ- 
rych fabrykanci lub producenci nie zgłosili 
uprzednio swych marek fabrycznych w „Mi- 
nisterio de Fomento“, wymagane jest rów- 
nież świadectwo pochodzemia, wystawione 
przez Konsula peruwiańskiego, legalizacja 
którego kosziuje 5 dolarów. 

Legalizacja faktur konsułarnvch, doty- 
czących ładunków okrętowych. dokonywana 
jest przez Komsulat Peru, rezydujący w por- 
cie załadowania. 

Jeżeli w porcie załadowania nie istnieje. 
Konsulat peruwiański. wówczas legalizacji 
może dokonać Konsul kraju zaprzyjaźnione- 
go z Peru (wobec tego, że Peru żyje ze wszy- 
stkimi krajami dobrze, legalizacja może być 
uskuteczniona przez Konsulat jakiegoko|- 
wiek Państwa). 

Gdyby w porcie załadowania nie istnial 
żaden wogóle Konsulat. wówczas faktury 
konsularne legalizuje miejscowa Izba Han- 
dlowa, aw jej braku dwuch poważnych 
mieiscowych kupców, podpisy których win- 
ny być zaświadczone notarialnie. 

Jednakowoż opłaty konsularne pobierać 
moga tylko Konsulaty Peru, skoro zaś wier 
legalizacii dokonał Komsulat obcy, wzgled- 
nie Izba Handlowa, lub kupcy. o których 
mowa w poprzednim ustępie, wówczas opla- 
ta konsularna 6% pobierana jest orzez peru- 
wiańską komorę celną portu wyładowania. 

Tutejsze Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych zapewniło Konsulat Polski, że z chwilą 
zaistnienia bezpośredniej komunikacji po- 
między Gdynią a portami peruwiańskimi. 
Honorowy Konsulat Generalny Peru w War- 
szawie otrzyma upoważnienie do legalizowa- 
nia faktur konsularnych. 
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Uwaga: Dokumeniy wymienione w para- 
grafach a), b), e) i d) służą dla uskutecznienia 
odprawy celnej w Urzędach Celnych Peru. 


Wszystkie wspomniane dokumenty wyda- 
ją się w Ace w których ma miejsce zała- 
dunek i legalizowane są przez rezydującego 
tam Konsula peruwiańskiego. 


POCZTOWE PRZESYŁKI TOWARÓW. 


Jeżeli chodzi o towary wysyłane drogą 
pocztową, to wymaganą jest jedynie faktura 


konsularna w wypadkach, gdy wartość to- 
waru równą jest lub przewyższa 50 dolarów. 

Jednakowoż wspomniane przedłożenie 
faktur kónsulamych wymagane jest jedynie 
w tych miejscowościach, w których istnieją 
etatowe przedstawicielstwa konsularne Peru. 

Ponieważ zatym w Polsce mie posiada Pe- 
ru etatowego przedstawicielstwa konsularne- 
go, towary, które są wysyłame z Polski dro- 
gą pocztową, nie podlegają wymogowi przed- 
puso wspomnianych faktur konsular- 
nyc! 


Formalności dotyczące przywozu do Peru nasion i roślin 


WYMAGANIA OGÓLNE. 


Przywóz do Peru nasion i roślin wogóle uzależnio: 
ny jest od spełnienia następujących wymogów: 

1. — Uzyskania od Dyrekcji Rolnictwa, Hodowli 
i Kolonizacji uprzedniego zezwolenia przywozu. 

2. — Nasiona i rośliny winny przybyć do Peru ze 
świadectwem pochodzenia, oraz ze świadectwem fitv- 
palogicznym, wystawionymi zgodnie z istniejącymi 
przepisami. 

5. — Winny być odprawione przez te Komory Cel- 
ne i Urzędy pocztowe, które wymienione są w dekrecie 
Rady Ministrów. 

4. — Urząd Inspekeji Sanitarnej Roślin i Nasion. 
po zbadaniu sanitarnym importowanych produktów, 
winien wydać, odpowiednie zezwolenie na wyładunek 
licencia de internatión): bez okazania tej licencji Urzę. 
dy Celne peruwiańskie nie mogą uskutecznić odprawy 
celnej towaru. 


5. — Formalności konsularne. 


t. UPRZEDNIE ZEZWOLENIE NA PRZYWOZ. 


Kazda osoba lub firma, która pragnie sprowadzié 
do Peru nasiony lub rośliny, winna zwrócić się uprzed- 
nio, na papierze ze stemplem skarbowym jednego sola, 
do Dyrekcji Rolnictwa, Hodowli i Kolonizacji, pro- 
sząc o udzielenie odpowiedniego zezwolenia, wymienia- 
jąc w swym podaniu gatunek i ilość nasion lub roślin. 
kraj, miejscowość oraz zakład hodowlany. z którego 
pochodzą. 


Dyrekcja Rolnictwa, Hodowli i Kolonizacji, po 
wysłuchaniu opinii Urzędu Zdrowia Roślin, wydaje de- 
kret, w którym albo udziela, lub też odmawia zezwo- 
lenia. Przy udzieleniu zezwolenia Dyrekcja wymienia 
jednocześnie wymagania specjalne, odnośnie świadectw 
pochodzenia i zdrowotności, oraz sposobu traktowania 
produktów roślinnych przed ich wysyłką, aby zapew- 
nić ich odkażenie. 


2. ŚWIADECTWO POCHODZENIA 
I ŚWIADECTWO ZDROWOTNOŚCI. 


Za świadectwo pochodzenia może być uważane pi- 
sempe oświadczenie wytwórcy. sprzedawcy lub ekspe- 


dytora produktów roślinnych odnośnie ich pochodze- 
nia, potwierdzone przez władze miejscowe. 

Świadectwo zdrowotności, które równocześnie mo- 
że stwierdzić i pochedzenie produktów, winno być 
wydane przez władzę administracyjną kompetentną 
miejsca pochodzenia (a więc w Polsce przez Stacje 
Ochrony Roślin) i winno s'wierdzaé wolność od cho- 
rób i epidemii roślinnych, od owadów i innych żyją- 
tek szkodliwych, pancszących się w rejonie, z które- 
go pochodzą dane produkty roślinne. 

Dla przywozu nasion lub roślin, import których 
przedstawia niewielkie niebezpieczeństwo, jak naprz. 
nasiona warzyw lub kwiatów, lub też rośliny o malym 
znaczeniu gospodarczym, wystarczają poprzednio wy- 
mienione zaświadczenia. Jednakowoż, gdy chodzi o ro- 
śliny o dużym znaczeniu gospodarczym dla Peru, lub 
o rośliny które padają łatwo ofiarą epidemii lub szko- 
dników, wówczas prawo wymaga, aby przy wydaniu 
uprzedniego zezwolenia na przywóz władza wydająca 
takie zezwolenie zażądała od importera złożenia do- 


wodu, iż spełnił wymagania specjalne, wymienione 
w zezwoleniu, jak  naprz, okazanie produktów 
w miejscu ich pochodzenia i zaświadczenie urzędowe 


o tym, ewentualnie wzmianka w świadectwie zdro- 
wotno$ci, że w damym rejomie, z którego pochodzą 
importowane produkty, nie istnieją określone pasoży- 
ty etc. Wspomniane wymagania specjalne są zawsze 
wyłuszczone w dekrecie Dyrekcji Rolnictwa, mocą któ- 
rego Dyrekcja ta udzieliła pozwolenia na przywóz. 


5. URZĘDY PRZEZ KTÓRE DOZWOLONY JEST 
IMPORT NASION I ROŚLIN DO PERU. 


Przywóz nasion i roślin do Peru może być usku- 
teczniony wyłącznie przez niżej podane urzędy: 

a) — Na pomorzu peruwiańskim (Costa): przez 
Urząd Celny w Callao, oraz przez Główny Urząd Pocz- 
towy w Limie. 

b) — Na wschodzie: przez Urząd Celny, oraz przez 
Urząd Pocztowy w Iquitos. 

W drodze wyjątku Dyrekcja Rolnictwa, Hodowli 
i Kolonizacji może udzielić specjalnego zezwolenia na 
przywóz roślin żywych przez jakikolwiek port Pomo- 
rza, wyznaczając w tym wypadku stację lub komisję 
rolniczą lub też technika dla zbadania przywiezionych 
produktów i dla wydania odnośnego zezwolenia na wv- 
ladunek (licencia de internación). 
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Zabroniony jest przywóz do Peru nasion, roślin, 
owoców, warzyw drogą powietrzną, jak również w wa- 
lizach dyplomatycznych. 


4. WYDAWANIE ZEZWOLEŃ NA WYŁADUNEK 
NASION I ROŚLIN. 


(licencias de internación). 


Do wydawania zezwoleń na wyładunek względnie 
na dopuszczenie do obrotu przywiezionych nasion i ro- 
ślin upoważnione są następujące władze: 

a) — W Urzędzie Celnym w Callao i w Głównym 
Urzędzie Celnym w Limie; Sekcja Botaniki Narodowej 
Szkoły Rolniczej w Limie. 

b) — W Urzędzie Celnym i w Urzędzie Pocztowym 
w [quitos; inżynier-agronom wyznaczony przez Rząd. 

Aby uzyskać zezwolenie na wyładunek, względnie 
na dopuszczenie do obrotu, (licencia de internación), 
importerzy winni przedłożyć wyżej wymienionym wła- 
dzom świadectwa pochodzenia i świadectwa zdrowot- 
ności. Na podstawie tych dokumentów wymienione wła- 
dze albo udzielają zezwolenia bez żadnych formalno- 
ści, lub też uzależniają je od poprzedniego uskutecznie- 
nia zabiegów dezynfekcyjnych, jeśli po zbadaniu towa- 
ru włądza przyjdzie do wniosku, iż zabiegi takie są ko- 
nieczne. 

Władza może również zarządzić odesłanie towarów 
z powrotem do miejsca pochodzenia na koszt zaintere- 
sowanych, lub też spalenie towarów, w wypadkach gdy 


Dr. lgnacy Popiel Schmidt 


Eni πια 


przedłożone świadectwa nie przedstawiają dostatecz- 
nych gwarancji lub gdy nasiona lub rośliny pocho- 
dzą z miejscowości zarażonych, lub gdy przedstawia- 
ją niebezpieczeństwo dla plantacyj krajowych, lub 
też gdy przywóz ich jest zakazany. 


5. FORMALNOŚCI KONSULARNE. 


Świadectwa pochodzenia i świadectwa zdrowotno- 
ści winny być legalizowane przez kompetentnego peru- 
wiańskiego agenta konsularnego. 

Legalizacja ta jest bezpłatną, gdy wartość produk- 
tów roślinnych nie przekracza 10 soli peruwiańskich. 
(Obeenie około 9 złotych). 

Agenci konsularni peruwiańscy zagranicą nie ma- 
ją prawa wydawania faktur konsularnych dla ładun- 
ków okrętowych lub przesyłek pocztowych, zawierają- 
cych nasiona, lub raśliny, jeśli zainteresowani nie 
przedstawią jednocześnie świadectw zdrowotności dla 
legalizacji lub jeśli nie otrzymali od Dyrekcji Rolni- 
ctwa, Hodowli i Kolonizacji uprzedniego zezwolenia na 
przywóz. 

Ponadto agenci konsularni nie mają prawa wizo- 
wania wyżej wymienionych dokumentów, jeśli chodzi 
o nasiona i rośliny, których przywóz do Peru jest wo- 
góle zabroniony. 

Ograniczenia i zakazy przywozu nie wchodzą 
w rachubę dla tych nasion i roślin, które mogą być wy- 
syłane z Polski. 


Możliwości tranzakcji z Peru i Boliwią 


Od p. D-ra Ignacego Popiela-Schmidta, założyciela Towarzystwa dla Handlu 
pomiędzy Polską a Ameryką Południową otrzymaliśmy korespondencję oswietlajaca 
możliwości dokonywania tranzakcji z Peru i Boliwią. Korespondencję tę podajemy 


poniżej. 


Dowodem kwitnącego stanu gospodarczego Peru 
jest fakt, że przy zrównoważonym budżecie, import 
za osłatnie 5-lecie (1932—1937) wzrósł o 205% i ek- 
sport o 107% Waluta peruwiańska jest mocna, na 
rynku peruwiańskim daje się zauważyć obfitość 
środków obiegowych. Peru jest jedynym krajem 
Ameryki Południowej gdzie nie ma restrykcji dewi- 
zowych i gdzie panuje absolutna swoboda handlu. 

Ogólny dodatni bilans zbiorów produkcji rolnej 
peruwiańskiej, zrównoważył ostatnio lekkie waha- 
nia sola, który utrzymuje się na mocnej płaszczyź- 
nie w stosunku do waluty 'zagranicznej. 

W imporcie peruwiańskim nastąpiło w pierwszej 
połowie br. pewne przegrupowanie towarów  zagra- 
nicznych w niektórych branżach. Pożądanym jest by 
firmy eksportowe zdecydowały się na stosowanie za- 
sady kredytów długoterminowych tam gdzie wyma- 
gać tego będzie zdrowy interes kupiecki. 

Zważywszy, że kupiectwo peruwiańskie związane 
jest organicznie z polityką banków miejscowych, 
zwracamy uwagę polskich eksporterów że zaliczenia 
należy wystawiać bezwzględnie na ten bank jakiego 
żąda dany klient. 


Red. 


Jako na „artiele de bataille" na rynku peruwiań- 
skim należy wskazać na wysokogatunkowe materiały 
męskie i damskie. 

Nie bacząc na to, że Anglia korzysta ze zniżki 
celnej 20% dla swych materiałów, Polska może lo- 
kować tutaj materiały ubraniowe tvpu Karol Jan- 
kowski i Syn w Bielsku. 

W Peru niema żwyczaju wpłacania zadatków na 
towar, przy operacjach gotówkowych  obowiazuje 
20/0 sconta. Nie należy obawiać się kredytów długo- 
terminowych, bowiem miejscowe kupiectwo jest so- 
lidne i banki pilnują bacznie, by klienci wywiązy- 
wali się punktualnie ze swych zobowiązań. 

Dostawcy polscy powinni mieć na uwadze, że ar- 
tykuły żywnościowe i wiele innych opłacają clo od 
brutta, dlatego też skrzynki powinny być przygoto- 
wane w wielu wypadkach z materiału odpowiednio 
cienkiego. 

Właściwe władze peruwiańskie po dokonaniu 
analizy bibułki papierosowej pochodzenia polskiego, 
wydały orzeczenie dodatnie. 

Naszymi konkurentami w tym względzie są Fran- 
cja i Czechosłowacja, 
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Rynek peruwiański używa dykt klejonych, je- 
dynie w grubościach 2 i 4 cm. 


Za ostatni okres kilkutygodniowy daje się za- 
uważyć tendencję zniżkową dla papieru kancelaryj- 
nego pochodzenia zagranicznego, co polscy dostawcy 
winni mieć na uwadze. Na ogół wielkie firmy peru- 
wiańskie okazują duże zainteresowanie tym artyku- 
łem. 


Odbiorcy naszej firmy nie mają słów zachwytu 
i uznania dla artykułów czekoladowych firmy A. Pia- 
secki w Krakowie S. A. Tą samą renomą cieszą śię 
wyroby firmy Piaseckiego i w Boliwii. Współpraca 
z firmą tą daje nam pełną satysfakcję pod każdym 
względem. W związku ze wzmożonym tempem roz- 
budowy stolicy Lima, w kierunku budowy gmachów 
rządowych, publicznych, hoteli, klubów, kasyn etc. 
dywany i gobeliny polskie znajdą, narazie w ogra- 
niczonych ilościach, zbyt. Prosimy o obfite kolekcje 
i oferty konkurencyjne (z Niemcami). Ten stan rze- 
czy wpłynął dodatnio i na zainteresowanie się arty- 
kułami Żyrardowa, bielizną stołową, pościelową i ma- 
teriałami do obicia ścian. 


Rynek peruwiański interesuje się tanimi mate- 
riałami czysto bawełnianymi, pochodzenia łódzkiego 
i białostockiego, wszelkiego rodzaju. Prosimy o ofer- 
ty Cif Callao z włączeniem 6% kosztów konsularnych. 
plus nasza prowizja. 


W związku z rozwojem naszej firmy, otrzymuje- 
my rozmaite propozycje ze strony osób pojedyń- 
czych i pośredników. Dziękując za zainteresowanie 
się naszą pracą, zaznaczamy, że pracujemy wyłącz- 
nie z fabrykami. 


Idąc w kierunku systematycznego i stopniowego 
opanowania rynków połudn.-amer. dążyć będziemy 
do utrzymywania stałej wystawy wzorów i kolekcji 


Jan W. Zakrzewski 


Korespondent Izby Handlowej Polsko- 
Lac ńsko-Amerykańsk'ej w Mexico, 


towarów polskich i w tym celu zwracamy się do 
ogółu przemysłu i kupiectwa polskiego, z prośbą 
o nadsyłanie obfitych wzorów i kolekcji. Zaznacza- 
my, iZ w poszczególnych wypadkach, gotowi jesteś- 
my płacić od 25 do 50% wartości danej kolekcji. 


Rynek limeński jest w wielu wypadkach nader 
wybredny i nazwać go można „Małym Paryżem”. Do. 
tyczy to głównie obuwia damskiego i skór zamszo- 
wych jak również obuwia sportowo - kąpielowego. 


Nasi dostawcy niechętnie traktują wysyłkę to- 
warów w niewielkich ilościach, powołując się, zresztą 
zupełnie słusznie, na wysokie koszta opłat dla prze- 
syłek pocztowych. Mimo wszystko, uważamy za wła- 
ściwe podkreślić że lego rodzaju propaganda zwy- 
kle poprzedza masowy i normalny eksport. Z dru- 
giej strony zanotowaé wypada, iż wszyscy zagranicz- 
ni dostawcy peruwiańscy dostosowali się pod tym 
względem do potnzeb rynku. 


Mając na względzie że przędza wełniana pocho- 
dzenia polskiego wytrzymuje konkurencję z wielo- 
ma krajami, pożądanem jest zrobienie próby na ryn- 
ku peruwiańskim, w związku z czym zwracamy się 
do odpowiednich firm łódzkich z prośbą o nadesła- 
nie prób i ofert. 


Prosimy o składanie ofert na następujące towary: 
dywany, gobeliny i kilimy, wyroby fajansowe, por- 
celanowe, szkło aptekarskie i chemiczne. Kawior wi- 
ślany w puszkach 250 gr. węgorz wędzony i w ma- 
rynacie, pasztet z wątróbki gęsiej i półgąski w ksztal- 
cie kiełbasy, salami typu włoskiego lub węgierskie- 
go. Masło solone, koloru naturalnego, w blokach po 
25 kg. względnie w blaszankach tejże wagi. 

Na rynku boliwijskim natomiast, na skutek ostre- 
go kryzysu finansowego i spadku cen na metale, 
tranzakcje z Polską są w dalszym ciągu nieaktualne. 


Sytuacja gospodarcza Meksyku 


Sprawozdanie. 


Sytuacja gospodarcza Meksyku pozostaje stale 
pod wpływem depresji spowodowanej konfliktem 
naftowym. Sytuacja handlu i przemysłu nie jest naj- 
lepsza. W wielu wypadkach sprzedaż zmniejszyła sie 
o 50% w -stosunku do miesięcy ubiegłych. Szereg 
przedsiębiorstw wstrzymało swych agentów podrózu- 
jących, nie chcąc wobec niepewności sytuacji, aby 
przyjmowali oni jakiekolwiek zamówienia. Przemysł 
stára się zmniejszyć produkcję, wobec braku zbytu. 
Przemysł kopalniany stoi wobec całkowitej niepew- 
ności cen. które, z wyjątkiem stebra, mają tenden- 
cję zniżkową. Choć dotąd nie opublikowano  staty- 
styk, jest rzeczą pewną, iż handel zagraniczny spa: 
znacznie. Pociaga to wszystko poważne konsekwen- 
cje dla skarbu. Odczuwa się brak kredytów. Banki 
krajowe nie mają costatecznvch zasobów własnych 
i dysponują tylko v.ewielkimi depozytami. Pes me- 
ksykański wciąż pozostaje w sytuacji niepewnej 


SPRAWA PODWYŻSZENIA TARYFY CELNEJ 
ORAZ PODATEK OD EKSPORTU. 


W dniu 10 stycznia b. r. podwyższona została ta- 
ryfa celna dla większości artykułów importowanych. 
Nowa taryfa była, wyższa od poprzedniej w wielu 
wypadkach o paręset procent. Obecnie πα skutek 
licznych protestów importerów i eksporterów taryfę 
tę zmieniono. wprewadzając nową taryfę nieco. niż- 
szą nie mniej jednak wyższą od tej, jaka obowiązy- 
wała przed dniem 10 stycznia. Istnieje przypuszcze- 
nie, że i ta taryfa nie będzie długo obowiązywała i że 
rząd powróci do tary[ 57 r. 

W ciągu lipca rząd opracowywał nową ustawę 
o 12% podatku od eksportu. Ustawa ta lada dzień bę- 
dzie uchwalona. Ponieważ w ostatnich czasach dzięki 
wytworzonej sytuacji eksporterzy znaleźli się w do- 
brej sytuacji, powiększając znacznie swoje obroly: 
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rząd uznal za wskazane wprowadzić wyżej wymie- 
nieny podatek. Według oświadczenia rządowego, su- 
my uzyskane tą drogą zużyte zostaną częściowo na 
subwencję dla importerów sprowadzających te arty- 
kuły zagraniczne, które są konieczne dla przemysłu 
i rolnictwa, oraz na walkę z wzrostem kosztów utrzy- 
mania. 


HANDEL WEWNĘTRZNY I ROLNICTWO. 


Miesiąc maj jest w Meksyku granicą okresu susz. 
Pod koniec miesiąca zaczynają się deszcze, które 
w wielkiej mierze uniemożliwiają komunikację 
w głębi kraju. Stąd miesiące kwiecień i maj są mie- 
siącami największego natężenia handlu. W bieżącym 
roku okres ten jednak był zły. Wielkie magazyny 
w stolicy sprzedały zaledwie 50% w stosunku do 
ubiegłych miesięcy, a nawet mniej jeśli się porówna 
z tranzakcjami przed roku lub dwu lat. Przyczynia 
się do tego w wielkiej mierze fakt, że nie sprzedaje 
się na kredyt ze względu na niepewną sytuację pesa. 


Jak podają sfery oficjalne, zbiory żyta będą do- 
bre, przewyższą one zbiory z r. 36/57. Również do- 
brze zapowiadają się zbiory „garbanzo“. Zbiór kuku- 
rydzy na rok 1958 oblicza sie na 1,629,638.740 kg. czyli 
o 8,18% mniej niż średnia w ostatnich pięciu latach. 
Wstępne obliczenia zbiorów kakao przewidują około 
1,222,970 kg. Zbiór ,frijoles" z roku 1957/38 wyniósł 
97.404.458 kg. czyli o 27. 15% mniej niż średnia 
w ostatnich 5 lat. Ogólnie spodziewano się gorszych 
rezultatów, jeśli się zważy, że okres ien był okre- 
sem wielkich zmian w strukturze organizacji rolnic- 
twa wyniki są nadspodziewanie dobre. 


W. Markowski 


Korespondent Izby Handlowej Polsko- 
Łakińdko-Amerykańskiej w Santiago de Chile. 


PRZEMYSŁ. 

Sytuacja w przemyśle na ogół niepomyślna. Tkal- 
nie wobec zmniejszenia się popytu na wszelkiego ro- 
dzaju materiały i tym samym wzrostu posiadanych 
zapasów zamierzały zmniejszyć ilość godzin pracy. 
Sprzeciwili się temu jednak robotnicy. W złej sytua- 
cji znajdują się też fabryki obuwia. Zamówienia są 
coraz mniejsze, gdyż wszyscy ograniczają się do ko- 
niecznych zakupów. W przemyśle chemicznym sytua- 
cja jest podobna. Wiprawdzie ma on stale znaczne 
zamówienia, ale wobec tego, że musi sprowadzać nie- 
które surowce potrzebne do wyrobu szeregu produk- 
tów i płacić za nie wysokie cła, został zmuszony do 
podniesienia cen. 

W lutym br. kopalnie wyprodukowały 2,016 kg., 
złota — 222,220 kg. srebra — 5,928.954 kg. miedzi — 
16,850.585 kg. ołowiu — i 29505.918 kg. cynku łączn. 
wartości  pesów 42,909,524,000. W yeksportowano 
50,000.000 ton rozmaitych metali wartości pesów 
42,500.000. Produkcja nafty w styczniu i lutym br. 
wyniosła 41 milionów beczek łącznej wartości 504 
milionów pesów. 


WZROST CEN ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTRZEBY. 

Wzrost cen artyk. pierwszej potrzeby od r. 55 
jest bardzo znaczny. Kukurydza będąca podstawą 
wyżywienia ludności podrożała o 40 proc. — żyto 
o 50 proc. — mąka o 40 proc. — „garbanzo“ o 54 proc., 
ziemniaki żółte o 50 proc., biale o 40 proc. — masło 
krajowe o 50 proc., importowane o 20 procent i wresz- 
cie tytoń o 50 procent. Ogólnie można powiedzieć, że 
ceny wzrosły w granicach minimalnej 20 proc. i ma- 
ksymalnej 65 proc. 


Sytuacja gospodarcza Chile 


Sprawozdanie. 


W dniu 5 września br. o godzinie 13.50 (według tu- 
tejszego czasu) partia nacjonalistyczna zwana tu „naci- 
stas” kierowana przez generała Ibanez'a, który zresztą 
był jednym z poważnych kandydatów na prezydenta 
(wybory odbędą się w końcu października rb.) i niejed- 
nokrotnie urządzał już w Chile rewolucje, a w latach 
1926-30 był prezydentem Chile, podniosła zbrojną re- 
woltę, chcąc opanować Pałac Rządowy, gdzie mieszka 
obecny Prezydent Chile Excmo. Sr. Alessandri, i ste- 
roryzowaé cały Rząd, celem objęcia władzy. Wobec 
tego, że ,nacistas” rekrutują się głównie z młodzieży. 
walka była ogromnie zacięta, tym trudniejsza, że to- 
cząca się wewnątrz nowoczesnego  15-go piętrowego 
budynku położonego tuż przy Pałacu Rządowym. 
Dzięki jednak energicznej i zdecydowanej postawi” 
Prezydenta, oraz sprawności bojowej miejscowych gar- 
nizonów a głównie ,carabineros" (jest to organizacja 
b. dobra odpowiadająca naszej policji, o charakterze 
jednak bardziej wojskowym niż nasza policja), „pucz“ 


został zlikwidowany w ciągu kilku godzin. Po stronie 
.nacistas" zabitych było około stu, ze strony rządowej 
padł tylko jeden „carabineros“, poza tym z obu stron 
było wielu rannych. Jak widać z tego po stronie re- 
wolucjonistów była masakra. Inspirujący jak się zda- 
je całą rewoltę gen. Ibanez, został tego samego dnia 
aresztowany w momencie, gdy zwrócił się o pomoc 
dla „nacistas”, do komendanta jednego z pułków pie- 
choty stacjonującego o kilka kilometrów od Santiago. 
Nazajutrz uchwalono stan wojenny i zapanował spo- 
kój. tylko wzmocnione patrole ,carabineros" czuwały 
w mieście i ckolicach. W chwiłi obecnej panuje zupeł- 
ny spokój — Bezpośrednio po tym incydencie, Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych Sr. Salas Romo, wraz z ca- 
łym Rządem podał się do dymisji, która została przy- 
jeta. W dniu 12.1X. b.r. w godz. wieczornych, ukonsty- 
tuował sie nowy Rząd i odpowiedni ministrowie objęli 
swoje resorty. Jedynie daje się odczuć pewna prze- 
sadna ostrożność w wydawaniu pieniędzy i zawieraniu 


transakcji. spowodowana jakby niepewnością jutra 
i okresem przedwyborczym. co naturalnie ma pewien 
wpływ na obieg pieniądza. 


HANDEL ZAGRANICZNY CHILE W I-SZYM 
PÓŁROCZU 1938 i 1957 R. 

Sytuacja międzynarodowa odbiła się silnie na han- 
dlu zagranicznym chilijskim. Eksport w I półr. 1957 r. 
osiągnął najwyższy poziom od 1951 r. wykazując war- 
tość 556,8 milionów pesów złotych (bez momet i me- 
tali wartościowych), pod wpływem silnej zwyżki cen 
na rynkach światowych. W II półr. 1957 r. obniżył się 
do 376,5 mil. pesów, a w I-ym półr. 1938 r. do 368,2 
mil. pesów, czyli, że eksport w 1 półr. 1938 r. w sto- 
sunku do I półr. 1957 r. zmalał o 54%. — Głównym 
powodem tej zniżki jest obniżenie się cen na rynkach 
światowych, które odbiło się najbardziej na produk- 
tach górniczych i hodowlano-rolnych, które to artv- 
s kuły są podstawą eksportu chilijskiego. Niezależnie od 
tego trzeba stwierdzić, że zmniejszył się również eks- 
port ilościowo. 

Wręcz odwrotnie przedstawia się sprawa importu. 
Z wartości 191,2 mił. pesów złotych w I półr. 1957 r. 
podnosi się w II półr. tegoż roku do 237,6 mil. pesów 
a w I półr. 1958 do 257,1 mil. pesów. Ta silna zwyż- 
ka nie jest spowodowana jedynie jakimiś extra zaku- 
pami (w okresie tym Chile zakupiło dwa okręty), ale 
rozkłada się również na wszystkie prawie rodzaje to- 
warów zakupionych. 

Bilans handlu zagranicznego chilijskiego pozosta 
je nadal aktywny, ale saldo zmniejszyło się jednak 
z 265,6 mil. pesów złotych w I półr. 1937 r. do 111,0 
mil. pesów w I półr. 1958 r. Ściśle mówiąc jednak sal- 
do to nie istnieje, ponieważ kryje ono w przybliżeniu 
te wartości eksportu, które nie powracają do Chile 
(np. miedź). 

Trzeba również zaznaczyć, że rozwój handlu za- 
granicznego chilijskiego nie tvlko był uzależniony od 
zmian na rynkach światowych, ale również w dużej 
mierze od sytuacji monety chilijskiej. Nie uwzględ- 
niając nieznacznej poprawy pesa. która była w sierp- 
niu 1937 r. wartość wymienna pesa eksportowego po- 
została od r. 1936 dokładnie taka sama. W takich oka- 
licznościach gwałtowne zmiany jakim podlegały ceny 
na rynkach międzynarodowych, musiały odbić się bez- 
pośrednio na handlu zagranicznym chilijskim. Tenden- 
cja zwyżkowa cen światowych, podobna jak ta, która 
była zaobserwowana między połową 1955 r. i połową 
1957 r. jest korzystna dla eksportu, a niekorzystna dla 
importu, tak jak tendencja zniżkowa cen odbija się 
niekorzystnie na eksporcie, a sprzyja importowi. 

Bilans płatniczy w Chile w I pólr. 1957 r. był wi- 
docznie korzystny, i wskutek tego tendencja cen mo- 
net zagranicznych na rynku wolnym była zniżkowa 
Natomiast w I półr. 1958 r. bilans płatniczy Chile wy- 
kazywał tendencję ujemną, chociaż utrzymywało go się 
niejako w równowadze przez Kontrolę Dewiz (Control 
de Cambios). Na rynku wolnym dało się zauważyć, 
że ceny głównych dewiz utrzymywały się o kilka pun- 
któw ponad notowania skontrolowane (oficjalne). 

Reasumując powyższe należy nadmienić, że zmia- 
ny w sytuacji handlu zagranicznego chilijskiego i na 
rynku dewizowym chilijskim. można by oczekiwać 
tylko przy nowej reakcji cen światowych. 
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WYMIANA HANDL. ZAGRANICZNA CHILE 
W MILIONACH PESÓW ORO: 


w Eszych półroczach: 1956 r. 1957 r. 1958 r. 
Wymiana ogólna 465,4 748,0 625,1 
Import 170,7 191.2 257.2 
Eksport 292,7 556,8 368,2 


Saldo AN 10 


oraz z niektórymi krajami 


Import Eksport 

w Lszvch pólroezach [937 r. 1958 r. 1937 r. 1958 τ. 
Anglia 21.1 29,1 105,5 89,4 
Belgia 5,9 3,8 29,9 26,2 
Francja 5.4 5,6 29,8 15,1 
Ttalia 2,8 6,7 15,9 10,5 
Niemcy 49,5 62,1 56,1 44,1 
POLSKA -- — 0,5 0,8 
Stany Zjednoczone 55,8 75,9 [41,4 55,8 
Szwecja 2,5 5,9 18,8 9.8 
Japonia 5,6 7.4 8,9 5,7 

Przechodząc do kwestii wymiany handlowej pol- 


sko-chilijskiej muszę stwierdzić, że obustronne moż- 
liwości eksportowe są duże. przy czym bezwzględnie 
dużo więcej jest artykułów polskich. które mogą być 
eksportowane do Chile, niż z Chile do Polski. Polska 
mogłaby importować z Chile przede wszystkim wełnę, 
która gatunkowo jest niewątpliwie lepsza od argen- 
tyńskiej, w szczególności z okręgu , Magallanes”, poza 
tym skóry, jod. rudę żelazną, rudę miedzi, ołów, owo- 
ce, wino itd. a eksportować do Chile przede wszyst- 
kim żelazo i stal wobec ciągle zwiększających się in- 
westycji państwowych, modernizowania miast w sen- 
sie stawiania żel-betonowych budynków oraz indu- 
strializacji — wyroby tekstylne, gumowe, lniane, przę- 
dzę wełnianą, bawełnianą, i sztucznego jedwabiu, 
sztuczny jedwab, trykotaże, bibułkę papierosową, pa- 
pier gazetowy i inny, ołówki, lak, kredki wszelkiego 
rodzaju, pióra, atramenty, naczynia emaliowane i fa- 
jansowe, rury wodociągowe, śruby, wkrętki, zawiasy do 
okien i drzwi, maszyny włókiennicze i wiertnicze, druty 
wszelkiego rodzaju, blachy gładkie i faliste, niewielką 
ilość dykt, gdyż w ostatnich czasach powstała w Chile 
fabryka dykty, która coprawda nie funkcjonuje jesz- 
cze sprawnie, jak również wiadomo mi, że dykty pol- 
skie są reeksportowane do Chili przez Argentynę i fi- 
gurują w oficjalnych statystykach chilijskich jako 
eksport argentyński, forniery posadzki itd. Wymienio- 
ne artykuły odnośnie importu z Chile do Polski są 
podstawą do otrzymania dewiz potrzebnych na po- 
krycie eksportu polskiego do Chile oprócz jodu, który 
jak mi to cówiadezyl prezes biura sprzedaży saletry 
i jodu, będzie podstawą do otrzymania dewiz w wy- 
padku, jeśli Polska zniesie zakaz importu saletry chi- 
lijskiej i zgodzi się na roczny zakup symboliczny pew- 
nej małej ilości saletry ca 1500 ton rocznie. Sima tech- 
nika zawierania transakcji handlowych z Chile jest 
w chwili obecnej rzeczą trudną, gdyż wobec restrykcji 
dewizowych w Chile, handel z Chile może być oparty 
wyłącznie na stuprocentowej kompensacie. Poza tym 
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trzeba zdaé sobie sprawe z tego, ze Chile ma niejako 
zal do Polski z dwóch powodów: 1) ze Polska wpro- 
wadzila zakaz importu saletry, bez uregulowania któ- 
rej to sprawy, jak zdołałem się zorientować, nie może 
być absolutnie mowy o jakimkolwiek porozumieniu 
handlowym polsko-chilijskim, a przeciwnie w tej chwi- 
li jest moment doskonały na zniesienie zakazu impor- 
tu saletry, gdyż rząd chilijski uważałby to za akt do- 
brej woli ze strony Polski, i ujęty tym ułatwił by nie- 
zmiernie wprowadzenie artykułów polskich na rynek 
chilijski i wogóle pracę między Polską a Chile, 2) ze 
Folska nie posiada w Chile swojej oficjalnej placówki, 
jak wiele innych wielkich państw, np. Anglia, Fran- 
cja, Niemcy, Italia, które to państwa mają w Chile 
ambasady, co zdaniem moim jest zupełnie słusznym, 
gdyż ze względów topograficznych niemożliwym jest 
opracowywanie Chile przez Poselstwo Polskie w Bu- 
enos Aires wobec wielkiej odległości i Kordylierów, 
które są dla Chile „chińskim murem", abstrahując już 
od kwestii prestiżowej. Naturalnie, że te sprawy utru- 
dniają bardzo stworzenie zdrowych korzystnych i nor- 
malnych warunków pracy dla wymiany handlowej. 
Jestem przekonany, że jeśli będzie przez Polskę docenio- 
na i załatwiona pozytywnie kwestia zniesienia zakazu 


Inż. Janusz Muszyński 


Korespondent Izby Handlowej Polsko- 
Łagimskio- Amerykańskiej w Caracas, 
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importu saletry chilijskiej i wprowadzenie tego prze- 
cież minimalnego kontyngentu na roczny przywóz sa- 
letry z Chile, to korzystając ze stosunków naszego 
Konsula Ilonorowego Ignacego Domeyki i współdzia- 
łając z nim uda się doprowadzić wymianę handlową 
polsko-chilijska do poważnych obrotów. Myślę, że po- 
zyskanie przez Polskę tego ciekawego i chłonnego ryn- 
ku, największego po Argentynie i Brazylii, jest dla 
Polski rzeczą wielkiej wagi. Frzy dalszym omawianiu 
kwestii wejścia na rynek chilijski, trzeba liczyć się 
z tym. że artykuły polskie są prawie zupełnie niezna- 
ne na tym rynku, że inne duże państwa jak Anglia, 
Stany Zjednoczone, Niemcy, są. dobrze wprowadzone 
i liczyć się należy z ich konkurencją, że Niemcy mają 
doskonale zorganizowany aparat handlowy na terenie 
Chile, flotę handlową zawijającą bezpośrednio i czę- 
sto do portów chilijskich, tak, że wprowadzenie towa- 
rów polskich będzie wymagało dużego, konsekwent- 
nego i systematycznego wysiłku tu na miejscu, jak 
również wielkiego poparcia i ułatwień ze strony mia- 
rodajnych czynników gospodarczych w Polsce. Impor- 
ter chilijski przyzwyczajony jest do kredytów od 
60—90 dni, a nie rzadko i więcej. Przy transakcjach 
zalecana jest ostrożność. 


Ku uwadze eksporterów na rynek Wenezuelański 


Sprawozdanie. 


ludność Wenezueli wynosi przeszło 5 miliony 
mieszkańców, będąc jednocześnie bogatą, stwarza ry- 
nek o wielkiej chłonności, niezaslugujacy, bynajmniej 
na lekceważenie z punktu widzenia handlowego. Im- 
port do Wenezueli wynosi średnio równowartość zło- 
tych polskich 170 na osobę, co w porównaniu do innvch 
krajów jest cyfrą podziwu godną. 


Wymagania publiczności sa bardzo wielkie. Przede 
wszystkiem imponują wszelkiego rodzaju nowości lub 
też artykuły, które nie były jeszcze sprowadzane na 
tutejszy rynek. Zmienia się tu co chwila modele samo- 
chodów, maszyn do szycia. kuchenek naftowych, me- 
bli i t. d. Co mówić więc o materiałach i strojach! Te- 
go rodzaju przyzwyczajenia „zawsze mieć coś nowe- 
go“ wyrobiły u kupujących zasadę nabywania wszy- 
stkiego za bezcen lub na też na warunkach wyjątkowo 
dogodnych. Ta ostatnia zasada stworzyła tu typ kup- 
ców wędrownych, zwanych buhoneros, którzy wvzy- 
skując sytuację, sprzedają w rzeczywistości drogo, lecz 
na warunkach wyjątkowo dogodnych rozkładając za- 
platę na raty aż do dwóch lat. 


Ponieważ importerzy opierali swoje obroty na za- 
potrzebowaniach „buhoneros”*, musieli dostosować się 
do wymagań tych ostatnich z jednej strony i rozka- 
pryszcnej publiczności z drugiej, ograniczając się do 
importu towarów w najniższych gatunkach i po- 
cenach wyjątkowych. Wspólzawodnictwo państw eks- 
portujących pomogło miejscowym importerom dosto- 


sować się do kaprysu odbiorców i ztąd przyjął się 
zwyczaj od wielu lat sprowadzania tandety. 

Wobec powyższej sytuacji, hurtownie importują- 
ce, towary z zagranicy, i nierozporządzające wolnym 
kapitałem, zaczęły również poszukiwać kredytów aby 
w ten sposób nadążyć zapotrzebowaniu rynku, który 
7 dnia na dzień konsumował coraz więcej towaru. St. 
Zjednoczone zainteresowane w utrzymaniu swego sta- 
nowiska na tutejszym rynku, zaczęły udzielać kredy- 
tów i udogodnień jak najdalej idących co z czasem 
przejęły państwa europejskie, eksportujące swoje wy- 
roby na tutejszy rynek, i sprawa kredytu 120 dni od 
chwili wystawienia faktury lub 90 dni od chwili na- 
dejścia towaru do portu, dziś jest normą powszechnie 
tu przyjętą Należy podkreślić jednocześnie, że istnieje 
tu pewna ilość firm importujących, które przeprowa- 
dzają tranzakcje za gotówkę w zamian za skonto, 
a nawet otwierając rachunek w jednym z banków 
w miejscu pochodzenia fabryki eksportującej. 

Ogółem biorąc należy uważać rynek wenezuelañ- 
ski jako solidny i pewny, ponieważ nadużycia handlo- 
we i niewypłacalność zobowiązań są ściśle kontrolo- 
wane przez miejscowe władze i odpowiednio karane. 


Urzędy Celne posiadają opinię wymagających 
i bezwzględnych. 
W celu uniknięcie kary, miejscowi Importerzy 


zwracają specjalną uwagę firm eksportowych na for- 
malnoáci, których lekceważenie, staje się przyczyną 


wysokich kar. Przy sporządzaniu faktur i konosamen- 

tów należy wiedzieć, że: 

a) ο ile zadeklarowana waga przewyższa wagę fak- 
tyczną o 5%. wystarczy to aby towar został obcią- 
żony karą, 

b) o ile deklaracja celna nie została wymieniona 
w sposób identyczny wskazany w przepisach „Ley 
de Arancel de Aduanas” jest to również powodem 
do wyznaczenia kary. 

c) nieścisłość lub zapomnienie, są uważane za wykro- 
czenia i pociągają za sobą poważne konsekwencje. 


Rozumie się, że wszystkie małe niedokładności 
przyczyniają się do zwiększenia kosztów i ceny towa- 
ru, z tego powodu importerzy proszą, aby firmy eks- 
pedycyjne dopilnowywały sporządzania dokumentów, 
sprawdzając przed wysłaniem, czy dostatecznie dokła- 
dnie zostały zadeklarowane wysyłane do Wenezueli 
towary. Aby należycie podkreślić znaczenie powyz- 
szego dodam, że niewłaściwe sporządzenie dokumen. 
tów przez firmy eksportowe, niemające odpowiednie- 
go dofwiadeznia w handlu z Wenezuelą jest powodem. 
że odbiorca będzie zmuszony wyrzec się towaru, ponie- 
waż kara, pobierana przez Urząd Celny. uczyni towar 
niekonkurencyjnym. 


Ostatnio Urzad Celny Portu La Guaira oglosil, «c 
stosownie do artykułów 65 i 85 „Ley de Aduanas” i ar- 
tykułu 33 tegoż prawa, nie będą brane pod uwagę żad- 
ne, manifesty, nadchodzące łącznie z konosamentami 
o ile te ostatnie nie są podpisane przez Kapitana stat- 
ku, transportującego towar i poświadczone (pieczęcią) 
Konsulatu Wenezuelańskiego w porcie załadowania. 
W celu umożliwienia przeprowadzenia 
wych formalności w Urzędzie Celnym zanim to- 
war nadejdzie do portu przeznaczenia, niektórzy komi- 
sjonerzy proszą, aby jednocześnie kopie konosamentów 
były również poświadczone pieczęcią Konsulatu Wene- 
zuelańskiego. W wypadku, o ile towar przeładowuje 
się. n. pw New Yorku, Agencja Morska nie otrzymuje 


właści- 


ΜΙ. M. 


Buenos Aites. 
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konosamentu lecz „Shipping order”, który tylko opie- 
wa na treść konosamentów. Brak konosamentów zale- 
galizowanych, powoduje stratę czasu, i niepotrzebne 
koszty związane z gwarancją, i wydatkami nadzwy- 
czajnymi, które przedstawiają się w sposób następu- 
jacy: 


a) podanie do Ministerstwa i opłata stempla Bs: 1.50 
b) legalizacja gwarancji w Trybunale Bs: 20.00 
c) spawozdanie urzędnika celnego . . . . Bs: 5.00 
coswyniesietrazeni ~ WE ds 7 . Bs: 26.30 


Przechodząc z kolei do spraw, związanych z wpro- 
dzaniem artykułów polskich na tutejszy rynek, należy 
zwrócić uwagę na niewłaściwe ujęcie przez zaintereso- 
wane firmy polskie, nawiązania kontaktu z osobą lub 
firmą, wprowadzającą wyroby polskie w Wenezueli. 
W większości wypadków firma zwraca się z prośbą 
o zbadanie możliwości zbytu jej towarów na tutej- 
szym rynku, nie nadsyłając, jednocześnie, wyczerpu- 
jącej oferty (w $ U.S.A. cif La Guaira lub inny port) 
i próbek. Przy najszczerszych chęciach odnośna firma 
wenezuelańska przy braku oferty ἡ próbek nietylko, 
że nie może zorientować się w możliwościach lecz nie 
jest w stanie zainteresować klienteli. żaden kupiec nic 
da opinii o możliwościach i towarze nie widząc go. 
czyli wszelki wysiłek, poczyniony w podobnych wa- 
runkach robi się bezeelowym i przyczynia się tylko do 
straty czasu wobec dystansu między kontynentami 
i braku dobrego połączenia. Szczególnie bezcelowymi 
stają się w tych warunkach zapytania w stosunku do 
towarów pochodzenia polskiego, ponieważ nie są one 
dostosowane, co do jakości ani wzorów, do tutejszych 
wymagań. Aby uwidocznić lepiej poczynione spostrze- 
żenia przytoczę przykład, że nie udało mi się wpro- 
wadzić filiżaneczek szklanych wraz ze spodeczkami 
nie z innej przyczyny jak z tej, że komplet był za 
ciężki o prawie 100 gr. co z powodu stawki celnej. 
(którą płaci się od wagi brutto), zrobiło cenę niekon- 
kurencyjną. 


Kształtowanie sie bilansu handlowego Argentyny 


Bilans handlowy Republiki ^ Argentyńskiej 
w pierwszym półroczu br. ukształtował się niepo- 
myślnie. W roku ubiegłym, jak i w szeregu lat po- 
przednich, Argentyna miała saldo dodatnie. W tym 
zaś roku saldo to przedstawia się niekorzystnie i to 
w sumie dość poważnej. 

Jeżeli do tego co mówią cyfry dodać ostatnie za- 
rządzenia imigracyjne, ograniczające prawie że zu- 
pełnie napływ imigrantów, jeżeli dodać oświadczenie 
Ministra Rolmictwa z dnia 4 października br., motv- 
wijące ograniczenia imigracyjne obawą zwiększenia 
bezrobocia, nie należy dziwić się, że w pojęciu nie- 
znających argentyńskich stosunków, 
ostry kryzys. 

Lecz muszę zaprzeczyć, aby tego rodzaju sytua- 
cja zagrażała Argentynie. Jest to jedynie niesprzy- 
jająca koniunktura, przejściowe przesilenie, ale nig- 


panuje tam 


dy kryzys gospodarczy w całym znaczeniu lego sło- 
wa. 


Silę i potęgę ekonomiczną Argentyny najlepiej 
zobrazuje wysokość wydatków na roboty publiczne 
(państwowe) jakie mają być wykonane w roku bieżą- 
cym. Dyrekcja Generalna Architektury wykona ro- 
bót za m$n 24.158.400.— 1). Na zapomogi na budowy 
instytucjom społecznym i użyteczności publicznej 
przewidziano m$m 6.000.000.— Να roboty kanaliza- 
cyjne — m$n 15.099.400.— Główna Dyrekcja Nawigacji 
i Portów dysponuje na b. r. sumą m$n 20.887.000.-— 
Administracja Kolei Państwowych — m$n 45.900.000.— 
Urząd Robót Sanitarnych — m$n 28.100.000.— Na in- 
westycje budowlane Min. Wojny — mn 12.815.000. — 


1) m$n -= pes papierowy. 
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mn 6.075.000.- Inne ro- 


przeszło 4 milio- 


Ministerstwo Marynarki 
boty.szezególowo nie wymienione 
ny pesów. 

Uważam. że bez specjalnych komentarzy jasne 
jest, że państwo, które pnzeznacza sumę dochodzącą 
do 160 milionów pesów na robo:v publiczne w jed- 
nym roku, musi posiadać mocną sytuacje ekonomiez- 
ną”). Podczas gdy inne państwa, a w szczególności 
europejskie zmuszone są rujnować się w wyścigu 
uzbrojeú, Argentyna przeznacza dużą część swych 
wydatków na cele inwestycyjne. 


Spęcjałną uwagę zwraca w (ym roku. jak wyżej 
wspomniałem, saldo ujemne w bilansie handłowym. 

Niedobór argentyńskiego bilansu handlowego wy- 
niósł za l-sze półrocze r. b. m$n 75.091.000.— wówczas 
gdy w analogicznym okresie roku 1937 saldo to było 
dla Argentyny dodatnie i wyrażało się w sumie min 
740.152.000. 

Przypuszczać należy, opierając się na takcie cha- 
rakterystycznym dla kształtowania się bilansu han- 
dlowego Argentyny w ciągu szeregu lat poprzednich, 
że wyniki pierwszego półrocza sa miarodajne dla 
wyników całorocznych i że bilans handlowy w roku 
obecnym zamknie się saldem ujemnym, nie przekra- 
czającym, zbytnio dotychczasowej sumy. 


Czemu przypisać obecne saldo ujemne? W pierw- 
szym rzędzie zmniejszeniu się wywozu produk.ów 
rolniczo - hodowłamych. Podczas gdy w roku 1957 
wywóz zboża i siemienia lnianego wyniósł 9.913.928 ton, 
w roku bieżącym—jedynie 2.956.000 ton na sumy: min 
922.351.170.— i m$n 514865. 441. Inne paodukiy rol- 
nieze — 10.512.559 ion (r. 1957) 1 3.290.415 ion (r. 
1938) *). Nie podaję danych dotyczących innych arty- 
kułów, lecz należy dodać, iż na ujemne saldo wpły- 
nela również obniżka ceu na produkty eksportu ar- 
sentyńskiego, i tak: w pierwszym półroczu 1957 
sprzedano 85.469 ton wełny za mn 123.919.497, 
a w analogicznym okresie roku 1933 wyeksportowano 
większą wprawdzie ilość: 84.213 ton, lecz osiągnięiw 
jedynie m$n 86.842.487.—. Podcbna rzecz miała miej- 
sce w odniesieniu do produktów leśnych (pnie 
i ekstrakt kwebraczo); w omawianym okresie roku 
ubiegłego eksportowano 148.895 ion za m$n 25.146.621, 
a w roku bieżącym 155.240 ton sprzedano jedynie za 
m$n 19.075.508. 

Jeżeli do powyższego dodać fakt zwiekszenia się 
importu, jasnym się staje obecne ukształtowanie się 
bilansu handlu zagranicznego Argentyny. 

A eo charakteryzuje zwyżkę importu? 
wszystkim wzrost przywozu produktów potrzebnych 
rodzimemu przemysłowi argentyńskiemu: surowców 
i półfabrykatów, maszyn, narzędzi i t. p. W szcze- 
gólności wzrósł import na cele inwestycyjne. 


Przede 


W omawianym okresie półrocznym w roku 1957 
Argentyna sprowadziła maszyn i środków transpor- 
towych za m$n 69.156.895, podczas gdy w r. 1958 za 
mén 11.448589.—. Wzrost więc wyniósł 61,2%. Mate- 
riałów opałowych (węgiel kamienny i smary) zu 


3 Wzmiankowane sumy są pczabudżetowe. 
3) Wszystkie cyfry podane sa na pierwsze pól- 


rocze. 
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mn 101.455.911. (r. 1957); w porównaniu do man 
115.056.828 (r. 1958) wzrost wynosi 12,3%. Metali 
(oprócz żelaza i jego przetworów) za m$n 52.828.056 
(r. 1957) 1 mn 57.107.689 (r. 1958), wzrost -- 15%. 


Wynika z powyższego, iż Argentyna idzie droga 
rozbudowy swego przemysłu, co bynajmniej nie jest 
wskaźnikiem kryzysu. a jedynie dobrego zrozumie- 
nia potrzeb gospodarki wewnętrznej. 


W pierwszych dniach września złożony został 
w Izbie Deputowanych wniosek poselski, który, o ile- 
by został przyjęty i uzyskał moc prawną, miałby —- 
według opinii projektodawcy, doniosłe znaczenie dla 
polityki gospodarczej Republiki Argentyńskiej. 


Projekt ten przewiduje utworzenie tak zwanej 
„Głównej Dyrekcji Handlu Zagranicznego Państwa 
Argentynskiego' („Dirección General del Comercio 
Exterior de la Nación Argentina”). Dyrekcja ta by- 
laby instytueja autonomiezna, powolana do kierowa- 
nia zagranicznym handlem Argentyny. 


Jej zadaniem byłoby badanie koniunktur świa- 
towych, wyszukiwanie nowych rynków zbytu dla 
eksportu argentyńskiego — celem zwiększenia tego 
eksporiu — a w skład tej instytucji wchodziliby de- 
legaci ministerstw: Rolnictwa, Skarbu i Spraw Zagra- 
nicznych, oraz przedstawiciele. lzb, Giełd, Komisji 
Kontroli Dewiz i t. p. 


Jestem zdania, że stworzenie takiej „Głównej 
Dyrekcji Handlu Zagranicznego“ w Argentynie nie 
przyczyni się bynajmniej do rozwiązania problema- 
iu, jaki staje przed Argentyną w formie zmniejsze- 
nia się jej eksportu. 

Projekt w szczególności podkreśla ten postulat. 
Rząd argentyński również pragnie zwiększyć wy- 
wóz. Dzieje się to w atmosterze wytworzonego przez 
pewne zainieresowane koła gospodarcze fałszywego 
1 bezpodstawnego alarmu na temat rzekomego dum- 
pingu krajów przemysłowych w stosunku do Argen- 
tyny. 

Jeśli jednakze polityka handlowa Argentyny 
pójdzie jedynie po linii mechanicznego zwiększenia 
swojego eksportu, utrudniając import w imię źle zro- 
zumianego protekcjonizmu, tworzenie nowej organi- 
zacji jest niecelowe i skutku nie osiągnie. 

Argentyna jest krajem, który opiera swój byt 
gospodarczy na wywozie produktów swej ziemi: rol- 
nietwa i hodowli. Aby móc zwiększyć swój eksport 
musi, w myśl wymogów światowej polityki gospo- 
darczej, zwiększyć również i swój import. 

Hasło argentyńskie „Comprar a quien nos com- 
pra” („Kupować od tego który od nas kupuje“) win- 
no obecnie, w stopniu większym niż kiedy indziej, 
mieć swe zastosowanie. Stwarzanie autonomicznych 
jednostek, zwiększając w ten sposób ilość biurokra- 
tycznych instancji ingerujących w sprawach wymia- 
ny handlowej zagranicznej, nie przyczyni się bynaj- 
mniej do polepszenia istniejących warunków. 

Opinie te podzielają równieź zainteresowane mia- 
rodajne sfery gospodarcze argentyńskie. 

Wówczas gdy Argentyna otworzy szerzej podwoje 
swego rynku dla importu, to siłą faktu i eksport jej się 
zwiększy. 
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Dekret Prezydenta Stanów Zjednoczonych Wenezueli 
w sprawie kontyngentów importowych 


Na mocy Art. 9 Dekretu Rządu Wenezue- 
iańskiego z dnia 30.V.58 r. którego tekst po- 
dajemy ro dosłownym brzmieniu poniżej -- 
począwszy od dnia 1 października roku bie- 
żącego, na towary eksportowane do Wenezueli 
mymagane będzie przedstawianie konsular- 
nych Sroiadectro Pochodzenia T'orvaróro. Śmia: 
&ectroa te mystarciane będą dla każdego tran- 
sportu towarów m 4 egzemplarzach na blan- 
kietach konsularnych, które wydamać będzie 
biuro Konsulatu Generalnego  Wenezue: 
(Warszawa, Puławska 26 m. 30 n; sodz. 11 r. — 
2 pp. tel. 4-40-14). 

Każdy egzemplarz świadectwa konsularne- 


D E K 


go winien posiadać podpis deklaranta (ekspor- 
tera) i być opatrzony mizą Konsulatu Gene- 
ralnego Wenezueli. 

W celu otrzymania Konsularnego Śmia- 
dectwa Pochodzenia towaru, należy przedsta 
mié Konsulatoroi Generalnemu zaświadczenie 
o pochodzeniu towaru, wystawione przez rola- 
ściwą Izbę Przemyslorvo-Handloma lub m jej 
braku, przez upoważnione Zmiązki. 

Zainieresorcani eksporterzy proszeni są 
o zgłaszanie się ro celu otrzymania bliższych 
informacji ro tej sprawie, do biura Izby H. P. 
L. A. Mokotowska 12 m. 1 m godz. 8 r. — 3 pp. 
tel. 9-22-90. 


R E T 


ELEAZAR LOPEZ CONTRERAS, Prezydent Stanów Zjednoczonych Wenezueli, zwa- 
żywszy, iż z małymi wyjątkami, kraje z którymi Wenezuela utrzymuje stosunk* handlowe 
wprowadziły system ograniczeń importowych, 


że bilans handlowy Wenezueli z wieloma Państwami jest ujemny, i 


ujemne z roku na rok wzrasta, 


że to saldo 


że pomienione warunki zmuszają Rząd do wprowadzenia nowych środków celem 
ochrony interesów ekonomicznych Republiki i w szezególności do wprowadzenia zasady 


równowagi bilansu ekonomicznego, 


w tym stanie rzeczy, na mocy Š 17 obowiązującej Ustawy Celnej postanawia: 


$ 1. Z uwagi na warunki jakie przyczyniły się do wy- 
dania niniejszego Dekretu i celem osiągnięcia 
wspomnianych zasad polityki handlowej Republi- 
ki wprowadza się SYSTEM KONTYNGENTÓW, 
który będzie miał zastosowanie do artykułów (to- 
warów) imporiowanych do Wenezueli. 


$ 2. Minister Skarbu w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Zagranicznych wydadzą postanowienia co 
do ogólnych kontyngentów importowych, określą 
artykuły, grupy towarów i ogólne klasyfikacje, 
zgodnie z Ustawą Celną. podając kontyngenty, 
które będą miały wyłącznie zastosowanie do towa- 
rów importowanych z określonych krajów. 


Š 5. Celem zastosowania zasady kontyngentów, będą 
wzięte za podstawę Układy Handlowe, jakie We- 
nezuela zawarła i które będą stosować się do ni- 
niejszego Dekretu. 

Š 4. Jeżeli zaś chodzi o niektóre artykuły, lub grupy 
towarów klasyfikowanych w sposób zbyt ogólny 
w Ustawie Celnej, lub jeżeli określenie ich będzie 


Minister Skarbu, w porozumieniu ż Ministrem 
Spraw Zagranicznych, zawiesić może zastosowa- 
nie niniejszego Dekretu do tych towarów, wów- 
czas gdy odpadną przyczyny poddające je prze- 
pisom kontyngentowym. 


UG 
NU 


Zostanie wydane Rozporządzenie Wykonawcze, 
które określi zastosowanie niniejszego Dekretu, 
i ustali zasady, do jakich winni zastosować się 
importerzy artykułów (towarów) podlegających 
systemowi kontyngentowemu. 


Podpisano i opatrzono pieczęcią Władzy Wyko- 
nawczej, oraz polecono wykonaniu Ministrom Spraw 
Zagranicznych i Skarbu, w Pałacu Federalnym w Ca- 
racas, jedenastego kwietnia tysiąc dziewięćset trzydzie- 
stego ósmego roku. (29-my rok Niepodległości i 80-ty 
Federacji. 

(Pieczęć) (—) E. LOPEZ CONTRERAS 
(Pieczęć) (—) E. GIL BORGES 


Minister Spraw Zagranicznych 
(Pieczęć) (—) CRISTOBAL L. MENDOZA 


zbyt ogólne w stosunku do kraju pochodzenia, Minister Skarbu 


Rozporządzenie wykonawcze z dnia 30 maja 1938 r. 


ELEAZAR LOPEZ CONTRERAS, Prez ydent Stanów Zjednoczonych Wenezueli w za- 
stosowaniu uprawnień, udzielonych Władzy Wykonawczej z tytułu $ 17 Ustawy Celnej, 
oraz Dekretu z dnia 11 kwietnia 1938 r. — postanawia: 
nia 1938 r., podlegać będzie przepisom niniej- 
szego Rozporządzenia Wykonawczego. 


Š 1. Import artykułów podlegających systemowi kon- 
tyngentowemu, z tytułu Dekretu z dn. 11 kwict- 
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Przy ustalaniu wysokości kontyngentów, będzie 
brana pod uwagę suma (volumen) importu z lat 
ubiegłych, oraz suma odnośnego eksportu wene- 
zuelańskiego. 


Wysokość koniyngentów ustalona będzie na 
okres roczny, jednakże przy wydawaniu pozwo- 
leń, powyższa cyfra globalna będzie dzielona 
na krótsze okresy, zgodnie z potrzebami i zmia- 
nami sezonowymi naszego handlu zagraniczne- 
go. Stosując się do ogólnych potrzeb, ustalona 
suma globalna, może podlegać zmianom w cią- 
gu roku. 
Wysokość kontyngentu będzie określona w ki- 
logramach i boliwarach. W wypadku wątpliwo- 
ści, Ministerstwu Skarbu pozostawione będzie 
prawo stosowania bądź kryterium wartości, bądź 
też wagi. 
Osoby, pragnące importować artykuły podlega- 
jące kontyngentowi, składać będą podania pi$- 
mienne (w trzech egzemplarzach) do Minister- 
stwa Skarbu, określając kraj pochodzenia, kla- 
syfikację Taryfy Celnej, port przeznaczenia 
w Wenezueli, oraz wagę i wartość, w przybli- 
żeniu, omawianego artykułu. 
Ministerstwo Skarbu prowadzić będzie rejestr 
odnośnych podań w porządku chronologicznym 
zgłoszeń i wydawać będzie pozwolenia, stosując 
się do niżej wyszczególnionych przepisów, aż do 
czasu wyczerpania kontyngentu: 
a) W porządku chronologicznym daty i godzi- 
ny złożenia podania. 
b) Mając na względzie charakter kupiecki im- 
portera, skladającego podanie. 
c) Czas trwania ważności pozwolenia określa 
się na sześć miesięcy. 
Ministerstwo Skarbu wydawać będzie pozwole- 
nie. zgodnie z artykułem powyższym, czyniąc 
adnotację u dołu podania i wpisując swą decy- 
zję do specjalnego rejestru. Jeden egzemplarz 
zachowa Ministerstwo Skarbu, pozostałe dwa 
będą wręczone petentowi, który prześle jeden 
egzemplarz Konsulowi Wenezueli w porcie za- 
ładunkowym. Konsul bez tego dokumentu nie 
zezwoli na wysyikę towarów kontyngentowych. 
Zezwolenia, wydawane przez Ministerstwo Skar- 
bu są osobiste, bezpłatne i nie mogą być ustą- 
pione na rzecz innej osoby, nie podlegają sprze- 
daży, czy też cesji z tytułu gratisowej czy bez- 
płatnej tranzakcji. 
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Importer kontyngentowych artykulów przedsta- 
wi na Komorze Celnej portu przeznaczenia, po- 
za dokumentami wymaganymi przez Ustawy 
Republiki, Zezwolenie Przyroozu, wydane przez 
Ministerstwo Skarbu i śriadeciwo pochodzenia, 
przewidziane m paragrafie 14, artykułu Nr. 22 
Ustawy o Służbie Konsularnej, zgodnie z formu- 
larzatni, ustalonymi przez Ministerstwo Skarbu. 
Import towarów, przewyższający ilość z Pozwo- 
lenia, będzie podlegać nadpłacie w wysokości 
50% wartości Opłat Celnych, spowodowanych 
przewozem tych artykułów (płaci podwójne cło). 
Jeżeli osoby, które uzyskały Pozwolenie Przy- 
wozu, nie zużytkują tego Pozwolenia w termi- 
nie określonym, uznane to będzie za wykrocze- 
nie, oczywiście za wyjątkiem wypadków siły 
wyższej, należycie umotywowanych. Minister- 
stwo Skarbu będzie mogło żądać złożenia gwa- 


rancji na zabezpieczenie dokonania importu 
w terminie Pozwolenia. 
. Import skontyngentowany może odbywać się 


wyłącznie przez następujące porty: Maracaibo, 
Puerto Cabello, La Guiara. Carupano i Ciudad 
Bolivar. Przy wykazaniu dostatecznych powo- 
dów, Ministerstwo Skarbu może zezwolić na im- 
port przez inny port. 


. Ministerstwo Skarbu zorganizuje i przyzna od- 


powiedni kredyt dla obsługi i należytego dzia- 
łania systemu kontyngentowego. 

Ministerstwo Skarbu ustali sankcje za przekro- 
czenia, mając na względzie, przy każdym po- 
szczególnym wypadku, okoliczności popełnienia 
przekroczenia. Kary polegać będą na utracie 
prawa uzyskania Zezwolenia Przywozu, na okres 
ustalony przez Ministerstwo Skarbu. 


. Mimisterstwo Skarbu zastrzega sobie prawo roz- 


strzygania wypadków, nie przewidzianych w ni- 
niejszym Dekrecie. 


Podpisano i opatrzono pieczęcią Władzy Wyko- 
nawczej, oraz polecono wykonaniu Ministrom Spraw 
Zagranicznych i Skarbu, w Pałacu Federalnym w Ca- 
racas, trzydziestego maja tysiąc dziewięćset trzydzie- 
stego ósmego roku. 128-my rok Niepodległości i 80-ty 
Federacji. 


(Pieczęć) (—) E. LOPEZ CONTRERAS 
(Pieczęć) (—) E. GIL BORGES 
Minister Spraw Zagranicznych. 
(Fieczęć) (—) CRISTOBAL L. MENDOZA. 
Minister Skarbu. 


A anim w nm ei ο. ο o. A A A | 
THE SOUTH AMERICAN HANDBOOK 


Omawia całokształt spraw dotyczących krajów Ameryki 


Łacińskiej. Zainteresowani 


znajdą w tej książce wiele ciekawych informacji ze wszystkich dziedzin wiedzy o tych 
krajach. 
THE SOUTH AMERICAN HANDBOOK może być pożyteczną tak dla człowieka interesu 
jak i dła podróżnika lub studenta. 


Książka ta jest do nabycia w Biurze Izby Polsko-Łacińsko- Amerykańskiej, Mokotow- 
ska 12 m. 1, tel. 9.22.90, za cenę zł. 4,60. 


Cena dla członków Izby i Koła Młodych wynosi zł. 4.—. 
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Kronika gospodarcza 
krajów Ameryki Łacińskiej 


ARGENTYNA. 


Pożyczka Argentyńska w New Yorku (AEF. 11.11) 


Na pożyczkę 25 milionów dolarów rozpisano sub- 
skrypcję publiezna po kursie 95:/». Suma ta została 
catkowicie pokryta tegoż samego dnia. Pożyczka ta, 
oprocentowama na 4'/2% zostanie spłaconą 1 listopada 
1949 roku. W kołach oficjalnych amerykańskich uwa- 
żają za możliwe, że ze względu na niskie oprocentowa- 
nie zaofiarowane przez kapitalistów północno-amery- 
kańskich, rząd argentyński będzie mógł wkrótce wypu- 
ścić nową pożyczkę. 


Spis hodowlany w Argentynie (W. M.). 
Zgodnie z przeprowadzonym ostatnio spisem 
zwierząt domowych: Argentyna liczy 33.100.512 by- 
dia rogatego, 45.790.166 owiec, 3.975.716 trzody chlew- 
nej, 8.527.181 koni i klaczy, 4.875.990 kóz, 905.041 mu- 
iów i osłów, 45,285.511 kur. 


Narodowa wystawa hodowli w Buenos Aires 
(ΑΕΕ 50.2). 


Przy przetargach na wystawione zwierzęta -- 
Grand Champion Shorthorn osiągnął cenę m$n 27.000 
i został nabyty przez Ministerstwo Rolnictwa. Cham- 
pion Hererord użyskał cenę m$n 31.000, która jest 
najwyższą jaką osiągnął champion tej rasy począw- 
szy od roku 1921, zas champion Aberdeen Angus zo- 
stał sprzedany za m$n 10.000, to znaczy uzyskał 
m$n 1.000 więcej niż w roku ubiegłym. 

Cena za championa Shorthorn była zawsze uwa- 
żaną w Argentynie jako ważny wskaźnik sytuacji 
ekonomicznej. 

Ceny osiągnięte począwszy od 1921 roku są naste- 
pujące: 1921: min 55.000: 1922: zarezerwowany; 1925: 


50.000; 1924: 252.000; 1925: 152,000; 1926: 48.000; 
1927: 37.000; 1928: zarezerwowany; 1929: 50.000; 1950: 
32.000; 1951: 57.000; 1952: 22.000; 1955: 15.000; 1954: 
44.000; 1955: 45.000; 1936: 30.000; 1957: 35.000; 1958: 
27.000. 


Frodukcja włókna bawełnianego (AEF 16.9). 


Produkcja włókna bawełnianego odpowiadająca 
ostatniej kampanii osiągnęła 45.000 ton. Zbiór baweł- 
ny obliczają na 208.000 beli. 


Produkcja tytoniu w Argentynie (AEF 29.9). 

Według ostatnich danych, ogłoszonych przez Mi- 
nisterstwo Rolnictwa, produkcja tytoniu w kampanii 
1937-38 wyniosła 7,812 ton, powierzchnia zajęta pod 
plantacje — 11.600 hektarów. powierzchnia objęta 
zbiorami — 9.400 hektarów, co wykazuje przeciętną 
wydajność 852 kg. z hektara. 

Cytra ogólnej produkcji jest niższa o 2.672 tony, 


czyli o 25% — w porównaniu z produkcją kampanii 
poprzedniej. Jest to wynikiem zmniejszenia obszaru 
zajętego pod uprawę tytoniu, jak również — uzy- 


skanej mniejszej wydajności. 


Uprawa tytoniu lepszych gatunków wzrasta stale, 
a to z powodu większego zapotrzebowania na takie 
gatunki. 


Produkcja kartofli (S. N.). 

Zgodnie z prowizoryczną kalkulacją Dyrekcji 
Ekonomii Rolnej i Siatystyki, powierzchnia zasiewu 
kartofli na rok 1637-1958 wynosi 127.029 ha.  Calko- 
wita produkcja obliczana jest na 952 tys. ton z czego 
807 tys. odpowiednich na konsumcję wewnętrzną któ- 
ra to suma jest o 485.155 ton większa aniżeli w roku 
1936-1937 a o 22% większa aniżeli średnia z ostatnich 
5 lat. Rząd argentyński ostatnio podjął wielkie wy- 
siłki w kierunku zwiększenia produkcji kartofli na 
potrzeby wewnętrzne kraju, wysiłki te jak widać 
zostały uwieńczone powodzeniem. 


Produkcja pomarańcz (AEF 7.9). 


Produkcja pomarańcz w roku 1958 w prowincji 
Corrientes, która jest jedyną prawie strefą produkcji 
pomarańcz w Argentynie, osiągnęła cyfrę przeszło 
600 milionów sztuk. Cyfry te są mniej więcej iden- 
tyczne z cyframi produkcji za lata 1935 i 1936. Cena 
przeciętna osiągana przez producenta wynosi m$n. 12 
za tysiąc. 


Pokłady rudy żelaznej w Argentynie (AEF. 5.8). 
Według otrzymanych z Buenos Aires infor- 
macji, potwierdza się wiadomość o odkryciu boga- 
tych złóż rudy żelaznej w Argentynie. Analiza wy- 
kazała bardzo wysoki procent żelaza. 


Utworzenie Komitetu Doradczego do spraw wełny. 
(S. N. 

W czerwcu 1936 roku powstal w 
Instytut badania wełny, którego celem 
skonalanie produkcji, i handlu wełną oraz roz- 
wój przemysłu wełnianego. Ostatnio celem  wspól- 
działania z tym Instytutem został powołany do życia 
dekretem Prezydenta Komitet Doradczy do spraw 
wełny. Do Komitetu prócz czynników urzędowych 
wchodzą przedstawiciele organizacji grupujących 
producentów wełny, sprzedawców i kupców tudzież 
konsygnatariuszy, mianowani przez Rząd na propo- 
zycję odnośnych organizacji. Zadaniem Komitetu bę- 
dzie współdziałać z Ministerstwem Rolnictwa we 
wszystkich sprawach związanych z produkcją han- 
dlem i przemysłem wełny, przedstawiając wnioski 
po uprzednim wydaniu opinii przez Instytut Badania 
Wełny, odnośnie do tworzenia stacji eksperymental- 
nych, szkół, klasyfikacji produkcji wełny, racjonali- 
zacji handlu wełną i t. d. Komitet ten będzie również 
współdziałał przy wszelkiego rodzaju  traktatach 
i układach które mają związek z produkcją lub han- 
dlem wełną; zajmie się również opracowaniem pro- 
jektu ustawy o wełnie i śnodków niezbędnych dla 
zwalczania plag godzących w produkcję wełny. 


Argentynie 
jest udo- 


Uzywanie przez filie fabryk zagranicznych 
oryginalnych etykiet (S. N.). 


Jak wiadomo artykuł 25 dekretu reglamentuja- 
cego usiawe o identylikacji towarów, wydanego 18 lh- 
stopada 1952 r. zezwolił wyjątkowo na używanie 
przez fabryki zagraniczne, które wyrabiają swoje 
produkty na miejscu w Argentynie, oryginalnych ety- 
kiet zagranicznych. Wobec nadużywania tego przepi- 
su i używania etykiet zagranicznych do produktów 
wyrabianych wprawdzie przez fabryki zagraniczne 
ale nie identycznych z produktami oryginalnymi wy- 
rabianymi w kraju siedziby danej fabryki zagranicz- 
nej, przez co dany produkt przestaje mieć charakter 
zagranicznego, a staje się w rzeczywistości produk- 
tem argentyńskim, Dyrekcja Handlu i Przemysłu wy- 
dała zarządzenie, mocą którego zezwolenia na uży- 
wanie etykiet zagranicznych na podstawie artykułu 
25 dekretu z roku 1932, będą wydawane jedynie po 
przedłożeniu zaświadczenia wizowanego przez odno- 
śny konsułat argentyński, stwierdzającego, że przed- 
kładany wzór etykiety używany jest przez danego 
przemysłowca dla takiego samego produktu w kraju 
jego pochodzenia. 


Zakup lokomotyw (AEF 19.8). 


Koleje Państwowe zakupiły w przedsiebiorstwie 
niemieckim Krupp 10 ciężkich lokomotyw. Cena każ- 
dej lokomotywy wynosi món 125.000. 


Przywóz lamp żarowych do Argentyny (AEF. 27.9). 


Koła importerskie wywierają nacisk na Izbę De- 
putowanych, ktora obecnie opracowuje tarylę celua— 
celem nie zwiększania cła obowiązującego dla lamp 
żarowych, ponieważ to zarządzenie stworzyłoby sy- 
tuację monopolistyczną dla towarzystw pracujących 
w Argentynie, jako filie poważnych fabryk zagra- 
nicznych. 


Eksport tarcicy polskiej do Argentyny. 

Produkcja tarcicy miękkiej w lasach państwowych 
zdobywa z roku na rok coraz to szerszy zasięg, między 
innymi na dalekich rynkach zamorskich. Świadczy 
o tym fakt, że w ubiegłym roku gospodarczym lasy 
państwowe niemal trzykrotnie zwiększyły eksport tar- 
cicy świerkowo-jodłowej do Argentyny, przy czym mi- 
mo objawów dekoniunktury, uzyskane ceny na tym 
ważnym rynku zamorskim utrzymały się na poziomie 
cen z roku gospodarczego 1936/37. 

W myśl opinii importerów argentyńskich rozszerze- 
nie ekspansji tarciey produkcji lasów państwowych 
przypisać należy starannemu sortowaniu, doskonałej 
obróbce i konserwacji, jaką odznacza się drewno na- 
szego państwowego gospodarstwa leśnego. 

Jak się dowiadujemy, ostatnio lasy państwowe 
sprzedały do Argentyny większą partię tarcicy białej. 
za którą uzyskano wysokie ceny (l). 

lx : `; e 


el a _ 
Kartel kukurydzy (E. i6.7). 


Na rynkach europejskich zaciętą walkę toczyła 
Rumunia z Argentyną w handlu kukurydzą. Dotkli- 
we straty przez tę walkę ponosiła zwłaszcza Argen- 
tvna. nie będąc w stanie skutecznie konkurować z ku- 
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kurydzą rumuńską. Obecnie dwa te państwa zawarły 
między sobą wzajemny układ, ustalajacy ceny na ku- 
kurydzę na rynkach europejskich. Za usiępstwa, jakie 
poczyniła Rumunia na rzecz Argentyny przy ukła- 
dzie, Argentyna zobowiązała się tyt. rekompensaty. 
zakupić w Rumunii w roku bież. 20 tysięcy ton 
drzewa budulcowego. 


Projekt angielskiej linii lotniczej 
do Argentyny (S. N.). 


W lipcu r. b. bawiła w Argentynie delegacja Bri- 
tish Airways South American Survey Commision ma- 
jaca za zadanie zebranie odpowiednich iniormacji 
celem ustanowienia stałej linii lotniczej pomiędzy 
Anglią a Ameryką Południową. Misja została bardzo 
dobrze przyjęta przez władze argentyńskie przy- 
czym przewodniczący oświadczył, że aczkolwiek nie 
da się określić kiedy nowa linia rozpocznie funkcjo- 
nować, to jednak dążeniem British Airways jest aże 
by nastąpiło to jaknajprędzej. 

W najbliższym również czasie ma być podjęta 
stała komunikacja lotnicza pomiędzy Włochami 
a Brazylią. 


Kolonizacja w delcie Parany (AEF. 19.8). 


Rząd postanowił zwrócić się do trzech techników 
holenderskich, celem opracowania możliwości koloni- 
zacji terenów w delcie Parany przez rolników holen- 
derskich. 


Ruch pasażerski w portach argentyńskich (AEF 13.9). 


W przeciągu 6 pierwszych miesięcy roku przy- 
było 50.897 pasażerów zamorskich, wobec 28.096 
w analogicznym okresie 1957. Klasylikując według 
narodowości otrzymujemy cyfry następujące: Pola- 
cy 9.170, Włosi 6,496, Niemcy 2,996, Hiszpanie 2,580, 
Anglicy 1,195, Portugalczycy 790, Jugosłowianie 462, 
Czechosłowacy 457, Francuzi 442, Szwajcarzy 151, 


Zmiana przepisów o imporcie ziemniaków. 


Podany w „Informatorze Eksportowym" z dnia 
1 grudnia 1957 r. tekst dekretu władz argentyńskich 
z dnia 9 października 1957 r., dotyczący warunków 
impomtu ziemniaków - sadzeniaków do Argentyny, zo- 
stał ostatnio częściowo zmieniony postanowieniem odl- 
nośnych władz, ustalającym, że wszelkie opakowania 
ziemniaków kwalifikowanych, importowanych z za- 
granicy, które zostaną wprowadzone przez Port 
w Buenos Aires, muszą być zaopatrzone w nowe ety- 
kiety w języku hiszpańskim. Etykietowanie przesy- 
łek będzie dokonywane przez Państwowy Rynek 
Ziemniaczany w Buenos Aires, instytucję powołaną 
do regulowania obrotów ziemniakami - sadzeniakami 
w Argentynie. Zarządzenie to ma na celu ułatwienie 
rolnikom rozróżnienie odmian ziemniaków - sadze- 
niaków pochodzenia krajowego i zagranicznego. Prze- 
syłki ziemniaków, które nie będą zaopatrzone w ta- 
kie etykiety, nie mogą być pod karą używane jako 
sadzeniaki. Inne przepisy, dotyczące importu, wpro- 
wadzone w życie tym dekretem, pozostają bez zmia- 
ny. 
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Zakaz wywozu metali w Argentynie (S. N.). 


W połowie sierpnia r. b. Rząd argentyński wniósł 
do kongresu projekt ustawy zakazujący wywozu 
wszelkiego rodzaju metali z Argentyny. Rząd ze- 
zwoli na eksport metali pochodzących z kopalń kra- 
jowych o ile produkeja ich przekroczy zapotrzebo- 
wianie miejscowe a zapasy będą wystarczające na 
potrzeby przemysłu metalowego. Jak wiadomo już 
dekretem z dnia 9 grudnia 1929 r. zabroniono ekspor- 
ja starego żelaza przyczym dzięki temu stworzono za- 
pas w ilości pół miliona ton który zwiększa się co- 
rocznie o 80 tys. ton, jednakże wobec niepewnej sy- 
tuacji i możności odwołania tego dekretu w każdej 
chwili zakaz ten nie przyczynił się w formie, w ja- 
kiej należałoby się tego spodziewać do odpowiednie- 
go rozwoju przemysłu żelaznego i metalowego, wsku- 
tek czego musi on być usankcjonowany w formie 
ustawy. 


Jednocześnie projekt przewiduje zwolnienie z cła 
na przeciąg lat 5 maszyn i materiałów wprowadza- 
nych do kraju celem utworzenia przedsiębiorstw 
przemysłu żelaznego, przyczem Rząd za pośrednic- 
twem Ministerstwa Rolnictwa w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem Wojny jest upoważniony do określenia 
o jakie maszyny i materiały tu chodzi. 


ZMIANA OFICJALNEGO KURSU SPRZEDAŻY 
DEWIZ IMPORTEROM. 


Z dniem 8 listopada b. r. zostal przez Ministerstwo 
Skarbu podwyższony oficjalny kurs dewiz dla impor- 
icrów z m$n 16 za L, na m$n 17.—. Zarządzenie to zo- 
stało wydane na skutek znacznego spadku eksportu 
w rb. i mniejszego dopływu dewiz i oznacza ono spa- 
dek wartości pesa o około 6%. Wolny rynek zareago- 
wał ma to zarządzenie zwyżką walut zagranicznych 
w tym samym stosunku procentowym. Obecnie funt 
na wołnym rynku notowany jest około m$n 19.80 *). 


Równocześnie zarządziło Ministerstwo Skarbu, że 
od dnia 1.XIL b. r. wszys.kie bez wyjątku towary mo- 
gą być sprowadzane jedynie na podstawie uprzednie- 
go zezwolenia importowego i uzyskania odnośnego 
przydziału dewiz. 


W związku z zarządzeniem Ministerstwa Skarbu, 
został wydany okólnik Banco Central Nr. 151 z dnia 
8 b. m, który podajemy poniżej. 

Jak z okólnika tego wynika, wszystkie zezwolenia 
dewizowe wydane do dnia 7.11.38 będą realizowane 
po kursie m$n 16.— do końca b. r., natomiast do ze- 
zwoleń wydanych po dniu 7.11.38, zostanie zastoso- 
wany nowy kurs oficjalny t. j. m$n 17.— za L. Kurs 
dewizy dla eksporterów pozostał bez zmiany i wynosi 
mgn 15.— za L. 

Obszerniejsza notatkę w powyższej sprawie znaj- 
dą czytelnicy Biuletynu w dziale wiadomości różnych 
niniejszego numeru. 


*) Fes spada w dalszym ciągu. Kursy dewiz na 
rynku wolnym podajemy w dziale giełdowym Biulety- 
nu. (Red.). 
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Cyrkularz Nr. 151. 
BANCO CENTRAL DE LA REPUBLICA ARGENTINA 


Buenos Aires, dnia 8 listopada 1958 r. 


Dia instytucji i maklerów: 

Mamy zaszczyt powiadomić WPanów, ze zgodnie 
7 dyspozycją Ministerstwa Skarbu, poczynając od dnia 
dzisiejszego sprzedaż dewiz posiadaczom odnośnych ze- 
zwoleń przez Biuro Kontroli Dewiz będzie przeprowa- 
dzona w sposób następujący: 

A. — Operacje związane z zezwoleniami udzielony- 
mi do dnia 7 listopada 1958 r. 

1. — Z dewizą zabezpieczoną na formularzu Nr. 
107 B. 

W wypadku gdy dewiza została zabezpieczona na 
formularzu Nr. 107 B. likwidacja nastąpi oczywiście, 
po kursie stosownie do zatwierdzonego podania. 

2. — Bez zabezpieczonej dewizy na formularzu 
Nr. 107 B. 

Odnośnie zezwolenia uwzględnione do dnia 7 b.m., 
które wykorzysta się przed 1 stycznia 1939 r. i nie ma- 
jące kursu zabezpieczonego na formularzu Nr. 107 B, 
będą zlikwidowane po kursie sprzedaży dewizy, który 
codziennie określi dla tych operacji Banco Central de 
la Republica Argentina, biorąc za podstawę m$n {0.-- 
za funt szterling. 

Na sprzedaż dewizy, której równowartość w pe- 
sach przekracza m$n 1.000.— należy przedstawić poda- 
nie na kupno dewizy na formularzu Nr. 107, na którym 
winien być stwierdzony numer udzielonego zezwolenia 
przez Biuro Kontroli Dewiz. Sprzedaż dewizy, której 
równowartość nie przekracza m$n 1.000.— winna być 
wykonana po kursie sprzedazy z pierwszej kotyzacji 
porannej. 

Zezwolenia które wykorzysta się po 1 stycznia 1959 
r. będą zlikwidowane po tymsamym kursie, jak dewizy 
przyznane od tej daty. Po tymsamym kursie będą za- 
twierdzone podania na kupno dewizy 
przedstawionej na formularzu 107 B. 

B. — Operacje odnośnie zezwoleń 
dnia 8 listopada 1938 r. 


terminowej, 
uzyskanych od 


Banco Central de la Republica Argentina będzie 
ustalał codziennie, w sposób dotychczasowy, kurs sprze- 
daży dewizy dla zlikwidowania podań o kupno dewiz 
na formularzu Nr. 107 bądź na 107 B, jakie przedstawia- 
ją posiadacze zezwoleń uwzględnionych przez Biuro 
Kontroli Dewiz od dnia dzisiejszego. Sprzedaż dewizy, 
której równowartość w pesach obiegowych nie przekra- 
cza m$n 1.060.— będzie załatwiana jak poprzednio t.j. 
po kursie sprzedaży z pierwszej kotyzacji porannej. 

Banco Central de la Republica Argentina 


Dekret w sprawie kontroli dewiz. (S.N.) 


Dnia 2 sierpnia 1958 r. Ministerstwo Skarbu wyda- 
ło dekret mocą którego wszystkie osoby i firmy zabie- 
gające o uzyskanie uprzedniego pozwolenia na zakup 
dewiz winny być zapisane do Rejestru Importerów 
Urzędu Kontroli Dewiz. Ażeby być zapisanym do te- 
go rejestru trzeba być immatrykulowanym w  Reje- 
strze Publicznym Handlowym, prowadzić księgi i ra- 
chunkowość zgodnie z przepisami wymaganymi przez 
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kodeks handlowy, mieć biuro i przedłożyć referencje 
imstytucji upoważnionych do operacji dewizowych 
Urząd Kontroli Dewiz może wyjątkowo udzielić ze- 
zwoleń spółkom i firmom, które będąc w stanie 
ukonstytuowania się nie są w możności zadośćuczynić 
narazie wszystkim wymaganiom wskazanym powy- 
żej, podobnież instytucjom urzędowym kooperatywom 
stowarzyszeniom i t. d., które normalnie nie zajmują 
się importem, Dla zadośćuczynienia niniejszemu de- 
kretowi udziełono terminu 30-dniowego. 


Handel Zagraniczny Argentyny za 8 mies. r. b. (B.P.). 


Handel zagraniczny Argentyny za 8 miesięcy b.r. 
przedstawia się następująco: 


1958 r. 1957 r. 
Eksport  m$n. 929.225.000 m$n. 1.712.940.000 — 45.8% 
Import món. 981.770.000 mn. 962.725.000 + 2.0% 


co w wyniku daje w roku bieżącym saldo ujemne 
w wysokości m$n. 52.546.000, podczas gdy ten sam 
okres ubiegłego roku wykazał saldo dodatnie w wy- 
sokości m$n. 750.215.000.—. 

Spadek eksportu dotyczy przede wszystkim kuku- 


rydzy, pszenicy i siemienia Inianego. Notatkę w spra: 
wie handlu zagranicznego Argentyny za 9 miesięcy 
omawiającą również handel z Polską drukujemy 
w dziale „Wiadomości Różnych“ niniejszego Biule 
tynu. 


Handel zagraniczny Argentyny z Anglią 
i St. Zjedn. Am. Pin. (AEF 8.8). 

Import do Argentyny, pochodzący ze St. Zj. Am 
Płn. wykazał w pierwszym półroczu b. r. m$n 134,98 
milionów, wzrastając w stosunku do analogicznego 
okresu roku 1957 o m$n. 26.76 milionów. Przywóz 
z Angli pozostał bez większych zmian: mgn 151. 
milionów w ciągu 6 mies. r. 1938 i m$n 151.7 — w cią. 
gu 6 mies. 1937. 

Wywóz argentyński do Anglii, która niezmiennic 
zajmuje pierwsze miejsce pomiędzy odbiorcami Ar- 
gentyny w okresie pierwszego półrocza r. b. zmniej. 
szył się na m$n 212.5 milionów, wobec m$n 568.1 mi. 
lionów. 

Wywóz do Stanów Zjednoczonych Ameryk 
Półn. wyniósł w analogicznych okresach: m$n 45.6 
milionów wobec mgn 211.5 milionów. 


CHILE 


Produkcja i kandel wełną w Chile. (S. N.). 

Wśród artykułów, które mogłyby również stano- 
wić pedstawę obrotów handlowych polsko-chilijskich, 
zasługuje na uwagę przede wszystkim wełna. Ilośc 
owiec w roku 1956 wynosiła 5,749,000 sztuk, przy- 
czem obok owiec tak zwanych krajowych  (kreol- 
skich), które wynoszą około 42%, najważniejszymi 
gatunkami są: gatunki Hampshire Down, Corrieda- 
le, Rommey Marsh i Merino. Największym zapotrze- 
bowaniem w Europie cieszy się wełna z terytorium 
Magelańskiego, gdzie przeważają gatunki Corriedale 
będące skrzyżowaniem Merino i Lincoln oraz Rom- 
mey Marsh. Produkcja wełny nie pranej wynosiła 
ostatnio 128.820 q. Eksport w r. 1957 wyniosł 12 
tys. ton, z czego na Niemcy przypada przeszło 6 tys. 
ton, na Anglię 4,790 ton i na Japonię 1,031 ton. Eks- 
portuje się jedynie wełnę nie praną. 


Produkcja i handel skórami bydlęcymi w Chile. (S.N.) 


Produkcja skór bydlęcych w Chile wyniosła 
w latach od 1950—1956 — 10 do 12 tys. ton rocznie, 
przeważa typ od 22 do 28 kg. wagi. Eksport skór by- 
dlęcych nie garbowanych wyniósł w roku 1936 — 
5.159,525 kg., utrzymując się mniej więcej w tych ilo- 
ściach od roku 1931. Głównym odbiorcą skór chilij- 
skich są Niemcy, następnie idą Włochy i Anglia. Skó- 
ry chilijskie mogłyby być również wzięte pod uwagę 
jako ewentualny artykuł importowy przez Polskę. 
wd” mr . 

Chilijski przemysl owocowy. (S. N.). 
Jednym z artykulów, który móglby stanowié pod- 
stawę wymiamy handlowej z Chile, są owoce, któ- 
rych produkcja ma miejsce w okresie odwrotnym niż 
na półkuli północnej, to jest między listopadem 
a czerwcem. Hodowla owoców zajmuje 30 tys. hekta- 
rów, przyczym produkcja obejmuje głównie jabłka, 
brzeskwinie, gruszki i wiśnie, ponadto morele, wino- 
grona, w miejszych ilościach melonv, cytryny i t p. 


Handel owocami, w szczególności eksport odbywa się 
pod ścisłą kontrolą urzędów państwowych w szczegól- 
ności pod względem sanitarnym. Produkcja w roku 
1956 wyniosła w q. metrycznych: 255 tys. jabłek. 
137 tys. brzoskwiń i 246 tys. winogron, przyczym 
wartość całej produkcji owocowej w tym roku prze- 
kroczyła 40 milionów pesów chilijskich, W tymże ro- 
ku eksportowano ogółem 10,162 tony owoców, z czego 
5,684 tony do Niemiec i 1.613 ton do Francji. Pierw- 
sze miejsce w eksporcie zajmują jabłka. 


Produkcja i wywóz suszonych owoców (S. N.). 


W Chile rozwinięty jest bardzo przemysł owo- 
ców suszonych, przyczym pierwsze miejsce zajmują 
suszone brzoskwinie, których eksportowano w roku 
1937 blisko 15 tys. q. Drugie miejsce zajmują su- 
szone śliwki, których produkcja wyniosła ostatnio 
940,660 pesów złotych (wartości 6 pensów złotych). 
Pod względem iłości eksport wyniósł 4,296 q, przy- 
czym poczynając od roku 1950 wzmógł się o 400%, 
z innych owoców suszonych zasługują na uwagę su- 
szone winogrona, których wywóz w roku 1937 wyniósł 
599.tys. kg. 


Zapotrzebowanie na węgiel w Chile. 


W ciągu ostatnich miesięcy dał się zauważyć 
w Chile brak węgla, wskutek stale wzrastającego za- 
potrzebowania tamtejszego przemysłu i żeglugi. Wo- 
bec tego, że produkcja krajowa nie starcza na po- 
krycie tego zapotrzebowania, projektuje się w nie- 
długim czasie wprowadzenie importu węgla zagra- 
nicznego. 


Skontyngentowanie przywozu tkanin wełnianych. 
(IE. 10.9). 


Według ustawy z 12,VIII. 38 r. został poddany sy- 
stemowi licencyj importowych przywóz maieriałów 
wełnianych, objętych poz. 392, 395 i 594 taryfy chilij- 
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skiej. Przywóz ma być w ten sposób ograniczony do 
rocznych kwot przeciętnych z lat 1956 — 1957 r. 


Podwyżka cła na żełazo (IE. 20.11). 
W dzienniku urzędowym z dnia 17.X b.r. ogłoszo- 
no podwyżkę cła na żelazo. 


Zniżki celne. (IE. 20.9). 

Z dn. 9.1X.38 wchodzi w życie zniżka celna ua 
amoniak bezwodny (poz. 754), mianowicie stawke 
zmniejszono z 1,80 na 1,25 peso od 1 kg. brutto. 

Na podstawie traktatu handlowego z Belgią dla 
krajów, które posiadają z Chile układy oparte na kl. 
n u. obowiązują obniżone cła importowe na włosie, 
aksamit bawełniany, sztuczne nawozy, cynk. szkło, 
kryształy i aparaty telefoniczne. 


Chilijskie umowy handlowe. (S. N.). 

W styczniu r. b. nastąpiła wymiana ratyfikacji 
umowy handlowej i nawigacyjnej, zawartej pomiędzy 
Chile i Kubą w Hawanie, 13 marca 1937 r. 

6 stycznia r. b. został zawarty w formie wymia- 
ny not prowizorycznych układ handlowy pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemi a Chile oparty na klauzuli 
największego uprzywilejowania, przewidujący rów- 
nież przyznawanie dewiz na potrzeby wymiany han- 
dlowej pomiędzy obu krajami. Rząd chilijski oświad- 
cza ponadto iż jak tylko sytuacja międzynarodowa 
ekonomiczna na to zezwoli, podejmie kroki celem ska- 
sowania wszelkiego rodzaju utrudnień w przekazy- 
waniu należności za towary amerykańskie. 

21 maja 1938 r. został podpisany traktat handlo- 
wy pomiędzy Chile a Boliwią. Traktat opiera się na 
klauzuli największego uprzywilejowania. Ponadto 
Chile i Boliwia przyznają sobie wzajemnie stawki 
preferencyjne na szereg artykułów. Wreszcie zostaje 
utworzona stała komisja z 6 ośób, podzielona na 2 ko- 
mitety po 3 osoby, urzędujące w Santiago i La Paz, 
której głównym zadaniem będzie opracowywanie 


URUGWAJ 


Utworzenie Administracji Kontroli Eksportu 
i Importu w Urugwaju (S. N.). 

Dekretem z dnia 9 lipca został utworzony Urząd 
pod nazwą Administracja Kontroli eksportu i impor- 
tu, który to Urząd ma zastąpić sobą istniejące do- 
tychczas biura i Komitety Kontroli. Zadaniem nowe- 
go Urzędu jest kontrolowanie wartości i podziału 
eksportu, ustanawiamie jego statystyk, określanie 
przed początkiem roku finansowego minimum dewiz 
niezbędnych dla importerów, kontrolowanie podziału 
dewiz i przygotowywanie wyczerpujących statystyk 
dotyczących importu. Publikując ten dekret rząd wy- 
raził zamiar przeprowadzenia poprawy. bilansu han- 
dlowego. 


Przepisy dewizowe w Urugwaju. (S. N.). 

Traty eksportowe zakupywane są przez Bank Re- 
publiki Urugwajskiej po cenie 7,60 pesów za funta. 
importerzy mogą uzyskać dewizy na zaplatę towa- 
rów pochodzących z krajów, którym został przyzna- 
ny kontyngent miesięczny, dewizowy po kursie 8,58 
pesów za funt szterling, o ile uzyskali oni z Urzędu 
Kontroli Importu i Rozdziału Indywidualnego Dewiz 
uprzednie zezwolenie na import. W ciągu 15 dni po 


wniosków, mających na celu rozwój handlu boliwij- 
sko-chilijskiego. 
Traktaty kompensacyjne w Chile. (N. S.). 

Chile posiada traktaty handlowe kompensacyjne 
z następującymi krajami: z Niemcami z 1 lutego 1934 
roku, z Belgią — 9 września 1955 r., z Brazylią — 19 
listopada 1954 r., z Czechosłowacją — 21 czerwca 1955 
r. z Danią — 30 września 1933 r. z Hiszpanią — 19 
grudnia 1952 r, z Framcja — 21 listopada 1932 r., 
z Holandią — 16 czerwca 1954 ν., z Włochami — 30 
października 1955 ν., ze Szwecją — 18 maja 1955 r., 
i ze Szwajcarią — 1 czerwca 1934 roku. 


Układ handlowy z Peru (IE. 10.11). 

W myśl zawartego układu handlowego z Peru 
w stosunkach handlowych wprowadzone zostały pew- 
ne uzupełnienia, a mianowicie — traktat handlowy. 
który obowiązywał do 25.X1.1958 zostaje przedłużony 
o 6 miesięcy. W tym okresie mają być uzgodnione dal- 
sze ostateczne podstawy wymiany towarowej. Proto- 
kól obecny przewiduje zawarcie specjalnego układu 
między przemysłem chilijskim a kupiectwem peru- 
wiańskim, w wyniku którego produkty chilijskie 
a zwłaszcza nawozy, cement, papier i wyroby szklaae 
miałyby ulee znacznemu powiększeniu. Ponadto prze- 
widziane jest zawarcie konwencji mającej na celu 
ułatwienie ruchu turystycznego i spraw transporto- 
wych. 

Przedłużenie układu z Wielką Brytanią (IE. 1.11). 

Ze względu na przedłużające się rokowania 
o traktat handlowy z Wielką Brytanią został dotych- 
czasowy układ prowizoryczny przedłużony do dnia 
30.X1.38. 


Układ handlowy z Grecją. 

Ostatnio podpisany został w Atenach układ han- 
dlowy chilijsko-grecki. Układ ten przewiduje zakupy 
saletry chilijskiej wzamian za wykorzystywanie przez 
Chile floty greckiej. 


uzyskaniu tego zezwolenia, są oni zobowiązani zaku- 
pić lub zapewnić sobie 20% niezbędnych dewiz na 
zapłatę towaru, reszta powinna być nabyła zaraz po 
ocleniu. Towary powinny znajdować się w porcie 
urugwajskim w terminie 180 dni licząc od udzielenia 
pozwolenia na import, w przeciwnym razie pozwole- 
nie to będzie anulowane; powinny być oclone w cią=" 
gu 210 dni. Odprawa celna nie będżie możliwa, o ile 
zostanie stwierdzone, iż uprzednie zezwolenie na iin- 
port nie zostało udziełone. Zapłata za towary pocho- 
dzące z krajów nie mających kontyngentów albo kon- 
tyngenty wyczerpane uzależniona jest również od po- 
zwolenia Urzędu Dewizowego, a odprawa celna nie 
będzie możliwa, o ile to pozwolenie nie zostanie 
udzielone. 


Nowa pozycja taryiy celnej (1. E. 20.10). 

Dekretem z i7.VIIL b. r. i z ważnością od 1.VII. 
b. r. stworzono nową pozycję w taryfie celnej, obej- 
mującą drzewo, przeznaczone na wyrób parkietów. 
Drzewo twarde, grubości 20 mm. i wyżej, szerokie 
na 60 mm. i więcej, długie na 25 mm. i powyżej — 
wartość szacunkowa: 44 pesów za 1,000 kg., clo 20% 
plus 21% dodatku. 
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BRAZYLIA. 
Ludność Brazylii (S. E.). 


Wedlug ostatniego spisu zamknietego 51 grudnia 
1957 r., Brazylia ma 45,246,000 mieszkańców, z czego na 
stolice przypada 1,801.782. 

Najwieksze miasta po za stolica federalna sa: 
Sao Paulo 1.217.350: Recife 510.100; Sao Salvador da 
Bahia 375.250; Porto Alegre 352.060; Belem 303.740. 

Przepisy o pracy handlowej i przemysłowej cu- 
dzoziemców. Do konkretnych posunięć, podjętych 
ostatnio przez rząd brazylijski w dziedzinie spraw 
gospodarczych, zaliczyć należy: a) zmianę polityki 
kawowej, b) zawieszenie obsługi długów zagranicz- 
nych, ο) wprowadzenie ograniczeń dewizowych, d) 
dekret w sprawie przedstawiania dokumentów przez 
cudzoziemców. 

Przepisy tego dekretu wymagają, aby wszyscy 
agenci względnie przedstawiiciele cudzoziemcy przed 
rozpoczęciem pracy w Brazylii uzyskali zarejestro- 
wanie firm ewentualnie zaarchiwowanie kontraktów 
w miejscowym Departamencie Narodowego Przemy- 
słu i Handlu w Rio de Janeiro — o ile zamierzają 
pracować na terytorium okręgu federalnego (Di- 
stricto Federal) względnie w stanowych izbach prze- 
mysłowych (Junta Commercial do Estado) lub upo- 
ważnionych do tego urzędach, jeśli praca ich ma się 
odbywać na terenie jakiegokolwiek innego stanu. 
poza okręgiem federalnym. Urzędy wymienione wy- 
magają przedłożenia następujących dokumentów: t) 
paszportu zagranicznego, zaopatrzonego  odno$na 
klauzulą, wystawianą przez kompetentne urzędy imi- 
gracyjne w Brazylii, 2) dowodu osobistego, 3) za- 
świadczenia czasu pobytu w Brazylii, 4) świadec- 
twa moralności, wydanego przez brazylijskie władze 
policyjne. 

Przedstawiciel czy agent handlowy składa wyżej 
wymienione dokumenty z odpowiednią prośbą w De- 
partamencie Narodowym Przemysłu i Handlu. 
względnie w stanowych izbach przemysłowych i po 
otrzymaniu patentu handlowego lub dowodu zareje- 
strowania firmy, ewentualnie zaarchiwowania doku- 
menłów, może rozpocząć pracę. 


Tekst wymienionego dekretu jest do przejrzenia 
w Państwowym Instytucie Eksportowym (Elektoral- 
na 2). 


Cement w Brazylii. (W. M.). W Stanie Minas Ge- 
raes powsłała nowa fabryka cementu o produkcji 
20 tys. ton rocznie. Całkowita produkcja cementu 
w Brazylii w roku 1937 wyniosła 540 tys. ton, to jest 
o 55 tys. więcej aniżeli w roku 1936. Import cementu 
do Brazylii w roku 1937 wyniósł 75 tys. ton. 


Stosunki handlowe niemiecko-brazylijskie. 


Co do stosunków handlowych niemiecko - brazy- 
lijskich — podkreślane jest ze strony angielskiej, że 
w roku ubiegłym Anglia była jedynym dostawcą 
Brazylii, jeśli chodzi o pociągi elektryczne i wago- 
ny, a odnośne sumy importu z tego tytułu wynosiły 
Ł 390.000 i Ł 350.000. W tym jednak roku pewna 
ilość zamówień została udzielona Italii i Niemcom. 
Jedno z brazylijskich towarzystw kolejowych za- 
kupiło w Italii pociąg elektryczny. a linia kolejowa 
Sorocabana obstalowała w Niemczech przeszło 500 
stalowych wagonów. 


Dotychczas Wielka Brytania była głównym źró- 
dłem zaopatrywania Brazylii w węgiel. W ostatnim 
jednak roku Niemcy otrzymały zamówienie na wę- 
giel w wysokości L 1,348.000, w porównaniu z suma 
Ł 928.000, na którą otrzymała zamówienia Anglia i su- 
ma L 211.000 — na którą otrzymały zamówienia Sta- 
ny Zjednoczone Ameryki Północnej. 


Przedłużenie umowy handlowej między Norwegią 
i Brazylią. (AEF. 25,8). Sztokholm. Umowa z 1937—39 
została odnowiona na okres jednego roku. Importe- 
rzy norwescy zakupią w Brazylii 60,000 worków ka- 
wy (po 60 Kg. każdy), po odnośnym kursie dnia. Za- 
mówienia o analogicznej wartości będą poczynione 
przez Brazylię w Norwegii. 


PARAGWAJ. 


Ograniczenia dewizowe. 


Ostatnio wprowadzone zostaly znów ostre ogra- 
niczenia dewizowe, po dłuższym okresie, w którym 
praktycznie ograniczeń łakich nie było. Nowe prze- 
pisy wzorowane są na przepisach argentyńskich, jed- 
nak przepisy wykonawcze jeszcze nie zostały- wyda- 
ne. Na razie dewizy zagraniczne sprzedawane są tyl- 


BOLIWIA. 


Zmiany w zarządzeniach dewizowych. 
Zniesione zostały różne kursy waluty boliwij- 
skiej, stosowane do importu zagranicznego w zależ- 
ności od rodzaju przywożonych towarów. Obecnie 
obowiązywać będzie i kurs, który wyraża się stosun- 


ko przez banki paragwajskie na cele pokrycia na- 
leżności za import, na podstawie dokumentów. 
Opłaty celne w Paragwaju (S.N.) 

Zgodnie z dekrełem z dnia 9 sierpnia opłaty cel- 
ne w Paragwaju będą pobierane nadal w wysokości 
40% w walucie argentyńskiej zamiast 30% jak to:by- 
ło poprzednio. 


kiem 141.40 bol. 1 funt. Kurs ustalać będzie Bank Cen- 
tralny Boliwii na podstawie istniejących warunków 
rynkowych. Przydział dewiz dokonywany będzie ze 
szczególnym uwzględnieniem importu niezbędnych 
surowców. 
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PERU 


Sytuacja walutowa i handel zagraniczny (IE. 20.11). 


Wobec wahań kursowych, jakim ostatnio podlega- 
ła waluta peruwiańska, istniały przypuszczenia, że rząd 
peruwiański wprowadzi ograniczenia dewizowe w obro- 
tach towarowych z zagranicą. Przypuszczenia te oka- 
zały się jednak zupełnie bezpodstawnymi prży czym 
z oświadczeń przedstawicieli rządu peruwiańskiego wy- 
nika, że Peru nie wprowadzi żadnych zarządzeń, które- 
by obrót z zagranicą miały utrudnić. Spadek sola pe- 
ruwiafiskiego jest zjawiskiem przejściowym  powodo- 
wanym zmniejszeniem się wywozu peruwiańskiego. 

Należy nadmienić, że waluta w Peru jest tylko teo- 
retycznie oparta na złocie, bowiem wymiana bankno- 
tów na złoto została zawieszona ustawą nr. 7526 z dnia 
18 kwietnia 1952 r. Ponieważ Bank Emisyjny nie po- 
siada środków na przeprowadzanie interwencji na ryn- 
ku pieniężnym, a jednocześnie nie ma zarządzeń ogra- 
niczających przywóz towarów zagranicznych, kurs so- 
la z konieczności kształtować się musi w zależności od 
każdorazowego stanu bilansu handlowego. 


Spadek wywozu peruwiańskiego w roku bieżącym 
w ciągu pierwszych pięciu miesięcy wyniósł 16 miln 
soli w porównaniu z rokiem ubiegłym (eksport spadł 
z 133.9 miln. soli do 117.7 miln. soli w ciągu 5 mies. r.b.). 
Jednocześnie przywóz wzrósł z 83,7 miln. soli do 109.9 
miln. soli w r. b. Jak z powyższego wynika dodatnie 
saldo bilansu handlowego, które wynosiło w ciągu 5 
miesięcy 1937 r. 50 miln. soli w r. bież. spadło do 7,8 
miln. soli. Zmniejszenie eksportu peruwiańskiego spo- 
wodowane zostało w dużej mierze niepomyślnymi zbio- 
rami bawełny peruwiańskiej i zmniejszonym popytem 
na ten surowiec na rynkach zagranicznych. W szere- 
gu innych pozycyj wywozowych nastąpił również spa- 
dek, mianowicie w zakresie cukru, minerałów, zwłasz- 
cza miedzi oraz ropy naftowej i jej pochodnych. 
W przywozie natomiast wzrosły dostawy maszyn, $rod- 
ków żywnościowych, metali, tkanin bawełnianych. 
wełnianych i jedwabnych oraz artykułów chemicznych. 
wyrobów drzewnych i barwników. 

Należy zaznaczyć, że w eelu przeciwdziałania dal- 
szemu spadkowi waluty rząd peruwiański dąży do 
wzmożenia eksportu zagranicę zwłaszcza w zakresie 
bawełny. Usiłowania idą w tym kierunku. by dla ba- 
wełny znaleźć nowe rynki zbytu. 


Handel Zagraniczny Peru (S.N.) 


Handel zagraniczny Peru w pierwszym półroczu 
r. b. przedstawiał sie, jak następuje: import 129.585.009 
soli, a eksport 144.521.080 soli, czyli w porównaniu z ro- 
kiem ub. zmniejszył się eksport, natomiast zwięk- 
szył się import. Odnośnie do Polski statystyka peru- 
wiańska nie wykazuje żadnej cyfry eksportu do Pol- 
ski w tym okresie, import z Polski według tej staty- 
styki miał wynosić w ciągu pierwszego półrocza r. b. 
120.250 soli. Pod względem importu pierwsze miejsce 
zajmują Stany Zjednoczone, a drugie Niemcy, pod 
względem eksportu pierwsze miejsce zajmują również 
Stany Zjednoczone. a drugie Anglia: Niemcy znajdują 
się na 3 miejscu. 


Warunki płatności (LE. 20.9). 

Eksporterzy polscy, którzy pragną znaleźć zbyt 
na rynku peruwiańskim, winni bezwzględnie dostoso- 
wać warunki płatności do zwyczajów, przyjętych 
w Peru. Podkreślić w związku z tym trzeba, że Peru 
nie jest krajem, gdzie możliwa jest sprzedaż za akre- 
dytywą. Zamówienia gotówkowe względnie za akre- 
dytywą uzyskać można tylko od firm małych, słabych 
finansowo, które w ogóle nie mogą liczyć na kredyt. 
Ograniczenie się zaś do pracy z takimi tylko firmami 
nie może dać wyników, któreby stanowiły ekwiwalent 
kosztów i trudów poniesionych przy opracowaniu 
rynku. Z drugiej strony nadmienić należy, że kupie- 
ctwo peruwiańskie jest na ogół solidne i dostawy spe- 
cjalnego ryzyka nie przedstawiają. Konieczną jest na- 
tomiast rzeczą, aby eksporter posiadał poważnego 
przedstawiciela, pracującego wyłącznie z solidną 
klientela. Zasięganie informacyj handlowych jest, jak 
zwykle, wskazane. 

Kredyt towarowy w Peru udzielany jest w po- 
staci weksli, a więc nie stanowi on unieruchomienia 
środków obrotowych eksportera, albowiem akcepto- 
wane przez dobrych klientów traty mogą być łatwo 
w bankach peruwiańskich zdyskontowane. Konsulat 
R. P. w Limie może nawet, po przedłożeniu mu przez 
agenta zamówienia, każdorazowo upewnić się w ban- 
kach, czy trata udzielającej zamówienia firmy zosta- 
nie przez banki zdyskontowana. Na ogół jako warun- 
ki płatności przyjęte są na rynku peruwiańskim: wrę- 
czenie dokumentów po zaakceptowaniu przez klien- 
ta traty w terminie dni 90, lub też po zaakceptowaniu 
tnaty a vista po potrąceniu dyskonta w wysokości 
zwykle 3%. Rzecz jasna, że w poszczególnych bran- 
żach zachodzą pewne odchylenia od podanych wyżej 
norm. - K 

Miarodajnymi są warunki płatności przyznawane 
importerom peruwiańskim przez firmy płn. amery- 
kańskie, które zajmuta, jak wynika ze statystyk, 
pierwsze miejsce w imporcie peruwiańskim. Do wa- 
runków tych dostosowują się firmy eksportowe in- 
nych krajów. Ceny winny być bezwarunkowo noto- 
wane c i f Callao, przy tkaninach koniecznym jest. 
celem ustalenie cła, podawanie ilości 
i wątku na centymetr kwadratowy. 

Szczegółowych informacji o warunkach płatności 
udzielić może zainteresowanym eksporterom polskim 
Biuro Izby Handlowej Polsko - Łacińsko --Amerykań- 
skiej. : 


nitek osnowy 


Import maszyn tekstylnych do Peru (S. N.). 

Dnia 9 czerwca r.b. została przyjęta ustawa, mo- 
cą której zabroniono w ciągu roku importu do.Peru 
wszelkiego rodzaju maszyn przędzalniczych, których 
faktury nie uzyskały wizy konsularnej przed opubli- 
kowaniem omawianej ustawy. W wypadku niezbęd- 
nej konieczności zezwolenia będą udzielane jedynie 
po uzyskaniu opinii Dyrekcji Generalnej Skarbu, 
Dyrekcji Generalnej Przemysłu, Pracy i Opieki Spo- 
lecznej, Izby Handlowej w Limie, Stowarzyszenia Na- 
rodowego Przemysłowego i Banku Przemysłowego 
Peru. Powodem wydania tej ustawy jest istnienie 
zbyt wielkiej ilości maszyn przędzalniczych w słosun- 
ku do potrzeb konsumpcji. 
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EKWADOR. 


Reglamentacja importu i ograniczenia dewizowe. 


Na skutek trudności walutowych wprowadził rząd 
ckwadorski całkowitą kontrolę importu oraz ogranicze- 
nia dewizowe. Ograniczenia przywozowe stosowane są 
wobec wszystkich towarów przywożonych do Ekwado- 
ru. Pozwolenia przywozu wydaje Baneo Central del 
Ecuador. Towary zamówione przez importera przed 20V 
r. b. mogą być przywiezione bez zezwolenia importowe- 
so względnie za uprzednio ważnymi pozwoleniami 
przywozu. Ograniczenia dewizowe mają charakter 
stosunkowo łagodny. Eksporterzy ekwadorscv mogą 
dysponować dewizami z eksportu. z wyjątkiem de- 
wiz za eksport ryżu, które muszą być odprowadzane 
do Banco Central. 


Przepisy importowe (I. E. 1.10). 


W uzupełnieniu informacyj o wprowadzonym 
w Ekwadorze zakazie importu wszelkiego rodzaju to- 
wiarów bez uzyskania uprzedniego zezwolenia, udzie- 
lonego przez Bank Centralny Ekwadoru (Banco Cen- 
tral del Ecuador), podajemy poniżej ważniejsze posta- 
nowienia dekretu reglamentacy jnego: 

Departament Kontroli Importu Banku będzie miał 
za zadanie regulowanie bilansu rachunków między- 
narodowych Ekwadoru przez sprawowanie kontroli 
importu na podstawie wpływów, pochodzących z eks- 
portu i innych (art. 1). 

Bank Centralny Ekwadoru sprawuje funkcje Dy- 
rekcji tego Departamentu i będzie kontrolował im- 
port celem uzyskiwania odpowiednio korzystnego bi- 
lansu i słabilizacji monety (art. 2). 

Dyrektor Generalny Kontroli ma za zadanie 
określać co miesiąc granice maksymalne, w ramach 
których komisje będą udzielały zezwoleń importo- 
wych; podawać w ramach tych gramie, kwoty maksy- 
malne przyznawane poszczególnym państwom w za- 
leżności od kształtowania się ich bilansu handlowego 
z Ekwadorem. Celem ustanawiania tych kwot winien 
brać pod uwagę: obowiązujące traktaty handlowe; 
warunek bilansu handlowego korzystnego dla Ekwa- 
doru, który jest zawarty w prawie wszystkich trakta- 
tach; stwierdzenie, że artykuły importowane z okre- 
ślonych państw są ich pochodzenia. Dyrektor Gene- 
ralny powinien określać kolejność potrzeb różnych 
towarów zagranicznych dla Ekwadoru, biorąc pod 
uwagę potrzeby zasadnicze kraju, konieczność roz- 
woju produkcji krajowej i ilość towarów będącą do 
dyspozycji na rynku. 


Wizy konsularne: Artykuł 20 postanawia: 


„Celem wizowania faktur i dokumentów  zalado- 
wania, konsulaty Ekwadoru muszą wymagać przedło- 
żenia duplikatu udzielonego zezwolenia importowego, 
który importerzy winni wysyłać dostawcom razem 
z zamówieniem; duplikat ten zostanie zwrócony zała- 
dowcy po odpowiednim anulowaniu, po udzieleniu 
wizy. W wypadku podziału załadunków, Konsul lub 
Urząd Celny, w takim wypadku, będą przy udziela- 
niu wizy na każdy ładunek, brali pod uwagę wartość 
cif towarów”. 

Zezwolenia importoroe sa imienue i nie mogą być 
cedowane. Komisje mają prawo udzielać zezwoleń na 


cedowanie tych zezwoleń na zainteresowany Bank lub 
spedytora w razie zajścia nieprzewidzianego wypad- 
ku (art. 21). Udzielenie zezwolenia nie upoważnia im- 
portera do zastąpienia towaru innym lub podobnym 
nawet w wypadku, gdy z powodów nieprzewidzia- 
nych nie dokonano przywozu (art. 22). 

Zezwolenia będą uwzględniały wartość cif porty 
Ekwadoru, ilość i rodzaj towaru; jednakże Komsulo- 
wie, Urzędy Celne i Pocztowe będą mogły uwzględ- 
niać różnice wynoszące do okolo 15% wartości w sto- 
sunku do wartości, zadeklarowanej w fakturze kon- 
sularnej lub przekazie pocztowym. Ułatwienie to mo- 
że mieć zastosowanie w wypadku zmiany cen lub 
uiszczania nieprzewidzianych kosztów; natomiast nie 
może to dotyczyć ilości lub jakości towarów, wymie- 
nionych w zezwoleniu, lub fluktuacji cen powyżej 
15%, gdyż w takich wypadkach zezwolenie nie będzie 
się uważać za udzielone (art. 23). 

Urzędy Celne i Pocztowe będą dokonywały od- 
prawę celną pod warunkiem przedłożenia oryginału 
odpowiedniego zezwolenia Kontroli. Ponadto muszą 
stwierdzić, że pozwolenie to zostało wystawione przed 
załądowaniem towaru, biorąc pod uwagę datę wysta- 
wienia faktury konsularnej przez Konsula (art. 25). 

W wypadku gdy po udzieleniu zezwolenia zała- 
dowcy wyślą tylko część towaru oznaczonego, zezwo- 
lenie będzie zatrzymane przez Konsula lub odpowie- 
dni Urząd Celny z adnotacją tego faktu. W tym wy- 
padku wystarczy następnie, by załadowca lub impor- 
ter podali numer odpowiedniego zezwolenia (art. 27). 

Towary, na które zostało udzielone zezwolenie im- 
portu, winny być załadowane najpóźniej w ciągu 180 
dni od daty wysławienia zezwolenia, jeśli pochodzą 
z krajów amerykańskich : w ciągu 240 dni jeśli wcho- 
dzi w rachubę inne pochodzenie. W wypadku upływu 
tego terminu zezwolenie staje się nieważne i: import 
może być uskuteczniony pod warunkiem uzyskania 
nowego zezwolenia (art. 28). 

W związku z powyższymi postanowieniami nale- 
ży dodać, że przez władze Ekwadoru przy imporcie 
towarów wymagane są następujące dokumenty: 

Zezwolenie importowe, wystawione. przez kompe- 
tentne władze w Guayaquil lub Quito; Faktura han- 
dlowa; Konosament; Faktura Konsularna, wystawio- 
na przez Konsula Ekwadoru. Ponieważ Ekwador nie 
posiada w Polsce Konsulatu, wobec tego fakturę kon- 
sularną wystawia konsul kompetentny w porcie, przez 
który zostaje dokonywany tranzyt. 


Nowa taryfa celna *) 


Obowiązująca obecnie nowa taryfa celna wprowa- 
dziła zasadniczo podwyżkę cla w granicach od 10% de 
50%. Taryfa ma zastosowanie wobec państw bez K. N. 
U. a więc i Polski. Podwyższenie stawek obowiązywać 
ma później także wobec państw umownych. 


Zmiany stawek celnych (LE. 10.9). 


Z dn. 10. VIIL38 zostały zmienione stawki celne, 
mianowicie tkaniny z jedwabiu sztucznego będą clo- 
ne jako jedwabne, a z bawełny merceryzowanej jako 


*) Nowa taryfa celna jest do przejrzenia w P. L E. 
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bawełniane z dodatkiem 10%-wym, oraz z 
sztucznej, lanitalu itp. jako bawełniane z 
100%-wą. 


welny 
dopłatą 


Podwyższenie stawek celnych (I. E. 10.10). 

W stosunku do krajów, które posiadają z Ekwa- 
dorem dodatni bilans handlowy, a mianowicie któ- 
rych import przewyższa o 50% lub więcej eksport 
ekwadorski zastosowane zostały z dn. 20,VITL 38 r. 
podwyższone o 50% stawki celue w stosunku do 
wszelkich towarów. 


Zniżki celne dla Włoch (I. E. 1.10). 


Dekretem z dnia 29.VIII b.r. zniesiony został do- 
datek 50% od stawek celnych na towary włoskie wo- 
bec wybitnej poprawy bilansu handlowego z Włocha- 
mi. — Wskutek ostrej reglamentacji importowej do- 
chody z ceł skurczyły się w poważny sposób, co skła- 
nia rząd do liberalniejszego traktowania podań o ze- 
zwolenie na import. 


Traktat handlowy z Włochami (1. E. 20.11). 


W dniu 1.X.58 wszedł w życie nowy traktat han- 
uiowy z Włochami zawarty na okres roczny z mozi- 


KOLUMBIA. 


Produkcja rolnicza, hodowlana, górnicza 
i przemysłowa w Kolumbii (S. N.). 

57 
Osłatnie sprawozdania rządowe wykazują znacz- 
ny wzrost różnych działów produkcji w Kolumhii. 
Tak podezas gdy w roku 1928 importowano do Ko- 
lumbii artykułów żywnościowych za przeszło 18 mi- 
lionów pesów, w roku 1937 importowano wszystkie- 
go za 2,700,000 dolarów. Produkeja pszenicy w roku 
1928 r. była 35 tys. ton, a w roku 1936 — 130 tys. 
ton. Produkcja bawełny była w roku 1934 — 10 milio- 
nów kg. a w roku 197 — 18,856,000 kg. Produkcja 
cukru wzmogła się o 200 tys. worków. Wartość zbio- 
ru tytoniu w r. 1934 była 2,820,000 pesów, a w 1937 r. 
5,423,000 pesów. Eksport kawy wyniósł w roku 1934 
3 miliony worków a w r. 1937 — 4 miliony worków. 
W roku 1928 wyprodukowano 4.400.000 gramów złota, 

a w 1937 — 13,750,000 gramów złota. 


Odnośnie do produkcji fabrycznej, to wartość jej 
w okresie od 1934 do 1936 r. wzmogła się więcej niż 
w dwójnasób. Między innymi produkcja przędzy 
i tkanin z 9 milionów pesów wzrosła do 21 milionów. 
Cygar i papierosów z 15!/s milionów pesów do prze- 
szło 19 milionów. Piwa z 7!/: milionów do przeszło 
13 milionów. Likierów i win z 1 miliona 700 tys. do 
121/2 miliona, mydeł z 1 miliona do 2/2 milionów, 
wyrobów ze szkła zmniejszyła się z 950 tys. do 800 
tys. cementu z 2 milionów 100 tys. zwiększyła sie do 
2 milionów 700 tys. W roku 1937 nastąpił . dalszy 
wzrost produkcji, który sfery rządowe oceniają na 
20%. W związku z rozwojem przemysłu fabrycznego 
wzrósł import maszyn z 6 milionów w 1934 roku do 
141/2 miliona w τ. 1957. 


Jak wiadomo Rząd kolumbijski w dalszym ciągu 
czyni wysiłki w kierunku dalszego uprzemysłowienia 
kraju. 


wością automatycznego przedłużania. Układ przewidu- 
je stosowanie dla towarów włoskich importowanych do 
Ekwadoru największego uprzywilejowania. Pochodze- 
nie towarów włoskich musi być stwierdzone świade- 
ctwami pochodzenia. Przywóz towarów ekwadorskich 
do Włoch wymaga każdorazowego zezwolenia. 


Układ Handlowy ze Stanami Zjedn. (I. E. 1.10). 


Układ handlowy z Ekwadorem z dn. 6.VIIL58 
opiera się na kl. n. u. zapewnia przekazy płatności 
bez ograniczeń i przynosi wzajemne zniżki celne. 
Ziarno kakaowe, kawa i banany zostały przy impor- 
cie do Stanów Zjedn. A. P. zwolnione od ceł, zaś staw- 
ki na niegotowe kapelusze panama zostały zmniejszo- 
ne o połowę. Stany Zjedn. uzyskały zniżki celne dla 
15 pozycyj i zafiksowanie stawek w 18 pozycjach. M. 
im. dotyczy te: motorów, maszyn, samochodów, mąki 
pszennej, olejów smarowych, smaleu, produktów far- 
maceutycznych i maszyn do szycia. 


Wypowiedzenie układu handlowego przez Francję. 


Francja wypowiedziała z dn. 6.1X.58 układ handlo- 
wy dodatkowy z Ekwadorem z dn. 6.V11157. 


Zmiana warunków uzyskiwania pozwoleń 
importowych (I. E.). 


Urząd Kontroli Dewiz i Wywozu, wydał dnia 
t7.VI. br. rozporządzenie, zmieniające dotychczasowe 
warunki uzyskiwania pozwoleń importowych. Jedną 
z istotnych zmian, ważnych również dla eksporterów 
polskich, jest zwolnienie imporiera kolumbijskiego 
od obowiązku składania depozytu w wysokości 5% 
wartości zezwolenia importowego. Ten depozyt gwa- 
rancyjny chronił pośrednio interesy dostawców za- 
granicznych, bo dawał im pewną gwarancję, że im- 
porterzy kolumbijscy, zmuszeni inwestować pewną 
gotówkę przy formułowaniu zamówienia, nie będą 
dokonywać zamówień lekkomyślnych, a także mniej 
będą skłonni do odmawiania przyjęcia towaru dla 
błahych motywów czy reklamacyj. Obecne zniesienie 
5-procentowego depozytu, choć niewątpliwie korzyst- 
ne dla importerów kolumbijskich, zwiększa równo- 
cześnie ryzyko eksportera zagranicznego. Dlatego też 
eksporterzy polscy tym bardziej winni zwracać uwa- 
gę na słaranny dobór swych agentów kolumbijskich, 
dających gwarancję, że będą opracowywać tylko 
klientelę istotnie solidną. 


Termin zużytkowania zezwoleń dewizowych (S. N.) 


Rezolucją z dnia 15 lipca 1938 r. Urząd Kontroli 
Dewiz w Kolumbii przedłużył oznaczony w poprzed- 
nich rezolucjach termin 30 dni na zużytkowanie ze- 
zwoleń na nabycie dewiz do dni 60. 


Import materiałów tekstylnych do Kolumbii. (S.N j. 


Decyzją z dnia 22 kwietnia, Urząd Kontroli De- 
wiz zawiesił wydawanie zezwoleń na import różnego 
rodzaju materiałów bawelnianych i wełnianych wy- 
mienionych pod Nr. 220, 221, 222, 222 bis, 226 bis, 
268 B taryfy celnej, a to w związku z ujemnym bi- 
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lansem handlowym. Rezolucja ta została zmodyfiko- 
wana rezolucją z dnia 22 lipca 1938 r. mocą której 
Urząd Kontroli Dewiz wydawać będzie nadal zezwo- 
lenia na import wyżej wymienionych artykułów ha- 
wełnianych i wełnianych aż do wysokości połowy im- 
portu w roku 1937. W związku z tym Urząd Kon- 
troli Dewiz po sprawdzeniu wysokości importu po- 
szczególnych kupców w roku 1937 udzielać będzie 
poczynając od 1 października kwartalnie, zezwoleń 
w wysokości równej 8-ej części importu w roku 1937. 
W wypadku gdy chodzi o artykuły importowane dla 
celów przemysłowych przez fabrykantów i przemy- 
słowców Urząd Kontroli będzie mógł udzielać zezwo- 
leń w ilości odpowiadającej całkowitemu importowi 
w roku 1957. Osobno będą rozpatrywane podania 
o zezwolenie na import tych kupców, którzy w roku 
1957 nie nie importowali. 


Ułatwienia dla importu tkanin wełnianych. 

Obecnie została przez Ministra Finansów i Kre- 
dytu Publicznego zatwierdzona uchwała, przedłożona 
przez Urząd Kontroli Dewiz i Wywozów, która posta- 
nawia, że w zakresie pozycji 268 B. obejmującej 
wszelkie tkanimy wełniane, choćby z domieszką in- 
nych surowców, jak bawełna, len itd., kwota impor- 


towa dla wszystkich importerów zostaje ustalona 
w wysokości 100% importu dokonanego w r. 1957. 

Zarządzenie to zostało wydane na skutek stwier- 
dzonego zmniejszenia zapasów, istniejących na ryn- 
ku w zakresie mateniałów wełnianych oraz na skutek 
przeprowadzonych badań, które wykazały, że arty- 
Kuły te nie mogą być wyrabiane na terenie Kolum- 
bii Charakterystyczne jest, że dopuszczenie 100% 
importu według bazy r. 1937 dotyczy nietylko fabrv- 
kantów, ale wszystkich innych importerów. 


Import produktów chemicznych do Kolumbii (W. M.). 


Zwracamy uwagę na Kolumbię, jako na rynek 
zbytu dla produktów chemicznych. W samej rzeczy 
import tych produktów w roku 1957 wyniósł 27119 
ton wartości 16.185.000 pesów. Wiśród dostawców pro- 
duktów chemicznych na pierwsze miejsce wysuwają 
się Stany Zjednoczone, które dostarczyły 56% im- 
portu, dalej Niemcy — 52% importu i Anglia — 9% 
importu. W Kolumbii istnieje około 100 przedsię- 
kiorstw przemyslu chemicznego, których kapitał wy- 
nosi 2.901.225 pesów. Produkcja ich oczywiście jest 
nie wystarczająca, ponadto zmuszone są one posiłko- 
wać się surowcami, sprowadzanymi z zagranicy. 


WENEZUELA 


Trzyletni plan w Wenezueli (AEF 31.8). 

Ogłoszone zostały szczegóły dotyczące planu trzy- 
letniego, przedstawionego Kongresowi. Spowoduje on 
wydatkowanie 1.210.148.000 bolivarów, i będzie finan- 
sowany częściowo z dochodów z budżetu normalnego, 
częściowo zaś z wpływów wypuszczonej w tym celu 
4%-ej pożyczki narodowej. Roboty przewidziane pla- 
nem są między innymi: budowa 100 wodociągów i 16 
kompletnych sieci kanalizacyjnych, 5 wielkich szpita- 
li, szkoły higieny etc. Z drugiej strony eksploatacja 
kopalni naftowych zostanie zracjonalizowana; opraco- 
wuje się instalacje rafineryjne. Kopalnie soli w We- 
nezueli będą mogły być należycie eksploatowane 
dzięki zasiłkowi rządowemu 6 milionów boliwarów. 


Ropa Naftowa w Wenezueli (AEF 29.9). 


Produkcja za sierpień: 16.445.000 baryłek wobec 
16.115.000 w lipcu i 17.037.000 w sierpniu roku ubie- 
głego. Za pierwszych 8 miesięcy r. b.: 120.501.000 ba- 
ryłek wobec 115.828.000 za analog. okres r. ub. 


Zasady reglamentacji importowej. (IE. 10.9) 

W numerze 19.582 ,Gaceta Oficial de los Estados 
Unidos de Venezuela” z dn. 51.V.58 r. ukazało się roz- 
porzadzenie wykonawcze do dekretu z dnia 11 kwiet- 
nia 1938, wprowadzającego kontyngenty w Wenezueli. 

W myśl tego rozporządzenia, kontyngenty ustala- 
ne będą na podstawie objętości importu w latach po- 
przednich, oraz objętości odpowiedniego eksportu 
z Wenezueli. Okres kontyngentu będzie jednoroczny. 
jednakże może być dzielony na okresy mniejsze, sto- 
sownie do potrzeb handlu. Wysokość kontyngentu 
ustalona będzie w kilogramach i boliwarach. 

Towary wprowadzone penad wyznaczonym kon- 
tyngentem obciążone będa dodatkową opłatą celną 
50% ad valorem. 


Dla importu towarów  skontyngentowanych wy- 
znaczone zostały następujące porty: Maracaibo, Puer- 
to Cabello, La Guaira, Carupano i Ciudad Bolivar. 

Rozporządzenie wykonawcze nie wymienia arty- 
kułów, podlegających skontyngentowaniu, tak iż 
przypuszczać należy, że systemem  kontyngentowym 
objęty został cały import w granicach przywozu z lat 
poprzednich, z tym, iż na przydział kontyngentu na 
przywóz z danego państwa decydujący wpływ wy- 
wiierać będą cyfry wywozu z Wenezueli do tegoż pań- 
stwa. 

Ubezpośrednienie zakupów dokonywanych przez 
Polskę w Wenezueli jest zagadnieniem specjalnie 
ważnym, gdyż jak dotychczas import do Polski idzie 
przez pośrednictwo obce, a w statystykach miejsco- 
wych Polska nie figuruje we właściwym stopniu 
w rzędzie odbiorców Wenezueli, mimo że kupuje po- 
ważne ilości kawv, kakao i skór. 

Dekret z dn. 11.4 i Rozporządzenie z dn. 30.5 po- 
dajemy mw niniejszym numerze m pełnym brzmieniu 


Red.). 


Przepisy w sprawie świadectw konsularnych 
(I. E. 1,11). 

Zarządzeniem Min. Finansów z dnia 30.IX, b. r. 
zniesiono zarządzenie tegoż Ministerstwa z dnia 
10.VIII. b. r. o komieczności zaopatrywania przesyłek 
do Wenezueli w świadectwa pochodzenia. Nowe for- 
mularze faktur konsularnych zawierać będą odtąd 
rubrykę kraju pochodzenia. /arządzenie wchodzi 
w życie z dniem 25,X1.38. 


Przepisy w sprawie faktur konsularnych. 
(I. E. 20.10). 
Przy wysyłce do Wenezueli wymagane są odtąd 
faktury konsularne w 5-ciu egzemplarzach (dotych- 
czas 4). 
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Ogłoszone zostało rozporządzenie wykonawcze do 
dekretu o kontyngentach importowych. Rozporządze- 
nie omawia m. in. procedurę zgłoszeń importerów, 
oraz. postanawia, że 1 egzemplarz zezwolenia importo- 
wego winien importer pmzesłać Komsulowi Wenezueli 
w porcie załadunkowym, gdyż bez tego dokumentu 
Konsul nie zezwoli na wysyłkę towarów kontyngen- 
towych; przewiduje wreszcie, że jeśli importer nie 
wykorzysta otrzymanego zezwolenia, Ministerstwo 
Skarbu uważać to będzie za przestępstwo. Władze żą- 
dać mogą od importera gwarancji na zabezpieczeniu 
dokonania importu w terminie pozwolenia. 


Zmiany stawek celnych. (I. E. 1.11). 


Na skutek zarządzenia z dnia 27.VIIL r. b. które 
weszło w życie z dniem 1.XL r. b. obniżone zostały 
w Wenezueli stawki celne na blachy faliste i blachy 
ocynkowane (galwanizowane). Artykuły te uznane 
zostały za artykuły pierwszej potrzeby. 

Stawki celne zostały obniżone: 

na blachę falistą z bolivarów 0,80 za kg. na 0,40 Bs 

na blachę żelazną (galwanizowaną) 
0,40 za kg. na 0,20 Bs. 

Pozysja 298 T. C. otrzymuje w związku z tvm na- 
stępujące brzmienie: 

nr. 298. Żelazo i stal półobrobione: 


z bolivarów 


MEKSYK 


Sprawy gospodarcze w orędziu Prezydenta 
Cardenas'a. (AEF. 26.9). 
Podajemy dodatkowe szczegóły orędzia Prezyden- 
ta Cardenas'a wydanego z okazji 
Kongresu Meksykańskiego. 


otwarcia sesji 


Peso. 

Zwyzka cen na rynku wewnętrznym, która się 
zaznaczyła od roku 1956 i zniżka cen na rynku zagra- 
nicznym zachwiały równowagę bilansu handlowego. 
Do tego dołączyło się jeszcze wycofywanie wkładów, 
jakie towarzystwa naftowe posiadały w głównych in- 
stytucjach bankowych. Okoliczność ta wpłynęła na 
wycofywanie wkładów przez publiczność.. Od 1.VL 
1957 r. do 1.VI. 1938 v. wkłady” zmniejszyły się 
o 81.200.000 pesów. 

Dla utrzymania kursu pesa rząd miał 4 sposoby 
do wyboru: 

1) Wywołać zniżkę cen na rynku wewnętrznym 
przez ograniczenie kredytów, podniesienie stopy re- 
dyskonta, redukcję wydatków publicznych, środki — 
które zmniejszają siłę nabywczą wśród mas, wywo- 
łując zniżkę płac i zwiększenie bezrobocia; 

2) Ustanowić kontrolę dewiz; system ten można 
stosować tylko w środowiskach. społecznych bardzo 
zdyscyplinowanych, w krajach, w których system cel- 
ny jest udoskonalony i których granice nadają się 
do dostatecznej kontroli; , 

3) Odwołać się do rezerw pieniężnych, aby pud- 
trzymać kurs waluty; sposób ten może być stosowany 
tylko w takim wypadku, kiedy zachwianie równowa- 
gi jest chwilowe. Odwołano się do tego środka chwi- 
lowo, ale po konflikcie wywołanym przez towarzy- 
stwa naftowe, stało się niemożliwym utrzymać kurs 
waluty; 


H) blachy faliste, 4-a klasa mniej 20% Bs. 0,40 
za kg. G) blachy galwanizowane, 5-a klasa Bs. 0,20 
za kg. (1 bolivar — 0,51 $ U. S. A). 

Na podstawie rozporządzenia z dnia 20.VIIL r. b. 
obniżona została w Wenezueli stawka celna na ce- 
ment. Obniżenie to ma na celu wzmożenie ruchu bu- 
dowlanego i poprawę warunków sanitarnych w We- 
nezueli Dotychezasówa stawka celna wynosiła boli- 
varów 0,055 za kilogram, czyli Bs. 2,55 za worek 42,5 
kg. Obecnie clo obniżone zostało do 0;02 Bs. za kg., 
czyli 0,85 Bs. za worek 425 kg. W związku z tym poz. 
290 T. C. Lit. A. otrzymuje następujące brzmienie: 
Nr. 290. Cement A|Romano, 1-a mniej 60%. 


Układ Handlowy z Francją (IE. 1.10). 

Prowizoryczny układ handlowy obowiązywać ma 
na okres roczny, zgodnie z wymianą not z 10.VIIL3S. 
Kontyngenty na kawę importowaną z Wenezueli po- 
zostają bez zmiany, jak również przyznane Franeji 
poprzednio ulgowe stawki celne. Nowym postanowie- 
niem jest stwierdzenie, że oba kraje uznają za ko- 
nieczne wyrównanie rozmiarów wymiany towarowej. 
Poza tym układ przewiduje, że w razie zamierzone- 
go wprowadzenia w Wenezueli kontyngentowania im- 
portu, traktowanie wzajemnej wymiany towarowej 
odbywać się będzie na zasadach najbardziej korzyst- 
nych. 


— ας 


4) Pozostawienie waluty swojemu losowi: ten $ro- 
dek mimo swych złych stron, ma te korzyść, że po- 
zwala walucie utrzymać swój poziom naturalny. Rząd 
wiedział, że dewaluacja wpływa szkodliwie na 
ukształtowanie się cen towarów importowanych 
i szkodzi inwestycjom. Sposób ten ocalił w rezultacie 
zapasy złota i dewiz rezerwy walutowej. Ogólna su- 
ma tej rezerwy w chwili obecnej wynosi 129 milio- 
nów. Jest ona dostateczna dla emisji banknotów war- 
tości 210 milionów. Stosunek rezerwy do natychmiast 
płatnych zobowiązań jest w przybliżeniu 45%, co 
wskazuje na to, że sytuacja mometarna jest zadawa- 
lająca. 


Zaliczki dla Państwa. 

Zaliczki udzielone Państwu przez Bank Meksy- 
kański wynosiły z końcem 1937 r. 85.991,000 pesów. 
W dniu 10 sierpnia 1938 r. osiągnęły one 89,591,000, 
z których 211/2 miliona było w bonach drogowych, 
subskrybowanych przez Bank. W istocie zaliczki dla 
Państwa mie wynoszą więcej, jak 68 milj. pesów. 


Inwestycje państwowe. 

Począwszy od r. 1955 Rząd włożył w różne inwe- 
stycje 561,764,259 pes. Zużytkowane na to zostały .su- 
my otrzymane z normalnych wpływów skarbowych 
i z zaliczek uzyskanych od Banku Meksykańskiego. 


Budżet. 

Pierwotny budżet wydatków na rok 1937 wynosił 
początkowo 533,225,688 pes. Ostatecznie został on pod- 
wyższony do 458044 147 pes. Budżet na r. 1958 wyno- 
sił początkowo 451,109,870 pes. Następnie ustalono go 
na 451,444,159 pes. Budżet dochodów zosial określony 
na r. 1957 na 530,593,559 pes. Rzeczywiste dochody wy- 
nosily 448,152,188 pes. Na rok operacyjny 1958 przc- 
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widywano 430,686,000 pes. z czego na okres od stycz- 
nia do czerwca przypadało 208,450,000 pesów. Wpły- 
wy rzeczywiste za ten okres wyniosły tylko 
202,319,689 pes. Powstał więc deficyt 6.110,711 pesów. 

Sytuacja bankóm. 

W styczniu 1937 r. zasoby banków prywatnych 
(kapitał, rezerwy, i wkłady) osiągnęły 442'/2 miliona. 
W kwietniu 1938 r. wynosiły one tylko 329 milionów, 
ale począwszy od tej chwili wzrastały stale i osiąg- 
nęły obecnie sumę 340 milionów. 


Sytuacja gospodarcza Meksyku (SN) 

Zgodnie ze danymi Banku Państwowego Meksyku 
sytuacja w tym kraju nie uległa polepszeniu. Tran- 
zakcje nie przekraczają 50% tranzakcji roku ub. Im- 
porterzy zajmują stanowisko wyczekujące. Przemysł 
tekstylny znajduje się w trudnej sytuacji. Kurs pesa 
meksykańskiego, który utrzymywał się przez dłuższy 
okres czasu na poziomie 5,60 pesów za dolara, obec- 
nie spadł do 5 pesów za dolara. Stan budżetu jest 
niezadawalający, gdyż wpływy uległy zmniejszeniu. 
Sytuacja ta spowodowała wprowadzenie opłat eks- 
portowych. 


Budżet Meksykański na r. 1939 (AEF 24.9) 
Ministerstwo Skarbu przedłożyło Parlamentowi 
projekt budżetu wydatków na rok 1959. Budżet ten 
sięga sumy 591.485.000 pesów. Pierwotny preliminarz 
opiewał na sumę 451.110.000 pesów. 


Zbiór bawełny w Meksyku (AEF 5.10) 

Zbiór bawełny jest oceniany obecnie na 225.000 
beli, podczas gdy szacunek początkowy wyrażał się 
cyfrą 240.000 beli. Produkcja kampanii 1937-38 wyno- 
siła 339.500 beli, a zatem nowa kampania wykaże 
prawdopodobnie spadek ponad 100.000 bel. 

Spożycie za okres 1938/39 jest oceniane na 168.000 
beli. 


Opłaty eksportowe w Meksyku. (SN). 

Dnia 9 sierpnia został opublikowany w Dzienni- 
ku Urzędowym Stanów Zjednoczonych Meksykań- 
skich dekret, mocą którego zostaje ustanowiona opła- 
ta w wysokości 12% od wartości (według określonej 
ceny) produktów eksportowanych z Meksyku zagra- 
nice w wypadku gdy ceny takowych są większe od 
średniej cen miesiąca lutego roku bieżącego. Ozna- 


KUBA. 


Zarządzenia gospodarcze. 


Rząd kubański zakazał wywozu złomu żelaznego 
i stalowego z powodu wyczerpania zapasów. 

Pobierana przy imporcie wszelkich towarów na 
Kubę 5% opłata, uiszczana przez eksporterów 
w chwili legalizowania  $wiadectw pochodzenia 
w Konsulatach kubańskich, stanowi poważną prze- 
szkodę w tranzakcjach handlowych. Zwolnione od 
opłaty tej są towary krajów, kióre zawarły z Kubą 
traktaty handlowe, a więc: U. S. A., Anglja, Francja, 
Hiszpania i Chile. 

Do krajów najbardziej uprzywilejowanych pod 
względem celnym w stosunkach handlowych z Kuba 
należą: U. S. A. Kanada, Niemcy, Anglia, Francja, 
Polska i t. d. 
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czenia produktów które podlegają tej ustawie dokonu 
specjalny Komitet który określi także ich cenę. Opła- 
ta będzie pobierana przy eksporcie, w wypadkach 


wyjątkowych może być udzielona za gwarancją 
zwłoka na okres 60 dni. Z sum jakie wpłyną 
z tych opłat 50% zostaje przeznaczonych na 


subwencje na import niezbędnych dla gospodarki kra- 
jowej produktów w wysokości do 20% ich wartości. 
W tym celu stworzony zostaje fundusz którym zawia- 
dywać będzie wyżej wspomniany Komitet składający 
się z przedstawicieli odnośnych  Ministerstw, Banku 
Meksy kańskiego i Państwowego Banku Handlu Zagra- 
nicznego. 

Powodem wprowadzenia 12%-ej opłaty jest obni- 
żenie wartości pesa meksykańskiego. 

Uwaga: W posiadaniu Izby znajduje się okólnik 
Izby Handlu i Przemysłu miasta Meksyku Nr. 461 za- 
wierający listę artykułów ze wskazaną przez Komitel 
oceną, od której pobierane będzie owe 12%. 


Uzupełnienie taryfy celnej (IE. 1.10). 


Taryfa celna uzupełniona została nowymi pozy- 
cjami jak: naczynia kuchenne z aluminium, lampv 
i reflektory, blachy żelazne i stalowe, blacha falista 
z żelaza lub stali, tkaniny druciane, artykuły farma- 
ceutyczne, kontakty elektr. i rozpylacze. 

Dekretem, ogłoszonym dnia 22.VIII b. r. wszystkie 
stawki celne (podwyższone po 1.1.1958) wracają do po- 
ziomu z przed 1.1.58. Podwyższone cło zachowuje jed- 
nak 16 pozycyj, w tym samochody. 


Podwyżka cla na jedwab sztuczny (IE. 20.11). 


Dziennik urzędowy z dnia 11.X b.r. przynosi pod- 
wyżkę cła na jedwab sztuczny przeciętnie o 3,30 pesów 
od kg. brutto. 


Układ Włosko - Meksykański (IE. 1.11). 


„New York Times“ donosi z Meksyku o podpisa- 
niu, względnie bliskim terminie podpisania układu 
włosko-meksykańskiego, na którego podstawie Wło- 
chy zdobędą monopolistyczną pozycję na meksykań- 
skim rynku włókienniczym, wzamian za co będą za- 
kupywały powiażne ilości nafty. W związku z tym 
stawki celne od importu artykułów włókienniczych 
do Meksyku zostały poważnie podwyższone. Prawdo- 
podobnie Włochy będą korzystały z uprzywilejowa- 
nego traktowania. 


Import tkanin lnianych. 

Kuba sprowadza z zagranicy znaczną ilość tkanin 
lnianych, które zużywa się do wyrobu odzieży, bir- 
lizny męskiej, damskiej, pościelowej i t. d. 

Krajem, który prawie wyłącznie pokrywa zapo- 
trzebowanie rynku w branży tkanin lnianych jest 
Anglia. Tkaniny na bieliznę pościelową i stołową im- 
portowane są z Belgii, Czechosłowacji, Francji i An- 
glii Blizszych infomacji co do gatunku i rozmiarów 
importu artykułów lnianych dostarcza Państwowy 
Instytut Eksportowy, Ełektoralna 2. 


Sprostowanie w sprawie formalności z dokumentami 
importowymi na Kubie. 

W numerze styczeń — kwiecień 1933 r. „Biuletynu 

Polsko-Lacifisko-Amervkaüskiego" pomieściliśmy na 
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str. 24 uwagi, jakie w sprawie formalności z doku- 
mentami importowymi na Kubie, zostały nadesłane 
Państwowemu Instytutowi Eksportowemu. W poda- 
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drukowano „zbędne“ zamiast „niezbędne“, co nimtej- 
szym posłujemy. 


Jak wynika z treści notatki nawet z błędem 


nym tekście tych uwag wkradła się omyłka drukar- przy eksporcie na Kubę „faktura konsularna i zwią- 
ska, mianowicie w 9-vm wierszu od dołu notatki wy- zane z nią formalności są niezbędne”, 
€ i e Fd 
GIELDA PIENIEZNA. 
Kursy niektórych dewiz poludniowo-amery kańskich na Giełdzie Pieniężnej w Londynie. 
1.10 10.10 20.10 2.11 SNIT 10.11 15.11 21.11 
Buenos Aires". 25. . tuer „4. 18.025 18.91 19.04 19.02 19.02 20.15 20.49 20.62 
Valparaiso . e 118 121 119 119 119 119 117 1171/2 
Rao des Jemeiróo --. . «4 a 2 915/14 2510 τν 5.- 5. b = Sao 
Montevideo . 20 20 20 20 20 19% 18%), 18}|. 
Lima . 221/2 9915 221/2 221/2 221)» 25 23 25 
Kursy wolne niektórych dewiz na Gieldzie Pienieznej w Buenos Aires. 
1.10 10.10 20.10 2.11 7.11 10.11 15.11 18.11 
L. Ang. 18.97 18.98 19 19 19 20.20 20.54 20.48 
100 Dol. . 594.40 598.50 599.55 599.25 599.25 426.50 456 454.50 
100 Fr. Szw. 89.40 90.69 90.65 90.60 90.60 96.40 98.95 98.25 


Kursy oficjalne. 


Banco Central kupuje dewizy pochodzące z eksportu po kursach stałych, w stosunku pes. 15 za i. 
Importerzy, posiadający „permisso previo" mogą nabyć dewizy po kursach w stosunku pes 17 za L. 

O podwyższeniu oficjalnych kursów sprzedaży dewiz importerom piszemy obszernie w dziale „Kron:- 
ka gospodarcza krajów Ameryki Łacińskiej” i w dziale „Wiademości Różne” — niniejszego numeru. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania Urzędowe z dn. 18.X1.38 (piątek) 
Bs. Aires, loco wagon w porcie. 


kg. $ 

Pszenica twarda . 78 6.55 
y póltwarda 78 6.45 
miekka . 78 6.40 

Owies bialy Lo Ft EI 495. 5190 
" o «172. ae XR zaś ι' 510 
Jęczmień browarniany 65 5.20 
5 pastewny SU. £ 62 5.10 
Siemię lniane 4% zamieczyszczone . 13.25 
Kukurydza żółta stara . 6.05 
T 40-to dniowa 9.00 


Skonto za dostawe luzem bez opakowania za 100 kg. 
pszenica $ 0,125; kukurydza $ 0,105. 


GIEŁDA BAWEŁNIANA 

Izba Bawełniana w Bs. Aires podaje następujące 
ceny za włókno bawełny w stanie surowym, włókno 
bawełniane , Standard” loco wagon lub lichtuga w Bs. 
Aires. 

Typ A TEZO Β ap 65W=B (C= ου 
D =$ 640.—,, E, — $ 590=: E.— $ 540. 

Bawełna w stanie surowym loco młockarnia (bez 
kotyzacji). Siemię bawełniane z Chaco za wagon loco 
Resistencia $ 65.— za tomnę. 


GIEŁDA HODOWLANA. 


ks da Wł 
Wełna krzyżowa cienka . . 68.000 11.50  8.--- 
» di średmia . 55.000 10.80 8,50 
5 0% gruba . 32.000 10.50 8.70 
E + cienka z 2-80 
strzyżenia . 37.000 9— 8 — 
A z Entre Rios . . . . 18.000 10.— 9.50 
Es z jagniąt krzyżowagruba . 10.000 950 8.50 
h gruba 4.000 9.50  9.— 
z jagniat 8.000 580  4— 
Skórki cweze z sezonu . 22.500 0.77 0.67 
5 »  iesortowane . 14500 0.62 0.50 
s » krótkie wł. z sezonu 6.000 0.50 0.55 
971. 
Skóry bydlęce z cieląt nienarodz. 2.650- 7.50 6.0 
» Solone z prowimcji . 200 0.40 0.38 
A r z rzeźni . 150 0.41 
„. końskie 860 055 0.52 
Szczecina 3500 20.— 15.- 


NOTOWANIA SKÓR SPRZEDANYCH 
Z FRIGORIFICÓW. 


Krowy reject. — $ 64.—; $ 65.—; Woly — $ 82.—: 
woły lekkie — $ 70.—; Woły reject. — $ 74.—. 
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Z kraju 


UDZIAŁ IZBY W ŚWIĘTACH NARODOWYCH KRAJÓW AMERYKI ŁACIŃSKIEJ 


UDZIAŁ IZBY W SWIETACH PAŃSTW 
AMERYKI ŁACIŃSKIEJ. 


Z okazji Świąt Narodowych Republik 
Ameryki Łacińskiej, Prezes Izby p. Emil Mo- 
drycki wysyłał okolicznościowe telegramy 
gratulacyjne. 

W przyjęciach urządzonych przez konsu- 
laty ë generalne Kolumbii i Urugwaju Pan 

Prezes przyjął osobisty udział. 

Z okazji zaś Święta Narodowego Brazylii 
-- Pan Prezes wysłał depeszę następującej 
treści: 


Son Excellence Monsieur Le Ministre Jeronymo de 
Avellar Figueira de Mello 
Warszama 
— 4 loccasion de la Fête Nationale du Brésil j'ai 
Phonneur de présenter au nom de la Chambre de Com- 


merce Polono-Latino-Américaine ainsi que de ma part 
les meilleures felicitations stop Je me sentirais heureux 
si gràce à l'intervention de votre Excellence la situa- 
lion. de nos émigrants au Brésil pouvait s'améliorer. 


Le Président 
de la Chambre Polono-Latino- Americaine 


Emil Modrycki 


na która Posel m MMC a d LA. i Minister Pel- 
nomocny Brazylii p. Ada de Avellar 
Figueira de Mello — odpowiedział w sposób 
następujący: 


— Je Vous remercie vivement ainsi que la Chambre 
de Commerce Polono-Latino-Americaine de vos aima- 
bles voeux à l'occasion de la Féle Nationale brésilienne. 


Figueira de Mello 
Ministre du Brésil. 


ZMIANY W KORPUSIE DYPLOMATYCZNYM | KONSULARNYM PANSTW 
AMERYKI ŁACIŃSKIEJ AKREDYTOWANYM PRZY RZĄDZIE POLSKIM 


Poselstwo Argentyny. 


Odwołany został wieloletni argentyński 
chargć d'aftaires a. i. p. José A. Caballero, 
którego zastąpił na ai warszawskiej 
p. Adolfo N. Calvo. 

Biura Poselstwa mieszczą się obecnie przy 
ul. Al. Ujazdowskie 36 m. 7, tel. 9.18.54. 


Poselstwo Brazylii. 


Przy: poselstwie brazylijskim w Warsza- 
wie utworzony został mowy etat I sekreta- 
rza. Stanowisko to objął p. Ruy Barbosa. 


Foselstwo Wenezueli. 


W połowie października r. b. został akre- 
dytowany przy Rządzie polskim, w charak- 
terze Charge d'Aftaires — Dr. Gabriel Pi- 
con. 

P. Chargé d'Affaires Picon urzeduje nara- 
zie w biurze Konsulatu Wenezuelaüskiego 
(Puławska 26 m. 30, tel. 4.40.14). 


Konsulat Generalny Wenezueli. 


Konsulat Republiki Wenezueli został pod- 
niesiony do rangi Konsulatu Generalnego. 

Konsulem Genemlnyni jest od września 
r. b. p. Dr. Luis Alvarez Marcano. 

Biura Konsulatu mieszczą się przy ul. Pu- 
ławskiej 26 m. 30, tel. 4.40.14. 


Konsulat Generalny Kolumbii. 


Konsulat Republiki Kolumbii został pod- 
niesiony do rangi Konsulatu Generalnego. 

Funkcje Konsula Generalnego pełni p. Dr. 
Mario Fernandez de Soto. 

Biura Konsulatu mieszczą się przy ul. Pu- 
lawskiej 26, tel. 8.25.16. 


Konsulat Ekwadoru. 


Dotychczasowy V-Konsulat Republiki Ek- 
WE został podniesiony do rangi Konsu- 
atm. 

Funkeje Konsula objął dotychczasowy az 
Konsul, p. Sędzia Maksymilian Friede. 

Biura Konsulatu mieszczą się przy pl. Na- 
poleona 3, tel. 6.40.36. 


Zmiana adresu Biur Konsulatu Generalnego 
Peru. 


Biura Konsulatu Generalnego Republiki 
Peru zostały przeniesione do nowego lokalu 
przy ul. 6-go Sierpnia 28 m. 60, tel. 8.89.61. 


Konsulat Argentyny w Gdyni. 


Funkcje Konsula objął w połowie wrzes- 
nia p. Konsul Juan Bottaro. 

Kompetencja konsulatu obejmuje obszar 
woj. pomorskiego, łódzkiego, śląskiego i po- 
znańskiego. 
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ZAGADNIENIE WYCHODZTWA POLSKIEGO W BRAZYLII 


Dnia 23 bm. odbyło się w sali komferen- 
cyjnej P. K. O. zebranie, poświęcone zagad- 
meniu wychodztwa polskiego w Brazylii, 
urządzone staraniem Banku Polska Kasa 
Opieki S. A. w Warszawie. 


Referat wygłosił Dyrektor Henryk Bii- 
low, który delegowany był specjalnie przez 
Bank Polska Kasa Opieki do Brazylii dla 
przeprowadzenia, studiów nad zagadnieniem 
wychodztwa polskiego oraz zagadnień tech- 
niczno-bankowych. 


Zebraniu przewodniczył Dr. Henryk Gru- 
ber, Prezes Kady Banku Polska Kasa Opieki, 
który do stołu prezydialnego zaprosił pp. 
Prezesa 5. Ludkiewicza i Marszałka Dr. 
J. Szymańskiego. 


Wzięło udział w zebraniu około 50 osób. 
Obecni byli przedstawiciele wszystkich mi- 
nisterstw, poza tym pp. Marszałek dr. J. Szy- 
mański, Prezes Seweryn Ludkiewicz, Poseł 
Michał Fankiewicz, Prezes Aleksander Lesz- 
czyński, Naczelny Dyrektor Banku P. K. O. 
Emil Modrycki, Min. Dr. Tadeusz Grabow- 
ski, Min. Władysław Mazurkiewicz, Naczel- 
nik M. 5. Z. Kawalec, Naczelnik Rosiński, 
Radca Łada, Radea Jakubski, Radca Lechow- 
ski, Inspektor Bossak, Dyrektor Stanisław 
Gąsiorowski, Dyrektor Stefan Lenartowicz, 
Dyrektor Piotr Jarocki, Dyrektor Zbigniew 
Osostowicz, Profesor Witold Góra, Dyrek- 


tor Borysiewicz, Prezes Benzef, Inż. Kru- 
szewski, Dyrektor Czachyra, Dyrektor Pa- 
tek, Dyrektor Szromba, Dyrektor Fularski 
i inni. 

Zebrani z zainteresowaniem wysłuchali 
doskonale opracowanego i opartego na naj- 
nowszych i miarodajnych źródłach referatu 
Dyrektora H. Biilowa, który to referat po- 
większy materiały dotyczące wychodztwa 
polskiego w Brazylii. 


Sprawy poruszone w referacie są dzisiaj 
tym bardziej aktualne, że wobec represji 
stosowanych przez rząd brazylijski do na- 
szych wychodźców należy skierować wszel- 
kie wysifki dla zorganizowania życia gospo- 
darczego emigrantów polskich w Brazylii. 


Obecni wyrazili jednomyślnie życzenie, 
aby Bank Polska Kasa Opieki, który ma za 
sobą długoletnią i chlubną pracę za granicą, 
w najkrótszym czasie mógł zorganizować 
swą placówkę na terenie Brazylii. 


W dyskusji wzięli udział: pp. Minister 
Grabowski, długoletni Poseł Nadzwyczajny 
i Minister Pełnomocny w Rio de Janeiro, Po- 
sel Michał Pankiewicz, znawca stosunków 
brazylijskich, Marszałek Dr. Szymański, któ. 
ry długi czas przebywał i działał w Brazylii, 
Stefan Lenartowicz, Dyrektor Światowego 
Zwięzku Połaków z Zagranicy, oraz przed- 
stawiciele mimisterstw. 


PIONIERSKI LOT KOMUNIKACYJNY 


Inżynier - Pilot Major Makowski o swoim locie Ameryka—Polska. 


Izba Handlowa Polsko-Łacińsko- Amery- 
kańska zorganizowała dnia 14 czerwca b. r. 
w Sali Kolumnowej Towarzystwa Nauk. 
Warsz. wieczór, na którym inżynier major 
Makowski wygłosił nader interesującą pre- 
lekcję o swoim locie z Ameryki do Polski. 


Połączenie loinicze Ameryka — Polska 
jest, zdaniem prelegenta, sprawą nader waż- 
ną, wszystkie bowiem nasze linie lotnicze, 
z wyjątkiem Helsinki — Warszawa — Pale- 
styna, są tylko treningami doświadczalnymi 
dla pilotów. Natomiast Linia Polska — Ame- 
ryka dałaby nie tylko połączenie potrzebne 
dla rozwoju naszego handlu, lecz również 
połączenie skupisk polskich w Ameryce. Po- 
za tym wpłynęłaby na obniżenie taryfy 
pocztowej za przewóz listów drogą lotniczą 
do Ameryki, dzisiaj bowiem opłacamy nader 
wygórowane opłaty na rzecz obcych towa- 
rzystw. 

Zebranie zagaił Prezes Izby p. Emil Mo- 
drycki, poczym Wiceprezes p. Władysław 
Mazurkiewicz wygłosił wstępny referat na 


temat stosunków handlowych Polski z kra- 
jami Ameryki Łacińskiej. 


Na wieczór przybyli Pełnomocny Poseł 
Brazylii, Konsulowie Generalni Wenezueli, 
Urugwaju, Kolumbii i Brazylii, przedstawi- 
ciele władz i ministerstw, organizacji gospo- 
darczych i finansowych, oraz bardzo liczna 
publiczność. 


Publiczność przy powitaniu p. Majora 
Makowskiego przez Prezesa Izby p. Emila 
Modryckiego urządziła prelegentowi sponta- 
niczna owacje. 


P. Makowski jest znakomitym pionierem 
lotnictwa handlowego i byłoby wskazanym, 
ażeby odezyt ten w najbliższej przyszłości 
mógł być powtórzony, przy ilustracji prze- 
zroczami, albowiem sprawa rozwoju lotni- 
ctwa komunikacyjnego i pocztowego Ame- 
ryka — Polska dla ekspansji naszej gospo- 
darczej, oraz dla utrzymania stałej naszej 
łączności z emigracją jest nader wielkiej wa- 
gi. 
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INAUGURACJA WIECZORÓW DYSKUSYJNYCH W IZBIE HANDLOWEJ 
POLSKO-AMERYKANSKIE J 


Dnia 12 września br. o godz. 8-ej wiecz. 
w sali Pompejańskiej Hotelu Europejskiego 
odbył się pierwszy w obecnym sezonie wie- 
czór dyskusyjny, w którym wzięli udział 
liczni przedstawiciele świata gospodarczego, 
zainteresowani w stosunkach handlowych 
między Polską a Ameryką Północną. Dysku- 
sję zagaił V-Prezes lzby p. Emil Modrycki, 
który przewodniczył zebraniu w zastępstwie 


Prezesa Izby, Ministra Augusta Zaleskiego. 

Następnie krótką prelekcję wygłosił p. 
Roman Kutyłowski, Prezes Izby Handlowej 
Amerykańsko-Polskiej w New Yorku. 

Ożywiona dyskusja przeciągnęła się do 
północy, przy czym poruszono najżywotniej- 
sze sprawy dotyczące stosunków  polsko- 
amerykańskich. 


PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY NOWOJORSKIEJ 


W dniu 19.IX. b. r. odbyło się plenarne ze- 
branie stałego komitetu organizacyjnego 
udziału Polski w Nowojorskiej Wystawie 
Światowej 1939 r. W zebraniu tym, któremu 
przewodniczył dyrektor Związku Izb Prze- 
mysłowo - Handlowych—uczestniczył p. wi- 
ceminister Sokołowski. Na podstawie szcze- 
gółowego referatu komisarza generalnego 
wystawy, omówiono obecny stan prac przy- 
gotowawczych do urządzenia polskiego dzia- 


łu wystawy, jakoteż ustalono program dal- 
szych prac na najbliższą przyszłość. Człon- 
kowie komitetu zwiedzili przy tej sposobno- 
ści Muzeum Przemysłu i Techniki w Warsza- 
wie, gdzie opracowywane są plansze, obra- 
zujące działy wytwórczości polskiej oraz 
zdobycze naukowe, dokonane przez Pola- 
ków, które mają być wystawione na wysta- 
wie. 


WPROWADZENIE NAUCZANIA JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO W PAŃSTWOWEJ 
SZKOLE MORSKIEJ 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Morskiej 
donosi że obok istniejących dotychczas wy- 
działów: nawigacyjnego i mechanicznego, 
uruchomiony został w bieżącym roku szkol- 
nym Wydział Transportu i Administracji 
Morskiej, który ma za zadanie kształcić przy- 
sztych pracowników przedsiębiorstw związa- 
nych z transportem morskim i żeglugą, oraz 
urzędników administracji morskiej. 


Obak przedmiotów fachowych, związa- 
nych bezpośrednio z zawodem, program wy- 
działu przewiduje nauczanie języków ob- 
cych, na których opanowamie położony bę- 
dzie specjalny nacisk. Poza obowiązkowymi 
językami: niemieckim i angielskim, zorgani- 
zowano nadobowiązkowo nauczanie języka 
hiszpańskiego, doceniając jego znaczenie 
w handlu międzynarodowym. 


Z krajów południowo 


iśrodkowo-amerylańskich 


MIANOWANIE PRZEDSTAWICIELA IZBY HANDLOWEJ 
POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKIEJ W PERU 


Wydawanie w Limie Biuletynu Informacyj nego Izby Handlowej Polsko - Łacińsko- 
Amerykańskiej. 


W konsekwencji zacieśnienia stosunków 

z Konsulem Honorowym R. P. w Limie -— 
p. Włodzimierzem Wrońskim — Zarząd lzby 
na posiedzeniu w dniu Y września b. r. posta- 
nowil, zgodnie z Š 13 Statutu Izby, mianować 
p. Konsula Wrońskiego przedstawicielem lz- 
by w Peru, powierzając mu wydawanie 
w Limie Biuletynu Informacyjnego [Izby 
Handlowej Polsko-Łacińsko-Amerykańskiej. 
' Biuletyn ten, rozsyłany bezpłatnie szero- 
kim sferom handlowym i przemysłowym pe- 


ruwiańskim, odegra niewątpliwie doniosłą 
rolę w zakresie nawiązania i rozwoju stosun- 
ków pomiędzy Polską a Peru. 

Zainteresowani eksporterzy, członkowie 
lzby, pragnący by ich komunikaty i oferty 
zostały umieszczone w omawianym Biulety- 
nie Informacyjnym — zechcą nadsyłać od- 
nośny materiał pod adresem Izby Handlowej 
Polsko-Łacińsko-Amerykańskiej (ul. Moko- 
towska 12), która prześle go natychmiast dro- 
gą lotniczą do Limy. 
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KORESPONDENCI IZBY HANDLOWEJ POLSKO-ŁACIŃSKO-AMERYKAŃSKIEJ 
POPULARYZUJĄ NA ŁAMACH PRASY ZAGRANICZNEJ ZAGADNIENIA 
DOTYCZĄCE POLSKIEGO EKSPORTU 


Na łamach miesięcznika „Boletin de la 
Camara de Comercio de Caracas" (w nume- 
rze 295) — korespondent Izby w Wenezueli, 
p. inż. Janusz Muszyński zamieścił wyczer- 
pujący artykuł o polskim chmielu w zwią- 
zku z możliwościami eksportowymi na ry- 
nek wenezuelański. 

Jest to jeden z dowodów, że koresponden- 


WIADOMOŚCI 


Prasa polska w Argentynie umieszcza wy- 
wiad udzielony jej przez p. Juliusza Nowiń- 
skiego, Dyrektora Oddziaíu w Buenos Aires 
Banku Polska Kasa Cpieki, w którym p. Dyr. 
Nowiński dzieli się wrażeniami odniesionymi 
podczas swojego kilkotygodniowego pobytu 
w Misiones, gdzie znajduje się najliczniejsze 
skupisko emigracji polskiej w Argentynie. 


Podczas swojego pobytu w Misiones 
p. Dyr. Nowiński był obecny na Zjeździe 
Związku Polskiego w Posadas oraz odwiedził 
wszystkie nieomal kolonie polskie jak Cor- 
pus, Folama, Wanda, Gobernador Lanusse 
I ie p, 

Poza tym p. Dyr. Nowiński brał udział 
w okolieznoéciowych uroczystościach tamtej- 
szej Kolonii Polskiej. 


O przyszłości wychodźtwa polskiego 
w Misiones wyraził się p. Dyr. Nowiński 


optymistycznie. Podniósł rzeczowe ustosun- 
kowanie się naszych emigrantów do zagad- 
nień poruszonych podczas obrad. 


Mówiąc o uchwale delegatów Spółek Ty- 
toniowych co do założenia, Kooperatywy Rol- 
nej — p. Dyr. Nowiński przypisuje Koope- 
ratywie wielką przyszłość, wyrażając zapa- 
trywanie, że wśród społeczeństwa misioneń- 
skiego znajdą się odpowiedni ludzie, któ- 
rzy — kienując się doświadczeniem nabytym 
pray prowadzeniu spółek tytoniowych — bę- 

a umieli zorganizować i odpowiednio po- 
prowadzić wielką spółdzielnię rolniczą. 


Rozmawiajac z przedstawicielami władz 
i wybitnymi argentyńczykami, p. Dyr. No- 
wiński zauważył, że Polacy są wyjątkowo 
cenieni w Misiones, jako ludzie uczciwi, 
pracowici i dotrzymujący swoich zobowia- 
zań. Stąd życzliwy stosunek argentyńskich 
instytucji kredytowych do kolonistów poi- 
skich. 

Naogól argentyńczycy przyznają, że Mi- 
siones w dużym stopniu zawdzięcza polskim 
kolonistom obecny swój stan i rozwój gospo- 
darezy. 

Swoje spostrzezenia z dwudniowych obrad 
w Posadas p. Dyr. Nowiński zreasumował 


ci Izby H. P. £. A. na rynkach łacińsko-ame- 
rykańskich — nie tylko pracują pozytywnie 
dla zwiększenia eksportu polskiego na te 
rynki, poprzez nawiązywanie konkretnych 
tranzakcji, lecz pracę tę uzupełniają propa- 
gowaniem polskiego eksportu na łamach 
miejscowej prasy gospodarczej. 


Z ARGENTYNY 


w tezie, iż tamtejsze społeczeństwo polskie 
zamierza oprzeć swoją przyszłość na organi- 
zacjach gospodarczych. Nawskroś zdrowa ta 
orientacja, o ile zostanie konsekwentnie prze- 
prowadzona, podniesie poziom gospodarczy 
kolonisty — zdającego obecnie egzamin doj- 
rzałości społecznej. Nie ulega wątpliwości, że 
Polacy są wzorem dla innych kolonistów cu- 
dzoziemców w Misiones jako pierwsi pionie- 
rzy rozwoju gospodarczego całego teryto- 
rium. 


Pan Dyr. Nowiński wspomniał również, 
że polscy kupcy i przemysłowcy w Misiones 
zaczynają się organizować. 


Z inicjatywy kierownika agencji konsu- 
łarnej R. P. w Posadas p. Tadeusza Roma- 
na, postanowiono założyć związek kupców 
i przemysłoweów polskich terenu Misiones. 


Mówiąc o współpracy Banku PKO. z no- 
wopowstajacymi organizacjami gospodarczy- 
mi polskimi w Misiones, p. Dyr. Nowiński 
oświadczył, iż sprawą ta jest obecnie przed- 
miotem rozważań w łonie Dyrekcji Banku 


PKO. 


Decyzje ostateczne zależeć będą od Cen- 
trali Banku w Warszawie, której zostaną 
przedłożone odpowiednie propozycje do 
akceptacji. 


Bank PKO w Buenos Aires postanowił 
w zasadzie objąć swoim serwisem potrzeby 
kredytowe polskich kolonistów w Misiones 


Wykonanie tego postanowienia ułatwić 
ogromnie mogą odpowiednie miejscowe 
organizacje gospodarcze, jak np. spółki tyto- 
niowe, Kooperatywa Rolnicza i Związek Kup- 
ców i Przemysłowców. 


Publikując przytoczony powyżej wywiad, 
prasa polska w Argentynie od siebie wyraża 
nadzieję, że nawiązanie bezpośredniego kon- 
taktu między Bankiem PKO, a przedstawi- 
cielami polskiego społeczeństwa w Misiones 
przyśpieszy realizację decyzji, które niewąt- 
etes przyczynią sig do rozwoju polskich 

olonii na kresach argentyńskich. 
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SUKCES POLSKICH PLANTATORÓW TYTONIU W ARGENTYNIE 


W Posadas odbyla sie wystawa tytoniu, 
bedaca pierwsza tego rodzaju impreza w Ar- 
gentynie. W wystawie wzielo udzial 200 ko- 
lonistów—plantatorów tytoniu, w tym znacz- 
ny odsetek stanowili wychodźcy polscy. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje fakt, iż 
polscy producenci zdobyli na wystawie na 
ogólną liczbę 12 nagród — 8, wzbudzając 
tym podziw w całej prasie argentyńskiej. 

Argentyńskie czasopismo rolnicze , Accion 


Rural Yerbatera” pisze z okazji zamknięcia 
wystawy, iż „koloniści polscy z wielkim za- 
pałem poświęcają się uprawie tytoniu, dążąc 
przedewszystkim do podniesienia jakości 
swych produktów. Argentyńskie minister- 
stwo rolnictwa uznało także doniosłość zbio- 
rowej sprzedaży, zorganizowanej przez pol- 
skich kolonistów w celu dostosowania pro- 
duktów do wymogów przemysłu“. 


ARGENTYŃSKA POLITYKA MONETARNA 


Sprawozdanie roczne Banku Centralnego 
Republiki Argentyńskiej, wyjaśnia politykę 
monetarną Argentyny na podstawie sytuacji 
monetarnej międzynarodowej. Sytuację ię 
charakteryzuje nieskoordynowany ruch ka- 
pitałów płynnych, które nie wpływają na te 
rynki, gdzie byłyby niezbędne, lecz właśnie 
na te, gdzie już jest ich nadmiar, natomiast 
natychmiast z nich znikają z chwilą, kiedy 
z powodu niesprzyjającego stanu gospodar- 
czego mogłyby być właśnie tam pożądane. 

Ze względu na luźne związanie Argenty- 
ny z rynkiem międzynarodowym, jest ona 
zmuszona prowadzić politykę, mającą na ce- 
lu jedynie interes narodowy. Argentyna nie 
może uniknąć tych gwałtownych ruchów ka- 
pitałów — winna ona co najmniej starać się 
umiejscawiać je i zakreślać granice sterze 
ich działania. Zamierzeniom tym odpowiada 
istnienie rynku wolnego. Ale podczas gdy 
utrzymanie stałości kursów na rynku oficjal- 
nym jest koniecznym, ponieważ kursy te 
stanowią jeden z najważniejszych czynni- 
ków stabilizacji cen wewnętrznych, kursy 
rynku wolnego nie mają tego samego zna- 
czenia, bo ceny eksportowych produktów 
argentyńskich kształtują się na podstawie 
kursów kupna dewiz na rynku oficjalnym, 
a ceny artykułów importowych — na pod- 


stawie kursów 
rynku. 

Sprawozdanie omawia, następnie politykę 
wchłaniania nadmiernych kapitałów, prowa- 
dzona przez Bank w celu zwalczania natu- 
ralnej tendencji banków do rozszerzania o- 
peracji kredytowych równolegle ze zwięk- 
szeniem się zasobów gotówkowych. Jednak- 
że staraniem tej polityki było zneutralizo- 
wać skutki nadmiaru środków płatniczych 
tylko drogą repatriacji długu zagranicznego. 

Z punktu widzenia polityki walutowej 
program repatriacji tego długu polegał na 
wycofywaniu z rynku środków płatniczych 
niezbędnych dla nabycia w Banku Central- 
nym dewiz potrzebnych na operacje repa- 
triacyjne, przez lokowanie na tym rynku 
papierów, bonów skarbowych i przez zużyt- 
kowanie zysków z operacji dewizowych. 
Równowartość skupionych dewiz osiągnęia 
357,3 milionów pesów (po kursie 15 pes. za 
funta szterl.). Obecnie — trzeba dodać — 98,2 
milionów wpłynęło z innych operacji, doko- 
nanych w późniejszym czasie. 

Aby zapobiec wszelkim ewentualnościom, 
Bank zastosował w ciągu roku operacyjnego 
1937, konieczne środki dla zapewnienia so- 
bie sposobów kontynuowania bez przerwy 
połityki wchłaniania kapitałów, MEM. oko- 


(AEF. 26,9). 


sprzedaży dewiz na tymże 


liczności zmuszały go do tego. 
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Spadek wywozu produktów argentyú- 
skich został w 3-im kwartale bieżącego roku 
zahamowany, a nawet nastąpiła pewna po- 
prawa pod tym względem. W porównaniu 
do tych samych okresów ubiegłego roku, 
wywóz Argentyny zmalał o 49,5% w ciggu 
pierwszego półrocza b. r., a za okres 9-ciu 
pierwszych miesięcy o 44,5%. 

Ten w każdym bądź razie niekorzystny 
stan eksportu zaczął wpływać w ostatnich 
miesiącach na zmniejszenie się zapotrzebo- 


*) Informator Ekspontowy Nr. 52 z dn. 10.XL1958. 


wania rynku argentyńskiego na towary za- 
graniczne. Podczas gdy w pierwszym półro- 
czu br. import był o 11,7% wyższy, niż w tym- 
że terminie 19%7 r., to za 9 pierwszych mie- 
sięcy zanotowano zniżkę, wynoszącą 1.8%: 

Spadek wywozu z  1,875,249,000 do 
1,038,454,000 pesów za 9 miesięcy 1957 r. 
i 1938 r. został wywołany, zniżką cen na pro- 
dukty rolne na rynkach światowych i spec- 
jalnie niekorzystnymi zbiorami w Argenty- 
nie **). 


**) patrz Inf. Eksp. Nr. 25, z dn. 10.VIIT.1938. 
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Przywóz do Argentyny zmalał 
z 1.120,111.000 pesów w ciągu 9-ciu miesięcy 
1937 r. do 1,100,190,060 pesów w tymże okre- 
sie bieżącego roku. 

Według danych Ministerstwa Rolnictwa, 
Argentyna posiadała do dyspozycji na eks- 
port (w tomach): 


Dn. 26.1X.57 r. Dn.24.1X.58 r. 


Kukurydzy . . 5.954.715 1.859.265 
Pszenicy . "t. c 0321020 610.655 
Siemienia lnianego . 217.995 575.146 


Wprawdzie Argentyna posiada obecnie 
więcej pszenicy i siemienia lnianego na wy- 
wóz miż w tymże okresie roku ubiegłego, 
lecz sprzedaż artykułów tych jest w naj- 
bliższych miesiącach utrudniona z powodu 
pomyślnych zbiorów, wykazywanych przez 
innych ważniejszych producentów $wiato- 
wych. W ciągu 9-ciu pierwszych miesięcy 
uzyskiwano ceny niższe o 17% za pszenicę 
argeniyńską, a 2% za siemię lniane. 

Zbiory kukurydzy za 1937-38 wyniosiy 
w Argentynie 4,545,000 t. podczas gdy w se- 
zomie 1956-57 r. produkowano 9,134,730 tom, 
a w 1935-36 r. 10,051,206 ton. Ceny uzyskiwa- 
ne z wywozu spadły o 12,15% w porównaniu 
do roku ubiegłego, przyczym znacznie mniej 
posiada Argentyna kukurydzy na eksport 
w ogólności. 

Spadły także ceny uzykiwane za wełnę, 
skóry, tłuszcze i kazeinę, a pewne tendencje 
zwyzkowe wykazywało mięso. Wywóz pro- 
duktów zwięrzęcych zmalał w ciągu 9-ciu 
miesięcy 1938 r. w porównaniu z tymże okre- 
sem roku ubiegłego, o 4,7% co do ilości i o 
18,3% pod względem wartości. 

Według ostatnio opublikowanych prowi- 
zorycznych danych, obszar zajęty pod upra- 
wę pszenicy powiększono w Argentynie 
z 7,778,000 ha, w 1937-38 r. do 8,100,000 ha 
w 1038-39, a natomiast zmalaly za te same 
okresy tereny zajęte pod siemię lniane 
z 2,842,000 do 2,780,000 hektarów. 

Przypuszczalnie przywóz do Argentyny 
wykaże w najbliższych miesiącach pewne 
tendencje zniżkowe, a natomiast wywóz naj- 
prawdopodobniej mie będzie nadal spadał. 
Nie jest spodziewane jakieś znaczniejsze po- 
gorszenie się koniunktury, jeśli przewidywa- 
nia co do zbiorów w przyszłym roku będą 
korzystne, co jeszcze obecnie nie da się do- 
kładniej określić. W każdym bądź razie ko- 
rzystnie przedstawia się wzrost obszarów za- 
jętych pod uprawę pszenicy w bieżącym se- 
zonie oraz odpowiednie warunki klimatycz- 
ne w chwili obecnej. Wpływ na dalszy roz- 
wó] sytuacji będą miały także kwestie roz- 
woju wypadków na rynkach światowych. 
Należy nadmienić, że kraje Ameryki Połud- 
niowej, szczególnie opierające swą egzysten- 
cję na uprawie zbóż i hodowli, bardzo nie- 
chętnie widzą udzielanie przez państwa im- 


portujące preferencyj państwom środkowo- 
europejskim, co daje się zawważyć ostatnio. 

W związku z niekorzystnym kształtowa- 
niem się wymiany handlowej rząd argentyń- 
ski stara się coraz bardziej stosować polity- 
kę w myśl zasady „kupujemy od tego, kto 
u nas kupuje“. Mianowicie utrudnia się przy- 
dział dewiz po kursie oficjalnym, który jest 
o około 20% niższy od wolnego, na import 
towarów z tych państw, które wykazują do- 
datnie saldo bilansu handlowego w stosun- 
kach z Argentyną *). Jest to objaw ko- 
rzystny dla Polski o tyle, że zmniejsza się 
konkurencja innych państw, wobec tego, że 
otrzymujemy zasadniczo dewizy po kursie 
niższym w związku ze wzrostem zakupów 
produktów argentyńskich. 

Udział głównych dostawców i odbiorców 
w handlu zagranicznym Argentyny ilustruje 
następujące zestawienie za 9 pierwszych mie- 
sięcy 1938 roku. 


Import Eksport 
tys. proc. tys. proc. 

pesów udział pesów udział 

Stany Zjednoczone . 196.962 186% 72.156 2,0% 
W. Brytania 195.480 18.5 520.459 50,9 
Niemey 107.882 10,2 12729 . 4m 
Wilochy 64.547 6,1 24.910 2,4 
Belgia . 52950 4,9 — 71679 69 
Francja 45.215 4,5 54.005 5,8 
Brazylia . 44.620 4.2 79.769 2:7 
Peru. 45.618 41 9.265 09, 
Japonia . 57.591 5,6 11.294 1,1 
Indie 57.284 55 85 — 
Holandia . 19.106 1,8 64,581 6,2 
Czechosłowacja . 14.602 1,4 15.904 1,5 
Szwecja . 14.584 1,4 17.450 (LE 
Szwajcaria . 14.152 1,5 1.581 0,2 
Kanada 15.846 15 4.607 0,5 
Polska . 15.466 1,5 12.545 {ον 


Specjalną uwagę zwraca niekorzystne 
kształtowanie się dla Argentyny bilansu han- 
dlowego ze Stanami Zjednoczonymi A. P. po- 
mimo czynienia wszelkich możliwych trud- 
ności w pnzydziale dewiz po kursie oficjal- 
nym na towary tego pochodzenia. Import ze 
Stanów Zjednoczonych wzrósł ze 
178,810,770 pesów w ciągu 9-ciu miesięcy 1937 
roku do 196,962,272 pesów w tymże okresie 
roku bieżącego. 

Udział Polski w całym imporcie argen- 
tyńskim wzrósł z 1,2% w ciągu 9-ciu miesie- 
cy 1937 r. do 1,3% w tymże okresie roku bie- 
żącego, a natomiast udział ten w eksporcie 
produktów argentyńskich zwiększył się o 
0,6% na 1,2%, 


*) patrz Inf. Eksp. Nr. 24, z dn. 20.VIIL4958, 
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ZMIANA PRZEPISÓW IMPORTOWYCH | OFICJALNEGO KURSU SPRZEDAZY 
i DEWIZ IMPORTEROM 


POSELSTWO R. P. W BUENOS AIRES*) 


W dniu 7.X1.38 ogłoszony został dekret 
o treści następującej: 


» Ant. 1-szy. Celem uskutecznienia odpra - 
wy celnej towarów nabytych za granicą, po- 
cząwszy od dnia 1 grudnia b. r. importerzy 
winni uzyskać w każdym wypadku, w odpo- 
wiednim terminie, zezwolenie ra wy- 
miany“. 


„Art. 2-gi. Te zezwolenia uprzednie wy- 
miany beda udzielane zgodnie z obowiązują- 
cymi normami i konwencjami“. 


Dekret powyższy zmienia całokształt po- 
lityki prowadzonej przez Argentynę od koń- 
ca 1933 r. do chwili obecnej, w którym to 
okresie był dozwolony bez potrzeby uzyska- 
nia „zezwolenia uprzedniego“  przywóz 
wszelkich towarów, niezależnie od ich pocho- 
dzenia, jeśli importer pokrywał swe zapo- 
ürzebowanie na wolnym rynku dewizowym. 
„Zezwolenie uprzednie” było wymagane tyl- 
ko wówczas, gdy importer chciał korzystać 
z kursu niższego, to jest oficjalnego. 


Natomiast od 1 grudnia b. r., niezależnie 
od kursu, po jakim będą przekazywane de- 
wizy, trzeba uzyskać zezwolenie uprzednie, 
by móc wprowadzić towar obcego pochodze- 
nia do Argentyny. Uzyskanie więc ,zezwole- 
nia uprzedniego jest równoznaczne z po- 
zwoleniem przywozu. 


Dekret ten ma niezawodnie na celu wpro- 
wadzenie utrudnień importu towarów z tych 
krajów, w stosunkach z którymi bilans han- 
dlowy dla Argentyny kształtuje się niepo- 
myślnie. Okazało się bowiem, że sama różni- 
ca między kursem wolnym i ofiejalnym nie 
jest dostateczną, by umożliwić rządow w ca- 
fej rozciągłości prowadzenie polityki tr myśl 
cA kupujemy u tego, kto od nas kupu- 

: Wystarczy przypomnieć, że naprzykład 

qm zaprzestania mdzielania dewiz po 
de: oficjalnym na przywóz drzewa pól- 
nocno-amerykańskiego, rząd był bezradny, 
gdy Stany Zjednoczone zniżyły stawki prze- 
wozowe, wyrównując różnicę między kur- 
sem wolnym i oficjalnym **). Obecnie, to jest 
od 1 grudnia b.r., na podstawie tego dekretu 
rząd może nie udzielić importerowi „zezwole- 
nia uprzedniego“, ten nie będzie w stanie 
wprowadzić np. drzewa północno-amerykań- 
skiego i będzie musiał nabyć je w kraju, 


*) Informator Eksportowy Nr. 55 z dn. 20.X1.1958. 
**) Patrz Inf. Eksp. Nr. 27 z dn. 20.1X.1958. 


z którego Argentyna będzie uważała za celo- 
we importować, w związku z korzystnym 
kszialtowaniem się dla niej bilansu handlo- 
wego. 


Trudno jest obecnie określić dokładniej, 
z których krajów import będzie poważniej 
utrudniany, lecz należy przypuszczać, że 
w pierwszym rzędzie dotyczyć to będzie lo- 
warów pochodzących ze Stanów Zjednoczo- 
nych A. P., Japonii i Włoch w związku z wy- 
soce ujemnym kształtowaniem się z tymi pań- 
stwami bilansu dla Argentyny. Należy spo- 
dziewać się, że dekret ten wpłynie korzyst- 
nie na możliwości zwiększenia wywozu to- 
warów polskich do Argentyny pomimo dają- 
cego się oddzuwać ma rynku argentyńskim 
kryzysu gospodarczego. Będzie to jednakże 
zależało od kształtowania się zakupów pro- 
duktów argentyńskich przez Polskę. W szcze- 
gólności należy przypuszczać, że większe 
możliwości zbytu będą istniały w tych arty- 
kułach, w których głównie daje się odczuwać 
konkurencja japońska, włoska i pólnocno- 
amerykańska. Natomiast należy się spodzie- 
wać, że specjalnie, podobnie jak dotychczas, 
będą uprzywilejowane towary pochodzenia 
angielskiego, holenderskiego i belgijskiego. 


Dodać należy, że uległ jednocześnie zmia- 
nie kurs pesa argentyńskiego. W tym wzglę- 
dzie argentyńskie Ministerstwo Skarbu wy- 
dało komunikat następującej treści: 


„W związku ze znacznym zmniejszeniem 
się podaży dewiz, tak na rynku oficjalnym 
jak i wolnym, wywołanej spadkiem ekspor- 
tu argentyńskiego i zapotrzebowaniem dewiz 
na pokrycie wycofywanych kapitałów i bie- 
żących funduszów, Mimisterstwo Skarbu złe- 
cito by Centralny Bank Republiki Argentyń- 
skiej notował zamiast obecnego (16 pesów za 
fumt szterling) kurs oficjalny obowiązujący 
przed dwoma laty, wynoszący 17 pesów za 
funt szterling. 


Rząd wziął jednocześnie pod uwagę, by 
zmiana kursu mie stworzyła trudności ham- 
dlowi importowemu. Z tego powodu uwzgled- 
nil fakt, że większość posiadaczy zezwoleń 
uprzednich, udzielonych przez Urząd Kon- 
troli Dewiz, zapewniło sobie kurs, który się 
zastosuje przy likwidacji tych zezwoleń, 
w związku z obowiązującymi przepisami. Ce- 
lem nie stworzenia trudności w tym wzglę- 
dzie zostało postanowione, że Bank Central- 
ny będzie likwidował zezwolenia już udzie- 
lone do chwili obecnej i zastosuje w tych 
wypadkaeh do 1 stycznia 1939 r. kurs 16 pe- 
sów za funt szterling“. 
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GŁOSY PRASY ARGENTYŃSKIEJ I KÓŁ GOSPODARCZYCH 


o ostatnich zarządzeniach w sprawie uprzednich importowych zezwoleń dewizowych 
(permiso previo de cambio) i zmiany kursu oficjalnego sprzedaży dewiz. 


«LA RAZON“ z dnia 14.X1. 1938 m. in. pisze: 
SPEKULACJA I PESO. 

Decyzje rządu doktora Ortiza podnoszą- 
ce kurs sprzedaży funta oficjalnego z 16 na 
17 pesów przy równoczesnym rozciągnięciu 
systemu „uprzednich pozwoleń importo- 
wych" na wolny rynek wydały rezultaty, 
które napewno nie były przewidziane przez 
amtorów zarządzeń. Wspomniane przez auto- 
rów zarządzeń. Wspomniane zarządzenia 
maja cel wyraźny: zmniejszyć import, 
a przez to również i popyt na dewizy. Logicz- 
nie biorąc, kursy dewiz winny były obniżyć 
się lub co najmniej pozostać na dotychcza- 
sowym poziomie. Stało się co innego. Funt, 
dolar i wszystkie inne dewizy na rynku wol- 
nym zwyżkowały. Jakie są powody? Nie sa 
to oczywiście perspektywy handlu między- 
narodowego, które nie mogły ulec zmianie na 
podstawie jednego dekretu. Nie jest rówmież 
przyczyną sviuacja finansowa, która nie oba- 
wia się wydarzeń nadzwyczajnych lub nie- 
przewidzianych. Zabezpieczenie kruszcowe 
obiegu pieniężnego pozostaje niezachwiane 
i w stosumku, który zapewnia wysoka wvpła- 
calność. Jakie sa nowody spadku pesa? Prze- 
de wszystkim spekulacja. Jej więc, a nie in- 
nym powodom. trzeba przypisać spadek kur- 
su pesa wolnego. 


„LA PRENSA" z dnia 13.X1. 1938 pisze: 


Ministerstwo Skarbu opracowuje przepi- 
sy dotyczące wprowadzeniia w życie Dekretu 
w sprawie uprzednich importowych zezwo- 
leń dewizowych. 

Wspomniany Dekret. wydany w dniu 7 li- 
stopada b.r., ustala że aby wprowadzić na ry- 
πεῖς, począwszy od dnia 1-σο grudnia, towary 
zakupione zagranica. importerzy winni uzy- 
dkać w należytym terminie. uprzednie no- 
zwolenie dewizowe. Towary sprowadzane bez 
uprzedniego zezwolenia dewizoweso wpus7- 
czone na rynek argentyński nie będą. 


Reglamentacja, o której mowa, zostanie 
ogłoszona w ciągu bieżącego tygodnia 
i w niej uwzględnione będą rozmaite formal- 
ności, do których będą musieli się stosować 
importerzy i firmy pracujące z rynkami za- 
gramicznymi. 


Opinia ,Gremialnej Izby Przedstaroicieli" 
(Camara Gremial de Representantes). („LA 


PRENSA" 15.X1. 58). 


Władze „Gremialnej Izby Przedstawicie- 
li^ wysłały pismo do Ministerstwa Skarbu. 
w którym wyrażają zadowolenie z powodu 
cmawianych zarządzeń, które zapewniają 
importerom spokój, gdyż pozwalają liczyć na 
pewne otrzymanie dewiz na regulację nalez- 
ności importowych. 

Import towarów jest w zupełności zrów- 
noważony z możliwościami gospodarczymi 
kraju. Obecny system dewizowy stanowić 
będzie rodzaj hamulca w stosunku do możli- 
wych wpływów okolicznościowych, gdyż re- 
gulowanie należności dewizami wolnymi. 
zmuszając do udania się na wolny rymek, 
wywoływało zwyżkę tych dewiz, co zmniej- 
szało zarobki importerów. 


Opinia „Zwiazku Przemyslu Argentyńskie- 


go". („LA NACION" 15.XI. 38). 


„Związek Przemysłu Argentyńskiego" 
wysłał do Prezydenta Republiki i do Mini- 
stra Skarbu dwa obszerne pisma, omawiają- 
ce ostatnie zarządzenia. 


W pismach tych władze wspomnianej in- 
stytucji oświadczają, że zarządzenia zostały 
przyjęte przez stery przemysłowe z wielkim 
zadowoleniem, gdyż zadośćuczyniają intere- 
som tych ster i pozwalając rządowi ma ści- 
ślejsze regulowanie importu, sprowadzą go 
do istotnych potrzeb gospodarczych kraju. 


BIULETYN IZBY HANDLOWEJ ARGENTYŃSKO - POLSKIEJ W BUENOS AIRES 


Ukazał się pierwszy numer biuletynu Ar- 
gentyńsko-Polskiej Izby Handlowej, pozo- 
stającej pod kierownictwem dyrektora p. Ja- 
na Meraviglii Crivelli. Biuletyn zawiera ar- 
tykuły w językach polskim i hiszpańskim. 
ilustrujące ważne zagadnienia argentyńsko- 
polskiej wymiany towarowej. W pierwszym 
numerze figurują dedykacje argentyńskiego 
ministra rolnictwa, inż. Padilla, polskiego 
ministra handlu i przemysłu Antoniego Ro- 
mana i Posła R. P. w Buenos Aires, dr. Zdzi- 
sławą Kurnikowskiego, 


Na podkreślenie zasługują artykuły: „Sto- 
sunki Handlowe Argentyńsko-Polskie , za- 
opatrzony w liczne dane statystyczne, „Roz- 
wó Eksportu Węgla Polskiego do Argenty- 
ny“ pióra dr. Ottona Hubickiego i inne fa- 
chowe rozprawy, interesujące tak argentyń- 
skie jak i polskie sfery kupieckie. 

Szczególnie interesującym i wartościo- 
wym jest opracowanie zagadnienia „Inter- 
pretacja klauzuli cif w obliczu prawa argen- 
tyńskiego” przez p. J. M 


Biuletyn jesi starannie redagowany 
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i przedstawia się technicznie bardzo okazale. 
Pierwsze tego rodzaju wydawnictwo przy- 
nosi zaszczyt Argentyńsko - Polskiej able 
Handlowej. 


merykafskiego 
tyńsko-Polskiej Izby Handlowej powodzenia 


Redakcja Biuletynu Polsko-Łacińsko-A- 
życzy Biuletynowi Argen- 


i rozwoju. 


ZE STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH POLSKO-BRAZYLIJSKICH 


Donoszą z Riio de Janeiro, że minister dr. 
Tadeusz Skowroński z małżonką złożyli wi- 
zytę interwentorowi (gubernatorowi) stanu 
Sao Paulo, p. Adhemar de Barros, w pałacu 
rządowym w Campos Elizeos, podczas której 
w dłuższej rozmowie interwentor stanu oka- 
zał żywe zainteresowanie dla wymiany eko- 
nomicznej polsko - brazylijskiej, stawiając 
na pierwszym miejscu eksport brazylijskiej 
bawełny do Polski. 


W przyjęciu, jakie w godzinach popołud- 
niowych wydał minister Skowroński, wzięli 
udział członkowie korpusu konsularnego, 
przedstawiciele świata przemysłowego i fi- 
nansowego oraz przedstawiciele miejscowej 
prasy. Po przyjęciu udzielił poseł Skowroń- 
ski zbiorowego wywiadu przedstawicielom 
prasy sanpaulistańskiej, obecnym na przy- 
jęciu. W rozmowie z dziennikarzami zazma- 
czył min. Skowroński znaczenie stanu Sao 
Paulo, jako największego producenta kawy 
i bawełny. 


W drugim dniu pobytu w Sao Paulo zwie- 
dził min. Skowroński giełdę bawełny, gdzie 
był obecny przy wszystkich pracach standa- 
ryzacyjnych według najnowszych wyników 
badań naukowych. 


Zainteresowamie eksportem bawełny do 
Polski jest znaczne. Mówiono przy tej spo- 


CODZIENNY NIEZALEŻNY 


KURIE 


w ARGENTYNIE 


DIARIO POLACO PARA TODA SUD 
BUENOS AIRES 


CHARCAS 433 


Najskuteczniejszy organ 
Wasze obroty. Polonia 


ment, któremu należy 


sprzedaży towarów polskich 


ogłoszeniowy poważnie wzmoże 
argentyńska to masowy Konsu- 
wskazać tylko drogę i miejsce 


sobności o możliwościach ubezpośrednienia 
handlu bawełną z Polską, przy czym dyrek- 
tor giełdy oświadczył, że niewątpliwie inte- 
resuje naszych importerów wprowadzenie, 
poczynając od przyszłej kampanii, trzech 
standartów bawełny, jeśli chodzi o kolor: 
białego, żółtego i czerwonego, na których 
brak uskarżali się dotąd nasi przędzalnicy. 
Normy opakowamia, pobierania prób i t. d. 
stoją tu wyżej niż nawet w Stanach Zjedno- 
czonych A. P. Wyniki brazylijskich prac 
w kierunku uzyskania jak najdłuższego 
włókna są wprost nadspodziewane, gdyż 
uzyskano długość do 40 mm. Ostatnie do- 
świadczenia w kierunku uzyskania włókna 
grubego są także znakomite. 


Z kolei minister Skowroński zwiedził 
urządzenia Instytutu Rolniczego w Campi- 
nas, odległym o 3 godz. od Sao Paulo, podzi- 
wiajac jego organizacje, wysoki poziom, wy- 
niki doświadczeń i różnorodność badanych 
zagadnień. Przy tej sposobmości minister 
Skowroński zawiadomił kierownika instytu- 
tu o mającej nadejść najbliższym statkiem 
przesyłce, zawierającej 12 gatunków pol- 
skich ziemniaków, rakie zaofiarowała imsty- 
tutowi Polska Spółdzielnia Nasienna w Po- 
znaniu. Dar polskich rolników został przy- 
jęty przez brazylijski instytut z wielką 
wdzięcznością. (pat). 
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KURSY JĘZYKÓW 
HWHIiISZPANSKhIEGO 
i PORTUGALS KIEGO 


przy IZBIE HANDLOWEJ 
POLSKO.ŁACINSKO.AMERYKANSKIEJ 


Izba Handlowa Polsko - Łacińsko - Amerykańska podaje do wiadomości, że zwyczajem 

dorocznym zorganizowała w r. b. kursy języka hiszpańskiego (wyższy i niższy) i kurs 

języka portugalskiego (wyższy). Kurs niższy języka portugalskiego — w organizacji. 
Czas trwania kursów — 7 miesięcy. 

Wykłady odbywają się w lokalu Izby w godzinach od 19-ej do 21-ej, w ilości 3-ch go- 

dzin tygodniowo — kurs niższy i 2-ch godzin tygodniowo — kurs wyższy. 

Opłata za kurs wynosi: wpisowe zł. 2 i zł. 10 miesięcznie, płatnych zgóry. Dla uczącej się 

młodzieży opłata miesięczna wynosi zł. 6.—, dla członków Izby i członków Koła Młodych 
przy Izbie — zł. 4.—. 

Informacji udzieła i zapisy przyjmuje Biuro Izby (ul. Mokotowska 12 m 1, tel. 

w godzinach od 8-ej do 5-ej pp. 


92290) 


POLSKA PRASA WYCHODŹCZA PIĘTNUJE ZARZĄDZENIA 
RZĄDU BRAZYLIJSKIEGO 


Szowinistyczna polityka rządu bra- 
zylijskiego, która spotkała się z tak żywą re- 
akcją całego społeczeństwa polskiego nie prze- 
staje być tematem rozważań na łamach pol- 
skiej prasy wychodźczej. 

Dzienniki opisują nadal ciężki los polskiej 
cmigracji i rejestrują straty poniesione przez 
nią w wielu dziedzinach swobodnego do nie- 
dawna jej życia. 

Ze wszystkich głosów prasy przebija za- 
wód i zdziwienie, że podobna krzywda spoty- 
ka właśnie wychodźców polskich od zgórą pół 
wieku pracujących nad rozwojem Brazylii 
i tak lojalnie odnoszących się do niej jak do 
swej drugiej ojczyzny. To też podkreśla się 
smutne rozczarowanie, jakie wywołały zarzą- 
dzenia Prezydenta Vargasa i ich bezwzględne 
wykonanie w sposób gwałtowny i mający ce- 
chy brutalnych represji, przypominających 
czasy absolutyzmu w epoce zaborów w Polsce. 

Emigracja osadnicza z Polski do Brazylii 
cieszyła się zawsze popularnością. Rząd bra- 
zylijski zachęcając do kolonizacji składał 
obietnice i daleko idące deklaracje. Obecne 
zarządzenia rządu brazylijskiego zburzyć ma- 
ją za jednym zamachem cały polski dorobek 
w Brazylii. Padają wszystkie placówki i or- 
ganizacje stworzone przez blisko 300 tys. Po- 
laków w ciągu 50 lat. 

Wobec niezrozumiałych przejawów na- 


cjonalizmu brazylijskiego wychodztwo pol- 
skie znalazło się w rozpaczliwym położe- 
niu. Przekreślają one cały niemal jego do- 
robek kulturalny i oświatowy, społeczno-na- 
rodowy a:po części nawet i gospodarczy. Jak- 
kolwiek Polacy w południowych stanach Bra- 
zylii stanowią w 90% element rolniczy, żyją- 
cy zdala od. miejskich środowisk, nie intere- 
sują się polityką i odznaczają się wielką lo- 
jalnością i szczerym przywiązaniem do ziemi 
brazylijskiej, jakkołwiek działalność ich 
w organizacjach społecznych i oświatowych 
ograniczała się wyłącznie do akcji kultural- 
nej i dobroczynnej, a w wielu wypadkach 
wypełniała braki i niedomagania organiza- 
cji oświatowej i społecznej miejscowych 
czynników — padają oni dzisiaj ofiarą prze- 
śladowania niepojętego dla nich, ani dla 
ogółu narodu polskiego w starym kraju. 
Tymbardziej nie pojęta jest akcja rządu 
brazylijskiego, że przecież zwraca się ona 
przeciwko najbardziej żywotnym interesom 
samej Brazylii, wyrostej, wzbogaconej i kry- 
stalizującej się rasowo tylko dzięki imigra- 
cji europejskiej i że przekreśla ona te wszyst- 
kie hasła wolności, sprawiedliwości i toleran- 
cii, którymi szczyciła sie nie tylko Brazylia, 
ale i cała Ameryka Południowa a które stały 
się fundamentem unifikacji i potęgi Stanów 
źjednoczonych Ameryki Północnej. 


Kronika Izby 


Obiad z okazji dziesięciolecia prac Izby Han- 
dlowej Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej. 


Z okazji 10-lecia działalności Izby Han- 
dlowej Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej 
odbył się dn. 2 czerwca r.b. w Hotelu Europej- 
skim obiad przy udziale Ministra Przemysłu 
i Handlu p. Antoniego Romana, Prezesa PKO. 
Dr. Henryka Grubera — członków honoro- 
wych lzby, Prezesa Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy Dr. Bronisława Πε]- 
czyńskiego, przedstawicieli władz oraz pre- 
zesów i przedstawicieli izb bilateralnych, 
organizacji gospodarczych, finansowych, 
osadniczych etc. 

W czasie obiadu przemówienie powitalne 
w języku polskim i francuskim wygłosił 
Prezes Izby p. Emil Modrycki, b. minister 
p. Władysław Mazurkiewicz—w języku hisz- 
pańskim. zaś p. inż. Jan Kruszewski wypo- 
wiedział krótki lecz treściwy referat, ilustru- 
jący owocną działalność lzby i podnosząc za- 
sługi obecnego Prezesa lzby około jej rozwo- 
ju. W imieniu korpusu dyplomatycznego za- 
brał głos Chargć d'Affaires Kolumbii p. Rai- 
mondo Aguire Agudelo, który w swym pięk- 
nym przemówieniu, wygłoszonym z wielką 
swadą w języku hiszpańskim, złożył prezy- 
dium Izby serdeczne życzenia. 

Z korpusu dyplomatycznego i konsularne- 
go oraz władz byli: 

w zastępstwie chorego Ministra Brazylii 
— p.Ruy Barbosa — Chargé d'Affaire, p. Jo- 
sé Caballero-Chargé d'Affaires Argentyny, 
p. Luciano Joublanc Rivas—Chargé d'Affaires 
Meksyku, p. José Wallace — Konsul Gene- 
ralny Argentyny, p. Oscar S. Fialho — Kon- 
sul Gen. Urugwaju, p. Julio Gonzalez Cárde- 
nas — Konsul Gen. Wenezueli, p. Orlando 
Arruda — sekretarz Poselstwa Brazylii, Min. 
Dr. Tadeusz Grabowski b. Poseł R. P. w Rio 
de Janeiro, p. Janusz Rakowski — Dyr. Min. 
Skarbu, Dr. Stefan Fiedler Alberti, p. Mie- 
czysław Babiński, i p. Jerzy Lechowski — 
Radcowie M. S. Z., p. Zygmunt Łada i p. Mi- 
chał Welsch — Radcowie M. P. i H. 

Poza tym: Frezes Konsul Normal Leggett, 
p. Mieczysław Fularski — Konsul Gen. Para- 
gwaju, p. Tadeusz Żółkiewski — Konsul Bo- 
liwii, p. Julian Brygiewiez — Konsul Meksy- 
ku, p. Zygmunt Kieszkowski — Konsul Bra- 
zylii, p. Maksymilian Friede — konsul Ekwa- 
doru oraz członkowie poselstw i konsulatów. 

Sfery gospodarcze reprezentowali: 


Prezes Aleksander Leszczyński — Nacz. 
Dyr. Gdynia — Ameryka L. Z., p. Bogusław 
Herse — Prezes Izby Handl. Polsko-Francu- 
skiej, p. Piotr Jarocki — Dyrektor P. K. O., 
Mjr. Mieczysław Lepecki — Prezes Międzyn. 
Twa Osadn., Prezes Leopold Wellisz, Dr. Hu- 


go Groyecki — Nacz. Dyr. Powsz. Banku 
Kredytow., Prof. Witold Góra — Dyrektor 
P. K. O., Prezes Stefan  Benzef, Vice 
Prezes Dr. Mieczysław Stamirski, Prezes Sta- 
nisław Arct, p. Zbigniew Osostowicz — Dy- 
rektor P.K.O., p. Leon Lewitie — Prezes Za- 
rządu Izby Handl. Polsko - Palestyńskiej, p. 
Wilhelm Schón — Prezes Konwencji Prze- 
dzalń Wełny Czesankowej, Prezes Michał 
Pankiewiez, Inż. Daniel Goldberg — Dyrek- 
tor Zw. Fabr. Dykt i Forn. w Polsce, Sędzia 
Maksymilian Friede — Prezes Rady Izby 
Handl. Polsko-Palest., Dyr. Michał hr. Tar- 
nowski, p. Michał Kwapiszewski—Dyr. Izby 
Handl. Polsko-Ameryk., Dyr. Wiktor Bere- 
szko, Dyr. Emil Spat, Mecenas Jerzy Ro- 
twand — Radca Prawny Ambasady Brytyj- 
skiej, Feliks hr. Rzewuski — Dyrektor Izby 
Handl. Polsko-Bryt., p. Tadeusz Dziekoński 
— Dyr. P. B. P. „Orbis“, Dyr. Jerzy Pawli- 
kowski, Dyr. Franciszek Ożarowski, Dyr. 
Jan Sobecki, Dyr. Seweryn Szule, Dyr. Inż. 
Stanisław Bladowski, ViDyr. Stanislaw L. 
Centkiewicz, Dyr. Tadeusz Milewski, Dyr. 
Inż. Kazimierz Bogacki, Redaktor Stanisław 
Misiakowski, Redaktor Konstanty Narell, 
Dyr. Józef Trojanowski, Dyr. Bolesław 
Ostrowski, Nacz. Edward Pliszewski, Dyr. 
Józef Olechnowicz, Mgr. Leonard Jaroszew- 
ski, Red. Mgr. Ludwik Gałecki, VDyr. Mgr. 
Aleksander Kahane, Mgr. Czesław Miszew- 
ski, Mgr. Leon Andrzejewski i inni. 


W obiedzie który zakończył się pięknym 
koncertem przy udziale pp. Lucyny Szcze- 
pańskiej i Żofii Ternć, wzięło udział ponad 
50 osób. 

Izba otrzymala wiele listów i telegramów 
gratulacyjnych. 

Teksty przemówień zostaną podane w numerze 
jubileuszowym Biuletynu Polsko - Łacińsko - Amery- 
kańskiego. 


Przyjęcie z okazji wyjazdu Polskiej Dele- 
gacji Handlowej do Argentyny. 


Z okazji wyjazdu delegacji do rokowań 
z krajami południowymi Ameryki Łacińskiej 
odbyło się w apartamentach Prezesa Izby 
Handlowej  Polsko-Łacińsko-Amerykańskiej 
p. Emila Modryckiego nader liczne zebranie 
sfer gospodarczych i finansowych, zaintereso- 
wanych krajami Południowej Ameryki. 

Wśród zebranych zauważyliśmy:- Posla 
Nadzwyczajnego i Ministra Peluomocnego 
Brazylii p. Jeronymo de Avellar Figueira de 
Mello, Chargć d'Affaires Poselstwa R 
w Buenos Aires p. Wacława Dostala, Preze- 
sa Pawła Minkowskiego, Dyrektora Związ- 
ku Izb Przem. Handl. p. Józefa Jakubowskie- 
go, Ministra Władysława Mazurkiewicza. 
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Ministra dr. Tadeusza Grabowskiego, Dy- 
rektora P. K. O. p. Piotra Jarockiego, Char- 
gé d'Affaires Poselstwa  Brazylijskiego 
p. Orlando Arruda, Konsula Generalnego 
Argentyny p. Andre José Wallace, Naczel- 
nika M. 5. A p. Mieczysława Babińskiego, 
Radce Ministerstwa P. i H. p. Zygmunta La- 
de, Konsula Urugwaju p. Oskara Fialho, 
Konsula Paragwaju p. Mieczysława Fular- 
skiego, Konsula Peru p. Adolfa Szczerbę, 
Prezesa Jana Kruszewskiego, Prezesa Stefa- 
na Benzefa. Nacz. Dyrektora Hugo Groyec- 
kiego, Nacz. Dyr. Międzynarodowego Tow. 
Osadniezego p. Michała Pankiewicza etc. 

Tak liczne zebranie dało dowód wielkie- 
go zainteresowania. sfer gospodarczych i fi- 
nansowych krajami Ameryki Południowej, 

a zarazem stwierdziło, iż pionierska działal- 
ność oraz inicjatywa Izby Handlowej Pol- 
sko - Łacińsko - Amerykańskiej, jest obecnie 
niezmiernie doniosłą i aktualną. 


Utworzenie Sekcji Traktatowej Izby H.P.Ł.A. 


Utworzona została przy lzbie H.P.Ł.A. 
Sekcja Traktatowa, przewodnictwo której 
objął Dr. Franciszek Doleżal, b. Podsekre- 
tarz Stanu w Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dlu, Profesor Wyższych Uczelni, Członek 
Komisji Ekonomicznej Ligi Narodów, Pre- 
zes Izby Handlowej Folsko-Chińskiej. 

P. Minister Dr. Franciszek Doleżal nieda- 
wno powrócił z Buenos Aires i Montevideo. 
gdzie zawarł w imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej traktat handlowy z Argentyna 
i układ handlowy z Urugwajem. 

P. Minister Dr. Doleżal wchodzi w naj- 
bliższym czasie do Rady Izby w charakterze 
jej wiceprezesa. 

Sekretarzem Sekcji został Mgr. Leonard 
Jaroszewski. 


Inauguracja prac Sekcji Brazylijskiej 
Izby H. P. L. A. 


W dn. 29-go września r. b. o godz. 6-ej pp. 
w sali odezytowej Izby H. P. E. A. przy ul. 
Mokotowskiej 12, odbyla sie wobec zapro- 
szonych przedstawicieli: Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Ministerstwa Przem. i Han- 
dlu, Samorządu Gospodarczego, szeregu firm 
eksportowo-importowych oraz nader licznie 
zebranej publiczności — inauguracja Sekcji 
Brazylijskiej lzby. 

Jak to zaznaczył w zagajeniu zebrania 
Prezes Izby, P. Emil Modrycki — inaugura- 
cja tej największej, pod względem teryto- 
rialnego zakresu działania, Sekcji, zapocząt- 
kowała prace Sekcyj terenowych Izby, które 
będą stopniowo uruchamiane. 

Wyczerpujący referat ma temat polsko - 
brazylijskich stosunków handlowych i pro- 
gramu prac Sekcji wygłosił wytrawny 
znawca tych zagadnień, P. Minister Dr. Ta- 
deusz Grabowski. V-Prezes Izby H. P. Ł. A. 


i Przewodniczący Sekcji Brazylijskiej. Pra- 
ce wszystkich Sekcyj lzby prowadzone będą 
tak pod kątem szczegółowego badania możli- 
wości rozwoju obustronnej wymiany handlo- 
wej, jak również ze szczególnym uwzględ- 
nieniem oddawania w jak najszerszym za- 
kresie praktycznych usług zainteresowanym 
sterom kupieckim i przemysłowym. 

P. Minister Grabowski zaofiarowal do 
użytku Sekcji swoją bogatą bibliotekę, skom- 
pletowaną podczas wieloletniego pobytu 
w Brazylii na stanowisku Posła Nadzwyczaj- 
nego i Ministra Pełnomocnego R. P. Cenny 
ten księgozbiór, który zostanie zdeponowa- 
ny w lzbie H. P. L. A., wzbogaci bibliotekę 
Sekcji Naukowej lzby. 

Fo zakończeniu zebrania, szereg osób 
z pośród zebranych zadekla:owało, na we- 
zwanie P. Przewodniczącego Sekcji Brazylij- 
skiej, swoją współpracę w í. al zowaniu na- 
kreślonych przez Sekcję zadań. 


Prace Izby H. P. f. A. nad wzmożeniem 
polskiej ekspansji handlowej na rynki 
Ameryki Środkowej i Południowej. 


Współpraca Izby H. P. L. A. z Komitetem 
Organizacji Wywozu Rady Handlu Zagra- 
nicznego — nad wzmożeniem polskiej ek- 
spansji handlowej na rynki Ameryki Środ- 
kowej i Południowej rozwija się w dalszym 
ciągu. 

W minionym okresie odbyły się w Izbie 
H. P. Ł. A. kolejne konferencje poświęcone 
tym zagadnieniom. 

W dniu 11 maja r.b.—Konferencja w spra- 
wie ekspansji hamdlowej do Kolumbii, We- 
nezueli i Ekwadoru. 

W dniu 27 czerwca r. b. — Konferencja 


w sprawie ekspansji handlowej do Para- 
gwaju, Peru i Chile. 
Przyszła Konferencja będzie poświęcona 


omówieniu spraw ekspansji handlowej do 
Brazylii. 

Konferencjom, w których poza przedsta- 
wicielami lzby H. P. E. A., biorą udział: 
p. Radca Z. Łada z Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu oraz przedstawiciele Komitetu Or- 
ganizacji Wywozu Rady Handlu Zagranicz- 
nego — przewodniczy Wiceprezes [zby 
H. P. Ł. A. — p. Minister Mazurkiewicz. 

Tematy, będące przedmiotem obrad, 
opracowywane są przez biuro Izby H.P.Ł.A. 

Wnioski z poszczególnych Konferencji są 
we właściwej drodze przedkładane czynni- 
kom miarodajnym do uwzględnienia. 


Wyjazdy do Ameryki Środkowej i Południo- 
wej Korespondentów Izby H. P. E. A. 


W okresie ostatnich kilku miesięcy udali 
się do Am. Łac., po nawiązaniu kontaktów 
i przyjęciu przedstawicielstw szeregu pol- 
skich firm eksportowych — następujący ko- 
respondenci Izby H. P. L. A.: 


Sta. 74 
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W dniu 24 maja rb. — p. Wtadyslaw Mar- 
kowski — do Chile (tymezasowy adres: San- 
tiago de Chile, Calle Augustinas 1111, Ofici- 
na 610, Rep. de Chile). 

W dniu 17 czerwca rb. — p. Jan Zakrzew- 
ski — do Meksyku (Adres tymezasowy: Po- 
selstwo R. P. w Meksyku, Mexico, D. F. Cal- 
le de Londres Nr. 213). 

W dniu 17 listopada r.b. — p. 
Teich do Havany (Cuba). 

Adres p. Teicha podany zostamie do wia- 
domości zainteresowanych czytelników Biu- 
letynu po przybyciu p. Teicha do Havany. 

najbliższym czasie udaje się do Uru- 
gwdju korespondent Izby H. P. £. A. p. Hen- 
ryk Skowroński. 

P.T. firmy zainteresowane rynkiem ku- 
bańskim lub urugwajskim proszone są 
o zgłaszanie swoich ewentualnych zleceń do 
Biura Izby H.P.Ł.A. (Mokotowska 12 m. 1 tel. 
922-90) w godzinach 8 r. — 3 pp. 


Działalność odczytowa Izby H. P. E. A. 


W okresie ostatnich kilku miesięcy zosta- 
ły zorganizowane przez Izbę H. P. L. A. na- 
stępujące odczyty: 

W dniu 24 maja rb., w sali odczytowej 
Izby H.P.Ł.A. — odczyt p. Dyr. Michała Pan- 
kiewicza, p. t. „Kolonizacja Polska w Ame- 
ryce Południowej i jej znaczenie gospodar- 
eze”. 

W dniu 14 czerwca br., w Sali Kolumno- 
wej Palacu Staszica, — odezyt p. inz. pilota 
Wacława Makowskiego, p.t.: „O moim locie 
z Ameryki do Polski". Odczyt poprzedziła 
prelekcja p. Ministra Mazurkiewicza na te- 
mat rozwoju stosunków handlowych Polski 
z krajami Ameryki Łacińskiej. 

W bieżącym roku pracy Izby 1938/39 cykl 
odczytów zostanie zainaugurowany w naj- 
bliższym czasie. 

Izba H. P. Ł. A. zapewniła sobie udzial. 
szeregu wybitnych prelegentów. 


Maurycy 


Kursy językowe przy Izbie H. P. Ł. A. 


W drugiej połowie maja rakończone zo- 
stały wykłady języków hiszpańskiego i por- 
tugalskiego na kursach Izby H. P. L. A. 
Kursy te, które się cieszyły wielką frekwen- 
cją w ciągu całego roku szkolnego, ukoń- 
czyło około 60 osób — na kursie wyższym 
i niższym. 

W roku szkolnym 1938/39 zostały wzmo- 
wione kursy: hiszpański (wyższy i niższy) 
w dniu 17 października i portugalski (kurs 
wyższy) w dniu 16 listopada. 

Frekwencja na kursach języka hiszpań- 
skiego jest znaczna i ilość słuchaczy wynosi 
przeszło 60 osób. Frekwencja na kursie języ- 
ka portugalskiego spadła wobec zarządzeń 
imigracyjnych rządu brazylijskiego i słabną- 
cego w związku ztym zainteresowania dla te- 
go terenu. Z powodu zmniejszonej frekwen- 


cji na kursie języka portugalskiego, urucho- 
miony został tylko kurs wyższy dla dania 
możności słuchaczom kursu zeszłorocznego 
kontynuowania nauki. 


Stypendia dla członków Koła Młodych 
przy Izbie H. P. L. A. 

Termin uzyskania stypendiów i nagród 
ustanowionych przez Izbe H. P. E. A. w roku 
ubiegłym przesunięty został do końca lutego 
1950 roku. Informacji udziela Biuro Izby. 


Stypendia dla słuchaczów i absolwentów 
Szkoły Głównej Handlowej. 


Dyrekcja Baniku Polska Kasa Opieki 5. A. 
uchwaliła wyznaczyć na mok szkolny 1938/39 
5 stypendiów dla słuchaczów i absolwentów 
Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie, 
a mianowicie: 

3 stypendia dla słuchaczów 5. G. H. spe- 
cjalizujących się w kierunku bankowym — 
po zł. 500.—. 

1 stypendium dla absobwenta Wydziału 
Bankowego — zł. 400.—. 

1 stypendium dla absolwenta Wydziału 
Bankowego—zł. 500.— przy czym pierwszeń- 
stwo w uzyskaniu stypendiów będzie przy- 
sługiwać członkom Koła Młodych przy lzbie 
Handlowej Polskko-Łacińsko-Amerykańskiej. 

Ubiegający się o stypendia winni złożyć 
w Sekretariacie Banku Polska Kasa Opieki 
odpowiednie podania wraz z załączeniem: 

1) o ile kandydat jest słuchaczem Wv- 

działu Bankowego: 

a) zaświadczenia Rektora S.G.H. o kie- 
runku studiów. 

b) poświadczenia zdania kollokwiów 
V-go semestru. 

2) o ile kandydat jest absolwentem Wy- 

działu Bankowego: 

a) odpisu dyplomu magisterskiego, 

b) odpisu pracy magisterskiej. 


Prace Koła Młodych przy Izbie H. P. Ł. A. 

W LEszym półroczu br. Koło Młodych 
przy Izbie H. P. £. A. prowadziło w dalszym 
ciągu ożywioną działalność. Członkowie Ko- 
ła opracowali w minionym okresie 11 refe- 
ratów. 

Koło wzięło również udział w 4 posiedze- 
niach Sekcji Naukowej Izby H. P. L. A 
podczas których były odezytane referaty 
członków Koła. 

W okresie sprawozdawczym zostało przy- 
jętych do Koła 14 nowych członków. 

Ferie letnie trwały w Kole od 1 lipca do 
31 sierpnia r. b. Od 1 września zebrania i dy- 
żury władz Koła odbywają się we wtorki 
od godz. 19-ej do 21-ej. 

W dniu 25 października r. b. o godz. 19-ej 
odbyło się Zebranie Sekcji Naukowej Izby 
na którym członek Koła Młodych p. lan Ja- 
kimowicz wygłosił referat p. t. „Handel Pol- 
ski z Kolumbią”. 
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Doroczne Walne Zgromadzenie Koła ΜΙο- 
dych przy Izbie H. P. E. A. ¡! 


W dniu 20 listopada r. b. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Izby i Kuratora Ko- 
ia Młodych Pama Emila Modryckiego przy 
licznym udziale członków doroczne Walne 
Zebranie Koła Młodych. 

Poza prezesem lzby wzięli udział w Ze- 
braniu pp.: przedstawiciel Ministerstwa P'rze- 
mysłu i Handlu radca Zygmunt Łada, wice- 
prezesi Izby: b. poseł i minister pełnom. R. P. 
w Rio de Janeiro dr. Tadeusz Grabowski i b. 
poseł i minister pełnom. R.P. w Buenos Aires 
Władysław Mazurkiewicz, dyrektor Biura 
Izby Józef Olechnowicz i wicedyrektor mgr. 
Aleksander Kahamé. 

Porządek dzienny Zebrania obejmował: 
1. Zagajenie, 2. Przyjęcie protolkułu z ostat- 
niego Zebrania, 3. Sprawozdamie z działalno- 
ści ustępującego Zarządu, 4. Sprawozdamie 
Komisji Rewizyjnej, 5. Wybór Władz. 6. 
Wolne wnioski. 

Po wysłuchamiu przez Walne Zebranie 
sprawozdamia Zarządu, które złożył prezes 
Koła Stanisław Żebrowski, Komisja Rewizyj- 
na Koła wystąpiła z wnioskiem o udzielenie 
absołutorium ustępującemu Zarządowi i wy- 
rażenie specjalnego podziękowania za opie- 
kę nad Kołem panu prezesowi lzby Emilowi 
Modryckiemu i za wydajną pracę prezesowi 
Koła Stanisławowi Żebrowskiemu. 


W dyskusji nad Sprawozdaniem Zarządu 
zabierali głos poza członkami Koła pp: pre- 
zes Emil Modrycki, radca Z. Łada, min. WŁ 
Mazurkiewicz; min. dr. T „Stan. Grabowski 
i dvr. J. Olechnowicz. 

W przemówieniach swych mówcy wska- 
zywali na potrzebę stałej współpracy Ko- 
ła z Izbą — oraz podkreślali konieczność 
uwzględnienia w działalności naukowej Ko- 
ła praktycznej wiedzy handlowej — przede 
wszystkim zaś na konieczność uczenia się ję- 
zyków hiszpańskiego i portugalskiego — zna- 
jomość których jest niezbędna dla pracy 
w zakresie zagadnień i spraw południowo - 
i środkowo amerykańskich. 

Zebrani członkowie Koła Młodych przy- 
jęli przemówienia członków Prezydium 
i Dyrekcji Izby, hucznemi oklaskami. Szcze- 
gólne uznanie znalazło przemówienie Preze- 
sa Izby Emila Modryckiego, który nawoły- 


P.K. 0. 


wał członków Koła Młodych do zerwania ze 
światopoglądem emerytalnym i do intensyw- 
nego pogłębienia swojej wiedzy fachowej. 

Walne Zebranie dokonało następnie wy- 
boru nowych władz na rok 1938/39 w skla- 
dzie następującym: 

Jerzy Brzozowski — prezes. 

Leon Andrzejowski — I vice prezes. 

Bohdan Gliński — II vice prezes. 

Sabina Rupińska — sekretarz. 

Wanda Mazurkiewicz — członek Zarządu. 

Józef Warzecha — członek Zarządu. 

Delegatem Koła do Zarządu Izby wybra- 
no ustępującego prezesa Koła Stanisława Że- 
browskiego. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli — Mgr. 
Czesław Miszewski — przewodniczący, Tad. 
Piński i Romuald Wrzecian, członkowie. 


Walne Zebranie Koła Młodych, które od- 
była się w atmosferze serdecznej i podnio- 
słej przyjaźni, wskazującej nadto — że mło- 
dzież pragnie realnie brać żywy udział w ro- 
zwoju życia gospodarczego Polski — za- 
mknął p. Kurator Emil Modrycki, życząc no- 
wemu Zarządowi jak najlepszych wyników 


pracy. 
Posiedzenia Zarządu i Rady lzby. 


W dn. 23 lipca i 9 września odbyły się 
w lokalu Izby posiedzenia Zarządu i Rady 
Izby, na których załatwiono szereg spraw 
bieżących oraz wytknięto program działalno- 
ści: na przyszłość. ' 


Walne Zgromadzenie Izby. 


W dniu 24 lipca br. odbyło się w lokalu 
Izby Doroczne Zwyczajne alne Zgroma- 
dzenie Izby, na którym dokonano wyborów 
uzupełniających do Władz Izby. Szezególo- 
we sprawozdanie ze Zgromadzenia podaliś- 
my na wstępie niniejszego numer. 


Z Biura Izby H. P. L. A. 


Z dniem 11 maja kierownictwo biura Iz- 
by powierzone zostało czasowo p. Józefowi 
Olechnowiczowi. 

W dniu 24 lipca p. Józef Olechnowicz mia- 
nowany został p.o. Dyrektora Biura Izby. 
Wicedyrektorem mianowany został p. mgr. 
Aleksander Kahane. 


Peunosc 


Zaufanie 


KOMUNIKAT 
IZBY HANDLOWEJ POLSKO - LACINSKO - AMERYKANSKIEJ 


Prace Izby H.P.Ł.A. w związku ze zwolaniem Konferencji Importowej. 


W związku z zapowiedzianym zwołaniem 
przez Radę Handlu Zagranicznego R. P. — 
Konferencji Importowej — Izba Handlowa 
Polsko - Łacińsko - Amerykańska przystąpiła 
do organizowania konferencji z importerami 
zainteresowanymi rynkami Ameryki Środko- 
wej i Południowej. 

Na konferencjach tych zostaną wyczerpu- 
jąco omówione wszystkie sprawy, związane 
z importem z rynków Łacińsko-Amerykań- 
skich. 


Materiał, w ten sposób zebrany bezpośre- 
dnio od sier kupiectwa zamorskiego, zostanie 
— po przepracowaniu przez biuro lzby — 
przedstawiony w formie memoriału — Kon- 
ferencji [mportowej. 


W sprawie terminów konferencji w Izbie 
H. P. Ł. A. zainteresowane firmy miejscowe 
otrzymają oddzielne zawiadomienia. 


Od firm zamiejscowych dane zostaną ze- 
brane w drodze ankiety. 


Adresy Poselstw i Konsulatów państw Ameryki Środkowej i Południowej 
w Polsce i na terenie Wolnego Miasta Gdańska 


ARGENTYNA. 


Poselstwo: Warszawa, Al. Ujazdowska 56 m. 7, 
tel. 9-18-54, godziny urzędowania: 10 r. — 1 pp. 
ecdziemnie. 

Konsulat Generalny: Warszawa, Ujazdowskie 52. 
tel. 8-16-96, godziny urzędowania 9 r. — 2 pp. co- 
dziennie. 

Konsulat: Gdynia, 3 Maja 22. 

Konsulat Generalny: Gdańsk, Gralatstr 5. 


BOLIWIA. 

Konsulat: Warszawa, Królewska Z, tel. 2-85-01, godzi- 
ny urzędowania 11 r. — 11/2 pp. codziennie. 
BRAZYLIA. 

Poselstwo: Warszawa, Wiejska 16, tel. 9-08-51. 
godziny urzędowania 1012 τ. — 1 pp. za wyjat- 
kiem sobót. 

Wydział Konsułarny Poselstwa: Warszawa, Wiejska 


16, tel. 9-08-51 godziny urzędowania 10!/s r. — 
1 pp. za wyjątkiem sobót. 
Konsulat: Gdańsk, Karenvall 5. 


COSTA-RICA. 
Konsulat Generalny Honorowy: Warszawa, Elektoral- 
na 16, tel. 6-04-80, godziny urzędowania 9 r. — 
4 pp. codziennie. 
Wice Konsulat Honorowy: Gdynia, Szkolna 10. 
Konsulat Honorowy: Gdańsk, Hundegasse 65. 


REPUBLIKA DOMINIKAŃSKA. 
Konsulat Honorowy: Warszawa, 6-go Sierpnia 20, tel. 


8-21-59, godz. urzędowania 4 — 6 pp. codziennie. 

Konsulat Honorowy: Gdańsk, Am. Johanisberg 16. 

EKWADOR. 

Wice Konsulat Honorowy: Warszawa, Pl. Napoleona 
5, tel. 6-40-56, godziny urzędowania 4 — 6 pp. 
codziennie. 

GUATEMALA. 
Konsulat Honorowy: Gdańsk, Hundegasse 65. 
HAITI 


Poselstwo: Berlin, Landgradenstr, 4. 
Konsulat: Warszawa, Widok 10, tel. 2-90-18. 
Konsulat: Gdañsk, Jeschkentalerweg 14. 


Do P. T. Eksporterów i Importerów 


zainteresowanych rynkami Ameryki Łacińskiej 


Następny numer „Biuletynu“ poświęcony będzie X-leciu prac Izby Handle- 
wej Polsko.Łacińsko-Amerykańskiej 


Zostanie on wydany w zwiększonej objętości i zwiększonym nakładzie. 


Artykuły i ogłoszenia dotyczące eksportu polskiego — drukowane będą 
w języku hiszpańskim i portugalskim. 


Numer ten bedzie szeroko rozkolportowany w Krajach Ameryki Łacińskiej. 


Uczyni to 
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skutecznym organem 


ogloszeniouwym. 
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HONDURAS. 
Konsulat Honorowy: Gdańsk, Hundegasse 65. 
KOLUMBIA. 


Poselstwo: Berlin, Adm. Schróderstr. 10. 
Konsulat: Warszawa, Skorupki 4, tel. 8-25-16, godzi- 
ny urzędowania 11 r. — 2 pp., codziennie. 


KUBA. 
Agencja Konsularna: Gdańsk, Stadtgraben 14. 


MEKSYK. 
Poselstwo: Warszawa, Natolińska 6, tel. 9-10-22, 
godziny urzędowania 10 r. — 1 pp., codziennie. 
Konsulat Honorowy: Warszawa, Górskiego 6, telefon 
6-15-52, godziny urzędowania 12 2 pp. 
Konsulat Honorowy: Gdańsk, Hundegasse 56. 


NIKARAGUA. 

Konsulat Honorowy na Warszawę: Warszawa, Wiej- 
ska 19 m. 4, tel. 9-80-09, godziny urzędowania 
2— 5 pp., codziennie. 

Konsulat Generalny: Wauszawa, Złota 9, tel. 5-71-70, 
godziny urzędowania 5 — 7 pp., za wyjątkiem 
sobót. 


Konsulat Honorowy: Gdańsk, Hundegasse 65. 


PANAMA. 

Konsułat Honorowy: Warszawa, Złota 39, tel. 5-15-44, 
godziny urzędowania 4 — 6 pp. 

Konsulat Honorowy: Gdańsk, Grossealle 27. 

PARAGWAJ. 

Konsul Honorowy: Warszawa, Królewska í m. b, 
tel. 2-17-05, godziny urzędowania 10,30 r. — 1 pp. 
codziennie. 

PERU. 

Konsulat Generalny: Wiarszawa, Oboźna 11, telefon 

2-19-59, godz. urzędowania 2 — 6 pp., codziennie. 
SALWADOR. 

Konsulat Honorowy: Warszawa, Widok 5, tel. 6-13-36, 

godziny urzędowania 9 r. — 5 pp., codziennie. 
URUGWAJ. 

Poselstwo: Praga, Pod Bruskou 147. 

Konsulat: Warszawa, Wiejska 16, tel. 8-54-17, godziny 
urzedowania 10 r. — 1 pp., codziennie. 

WENEZUELA. 

Poselstwo: Berlim, In dem Celten 18. 

Konsulat Generalny: Warszawa, Puławska 26, tel. 
4-40-14, godziny urzędowania 11 r. — 2 pp., co- 
dziennie. 

Konsulat: Gdańsk, Stadtgraben 6. 


Adresy polskich placówek dyplomatycznych i konsularnych 
w państwach Ameryki Południowej i Środkowej 


ARGENTYNA. 

Poselstwo R.P. w Buenos-Aires, 
adres: Buenos-Aires (Argentine) Calle Tucu- 
man 462. 

Kompetencja terytorialna: Argentyna, Bołiwia, Chile, 
Ekwador, Paragwaj, Peru i Urugwaj. 

Agencja Konsularna w Posadas. 

BOLIWIA. 

Poselstwo w La Paz. 
R. P. w Buenos-Aires). 

Konsulat Honorowy w La Paz. 

BRAZYLIA. 

Poselstwo w Rio de Janeiro, 
adres: Rio de Janeiro, Praia de Botafogo 246. 

Agencja Konsularna w Sao Paulo, 
adres: Sao Paulo, Rue Barao de Itapetininga 18. 

Konsulat Generalny w Kurytybie, 
adres: Curitiba (Parana. Bresil), 
de Barros nr. 528. 

Agencja Konsularna w Porto Alegre, 

CHILE 

Poselstwo w Santiago, 
R. P. w Buenos - Aires). 

Konsulat Honorowy w Santiago, 
adres: Santiago de Chile, Calle Augustinas 1111, 
Oficina 610. 
zakres działania: sprawy handloroe. 


COSTA RICA. 

Poselstwo w San Jose de Costa 
Rica, (Siedziba Posła R. P. w Meksyku). 
adres: San José de Costa Rica. 

Konsulat Honorowy w San José de Costa Rica (vacat) 


(Siedziba Posła 


(vacat ) 


Rua Andre 


(Siedziba Posla 


zakres działania: sprawy handlowe. 
REPUBLIKA DOMINIKAŃSKA. 
Poselstwo w Ciudad Trujillo, 
dziba Posła R. P. w Meksyku), 
Konsulat Honorowy w Ciudad Trujillo, 
adres: Ciudad Trujillo, Calle Duarte 6, Rep. Do- 
minicana, Apartado Postal 1075, 
zakres działania: sprawy handlore. 
język urzędowania: hiszpański i francu- 
ski. 


(Sie- 


EKWADOR. 

Poselstwo w Quito, 
w Buenos-Aires). 

Konsulat Honorowy w Quito, 
adres: Quito (Ecuador), 14 Plaza del teatro, Ca- 
silla 29, 
zakres działania: 
handloroe, 
język urzędomania: hiszpański. 

GUATEMALA. 

Poselstwo w Guatemali, (Siedziba Po- 
sła R P. w Meksyku). 

Konsulat Honorowy w Guatemali, 
adres: Guatemala 4-a Av. Norte 3, 
zakres działania: spraroy handlowe, mor- 
skie i propagandome, 
język urzedoroania: hiszpański i francu- 
ski. 


(Siedziba Posła R. P. 


sprawy informacyjno- 


HAITL 
Poselstwo w Port au 
dziba Posła R. P. w Meksyku). 
Konsulat Honorowy w Port au Prince, 
adres: Port au Prince, (Haiti), P. O. Box. 75, 


(Sie- 


Prince, 
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zakres działania: sprawy handlowe i mor- 
skie, 
język urzędowania: francuski. 
HONDURAS. 
Poselstwo w Tegucigalpa, 
Posła R. P. w Meksyku). 


KOLUMBIA. 
Poselstwo w Bogocie, 
R. P. w Meksyku). 
Konsulat Honorowy w Bogocie, 
adres: Bogota (Colombia), oficina Nr. 52, Carre- 
ra 7-a Nr. 14-39. 
kompetencja terylorialna: Rep. Colum- 
bia, bez departamentów Nazino Valle de! 
Cauca, Cauca i Choco, 
zakres działania: sprawy handlome i pro- 
pagandorve. 
język urzędowania: pclski, hiszpański, 
francuski, angielski, niemiecki, 
Konsulat Honorowy w Cali, 
adres: Cali (Colombia), Edificio Relatorź calle [2 
nr. 408, 
Kompetencja terytorialna: Departamenty: 
Narino, Cauca, Valle del Cauca, craz m- 
tendencja Choco, 
zakres działania: sprawy handlowe, 
język urzędowania: hiszpański. 


K U B A. 
Poselstwo w Habanie, 
R. P. w Waszyngtonie). 
Konsulat honorowy w Habanie, 
adres: Habana (Cuba) O'Reilly 9. 
zakres działania: sprawy handlowe, mor- 
skie i propagandowe, 
język urzędowania: polski, angielski i hi- 
szpański. 


(Siedziba 


(Siedziba Posła 


(Siedziba Posła 


MEKSYK. 
Poselstwo w Meksyku, 
adres: Mexico D. F. Calle de Londres Nr. 213. 
Kompetencja terytorialna: Meksyk, Guatemala, 
Nikaragua, El Salvador, Costa Rica, Honduras, 
Panama, Kolumbia, Wenezuela, Haiti, Republika 
Dominikañska, 
Konsulat Honorowy w Meksyku, 
adres: Mexico, D. F. Calle Ramon Guzman nr. 86, 
Kompetencja terytorialna: Dystrykt Fe- 
deralny ro Meksyku, 
zakres działania: sprawy informacyjno - 
handlome i propagandome, 
jezyk urzedomania: hiszpañskii francuski. 
Konsulat Honorowy w Veracruz. 
Kompetencja terytorialna: Veracruz, Oa- 
xaca, Chiapas, ltabasco. 
zakres dzialania: spraroy handloroe i mor- 
skie, 
język urzedomania: hiszpański i francuski. 
Wice-Konsulat Honorowy w Merida. 
Kompetencja terytorialna: Stany: Juca- 
tan, Campethe i terytorium Quintana Roo. 
zakres działania: sprawy handlome. 
język urzędowania: hiszpański. 


NIKARAGUA, 

Poselstwo w Managua, 
R. P. w Meksyku). 

Konsulat Honorowy R. P. w Managua. 
zakres działania: sprawy handlowe. 
język urzedomania: hiszpański. 

PANAMA. 

Poselstwo w Panamie, 
R. P. w Meksyku). 

Konsulat Honorowy w Panamie, 
adres: Panama 5 Av. Mariano Arosemena Apar- 
tado Postal 999, 

Kompelencja terylorialna: Rep. Panama, 
z wyłączeniem m. Colon, 

zakres działania: sprawy handlome, mor- 
skie i propagandowe, 

język urzędowania: hiszpański. 

Konsulat Honorowy w Colon, 
adres: Colon City (Panama) P. O. Box 256. 
Kompelencja (terytorialna: obszar miasla 
Colon, 
zakres dzialania: sprawy handlorve, mor- 
skie i propagandowe, 
język urzędowania: hiszpański i angielski. 

PARAGWAJ. 

Poselstwo w Asuncion, 

R. P. w Buenos-Aires). 


(Siedziba Posła 


(Siedziba Posła 


(Siedziba Posła 


Konsulat Honorowy w Asuncion, 
adres: Asuncion (Paraguay) 
Nr. 1152. 
zakres dzialania: handlowy i administra- 
cyjno - konsularny, 
język urzędowania: polski i hiszpański. 
PER AU. 
Poselstwo w Limie, 
w Buenos-Aires). 


Av. Colombia — 


(Siedziba Posła R.P. 


Konsulat Honorowy w Limie, 
adres: Lima, Edificio Banco Popular of 514 Plaza 
San Pedro — Casilla de Correo, nr. 147. 
zakres działania: sprawy informacyjno- 
handloroe, 
język urzedomania: polski i hiszpański. 
SALVADOR. 
Poselstwo w San Salvadorze, 
dziba Fosła R. P. w Meksyku). 
Konsulat Honorowy w San Salvadorze, 
adres: San Salvador Rep. de El Salvador C. A., 
zakres działania: sprawy handlome, 
URUGWAJ. 
Poselstwo w Montevideo, 
sła R. P. w Buenos-Aires). 
Konsulat Honorowy w Montevideo, 
adres: Montevideo, (Uruguay) 
nr. 1509, 
zakres działania: sprawy handlowe, mor- 
skie i administracyjno-konsularne, 
język urzędowania: polski. 
WENEZUELA. 
Poselstwo w Caracas, 
R. P. w Meksykn). 


(Sie- 


(Siedziba Po- 


Calle Ituzaingo 


(Siedziba Posła 
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Nowe okrety Polskiej Floty Handlowej 


W dniu 25 sierpnia br. w  augielskiej 
stoczni Neptune firmy Swan, Hunter & Wig- 
ham Richardson Ltd. nastąpiło wodowanie 
dwóch nowych jednostek polskiej floty han- 
dlowej. 

Ceremonii chrztu dokonała p. Wanda 5o- 
kołowska, małżonka Wiceministra Przemy- 
słu i Handlu. 

W uroczystości pozatem brali udział mię- 
dzy innymi: 

Dyrektor Departamentu Morskiego M. P. 
i H.—Leonard Możdżeński, Naczelnik Wydz. 
Żeglugi M. P. i H. Mgr. Tadeusz Ocioszyński, 
Prezes Rady Nadzorczej Linii Żeglugowych 
Gdynia — Ameryka S. A. —Wacław Szuyski, 
Dyrektor Naczelny Linii żeglugowych Gdy- 
nia — Ameryka S. A. — Aleksander R. Lesz- 
czyński, Prezes Tow. Pol.-Brytyjskiego S. A. 
— Kazimierz Stamirowski, Dyrektor Naczel- 
ny Tow. Pol.-Brytyjskiego — Feliks Kollat, 
Przedstawiciele Ambasady Polskiej w Lon- 
dynie, oraz grono dziennikarzy zagranicz- 
nych. 

Następnego dnia nastąpiło wodowanie pa- 
rowego tysiactonowego trachtowca „Lida“. 

MIS „Sobieski“ wejdzie w skład floty To- 
warzystwa Gdynia — Ameryka Linie Żeglu- 
gowe. 

SIS „Lida — w skład floty Polsko-Bry- 
tyjskiego Towarzystwa Okrętowego. Statki 
te stanowią dalszą realizację programu roz- 
budowy floty handlowej, opracowanego 
w ramach specjalnego budżetu morskiego 
przez Departament Morski Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 

Należy wspomnieć, iż w wykonaniu tego 
programu są jeszcze w budowie 4 jednostki 
morskie, które powiększą polską flotę han- 
dlowa. Są to MIS „Chrobry“, budowany przez 
stocznię duńską w Nakskov, dwa bliźniacze 
motorowce — „Łódź i „Bielsko“, budowane 
w stoczni gdańskiej oraz „Olza”, pierwszy 
handlowy statek morski, budowany przez 
stocznię polską w Gdyni. Z chwilą wykoń- 
czenia wymienionych wyżej jednostek, io- 
naż polskiej floty handlowej powiększy się 
o około 35.000 ton rejestrowych brutto, co 
stanowi zwiększenie obecnego tonażu pol- 
skiej floty handlowej o około 35 proc. 

Motorowce „Sobieski“ i — „Chrobry“ 
będą obsługiwały Amerykę Południową i za- 
stąpią obecnie kursujące na tym szlaku stat- 
ki „Pułaski“ i „Kościuszko”. „Łódź” i „Biel- 
sko“ kursować będą w ruchu towarowym 
między Gdynią i Gdańskiem a portami Ame- 
ryki Fólnocnej i Zatoki Meksykańskiej. Stat- 
ki te będą specjalnie przystosowane do prze- 
wozu bawełny, stanowiącej gros ładunków 
na tym szlaku. Zastapia one statki obce char- 
terowane obecnie przez Towarzystwo GAL. 


Statek „Lida“ służyć będzie do eksportu pol- 
skiego drzewa i będzie obsługiwał porty za- 
chodnio - europejskie. Co się tyczy „Olzy“ 
budowanej przez stocznię gdyńską, którą 
to budową stocznia rozpoczyna pionierską 
pracę nad zapoczątkowaniem budownictwa 
okrętowego w Polsce — będzie ona służyła 
jako statek towarzystwa „Żegluga Polska 
dla przewozu towarów w rejonie Morza Bal- 
tyckiego. 


MIS „Sobieski“ jest najbardziej nowocze- 
sna jednostką morską w polskiej marynarce 
handłowej. W budowie tego statku położono 
szczególny nacisk na urządzenia i instalacje, 
które zapewnią całkowitą wygodę  pasaze- 
rów zarówno w klimacie chłodnym, jak i tro- 
pikalnym. Statek ma — 1565 m. długości, 
20,5 m. szerokości. Nośność ogólna 7200 ton, 
tonaż rejestrowy brutto — 11.500 ton. Ka- 
dłub statku ma linie opływowe. Rufa jest 
typu krążownikowego, tj. pionowa. Statek 
ma 3 ciągłe t. j. przez całą jego długość bie- 
gnące pokłady oraz dolny pokład spacero- 
wy, łodziowy oraz mostek nawigacyjny na 
śródokręciu i t. zw. dziobówkę. Na statku 
znajduje się 5 ładowni oraz 8 pomieszczeń 
miedzypokladowych na ładunek, przystoso- 
wanych do przewozów najrozmaitszych to- 
warów. Statek zaopatrzony jest w 16 łodzi 
ratunkowych, w tym dwie motorowe. Spe- 
cjalne instalacje chłodnicze obsługują pro- 
wiantury, chłodnie ładunkowe oraz poszcze- 
gólne aparaty termowentylacyjne i refryże- 
ratory znajdujące się w kuchniach. Statek 
posiada pomieszczenie dla 44 pasażerów I-ej 
klasy, które obejmują oprócz kabin — salo- 
ny, bary i t. p. na pokładzie spacerowym, dla 
250 pasażerów 3-ej klasy kabinowej — na 
trzech pokładach, oraz. dla 870 emigrantów— 
na dwóch pokładach. Pomieszczenia dla emi- 
grantów podzielone są na sale po 10 — 38 
łóżek. Wszystkie pomieszczenia na statku 
oddzielone są ad siebie ogniochronnymi 
przegrodami. Kajuty i sale zaopatrzone są 
w najnowocześniejsze urządzenia wentyla- 
cyjne, w świetlną sygnalizację, oraz głośni- 
ki dla odbioru zarówno audycji radiowych, 
jak i audycji nadawanych na statku. Kuch- 
nia oraz kredensy zaopatrzone są w elek- 
tryczne piece i ogrzewacze. Statek ma wła- 
sną drukarnię dla wydawania gazetki pokła- 
dowej. Mechanizm napędowy statku-stano- 
wią dwa motory o mocy 4350 koni mecha- 
nicznych, poruszające dwie śruby. Godnym 
uwagi jest fakt, że wiele urządzeń na statku 
wykonanych zostało przez przemysł polski. 


Tak naprzykład instalacja radiowa, urz:- 
dzenia elektrycznych kuchen i szaf grzej- 
nych, instalacja rozgłośnikowa i inne urzą- 
dzenia wykonane zostały w Polsce. 
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ZEGLUGA 


GDYNIA-AMERYRA LINIE ZEGLUGOWE S.A. 
LINIA POŁUDNIOWO AMERYKAŃSKA 


A Przyjazdy Nr. 26 f š p NC | z Nr. 28 
AMERYKI POŁUDNIOWEJ | odjazdy „Kościuszko“ 11 „Pułaski” 16 „Kościuszko“ 12 

Gdynia o a o 21/19] piatek 25/11 | piatek 23/12 

Kiel-Holtenau P/O sobota 22/10 | sobota 26/11 sobota 24/12 

Dakar PJO poniedziałek 31/10] poniedziałek 5/12 pomiedzialek  2/1,39 
Rio de Janeiro PJO czwartek 10/11] środa 14/12 czwartek 12/1 ,, 
Santos P/O piątek 11/11 | czwartek 15/12 piatek 15/1 ,, 
Rio Grande do Sul *) Ρο niedziela 13/11 | sobota 17/12 niedziela 15/1 ,, 
Montevideo P/O poniedziałek ^ 14J41| niedziela 18/12 | pniedzialek — 16/1,, 
Buenos Aires P wtorek 15/11 | poniedziałek — 19/12 | wtorek 12/1 ,, 

Z 
AMERYKI POŁUDNIOWEJ 

Buenos Aires o sobota 19/11 | sobota 24/12 | sobota 21/1.39 
Santos ΡΟ środa 23/11 | środa 28/12 | środa 251, 
Rio de Janeiro PIO ezwartek 24/11 | czwartek 29412 | czwartek 26/1 ,, 
Victoria *) P/O piątek 25/11 | piątek 30/12 | piątek 27|1 ,, 
Dakar P/O niedziela 4/12 | sobota 71.59 | niedziela 5/2 ,, 
Boulogne Sur Mer ΡΟ poniedzialek 12/12 | wtorek 17/1 | poniedziałek — 13/2 ,, 
Kiel-Holtenau PO | wtorek 15/12 | niedziela 15/1 „ | wtorek 14/2,, 
Gdynia P $roda 14/12 | środa 18/1 „ | środa 152 „ 


*) Postój warunkowy. 


Statki odchodzą z Gdyni o godz. 15. Pod.ega zmianie bez uprzedniego zawiadomienia. 


USPRAWNIENIE OBSŁUGI TOWAROWEJ MIĘDZY GDYNIĄ A AMERYKĄ PŁD. 


Gdynia — Brazylia — Argentyna. 


Do urzędu Morskiego w Gdyni zgłoszona została 
przez firmę maklerska „Rummel € Burton“ nowa 
linia okrętowa, utrzymująca regularną komunikację 
między następującymi portami: Gdynia—Hamburg— 


Lizbona—Bahia—Montevideo— Buenos Aires. 

Na linii tej będą kursować statki należące do 
portugalskiego towarzystwa Geral Line w Lizbonie 
w odstępach jednomiesięcznych. 


Obsługa towarowa między Gdynią a portami 
Ameryki Południowej została ostatnio wydatnie 
usprawniona. „Johnson Line*, która — jak wiadomo 
— utrzymuje regularną komunikację na linii Gdy- 
nia — porty Południowej Ameryki, uruchomiła ostat- 
nio komunikację pośpieszną z Gdyni do Argentyny, 
Urugwaju i Brazylii. Motorowce pośpieszne kursować 
będą z Gdyni raz w miesiącu, przy czym dla skróce- 
nia podróży, statki płynąć będą przez kanał Kiloń- 
ski. Podróż z Eurepv do Buenos Aires np. potrwa 
25 dni. 


JOH N S O 


Odjazdy statków z Gdyni do portów Płd. Ameryki 


Rio | 
Data < ! Bue- 
Statek zalado AFA px OUR nos 
wania 7 | Rires 
ro | 
- | 
m/s „Lima“ 16-17/12 — — — 15/1 
m/s,Colombia*| 18-2012 111 12 — 15/1 


T statki zaopatrzone w chlodnie. Zastrzega się zmiany 


Podróż z Europy do Ameryki Południowej, dzięki 
uruchomieniu nowoczesnych pośpiesznych motorow- 
ców, skrócona zostanie o 7 dni. 


Jak wiadomo „Johnson Line" w Gdyni zastapio- 
na jest przez firme maklerską .Oceaniezna Agencja 
Ckretowa”. 

Wydatne usprawnienie wymiany towarowej mię- 
dzy Gdynią a Ameryką Połudn. powitane zostanie 
niewątpliwie przez sfery handlowe z dużym uzna- 
niem. 


N L I N E 
Odjazdy statków z portów Płd. Ameryki do Gdyni 


[e] | . 

U H EZ 

2 M o 

Y j ° AE 

statek |84] | gles 5/22 
ΕΕ E 
ME | = | o čaja a o | 

m/s „Suecia“ | 8/11! — "15/11 — — | — 2012 
m/s ,Paciific" |28/11 29/11 5/12 — πι ης 
m/s „Uruquay* +| 15/12 16/12] 20/12 21/12 — | — | 13/1 
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„BE RG TR A N S* 


Towarzystwo Zeglugowe S. A., Gdañsk Towarzystwo żeglugowe S-ka z o. ο, Gdynia 
Delegatura w Warszawie ul. Czackiego 12, tel. 2-20-42. 


REGULARNA KOMUNIKACJA Z GDYNI I GDAŃSKA DO: Ladue > 
Najbliższe połączenia: w GDYNI |w GDANSKU 
Ameryki Południowej: Finland Syd-Amerika Linjen à Den Norske Sydamerika 
Linie 
Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires, Montevideo 
87/8, ,BOKE- i» i ś . ; - . Ξ x - 7 . š ok. 3.12. ol. 30.14. 


GG PORE WI ac Ἐν © 8 AE 20.12. 20.12. 


Ameryki Poludn. — Wybrzeże Zachodnie: Den Skandinaviske Syd-Pacyfic Linje 
Buenaventura, Guayaquil, Callao, Mollendo, Arica, Tocopilla, Antofagasta, Valparaisa, 
San Antonio, Talcahuano, Corral ii inne party. 
MTS ASA MUE RE θα ο s ENSE. - στ ελ €. σε .. 5 12. 9.12. 
M./S. ,MARGREIHE- BAKKE =z Oslo ok. BB. 16. 1. 20. 1. 


Ameryki Środkowej: Fred Olsen Line. 


Kanał Panamski i z przeładunkiem do Costa Rica, Nikaragua, Honduras, Salvador, 
Guatemala, Meksyk Wybrzeże Zachodnie, Kolumbia (Atl.). 


MTS. „BENIAMIN FRANKLINE z Osio τος. 231... — . .. -..--..: Rc. 19.12. 23.12. 
Μ.[5. ,,KNUTE NELSON" z Osio ok. 29.1 . Š ς ; P a > : 1 w è 9. 1. 13. 1. 
Zatoki Meksykańskiej — U. S. A. Meksyk — Kuba: Will. Wilhelmsen i Svenska 
Amerika Mexixo Linien. 
Savannah, Jacksonville, Havana, Vera Cruz, New Orleans, Galveston, Houston 
M.|S. ,TAURUS" (Savannah, Havanna, Vera Cruz, New Orleans) s , " E Š 212. Es 
M./S. „/KEXHOLM* (Savannah, Havanna, Vena Cruz, New Onleams) . š: 8 ὖ D 1. 1. < 
Wenezueli, 
Guadeloupe, Martinique, Barbados, Trinidad, British Guiana, Nieedrl. Guiana, Haiti, 
Republ. Dominikańskiej, Niderl. Zachodn. Indyi i innych wysp Zachodnio-Indyjskich 
(Aluminum Lime): Miesięczne odjazdy z puzetadunkiem w New Orleans: 
Μ.ΙΣ. „TAURUS . o i 7 à k 8 Y o 5 a : ` à 3 L h 2112 > 
M.JS. , KEXHOLM" . τ > E e " D p 5 . o à . . D d e jk. E = 
Środkowo-amerykańskich wysp: Bull Insular Line 
Dominikańska Republika, Porto Rico, Virgin Island: 
Statki z Nowego Jonku ok. 13.12, 17.12, 24,12, 31.12. . . . 2 5 A 2 5 T 22 11.29 11. 
Grę 5 ἘΠ; 13 12 — 
Jamaiki: Jamaica Banana Producers S. S. Cu. Ltd. 
Kingston 
5.|8. „JAMAICA PRODUCER" z Londynu ok. 13.12 . k ^ E ο 5 . p 1.12. 29 11. 
REGULARNA KOMUNIKACJA DO GDYNI I GDANSKA: aa 
o REL 6 w. nadejšcia d 
Z Zatoki Meksykańskiej: Vera Cruz Tampico Mobile New Orleans on Savannach Gdyni IGdañska 
M.IS. , TORTUGAS" : "= -- — — — 15.11. — Tiber 
M.'S. ,,UDDEHOUM"' ? 3 é — 24 11. = 1011. I7. 2311. 16.12, 
M./S. ,,TARTA" lad. Norfolk 7.12 = = 1291. 19.11. 30.11. = 30:12. 
7 Argentyny i Brazylii: w vehodzi ZE Buenoshires Montevideo Santos Rio de Janeiro Victoria Pernambuco 
S.|S. „HERAKLES“ ^ elut — BACON 10.11. 12.71. 16,11. 9—13.12. 
SU See A AE a 0 216117 MS AN, 22,11. 24.11. = 19—24.12, 
SATA: Š - 5 E 115. — FI 02. 8.12. 10,12. 14.12, 6—11, 1. 
SVS EQUATOR Le U --- Ίο: 16.12. 21/22.12. 23.12, 26.12. = MA, j. 


asa... U T UT. E. IS IL A IE τι κ an z z ZRII ZA 


ZASADY POLSKIEGO ROZRACHUNKU 


(Clearing z zagranicy) 
pióra Zdzisława Łopieńskiego 
Pracownika Polskiego !nstytutu Rozrachunkowego. 
Praca là omawia w sposób fachowy technikę, organizację i politykę umów clearingowych oraz kontroli dewizowej w Polsce, 
Nakładem Towarzystwa Pracy Spoleczno - Gospodarczej. Do nabycia w większych księgarniach. Cena zl. 5.50. 


INFORMACJE DOTYCZĄCE KORZYSTANIA Z POCZTY LOTNICZEJ 


Wielkie znaczenie jakie ma przewóz poczty drogą lotniczą specjalnie uwydatnia sie na większych odle- 
glościach. 


Na przykład — list wysłany z Warszawy do Amervki Południowej pocztą lotniczą -— doręczany jest 
w Rio de Janeiro — na czwarty dzień, w Buenos Aires — na piąty, w Santiago de Chile — na szósty. 

Drogą morską zaś list do Rio de Janeiro idzie około 25 dni — do Buenos Aires zaś — jeszcze 5—4 dni 
dłużej. 


Poczta lotnicza odchodzi z Polski do Ameryki Południowej dwa razy w tygodniu: 
me środy (przez Berlin i Natal) i w soboty (przez Paryż i Natal). 


Prekluzvjne godziny wrzucania poczty lotniczej do skrzynek pocztowych sa: 
do skrzynek ulicznych do skrzynek przy biurze Lotu (Al. Jerozolimska 55) 
we rotorki do godz. 24.00 we środy do godz. 7,20 


m soboty do godz. 5,30 m soboty do godz. 7,10 


Listy wyslane z Warszawy we šrode w sobote, 


przychodzą: do Natalu w sobote, we wtorek 
do Rio de Janeiro A 2 é 5 
do Montevideo w niedzielę, we środę 
do Buenos Aires E 5 x 


do Santiago de Chile w E we czwantek 


OPŁATY POCZTOWE NORMALNE — do wszystkich krajów Ameryki Foludniowej i Srod- 
kowej są następujace: 


kartki pocztowe 50 gr. — papiery handlowe za każde 50 g. 10 gr. maksim. 2000 g 
listy do 20 g. 55 gr. — najmniej 60 gr. 
za każde dalsze 20 g. 30 gr. maksim. 2000 g. próbki towarowe 50 g. 10 gr. maksim. 2000 g. 


druki — za każde 50 g. 10 gr. 7 najmniej 20 gr. 
pit za polecenie — 45 groszy 


OPLATY DODATKOWE ZA PRZEWOZ LOTNICZY 


Do Brazylii Do innych krajów Amer. Lac. (oprócz Meksyku) 
listy i kartki za każde . . . . 58. zl. 2,40 zł. 2,90 
inne przesylki listowe za każde 20 g. zl. 2.90* zł. 3,40 
Obok nalepki z nadrukiem ,Loínicza — Par Avion* nałeży na przesyłce umieścić napis: 


przy przesyłce wysyłanej we środę: via service aćrien Allemagne-Amerique du Sud 
przy przesyłce wysyłanej w sobotę: via serbice aćrien France-Amerique du Sud 
FRZESYŁANIE POCZTY DROGA LOTNICZO - MORSKĄ: 
Do Meksyku oraz szeregu innych krajów Ameryki Łacińskiej poczta może być wysyłana również drogą 
kombinowaną lotniczo-morską. 
W tym wypadku obok napisu ,Lofnicza-Par Avion“ należy na liście umieścić następujący napis: „par 
avion jusqu' à Paris et de Nem-York*. 
OPŁATY DODATKOWE ZA PRZEWÓZ LOTNICZY przy przesyłce droga komb. za kazde 5 g.: 


8.: 
do Bolibii 1.20 do Groatemali 0.40 do Meksyku 0.35 do Porto Rico 0.35 
do Chile 1.20 do Haiti 0.55 do Nikaragui 0.40 do Salvadoru 0.40 
do Costa Rica 0.50 do Hondurasu 0.40 do Panamy 0.50 do Venezueli 0.80 
do Rep. Dominik. 0.35 do Kolumbii 0.95 do Paragwaju 1.20 
do Ekwadoru 0.95 do Kuby 0.35 do Peru 0.95 


POŁĄCZENIA LOTNICZE EUROPA — AMERYKA POŁUDNIOWA I AMERYKA 
PÓŁNOCNA — AMERYKA POŁUDNIOWA. 


Niemcy—Ameryka Płd. Francja — Ameryka Płd. Miami--San Juan—Bs Aires Miami— Cristobal—Bs Aires 
Lufihansa — Condor Air — France Pan American Airways Inc. N. Y. Pan American Airways inc. N. Y 


Berlin (23.35 h.) Paris (5.30 h.) / 1 Miami 3 D Miami ble | 
4 y == 7 Toulouse AEC" Juan ge A 4 
Frankfurt a Mo Mansemie 6 y d EON Ey: $ Cienfuegos 6 | 
5 Marseille 4 y Casablanca 2 2 Y San Juan 7 K l 
Lisbon * —— 5, Port of Spain a ingston 
SUN AL. Casablanca 3 Kingston 4 
Lisbon Villa Cisneros 3 Port of Spain 5 5 Barranquilla 6 
Bathurst 74 5 Dakar 1 6 Belem ZAWIE — S ων 
6 — ———— — | P pakar - z > 4 Barranquilla 4 
Bathurst E 2 ΠΝ ee à A $ Cristobal 6 
Natal AE] = 2 1 e Κω A m Pan American la Alrways 
— Nata Recife A I nc. N. Y. 
3 de 3 Recife | 5 Viloria 3 Cristobal E 
Bu ru 2 Rio de Janeiro l — Rio de Janeiro ^ 7 Cali 3 
| = de Janeiro Rio de Janeiro ; RIS dejen 8 f Guayaquil à 
ΕΤΕΡ 4 Montevideo 6 Sao Paulo 2 Guayaquil 
uenos Aires, Buenos Aires .. Wo EET S 6 
5 Buenos Aires € 7 Buenos Aires Y κ 2 Asuncion 6 5 Arequipa 2 
E Santiago de Ch. 5 Santiago de Ch. 1 Buenos Aires -Arica 
Objaśnienia znaków ele i 
D Codziennie 3 Wtorek 6 Piatek 6 ς : si EA A. ) 
1 Niedziela 4 Sroda 7 Sobota ul AN 
2  Poniedzialek Czroartek Santiago d.Ch. 4 
Mendoza 
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OGŁASZAJCIE SIE W SPECJALNYM 
NUMERZE JUBILEUSZOVWYM 
Biuletynu Polsko-Łacińsko - Amerykańskiego 


który ma być wydamy 
z okazji X-lecia działalności 


IZBY HANDLOWEJ POLSKO-ŁACIŃSKO-AMERYKAŃSKIEJ 


Współpraca gospodarcza pomiędzy Polska a Krajami Ameryki Łacińskiej poglz- 
bia się z każdym rokiem. 

Pionierska praca Izby Handlowej Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej w zakresie 
rozwoju tych stosunków jest szczególnie doniosłą. 

W związku z X-leciem swojej działalności Izba opracowuje SPECJALNY NUMER 
JUBILEUSZOWY BIULETYNU POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKIEGO, poświęco- 
ny sprawie dalszego zbliżenia się i poznania pomiędzy Polską a krajami Ameryki Ła- 
«ińskiej. τα K | "uw o9 v6 

SPECJALNY NUMER JUBILEUSZOWY ukaże się w niediugim czasie i wydany bę- 
dzie w zwiększonej objętości i zwiększonym nakładzie. 

Komitet Redakcyjny zapewnił sobie współpracę szeregu wybitnych osobistości ze 
świata urzędowego i gospodarczego, tak polskiego jax i krajów Ameryki Łacińskiej, jak 
również współzracę sier za:nieresowanych bezpośrednio w rozwoju wzajemnych sto- 
sunków. 

Opracowanie poszczególnych działów powierzone zostało iacnowcom. Dział po- 
święcony Polsce i życiu gospodarczemu polskiemu opracowany będzie ze specjalną sta- 
rannością i w sposób obszerny. 

Szczególny nacisk położony będzie na propagandę eksportu polskiego. 

Teksty i artykuły tego działu opracowane będą w językach hiszpańskim i portu- 
galskim. 

Uczyni to SPECJALNY NUMER JUBILEUSZOWY rodzajem informatora, oświe- 
tlającego w sposób miarodajny możliwości i potrzeby rynku polskiego i rynków łaciń- 
sko - amerykańskich. 

Brak jakiegokolwiek innego wydawnietwa o Polsce w języku hiszpańskim lub por- 
tugalskim — wzmaga znaczenie SPECJALNEGO BIULETYNU JUBILEUSZOWEGO. 

Duża część SPECJALNEGO NUMERU JUBILEUSZOWEGO przeznaczona jest dla 
bezpłatnego rozesłania Instytucjom Rządowym, Związkom Gospodarczym oraz zaintere- 
sowanym słerom krajów Ameryki Łacińskiej. 

Ogłoszenia w SPECJALNYM NUMERZE JUBILEUSZOWYM czytane będą na obu 
półkulach. j 

Uczyni to SPECJALNY NUMER JUBILEUSZOWY szczególnie skutecznym  orga- 
nem ogłoszeniowym. 

Na odwrocie niniejszego podajemy ceny ogłoszeń. 

Ze względu na pionierski charakter naszej akcji ceny te skalkulowane zostały mo- 
zliwie nisko. 

Proponując WPanom skorzystanie z powyższej oferty, załączamy poniżej odnośną 
deklarację i pozostajemy 

Z poważaniem 
IZBA HANDLOWA 
POLSKO-ŁACIŃSKO-AMERYKAŃSKA 


Ew gu ULT 


Ceny ogłoszeń: 


Í strona 300 zł. 


1/2 e 160 zt. 
1/4 Š 90 zl. 
1/8 . 50 zł. 


Firmom udzielającym ogłoszeń. cało-lub półstronicowych, przysługiwać będzie 
prawo bezpłatnego umieszczenia 5—10 wierszy tekstu omawiajqcego danq firme. 


Tlomaczenia ogłoszeń na język hiszpański lub portugalski dokonywane będą 
bez dodatkowych opłat. š 
e 


1/8 


Do 
IZBY HANDLOWEJ POLSKO-LACINSKO-AMERYKANSKIEJ 


WARSZAWA 
ul. Mokotowska 12 


Prosimy o umieszczenie w SPECJALNYM NUMERZE JUBILEUSZOWYM BIULE- 
TYNU POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKIEGO 
naszego ogłoszenia — artykułu — komunikatu”) 
waięzykach:zpolsikim) M. tee ab aaa. icono AGA w rozmiarze ......... stron według 
załączonego tekstu, za cenę zł. ............ πο ο. s HPE οκ 2T ) 
Należność wpłacamy na konto WPanów w PKO Nr. 17.377. 
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